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Gospodarstwo światowe w roku 1937.
W roku 1937 nastąpiła dalsza poprawa 

sytuacji gospodarczej w większości krajów na 
świecie. Począwszy od roku 1935 gospodar
stwo światowe znajduje się pod przemożnym 
wpływem zbrojeń. Wojna abisyńska, wojna 
domowa w Hiszpanii, wojna chińsko-japońska, 
wreszcie remilitaryzacja Nadrenii i wprowadze
nie powszechnej służby wojskowej w Niem
czech były poważnym bodźcem dla wszyst
kich niemal krajów europejskich do podjęcia 
zakrojonej na szerszą skalę akcji zbrojeniowej. 
Zbrojenia stały się więc środkiem nakręcania 
koniunktury w skali europejskiej. Miało to 
niewątpliwie bardzo poważny wpływ, zarówno 
na charakter przeżywanego ożywienia gospo
darczego, jak i na tempo poprawy koniunktu
ralnej w poszczególnych krajach.

Już w roku 1936 można było mówić o 
ożywieniu koniunktury w skali światowej. 
Z wyjątkiem Francji wskaźniki produkcji we 
wszystkich krajach na świecie miały tenden
cję zwyżkową, podnosił się poziom ccn i po
prawiał stan zatrudnienia. Wzrost obrotów 
w handlu międzynarodowym wskazywał na 
ogólno-światowy charakter tendencji zwyżko
wych. W roku 1936 nic zatem nie zapowia
dało jeszcze mającego nastąpić pogorszenia się 
sytuacji. Tymczasem w końcu 193? roku w 
całym szeregu krajów dało się zauważyć do
syć wyraźne osłabienie tętna życia gospodar
czego, a w Stanach Zjednoczonych jesteśmy 
nawet świadkami zupełnie wyraźnej recesji 
koniunkturalnej. Jednak pogorszenie to na
stąpiło zbyt późno, ażeby mogło zadecydować
o ogólnych wynikach całego roku. Wskaźnik 
produkcji światowej (bez Rosji Sowieckiej) 
podniósł się o dalsze 6,7% do poziomu 101,9, 
a wskaźnik produkcji europejskiej (również 
bez Rosji Sowieckiej) o 9,2 % do poziomu 108,7 
(1929 =  100). Trzeba przy tym podkreślić, 
że wskaźnik produkcji światowej po raz 
pierwszy przekroczył w 1937 roku poziom 
z roku 1929.

Nie we wszystkich krajach poprawa ko
niunktury poczyniła te same postępy. W Ho
landii np. wskaźnik produkcji podniósł się o 
26,4%, podczas gdy we Francji o 1,9 %. W St. 
Zjednoczonych w pierwszej połowie 1937 roku 
wskaźnik produkcji przewyższał poziom z ro
ku 1936 o mniej więcej 10%, jednak spadek 
w miesiącach jesiennych ohniżył średnią za

cały rok ubiegły do poziomu tylko o 4,7 % 
wyższego niż w roku poprzednim. Spośród 
innych ważniejszych krajów europejskich 
wskaźnik produkcji w Anglii podniósł się o 
6,8 %, w Niemczech o 10,3 %, w Austrii o
23,3 %, w Belgii o 8 %, we Włoszech o 13,8 %, 
w Szwecji o 10,4 %, w Czechosłowacji o 20,1 % 
i w Polsce o 18,1 %. W żadnym natomiast rok
1937 nie był gorszy, aniżeli 1936. Tym nie
mniej jednak w roku ubiegłym nie można mó
wić o równomiernym rozwoju gospodarczym 
wszystkich krajów na świecie. jedne z nich 
pod koniec roku znalazły się już na fali ko
niunktury zniżkowej, inne utrzymały a nawet 
podwyższyły swój poziom ożywienia gospo
darczego z pierwszego półrocza, inne wreszcie 
pozostawały nadal niemal na dnie kryzysu.

Pierwsze miesiące roku sprawozdawcze
go npłynęły pod znakiem spekulacji na ryn
kach surowcowych. Zapoczątkowana już w 
roku 1936 gwałtowna zwyżka cen metali na 
rynku londyńskim przybrała jeszcze poważnie 
na sile. Gwałtowny rozwój produkcji złota 
i detezauryzacja sprzyjały spekulacji nie tylko 
na rynku metali, lecz również na ważniej
szych rynkach papierów wartościowych. Nie
bezpieczeństwo boom’u, które poczęło zagra
żać już pod koniec roku 1936, przybiało za
tem jeszcze bardziej wyraźne kształty. W 
związku z tym te kraje, którym spekulacja 
najbardziej się dała we znaki, zaczęły prze- 
myśliwać nad przedsięwzięciem odpowiednich 
środków, celem zahamowania nieokiełzanych 
tendencji zwyżkowych.

Celem zahamowania wzrastającej i groź
nej w swych następstwach spekulacji Stany 
Zjednoczone przystąpiły w końcu 1936 roku 
do t. zw. sterylizacji złota, polegającej na tym, 
że Skarb Państwa począł zakupywać złoto 
z własnych środków i uniemożliwiał w ten 
sposób dalszą ekspansję kredytową banków. 
Zarządzenie to okazało się jednak zupełnie nie
wystarczające, gdvż banki Federal Reserve 
System’u rozporządzały poważną nadwyżką 
rezerw. Spekulacja na giełdach amerykańskich 
i rynkach towarowych ti-wała więc nadal i złoto 
płynęło szerokim strumieniem do Ameryki.

Rząd Stanów Zjednoczonych przedsięwziął 
więc dalsze środki, zmierzające do zahamowa
nia spekulacji na giełdach amery’ >' o. ich. 
W marcu zostało podwyższone minimum re



zerw w bankach federalnych, dzięki czemu 
nastąpiło bardzo poważne ograniczenie moż
liwości kredytowych banków amerykańskich. 
Niektóre z nich znalazły się nawet w koniecz
ności upłynnienia części swoich aktywów, ulo
kowanych w papierach wartościowych. Jedno
cześnie zaś pojawiły się pogłoski o zamierzo
nej jakoby obniżce ceny złota, celem po
wstrzymania jego przypływu do Ameryki. Pod 
wpływem tych wszystkich czynników nastą
piło w marca 1937 roku pierwsze załamanie 
się spekulacji na giełdach amerykańskich i na 
rynkach metali.

O ile jednak ceny metali nigdy już nie 
powróciły do poziomu z pierwszych miesięcy 
roku sprawozdawczego, o tyle spadek kursów 
papierów wartościowych okazał się tylko przej
ściowy. Pomimo, że Rząd Stanów Zjednocz, 
przeprowadził w maju drugą podwyżkę mini
mum rezerw w bankach federalnych, już w 
końcu czerwca kursy papierów wartościowych 
poczęły gwałtownie zwyżkować i w ciągu lipca 
odrobiły przeszło połowę poprzędniego spadku. 
Zwyżka ta opierała się jednak na bardzo kru
chych podstawach, a poziom kursów akcji 
był niewspółmiernie wysoki w porównaniu do 
poziomu zysków przemysłu. Liczne podwyżki 
zarobków, jakie związki robotnicze wywalczyły 
sobie w czasie zimowych i wiosennych straj
ków, nie pozostały bez wpływu na poziom 
kosztów produkcji. Tymczasem Rząd przeciw
stawił się energicznie jakimkolwiek podwyż
kom cen. To też rentowność przemysłu kszał- 
towała się w rzeczywistości o wiele mniej ko
rzystnie, niż by to wynikało z tendencji gieł
dowych. W związku z tym gdy tylko ukazały 
się pierwsze zamknięcia rachunkowe za drugi 
kwartał, a równocześnie po raz trzeci podwyż
szone zostało minimum rezerw w bankach fe
deralnych, załamanie się tendencji zwyżkowych 
na giełdach amerykańskich okazało się nie
uniknione. Krach nastąpił w połowie sierpnia 
i od tego czasu Stany Zjednoczone znalazły 
się na lali koniunktury zniżkowej. Wskaźnik 
produkcji obniżył się z 98,3 w sierpniu na 70,6 
w grudniu (1929 =  100), wskaźnik cen z 91,8 
na 85,7, a liczba bezrobotnych szacowana była 
w końcu roku na 8 — 12 milionów.

Rozwój sytuacji gospodarczej w St. Zjed
noczonych nie pozostał bez wpływu na ten
dencje koniunkturalne w krajach europejskich. 
W Anglii obliczany przez „The Economist” 
wskaźnik natężenia działalności gospodarczej 
miał na początku 1937 roku tendencję rosnącą, 
jednak począwszy od września wykazuje stop
niowy spadek. W styczniu ub. r. wynosił 
on 1074 (1935 =  100), w sierpniu 1134, w gru
dniu zaś 111. jak zatem widać, spadek w mie
siącach jesiennych był tam bardzo niewielki 
i natężenie działalności gospodarczej utrzymało 
się jeszcze na nieco wyższym poziomie, niż 
na początku roku. Niewielki spadek (w po
równaniu z poziomem z sierpnia) nastąpił głów
nie na skutek zmniejszenia się obrotów w~ han
dlu zagranicznym, i to zarówno po stronie

eksportu, jak i importu. Gospodarstwo angiel
skie wykazuje jednak dosyć znaczną odpor
ność na wahania koniunktury światowej, co 
tłumaczy się dużym zasobem bodźców we
wnętrznych, których dostarcza mu wzmożona 
akcja zbrojeniowa. Wskazuje na to gwałtowny 
wzrost spożycia stali, którego wskaźnik pod
niósł się ze 124 w styczniu na 1734 w grud
niu ub. r.

Wskaźnik produkcji w Anglii podniósł się 
w roku 1937 o 6,8 % w stosunku do roku 1936 
i dalszej poprawie uległ stan zatrudnienia. 
I iczba osób zatrudnionych zwiększyła się z 
10.912 tysięcy w roku 1936 na 11 496 tysięcy 
w 1937, natomiast liczba zarejestrowanych 
bezrobotnych spadła w tym czasie z 1.684 tys. 
na 1.413 tys. Stosunek bezrobotnych do za
trudnionych obniżył się z 13,0 % na 10,8 
W ostatnich miesiącach roku sprawozdawczego 
sytuacja na rynku pracy była nieco mniej za
dawalająca, tym niemniej jednak znacznie 
jeszcze lepsza aniżeli przed rokiem. Poziom 
cen wykazywał mniej więcej te same zmiany 
co w Stanach Zjednoczonych. W pierwszej 
połowie 1937 roku miała miejsce dosyć łagod
na zwyżka, jednak począwszy od sierpnia wskaź
nik cen hurtowych począł kierować się w dół. 
W stosunku do roku 1936 poziom cen w Anglii 
był w roku sprawozdawczym o 13.3 % wyższy. 
Na rynku pieniężnym nie podobna było do
strzec żadnych objawów ciasnoty, tak charak
terystycznej dla ostatnich momentów koniunk
tury zwyżkowej. Stopa dyskonta Banku Anglii 
utrzymuje się od przeszło pięciu lat, a cena 
pieniądza dziennego od trzech lat — na tym 
samym poziomie.

Podobnie w krajach skandynawskich spa
dek produkcji, jaki można było zaobserwować 
w niektórych z nich w ostatnich miesiącach 
roku sprawozdawczego, nie przybrał większych 
rozmiarów. W Danii wskaźnik produkcji osiąg
nął najwyższy poziom już w maju 1937 roku, 
począwszy zaś od czerwca wykazuje stopnio
wy spadek, który w grudniu wyniósł — w sto
sunku do maja — niecałe 6%. W Finlandii 
dopiero w listopadzie 1937 roku wskaźnik pro
dukcji począł się kierować w dół, jednak już 
w grudniu był o 7 |  niższy niż w październiku. 
Natomiast w Norwegii i w Szwecji cały ubie
gły rok upłynął pod znakiem koniunktury 
zwyżkowej. Tym też tłumaczy się, że wskaź
nik produkcji przemysłowej za całv rok spra
wozdawczy był wyższy, w porównaniu z 1936 r., 
w Danii, która pierwsza zareagowała na po
gorszenie się koniunktury światowej, o 3,0 96, 
w Finlandii, gdzie dopiero w dwóch ostatnich 
miesiącach można było dostrzec objawy recesji 
koniunkturalnej, o 8,5 %, a w Norwegii i Szwecji, 
które w ubiegłym roku pogorszenia się ko
niunktury w ogóle nie odczuły, o przeszło
10 %. Ceny podobnie jak i w innych krajach 
miały tam początkowo tendencję zwyżkową, 
która jednak w ostatnich miesiącach 1937 ro
ku uległa zahamowaniu. Zmiany te najsilniej 
wystąpiły w Szwecji, najsłabiej zaś w Danii.



jednak pomimo spadku pod koniec roku po
ziom cen we wszystkich tych krajach byt 
w roku sprawozdawczym o 12—16% wyższy, 
niż w roku 1936. We wszystkich tych krajach 
uległ też dalszej poprawie stan zatrudnienia.

Na załamanie się koniunktury w Amery
ce silniej zareagowała natomiast Belgia. Pogor
szenie się sytuacji przyszło tu od strony prze
mysłu żelaznego, który w Belgii stanowi trzon 
życia gospodarczego. Gwałtowny spadek za
mówień w amerykańskim przemyśle żelaznym 
skłonił producentów w Stanach Zjednoczonych 
do szukania nowych rynków zbytu w krajach 
zagranicznych i zaostrzenia walki konkuren
cyjnej z przemysłem europejskim. W ostatecz
nym efekcie najwięcej ucierpiała więc Belgia, 
której przemysł żelazny jest najbardziej uza
leżniony od rozwoju sytuacji na rynku świato
wym. W czerwcu 1937 r. produkcja stali w Belgii 
i Luksemburgu sięgała 586 tys. ton, natomiast 
w grudniu spadła na 426 tys. ton, a w lutym
1938 na 212 tys. ton. W ślad za produkcją że
laza i stali obniżył się również ogólny wskaź
nik produkcji przemysłowej. W listopadzie 
i w grudniu 1937 roku był on o 13% niższy, 
niż w pierwszej połowie tegoż roku. Podob
nie i ceny mają od września tendencję żniż- 
kową. Pomimo to jednak rok 1937 był w Belgii 
lepszy, niż rok 1936. Ogólne rozmiary pro
dukcji były o 8% większe, poziom cen o 16% 
wyższy, a obroty w handlu zagranicznym zwięk
szyły się o blisko 30%.

Nie można tego natomiast powiedzieć
o Francji. Francja jest bodaj jedynym krajem 
na świecie, w którym do tej pory nie można 
jeszcze dostrzec objawów poważniejszej popra
wy koniunkturalnej. W roku 1937 wskaźnik 
produkcji pozostawał tam jeszcze na poziomie
o blisko 20% niższym, niż w roku 1929 i za
ledwie o 1,9% wyższym, niż w roku 1936. Po
równanie z poprzednimi latami natrafia na po
ważne trudności, gdyż metoda obliczania wskaź
nika w międzyczasie uległa zmianie.

W roku 1936 Francja weszła na drogę 
gwałtownych reform socjalnych w nadziei, że 
spowodowane tym podniesienie siły nabywczej 
najszerszych warstw społeczeństwa przyczyni 
się do ogólnej poprawy koniunktury. W dru
giej połowie 1936 roku weszła więc w życie 
ustawa o płatnych urlopach i czterdziestogo- 
dzinnym tygodniu pracy, oraz podwyższone 
zostały wydatnie zarobki. Natomiast rok 1937 
był okresem pauzy i wyczekiwania na zapo
wiedzianą poprawę. Rachuby Frontu Ludowe
go okazały się jednak błędne. Rok 1937, za
miast być okresem ekspansji i ożywienia, przy
niósł ze sobą tylko nowe trudności i przygo
tował grunt pod nieunikniony już w tej chwi
li odwrót od polityki Frontu Ludowego.

Najwięcej kłopotu sprawiała Francji fa
talna sytuacja budżetowa. Rząd musiał się usta
wicznie zadłużać na rynku pieniężnym i w Ban
ku Francji. W połowie roku sprawozdawcze
go upadł rząd prem. Bluma i doszedł do wła
dzy rząd prem. Ghautemps a o zabarwieniu

radykalno-socjalistycznym. Rząd ten rozpo
czął walkę z deficytem budżetowym przy po
mocy podwyżki podatków, jednak zupełnie 
bezskutecznie. Słabe tętno życia gospodarczego 
nie pozwalało wygospodarować takich docho
dów dla Skarbu Państwa, które pozwoliłyby 
na zrównoważenie już od dłuższego czasu nad
miernie rozbudowanego budżetu. Ustawiczne 
zatargi z robotnikami i kosztowne reformy spo
łeczne odstraszały bowiem kapitalistów od lo
kowania własnych środków w nowych inwe
stycjach. Wprawdzie po załamaniu się speku
lacji na giełdach amerykańskich część kapita
łów poprzednio wywiezionych powróciła do 
Francji, jednak była to część bardzo niewiel
ka, która nie zdołała wywrzeć większego wpły
wu na bieg życia gospodarczego.

Skrócenie czasu pracy i liczne podwyż
ki zarobków doprowadziły w pierwszym rzę
dzie do gwałtownej zwyżki cen. Wskaźnik cen 
hurtowych był w końcu roku 1937 o blisko 70%, 
a wskaźnik kosztów utrzymania o przeszło 30% 
wyższy, niż w połowie 1936 roku. Pomimo to 
więc, że od tego czasu frank został zdewaluo- 
wany mniej więcej do połowy parytetu sprzed 
1936 roku, poziom cen był wciąż jeszcze we 
Francji wyższy, niż zagranicą. A ponieważ 
skrócenie czasu pracy i ustawiczne strajki nie 
pozwalały na pełne wykorzystanie zdolności 
wytwórczej francuskiego przemysłu, ujemne 
saldo bilansu handlowego musiało poważnie 
wzrosnąć. Podczas gdy eksport zwiększył się 
z 45,89 mil. doi. złotych miesięcznie w roku 1936 
na 47,05 mil. doi. w roku 1937, a zatem zaledwie
0 niespełna 3%, podskoczył import w tym sa
mym czasie z 75,20 mil. doi.na 83,62mil.doi. daw- 
go parytetu, a więc o przeszło 11%. Oczywi
ście we frankach zmiany są znacznie większe
1 wynoszą przeszło 50% wzrostu po stronie ekspor
tu i 70% po stronie importu. O ile więc ujemne sal
do bilansu handlowego wynosiło w 1936r. 827 mil. 
franków miesięcznie i już wtedy przedstawiało 
poważne niebezpieczeństwo dla równowagi bi
lansu płatniczego, to w roku sprawozdawczym 
osiągnęło 1531 mil.franków miesięcznie i stało się 
jedną z przyczyn dalszej dewaluacji franka.

jak  już wspomnieliśmy, rozmiary pro
dukcji przemysłowej we Francji zwiększyły 
się w ciągu roku sprawozdawczego bardzo nie
znacznie. Poprawie uległ natomiast stan zatru
dnienia, chociaż nie w tych rozmiarach, jak 
to przypuszczali zwolennicy skrócenia czasu 
pracy. Liczba pobierających zasiłki bezrobot
nych zmniejszyła się wprawdzie z 432,1 tys. 
w roku 1936 na 350,5 tys. w 1937 r., pozosta
je jednak mniej więcej na tym samym pozio
mie, co w roku 1934. Podniosły się również 
nieco kursy papierów wartościowych, chociaż 
nie osiągnęły jeszcze nawet połowy poziomu 
z roku 1929. Osłabieniu uległa natomiast akcja 
budowlana. Jedynie przemysł żelazny, korzy
stający ze specyficznej koniunktury zbrojenio
wej, zwiększył swoją produkcję o blisko 20%.

Spośród krajów środkowo - europejskich 
jedynie Polska nie odczuła jeszcze w roku



193? pogorszenia się koniunktury światowej. 
W Austrii i na Węgrzech wskaźnik produkcji 
miał w drugiej połowie roku sprawozdawczego 
wyraźną tendencję zniżkową, a w Czechosło
wacji nie wykazał zupełnie wzrostu, jaki pod 
wpływem zjawisk sezonowych powinien tam
o tej porzye nastąpić. Pomimo to jednak ogól
ne rozmiary produkcji przemysłowej były tam 
w roku sprawozdawczym znacznie wyższe, niż 
w roku 1936. W Austrii wskaźnik produkcji 
podniósł się o 23,3 %, w Polsce o 18,1 %, w Cze
chosłowacji o 20,1 %, a na Węgrzech o 6,8 %. 
Dalszej poprawie uległ też stan zatrudnienia. 
Natomiast poziom cen podniósł się stosunkowo 
nieznacznie, a w ostatnich miesiącach 1937 r. 
można nawet zaobserwować nieznaczny spa
dek. W Czechosłowacji i w Polsce miał miej
sce dalszy wzrost produkcji żelaza i stali, 
znacznie przewyższający rozmiary zwiększenia 
się ogólnej produkcji przemysłowej.

W Niemczech natomiast, które coraz luź
niej pozostają związane z gospodarstwem świa
towym, cały rok sprawozdawczy był okresem 
dalszej poprawy koniunktury. Ingerencja pań
stwa w sprawy gospodarcze była przy tym 
jeszcze ostrzejsza, niż w latach poprzednich. 
Po ustąpieniu D-ra Schachta ze stanowiska mi
nistra gospodarki, wszystkie agendy gospodar
cze zostały podporządkowane komisarzowi pla
nu czteroletniego, generałowi Goringowi. Szcze
gólnie daleko idąca była ingerencja państwa 
w zakresie gospodarki surowcowej. Brak su
rowców i artykułów żywności, który sprawiał 
Niemcom wiele kłopotu już w latach poprzed
nich, przybrał jeszcze na sile. Niektórym ga
łęziom przemysłu, jak np. budownictwu, coraz 
bardziej dawał się przy tym we znaki brak siły 
roboczej, a koleje z trudem tylko mogły podo
łać swoim zadaniom. Gospodarstwo niemiec
kie zbliża się zatem niewątpliwie do granicy 
swej maksymalnej wydajności.

Rozmiary produkcji były tam w 1937 r.
o 171 większe niż w roku 1929 i przewyższają
o 10 % poziom z roku 1936. Większy wrost 
wykazała przy tym produkcja dóbr wytwór
czych, niż dóbr spożycia. Wydobycie węgla 
zwiększyło się o 17 %, natomiast wzrost pro
dukcji żelaza i stali wyniósł niespełna 4 %. 
Tłumaczy się to tym, że przemysł żelazny już 
w roku 1936 znajdował się na granicy swojej 
zdolności wytwórczej. W roku sprawozdaw
czym przejawił się zatem bardzo poważny nie
dobór żelaza i stali i Rząd musiał przystąpić 
do ścisłej reglamentacji dostaw.

Na rynku pracy nastąpiła dalsza poprawa. 
Liczba bezrobotnych zmniejszyła się z 1.478 
tys. osob w 1936 roku na 995 tysięcy osób 
w 1937 roku. Natomiast liczba zatrudnionych 
zwiększyła się w tym samym czasie z 17,1 mil. 
na 18,4 miliona osob. Poprawa stanu zatrud
nienia była więc nieco mniejsza niż wzrost 
produkcji przemysłowej, co w pewnym stopniu 
tłumaczy się przedłużeniem średniego czasu 
pracy z 7,81 godzin na 7,87 godzin dziennie. 
Stawki płac pozostały na niezmienionym po

ziomie. Podobnie i ceny, pozostające zresztą 
pod ścisłą kontrolą państwa, nie wykazały 
większych zmian. Wskaźnik cen hurtowych 
podniósł się o 1,7 %, a wskaźnik kosztów utrzy
mania o 0,5 %.

Od szeregu już lat najsłabszym punktem 
gospodarki niemieckiej jest bilans płatniczy. 
W roku sprawozdawczym system reglamen
tacji handlu zagranicznego nie uległ żadnym 
zmianom i podobnie, jak w poprzednich Jatach, 
przyczynił się do wygospodarowania dodatnie
go salda bilansu handlowego. Wynosiło ono 
443 miliony RM wobec 550 milionów w roku 
1936. Przyczyną spadku tego salda był po
ważny wzrost importu. W stosunku do roku
1936 import zwiększył się bowiem o blisko 
30%, eksport natomiast o ‘24 X- Znaczna część 
wzrostu eksportu przypada na wyroby prze
mysłu metalowego i mechanicznego, oraz na 
wywóz węgla.

Podobnie we Włoszech, gdzie w związku 
z wojną abisyńską nastąpiło poprzednio pew
ne osłabienie tętna życia gospodarczego, rok 
sprawozdawczy był okresem poważnej popra
wy koniunkturalnej. Wskaźnik produkcji pod
niósł się o 13,8  ̂ i osiągnął poziom z roku 1929. 
Najsilnej zwiększyły produkcję gazownie i e- 
łektrownie, oraz przemysł metalowy i maszy
nowy. Znacznie poniżej stanu z roku 1929 
pozostaje natomiast produkcja przemysłu włó
kienniczego. We Włoszech możemy zatem 
zaobserwować to samo zjawisko, co w Niem
czech. Wzrost spożycia nie podąża za wzro
stem produkcji przemysłowej, która w coraz 
to większym stopniu służy potrzebom państ
wa na cele zbrojeniowe. Wskaźnik zatrudnie
nia podniósł się z 94,9 w roku 1936 na 104,5 
w 1937 r.

W przeciwieństwie do Niemiec poziom 
cen podniósł się we Włoszech dosyć poważnie. 
Wzrost cen był jednak mniejszy, niż rozmiary 
dewaluacji w jesieni 1936 r. Wskaźnik cen 
hurtowych podniósł się bowiem o 17 %, a wskaź
nik kosztów utrzymania o 10 %, podczas gdy 
kurs lira obniżył się o 28%. Wywarło to nie
wątpliwie korzystny wpływ na zdolność kon
kurencyjną przemysłu włoskiego na rynku 
międzynarodowym. To też eksport zwiększył 
się z 462,2 mil. lirów miesięcznie w roku 1936 
na 869,1 mil. lirów w 1937 r. Wzrost importu 
był jeszcze większy, co jednak w dużym stop
niu tłumaczy się jego nienormalnie niskim po
ziomem w okresie wojny abisyńskiej. W roku 
sprawozdawczym przywóz do Włoch osiągnął 
poziom 1.153,1 mil. lirów miesięcznie wobec
503,3 milionów w roku 1936. Zapas złota 
w Banku Italii pozostał, po przerachowaniu po 
nowym kursie, taki sam jak w październiku
1936 r. i wynosił w grudniu ub. r. 4.022 mil. lirów.

Rozmiary międzynarodowych obrotów 
handlowych zwiększyły się w stosunku do ro
ku 1936 bardzo poważnie. Wskaźnik nominal
nych obrotów w handlu światowym podniósł 
się z 37,4 (1929 =  100) w roku 1936 na 46,2 
w 1937 r., a zatem o blisko 24 %. Ponieważ



jednak w tym samym czasie podniósł się nieco 
wskaźnik cen, więc wzrost realnych obrotów 
w handlu światowym był mniejszy niż wzrost 
obrotów nominalnych i wynosił 14 %. Tym 
niemniej jednak wskaźnik obrotów realnych 
osiągnął poziom zaledwie o 2% niższy niż w 
roku 1929.

Ogólnie zatem możemy powiedzieć, że 
pomimo załamania się koniunktury w Stanach 
Zjednoczonych i jego dosyć wyraźnych reper
kusji na terenie większości krajów europejskich, 
rok 1937 był jeszcze okresem ożywienia go
spodarczego w skali światowej. Tendencje nie 
były jednak tak jednolite, jak w 1936 r. O ile

bowiem w krajach ściśle związanych z rozwojem 
koniunktury światowej objawy pogorszenia się 
sytuacji w ostatnich miesiącach 1937 roku 
wystąpiły zupełnie wyraźnie, o tyle w Niem
czech, Włoszech i innych krajach, w mniejszym 
stopniu uzależnionych od koniunktury świato
wej, cały rok sprawozdawczy znajdował się 
pod znakiem tendencji zwyżkowych. Cechą 
charakterystyczną ożywienia gospodarczego był 
przy tym poważny wzrost produkcji przemysłu 
metalowego i maszynowego, a w pierwszym 
rzędzie żelaza i stali w związku z wzmożoną 
akcją zbrojeniową.





Gospodarstwo polskie w roku 1937.
Rok 1957 był w Polsce okresem reali

zacji poprzednio wypracowanych koncepcji po
lityczno-gospodarczych. Konwersja pożyczek 
zagranicznych stanowiła ostatnie ogniwo łań
cucha zarządzeń związanych z wprowadze
niem w roku poprzednim ograniczeń dewizo
wych, a rozbudowa Centralnego Okręgu Prze
mysłowego była jednym z przejawów wzmo
żonej ostatnio akcji inwestycyjnej Państwa 
i konsekwencją zaciągniętej we Francji pożycz
ki na obronę narodową. Zarówno działalność 
inwestycyjna Państwa jak i wprowadzenie 
ograniczeń dewizowych przyczyniły się nie- 
wątpliwiedo wykorzystania bodźców koniunk
turalnych, mających swe źródło w poprawie 
koniunktury światowej. Wskaźnik produkcji 
przemysłowej podniósł się w Polsce z 72 w ro
ku 1956 na 85 w 1937 r. (średnia za cały rok). 
Wzrost wynosi zatem 18%, jednak poziom 
wskaźnika jest jeszcze znacznie niższy niż za
granicą.

Załamanie się koniunktury w Stanach 
Zjednoczonych nie pozostało bez wpływu na 
na tempo poprawy koniunkturalnej w Polsce, 
chociaż wpływ jego był znacznie mniej wy
raźny, niż w Anglii lub Belgii. Od stycznia do 
sierpnia wskaźnik produkcji podniósł się o 9%, 
natomiast od sierpnia do grudnia już tylko o 1%. 
Osłabienie tempa rozwoju produkcji w mie
siącach jesiennych jest zatem zupełnie wyraź
ne. Należy je jednak przypisać nie tylko 
reakcji gospadarstwa polskiego na pogorsze
nie się sytuacji gospodarczej w skali świato
wej, lecz również sezonowemu osłabieniu na
tężenia inwestycyj publicznych, czego wskaź
nik produkcji nie jest jeszcze w stanie 
uwzględnić.

Podobnie jak w większości krajów euro
pejskich, największy wzrost produkcji zazna
czył się u nas w przemyśle żelaznym. Wskaź
nik produkcji dziennej w hutnictwie żelaznym 
podniósł się o blisko 30% i przekroczył o 2% 
poziom z roku 1928. Produkcja surówki wzro
sła z 48 tys. t miesięcznie w roku 1936 na 
60 tys. t w 1957 r., a produkcja stali z 95 na 
121 tys. t miesięcznie. Jeszcze silniej zwięk
szyło się wydobycie rudy żelaznej, którego 
wskaźnik podniósł się w tym samym czasie
o 68% i osiągnął poziom o 11% wyższy niż 
w roku 1929. W roku sprawozdawczym nastą

piło zatem przesunięcie w zużyciu surowców 
hutniczych na korzyść rudy krajowej.

Spośród innych przemysłów górniczo-hut
niczych jedynie przemysł węglowy wykazuje 
rozmiary produkcji, zbliżone mniej więcej do 
poziomu ogólnego wskaźnika produkcji prze
mysłowej. Natomiast zarówno hutnictwo cyn
kowe jak i kopalnictwo rud cynkowych i oło
wianych pozostaje jeszcze — pomimo dosyć 
poważnej poprawy w roku sprawozdawczym— 
znacznie poniżej poziomu z roku 1929. Niski 
stan wydobycia rud cynkowych i ołowianych 
ma jednak raczej charakter strukturalny i spo
wodowany jest głównie wyczerpywaniem się 
złóż cynkowych. Spadek wydobycia ropy naf
towej, który trwa nieprzerwanie od roku 1929 
wyniósł w roku sprawozdawczym niecałe 2 %.

Natomiast w grupie przemysłów prze
twórczych wiele gałęzi przekroczyło już poziom 
produkcji z roku 1928. Wskaźnik produkcji 
przemysłu papierniczego wynosi 112,3, che
micznego 108,5, skórnego 102,4, a meta
lowego i maszynowego, aczkolwiek w ca
łym roku 1937 wynosił dopiero 95,2, jed
nak w ostatnich miesiącach przekroczył już 
100. Stosunkowo najmniejszy wzrost wykazu
je produkcja przemysłu włókienniczego, a naj
niższy poziom w stosunku do roku 1928—pro
dukcja przemysłu budowlanego. Są to jednak 
dwie gałęzie przemysłu, dla których rozmiary 
produkcji w zakładach zatrudniających powy
żej 20 robotników, na jakich opiera się nasz 
wskaźnik produkcji przemysłowej, są stosun
kowo najmniej miarodajne.

W roku sprawozdawczym po raz pierw
szy od załamania się koniunktury w roku 1929 
wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych prze
wyższył poziom wskaźnika produkcji dóbr spo
życia. Pierwszy podniósł się bowiem o 25o, 
podczas gdy drugi tylko o 10%. Szybszy roz
wój produkcji dóbr wytwórczych niż dóbr spo
życia jest normalnym zjawiskiem w okresach 
koniunktury zwyżkowej, jednak tak znaczne 
różnice, jakie mogliśmy w Polsce zaobserwo
wać w ubiegłym roku, wskazują na pewne 
przesunięcia strukturalne, spowodowane oży
wioną akcją inwestycyjną Państwa.

Wzrost produkcji pociągnął za sobą dalszą 
poprawę stanu zatrudnienia. Liczba robotników 
w wielkim i średnim przemyśle zwiększyła się
o 74 tysiące osób, z czego na górnictwo i hut
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nictwo przypada 18 tysięcy, a na przemysł 
przetwórczy 56 tysięcy. Procentowy wzrost był 
mniej więcej jednakowy i wynosił około 13%. 
Pomimo to liczba zarejestrowanych bezrobot
nych była o blisko 8 tysięcy osób większa 
niż w roku 1936, co tłumaczy się nie tylko 
szybkim przyrostem ludności, lecz również 
bardziej skrupulatną rejestracją w nadziei otrzy
mania pracy w związku z poprawą koniunktu
ry. Dalszej redukcji uległo natomiast bezrobo
cie częściowe.

Wahania cen, jakich byliśmy świadkami 
nie tylko w roku sprawozdawczym, lecz rów
nież w 1936 r., były odbiciem tendencji na 
rynku światowym. Już w roku 1936 rozpoczę
ła się zwyżka cen rolnych oraz importowanych 
surowców i półfabrykatów. Zwyżka cen rol
nych trwała mniej więcej do połowy roku spra
wozdawczego i w stosunku do roku 1935 wy
niosłą przeszło 90% dla zbóż i 34% dla zwie
rząt rzeźnych. Natomiast ceny surowców i pół
fabrykatów uzależnionych od zagranicy osiąg
nęły swój najwyższy poziom już na wiosnę
1937 r., kiedy to wskaźnik ich przewyższył 
stan z roku 1935 o blisko 37%. Ceny surowców 
włókienniczych podniosły się o 23%, przędzy
0 21%; drzewa obrobionego o 43% i surowe
go o 71%.

Jednak na początku roku 1937 rząd wy
powiedział zdecydowaną walkę jakimkolwiek 
tendencjom zwyżkowym cen. Utworzona zo
stała Komisja Kontroli Cen, której zadaniem 
było przeciwdziałanie dalszej zwyżce cen 

Polsce. Zadanie to okazało się jednak nie
zbyt trudne do wykonania, gdyż już w mar
cu I937 roku nastąpiło załamanie się speku
lacji na międzynarodowym rynku surowcowym
1 poziom cen światowych począł się stopnio
wo obniżać. W marcu skończyła się żalem 
i zwyżka cen w Polsce. Wskaźnik cen hurto
wych osiągnął poziom 60.6 wobec 53,0 w ro
ku 1935 i 54,0 w 1936. Podniosły się przy tym 
jedynie ceny surowców i półfabrykatów i to 
z wyjątkiem skartelizowanych. Ceny gotowych 
wyrobów przemysłowych już od trzech lat 
utrzymują się na niezmiennym poziomie, mniej 
więcej o 40% niższym niż w roku 1928. Charak
terystyczne jest przy tym, że na wiosnę roku 
sprawozdawczego wskaźniki cen wyrobów goto
wych, surowców, półfabrykatów i zbóż znaj
dowały się niemal ściśle na tym samym po
ziomie.

Spadek cen na rynku światowym, jaki 
można zaobserwować od wiosny ub. r., po
ciągnął za sobą obniżenie się wskaźnika cen 
surowców i półfabrykatów uzależnionych od 
zagranicy. Obniżyły się również nieco ceny 
drewna surowego. Natomiast ceny zbóż utrzy
mywały się jeszcze do lipca na mniej więcej 
niezmienionym poziomie, a ceny zwierząt rzeź
nych miały nawet tendencję zwyżkową. W re
zultacie więc ogólny wskaźnik cen hurtowych 
obniżył się bardzo nieznacznie. W miesiącach 
letnich spadek cen surowców i półfabrykatów 
uzależniony od zagranicy przybrał jeszcze

większe rozmiary, a zarazem tendencje zniż
kowe objęły i artykuły rolne. Jednak w po
łowie roku sprawozdawczego rząd zatwierdził 
podwyżkę cen żelaza, dzięki czemu wskaźnik 
surowców i półfabrykatów skartelizowanych 
podniósł się o przeszło 2 punkty i skompen
sował spadek innych elementów ogólnego 
wskaźnika cen. Dopiero zatem począwszy od 
jesieni roku sprawozdawczego, ogólny poziom 
cen w Polsce począł się stopniowo obniżać
i w grudniu wskaźnik cen hurtowych osiągnął 
poziom o 4% niższy, niż w marcu.

Wskaźnik cen hurtowych za cały rok 1937 
był o 10 % wyższy niż w roku 1636. Pomimo 
to jednak rozpiętość pomiędzy wskaźnikami 
cen w kraju i zagranicą uległa zmnieszeniu. 
W roku 1936 wskaźnik cen w Anglii był niż
szy od wskaźnika cen w Polsce o 10 %. nato
miast w roku 1937 już tylko o 6 %. We Francji 
wskaźnik cen (w złocie) był o 7 niższy niż 
w Polsce, w Belgii o 2% niższy, a w Holandii
o 2 % wyższy. Są to zatem różnice bardzo nie
wielkie i dzisiaj możemy właściwie już mówić
o wyrównaniu poziomów ccn w Polsce i za
granicą.

Podniosły się również koszty utrzymania. 
Wskaźnik kosztów utrzymania rodzin robotni
czych osiągnął najniższy poziom na początku 
roku 1936, poczem zaczął się stopniowo pod
nosić. Największe nasilenie wzrostu przypadło 
na miesiące zimowe 1936/37 roku, kiedy naj
bardziej podniosły się ceny artykułów rolnych. 
W marcu roku sprawozdawczego wskaźnik 
kosztów utrzymania wyniósł 65 wobec 60 na 
początku roku 1936 i pozostawał na tym po
ziomie aż do końca roku. Głównym motorem 
zmian były tu wahania kosztów żywności, 
które w stosunku do roku 1936 podniosły się
o 11%. Wzrost kosztów utrzymania rodzin 
pracowników umysłowych, gdzie koszty żyw
ności mają stosunkowo mniejsze znaczenie, wy
nosi tylko 3 %.

Wzrost kosztów utrzymania nie pozostał 
bez wpływu na poziom zarobków. Już na 
początku roku sprawozdawczego związki ro
botnicze rozpoczęły energiczną akcję, mającą 
na celu podwyżkę zarobków w całym szeregu 
gałęzi przemysłu. Początkowo jednak zwyżka 
ogólnego poziomu płac była raczej niewielka. 
Wprawdzie w maju wskaźnik płac nominal
nych w przemyśle podniósł się na 82,5, jednak 
w lipcu obniżył się z powrotem na 8°,6. Do
piero od sierpnia można zaobserwować stop
niowe podnoszenie się ogólnego poziomu za
robków nominalnych, który w grudniu prze
wyższał już stan z roku 1936 o przeszło 7 %. 
Natomiast wskaźnik płac pracowników pań
stwowych pozostawał przez cały rok spra
wozdawczy na niezmiennym poziomie, blisko
o 30% niższym niż w roku 1928.

Zwyżka ogólnego poziomu zarobków roz
poczęła się zatem z mniej więcej dziewięcio
miesięcznym opóźnieniem w stosunku do zwyżki 
kosztów utrzymania. Tym też tłumaczy się, 
że wskaźnik zarobków za cały rok sprawo-



zdawczy był tylko o 2% wyższy niż w roku 
1936, podczas gdy w tym samym czasie wskaź
nik kosztów utrzymania podniósł się o przeszło 
6%. Wskaźnik zarobków realnych obniżył się za- 
tem ze 132,1 w roku 1936 na 126,8 w roku 1937, 
a wczesną wiosną roku sprawozdawczego o- 
siągnął nawet poziom 123.

Spadek ten był jednak tylko przejściowy. 
W następnych miesiącach roku sprawozdaw
czego koszty utrzymania przestały bowiem 
zwyżkować a jednocześnie zaczął się podnosić 
poziom zarobków. Wskaźnik zarobków real
nych stopniowo więc powracał do dawnego 
poziomu i w grudniu wynosił już 132,1, a więc 
dokładnie tyle samo, co średnia za rok 1936. 
Warto przy tym zaznaczyć, że jest to najwyż
szy poziom w całej historii Polski odrodzonej. 
W grudniu wskaźniki tak kosztów utrzymania 
jak i zarobków nominalnych w przemyśle były 
wyższe o 7% niż w roku 1936.

Pomimo to, że realne zarobki robotnicze 
były w roku sprawozdawczym nieco niższe, 
niż w roku 1936, to jednak wskaźnik realnej 
wartości wypłat robotniczych w przemyśle 
podniósł się dosyć poważnie i osiągnął poziom 
z roku 1928. Wzrost ten tłumaczy się popra
wą stanu zatrudnienia oraz likwidacją bezro
bocia częściowego, jeżeli porównamy grudzień 
roku sprawozdawczego ze średnią za rok 1936, 
a więc okresy, kiedy dniówkowe zarobki real
ne były zupełnie takie same, to okaże się, że 
realna wartość wypłat robotniczych w jjrze- 
myśle wzrosła w tym czasie o 24 %. Tyle za
tem wynoszą korzyści świata robotniczego, ja
kie przyniosła ostatnia poprawa koniunktury. 
Jeżeli zaś weźmiemy jeszcze pod uwagę, że 
wskaźnik produkcji podniósł się w tym samym 
czasie o 22 %, to jasne będzie, że udział świata 
robotniczego w dochodzie społecznym Polski 
prawdopodobnie nieznacznie się zwiększył, a w 
każdym razie nie idegł zmniejszeniu. W okre
sach ożywienia gospodarczego jest to zjawisko 
zupełnie wyjątkowe i znajduje wytłumaczenie 
jedynie w swoistym charakterze poprawy 
koniunkturalnej w Polsce.

Spośród wskaźników inwestycji, oblicza
nych przez Intytut Badania Koniunktur Go
spodarczych i Cen. za rok sprawozdawczy roz
porządzamy jedynie wskaźnikiem inwestycji 
maszynowych. Instytut Badania Koniunktur 
Gospodarczych i Cen zaprzestał natomiast ob
liczania zarówno wskaźnika inwestycji budo
wlanych jak i kolejowych. Bardziej ścisłe 
wyznaczenie kierunków działalności inwesty
cyjnej napotyka więc na poważne trudności. 
Wskaźnik inwestycji maszynowych wykazuje 
w roku 1937 dość znaczny wzrost. Zwiększyły 
się przy tym nie tylko inwestycje w przemyśle, 
lecz również — w związku ze zwyżką cen rol
nych — inwestycje maszynowe w rolnictwie. 
Wskaźnik tych pierwszych podniósł się o 37%, 
tych drugich zaś o przeszło 50 %. Pomimo to 
jednak ogólny wskaźnik inwestycji maszyno
wych znajduje się jeszcze na poziomie o przeszło 
44 % niższym, niż w roku 1928.

Słabe natężenie działalności inwestycyj
nej w zakresie maszyn przemysłowych tłuma
czy się w pierwszym rzędzie niskim poziomem 
rentowności przemysłu. Najlepszym tego do
wodem jest fakt, że wskaźnik kursów akcji 
przemysłowych osiągnął w roku sprawozdaw
czym zaledwie 29,6, podczas gdy wskaźnik 
kursów 5 % pożyczki konwersyjnej przekroczył 
w ostatnich miesiącach 100, a wskaźnik kursów 
listów zastawnych wyniósł 128,2 za cały rok spra
wozdawczy (1928— 100). Podobnie zatem, jak 
w roku poprzednim, znaczna część nowych inwe
stycji w Polsce dokonywana była z funduszów 
publicznych. Były to przy tym nie tylko inwe
stycje budowlane i komunikacyjne, lecz rów
nież inwestycje maszynowe dokonywane przez 
przedsiębiorstwa państwowe i w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym. Natomiast inwestycje 
w przemyśle prywatnym sprowadzały się je 
szcze w znacznej części do najbardziej niezbęd
nych renowacji i wyrównywania zaniedbań 
powstałych w czasie kryzysu. Dokonywane 
były przy tym przeważnie z własnych środ
ków, zwalnianych stopniowo w miarę ogólnego 
rozwoju koniunktury i poprawy wypłacalności.

Zwiększenie się roli inwestycji publicz
nych znajduje wyraz w tendencjach na rynku 
pieniężnym. Począwszy od maja 1936 roku, 
a więc od momentu wprowadzenia ograniczeń 
dewizowych w Polsce, jesteśmy świadkami 
dosyć szybkiego przypływu wkładów do ban
ków. Przypływ ten trwał przez cały rok spra
wozdawczy: w styczniu 1938 roku wkłady 
osiągnęły sumę 2.377,7 mil. zł, wobec 1.722,6 
mil. zł w maju 1936 r. Przypływ wkładów 
jest z jednej strony objawem wzrostu zaufania 
do systemu pieniężnego w Polsce, na co miało 
niewątpliwie poważny wpływ zrównoważenie 
budżetu, z drugiej zaś rezultatem zwiększonej 
akumulacji oszczędności i kreowania nowej 
siły nabywczej w formie kredytów bankowych.

Spośród 421,7 mil. zł przyrostu wkładów 
w roku sprawozdawczym mniej więcej dwie 
piąte t. j. 170,2 mil. zł przypada na salda kre
dytowe rachunków bieżących, zaś trzy piąte 
t. j. 251,5 mil. zł na wkłady oszczędnościowe
i terminowe. Znaczna przewaga wkładów 
oszczędnościowych i terminowych jest rezulta
tem niskiego poziomu zysków przemysłu w 
stosunku do dochodów z pracy, które są głów
nym źródłem przyrostu wkładów oszczędno
ściowych i terminowych. Przewaga ta byłaby 
z pewnością jeszcze większa, gdyby nie wzmo
żona działalność inwestycyjna państwa, dla 
której poziom rentowności nie jest najważniej
szym kryterium celowości rozwoju. Łatwo się
o tym przekonać, porównywując dynamikę 
sald kredytowych rachunków bieżących w ban
kach państwowych, obsługujących w pierw
szym rzędzie instytucje publiczne, oraz w ban
kach prywatnych, których klientelę stanowią 
na ogół przedsiębiorstwa prywatne. Okazuje 
się więc, że spośród 170,2 mil. zł przyrostu 
wkładów w formie sald kredytowych rachun
ków bieżących 137,6 mil. zł przypada na ban-
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ki państwowe, a tylko 32,6 mil. zł na banki 
prywatne.

Banki państwowe są również główną zbior
nicą wkładów oszczędnościowych i termino
wych. W roku sprawozdawczym wkłady 
oszczędnościowe i terminowe w bankach pań
stwowych zwiększyły się więc o 195 mil. zł, 
podczas gdy w bankach prywatnych zaledwie
o 56,5 mil. zł. jeszcze w roku 1929 suma 
wkładów oszczędnościowych i terminowych 
w bankach prywatnych przewyższała znacznie 
ich sumę w bankach państwowych. Z biegiem 
lat jednak na skutek specjalnej polityki rządu, 
zmierzającej do skierowania narastających 
oszczędności do instytucji kredytowych pań
stwowych, banki państwowe prześcignęły in
stytucje prywatne i obecnie rozporządzają 
blisko trzykrotnie większą sumą wkładów 
oszczędnościowych i terminowych, niż banki 
prywatne. Różuica ta zwiększa się przy tym 
z każdym rokiem.

Nie ulega więc najmniejszej wątpliwo
ści, że w ciągu roku sprawozdawczego z przy
pływu wkładów musiały w pierwszym rzę
dzie korzystać banki państwowe. Tak też 
było w rzeczywistości. Ogólna suma wkładów 
w bankach państwowych zwiększyła się w 
ciągu roku sprawozdawczego o 352,6 mil. zł, 
podczas gdy wkłady w bankach prywatnych 
wzrosły tylko o 89,1 mil. zł.

Zjawisko to miało niewątpliwie wielkie 
znaczenie dla kierunków rozwoju działalności 
kredytowej. Banki państwowe trudnią się bo
wiem przeważnie udzielaniem kredytów długo
terminowych, głównie instytucjom publicznym, 
natomiast banki prywatne przede wszystkim 
obsługują przedsiębiorstwa prywatne, udziela
jąc i ni kredytów krótkoterminowych. Fakt 
znacznie większego przyrostu wkładów w ban
kach państwowych sprzyjał więc dalszemu 
ożywieniu działalności inwestycyjnej instytu- 
cyj publicznych, przy jeszcze stosunkowo nie
wielkich inwestycjach w przedsiębiorstwach 
prywatnych. W ciągu roku sprawozdawczego 
kredyty banków państwowych zwiększyły się
o 271,9 mił. zł, natomiast kredyty banków 
prywatnych spadły o 4,3 mil. zł. Spośród tych 
271,9 mil. zł przyrostu kredytów w bankach 
państwowych 185,9 mil. zł przypada na kre
dyty długoterminowe, a tylko 86 mil. zł na 
krótkoterminowe. Główną formą kredytów 
długoterminowych były przy tym lokaty w 
papierach wartościowych, których portfel w 
bankach państwowych zwiększył się o 238,7 
mil. zł. Natomiast gotówkowe kredyty długo
terminowe zmniejszyły się o 52,8 mil. złotych. 
Ostatecznie więc możemy powiedzieć, że spo
wodowany wysokim udziałem dochodów z 
pracy w ogólnym dochodzie społecznym Pol
ski oraz niskim stosunkowo poziomem zysków 
w przemyśle szybki przyrost wkładów w ban
kach państwowych, przy nieporównanie mniej
szym przyroście w bankach prywatnych, był 
w roku sprawozdawczym głównym powodem 
zwiększenia się lokat środków bankowych w

papierach wartościowych przy stosunkowo nie
znacznej tylko poprawie na rynkach innych 
rodzajów kredytu. Spośród 271.8 mil. zł no
wych kredytów, udzielonych przez banki w 
ciągu roku sprawozdawczego, 234,6 mil. zł przy
pada na lokaty w papierach wartościowych, a 
tylko 37,2 mil. zł na inne rodzaje kredytu.

Nie cały przyrost wkładów został prze
tworzony przez banki na nowe kredyty. Zwła
szcza banki prywatne, gdzie popyt na nowe 
kredyty utrzymywał się na stosunkowo niskim 
poziomie, zredukowały w znacznym stopniu 
swoje zadłużenie w stosunku do banku emi
syjnego i banków zagranicznych. W ciągu 
roku sprawozdawczego redyskonto banków 
prywatnych zmniejszyło się o przeszło 10 mil. 
zł, a kredyty otrzymane od banków zagra
nicznych o 24 mil. zł. Banki prywatne zwięk
szyły również pogotowie kasowe. W bankach 
państwowych natomiast kredyty zagraniczne 
nie posiadają większego znaczenia, to też re
dukcji uległo jedynie redyskonto o przeszło 41 
mil. zł. Poza tym zaś Skarb Państwa wyco
fał z banków państwowych część swoich lokat 
na sumę 52 mil. zł. W bankach państwowych 
rozwój działalności kredytowej był zatem na
wet silniejszy, niż wzrost ich środków opera
cyjnych. To też w niektórych z nich znacz
nej redukcji uległo pogotowie kasowe.

Na skutek zmniejszenia się redyskonta 
dosyć poważnie zmniejszyły się kredyty Ban
ku Polskiego. Suma kredytów udzielonych 
przez Bank Polski zmniejszyła się w ciągu 
roku sprawozdawczego o blisko 165 mil. zł. 
Pomimo to jednak obieg biletów bankowych 
zwiększył się o 25,7 mil. zł, a zobowiązania 
natychmiast płatne o 68,1 mil zł. Dalszej po
prawie uległ natomiast stan rezerw kruszco
wych. Zapas złota zwiększył się o 42 mil. zł, 
a zapas dewiz i pieniędzy zagranicznych o 6,4 
mil. zł.

Poprawa stanu rezerw Banku Polskiego 
nastąpiła pomimo ujemnego salda handlu za
granicznego. Jeszcze w roku 1936 bilans na
szych obrotów towarowych z zagranicą zam
knął się saldem dodatnim w wysokości il3 mil. 
zł. Natomiast w roku sprawozdawczym ujemne 
już saldo bilansu handlowego wyniosło 59 mil. 
zł. Zwiększyły się przy tym obroty zarówno 
po stronie importu jak i eksportu. Pierwsze
o 251 mil. zł. (o 25 *{,), drugie zaś o 169 mil. zł 
(o 16,5 9Ó).

Ujemny bilans handlowy w okresie oży
wienia gospodarczego nie jest w Polsce czymś 
wyjątkowym i można się było go z góry spo
dziewać. Nie mniej przeto niepoślednią rolę 
odegrał tu nieurodzaj zbóż i pasz, który spo
wodował zmniejszenie się naszego eksportu 
artykułów pochodzenia roślinnego o 69 mil. zł. 
Najsilniej skurczył się przy tym wywóz psze
nicy, żyta i owsa Spadek wywozu artykułów ro
ślinnych został jednak w dużej części skompenso
wany przez wzrost eksportu artykułów hodowla
nych, a w pierwszym rzędzie zwierząt rzeźnych, 
ptactwa, przetworów mięsnych i nabiału. War-
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tośc wywozu artykułów hodowlanych zwięk
szyła się przy tym silniej, niż jego waga, a to 
na skutek dalszej poprawy cen.

W grupie artykułów przemysłowych naj
silniej zwiększył się eksport węgla (o 55 mil. zł), 
wyrobów hutniczych (o 28 mil. zł), włókien
niczych (o 15 mil. zł), cynku i blachy cynko
wej (o 13 mil. zł). Eksport drzewa i wyrobów 
drzewnych zwiększył się o 36 mil. zł i osiąg
nął sumę około 200 mil. zł. Należy przy tym 
podkreślić, że w roku sprawozdawczym silniej 
się zwiększył wywóz towarów uszlachetnionych 
niż surowców i półfabrykatów. Największymi 
naszymi odbiorcami były Anglia, Niemcy i Sta
ny Zjednoczone.

Po stronie przywozu zwiększeniu uległy 
prawie wszystkie pozycje. Największy wzrost 
wystąpił jednak w grupie metali nieszlachet
nych i to nie tylko na skutek zwiększenia się 
ilości przywozu, lecz również na skutek zwyż
ki cen. Przywóz żelastwa podniósł się więc
0 50 mil. zł, a przywóz rud żelaznych o 10 
mil. zł. Zwiększyła się również dość silnie war
tość importowanej surówki, blachy żelaznej, 
rud cynkowych, miedzi, aluminium i cyny. 
W mniejszym stopniu natomiast zwiększył się 
przywóz surowców włókienniczych, które sta
nowią największą pozycję w naszym imporcie. 
Tłumaczy się to mniejszym rozwojem produkcji 
w przemyśle włókienniczym, aniżeli w hut
nictwie żelaznym i innych przemysłach inwe
stycyjnych. Zato przywóz maszyn, aparatów
1 sprzętu elektrotechnicznego zwiększył się
o 28 mil. zł. Zmiany, jakie nastąpiły w struk
turze naszego przywozu, były więc głównie 
rezultatem ogólnych tendencji rozwojowych

produkcji przemysłowej w Polsce. Największy
mi dostawcami były dla Polski Niemcy, Anglia, 
Stany Zjednoczone, Holandia i Belgia.

Wzrost eksportu był niewątpliwie bardzo 
poważnym bodźcem dla ogólnego rozwoju ko- 
niuktury. Drogą zwiększonych wysyłek zagra
nicę przenikały do Polski zwyżkowe tendencje 
koniukturalne, panujące w innych krajach na 
świecie. Z bodźców wewnętrznych, podobnie 
jak i w roku poprzednim, niepoślednią rolę 
grały inwestycje publiczne. Prywatna akcja 
inwestycyjna sprowadzała się jeszcze w znacz
nym stopniu — skutkiem małej, a w niektó
rych gałęziach jeszcze w ogóle nieodbudowanej 
rentowności przemysłu — do zakrojonych na 
szerszą skalę renowacji, dokonywanych z włas
nych środków przedsiębiorstw. Główną formą 
lokat narastających oszczędności były w dal
szym ciągu papiery państwowe i listy zastaw
ne. Popyt na akcje był w dalszym ciągu nie
wielki. Jest to niewątpliwie rezultatem specy
ficznej struktury przyrostu wkładów banko
wych i celowej polityki państwowych instytucyj 
kredytowych. Wzmożony popyt na papiery 
państwowe ze strony banków państwowych
i Zakładu Ubezpieczeń Społecznych wywarł 
korzystny wpływ na poziom ich kursów.

W Polsce trudno jest zatem mówić je
szcze o pełnym ożywieniu koniunkturalnym. 
W roku sprawozdawczym byliśmy raczej świad
kami dalszej poprawy ogólnej sytuacji gospo
darczej, odbywającej się w ramach procesów 
zwyżkowych na terenie gospodarki światowej
i nie pozbawionej znamion kniunktury pań
stwowej.





Polski przemysł węglowy w roku 1937.
1. WSTĘP.

Światowy rynek węglowy znajdował się 
w roku sprawozdawczym pod znakiem wzmo
żonego popytu. Składało się na to wiele 
przyczyn, z których najważniejszymi były 
ogólna poprawa koniunktury i spotęgowany 
ożywioną akcją zbrojeniową większości krajów 
europejskich poważny wzrost produkcji żelaza
i stali. Hutnictwo żelazne jest bowiem na kon
tynencie europejskim jednym z największych

odbiorców węgla, to też rozwój produkcji, jaki 
tam można było zaobserwować w ciągu roku 
sprawozdawczego, wywarł bardzo korzystny 
wpływ na tendencję na światowym rynku wę
glowym.

Jak to widać z poniższej tablicy, świato
we wydobycie węgla kamiennego zwiększyło 
się w roku sprawozdawczym o 5,83°ó i osiągnę
ło poziom 1292,5 mil. t. Wzrost wydobycia 
był zatem mniejszy, niż w roku poprzednim,

Tablica Nr. 1.
Śmiatome wydobycie męgla kamiennego m latach 1929, 1956 i 1957.

1 9  2 9 1 9 3 6 1 9 3 7 1 9  3 7 
w zrost wzgl. s 
w porów nań 

roku  
1929 | 1

±  W  %

|

w 1000 
ton 

m etr.
W  %%

w 1000 

ton 
m etr.

W  %%

w 1000 
ton 

m etr.
W  %%

padek 
u do

936

*

Ogólne w ydobycie  św iatow e • 1 325 822 100,00 1 221 356 100,00 1 292 529 100,00 _ 2,51 4 5,83
E u r o p a  ....................................... 636 718 48,02 609 591 49,91 676 156 52,31 4- 6,19 4- 10,92

Ą n g l i a ................................ 262 045 19,76 232 191 19,01 245 042 18,96 — 6,49 + 5,53
N ie m c y ................................
Zagłębie Saary  • •

163 441
13 579

12,33
1,02 J 158 380 12,97 184 512 14,27 + 4,23 + 16,50

F r a n c ja ................................ 53 780 4,06 45 227 3,70 45 334 3,51 — 15,70 + 0,24
P o l s k a ................................ 46 236 3.49 29 742 2,43 36 209 2,80 — 21,69 + 21,74
Rosja Sow iecka ■ 32 266 2,43 83 200 6,81 95 995 7,43 4 197,51 + 15,38
B e l g i a ................................ 26 940 2,03 27 873 2,28 29 654 2,29 4 10.07 + 6,39
Czechosłow acja • • 16751 1,26 12 353 1,01 16 940 1,31 + 1,13 + 37,13
H o la n d i a .......................... 11 613 0,88 12 803 1,05 14 320 1,11 + 23,31 f 11,85
Inne k ra je  eu ropejsk ie 10 067 0,76 7 822 0,65 8 150 0,63 19,04 4- 4,19

A z j a ............................................. 98 173 7,41 128 636 10,53 128 939 9,98 + 31,34 4 0,24
14 071 1,06 15 547 1,27 15 820 1,22 + 12,43 + 1,76

A m e r y k a ................................ 564 918 42,61 455 182 37,27 458 614 35,48 — 18,82 4 0,75
S tany  Zjednoczone • 549 661 41,46 441 000 36.11 443 612 34,32 — 19,29 + 0,59
Inne k ra je  am erykańsk ie 15 257 1,15 14 182 1,16 15 002 1,16 — 1,67 4 5,78

A u s t r a l i a ................................ 11942 1,90 12 400 1,02 13 000 1,01 -i- 8,86 + 4,84

kiedy wynosił 9,61%, co znajduje wytłumacze
nie w tym, że w roku 1937 zwiększyło się 
wydobycie niemal wyłącznie w Europie, pod
czas gdy w 1936 r. znaczna część wzrostu 
przypadała na Stany Zjednnoczone. już od 
połowy roku sprawozdawczego produkcja prze
mysłowa w Stanach Zjednoczonych miała ten
dencję zniżkową, co ujemnie odbiło się na wy
dobyciu węgla. To też w całym roku 1937 by
ło ono zaledwie o 2,6 mil. t. większe, niż w

roku 1936.
W Europie natomiast wydobycie węgla 

zwiększyło się o 10,92^, wobec 7, i 5% w roku 
1936. W liczbach absolutnych wzrost ten wy
raża się cyfrą 66,6 mil. ton, z czego 12,8 mil. 
ton przypada na Rosję Sowiecką Zwiększyło 
się przy tym spożycie węgla nie tylko w kra
jach eksportujących, lecz również w importu
jących, dzięki czemu wzrosły poważnie mię
dzynarodowe obroty węglem.
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Spośród krajów eksportujących węgiel 
najsilniej zwiększyło się jego spożycie w Niem
czech. Rozbudowa zakładów, wytwarzających 
surowce syntetyczne, oraz dalsza poprawa ko
niunktury były główną tego przyczyną. To 
też w roku sprawozdawczym spożycie węgła 
zwiększyło się tam o przeszło 16 mil. t., osią
gając poziom 146 mil. ton rocznie.

W Anglii natomiast wzrost zapotrzebo
wania na węgiel był znacznie mniejszy niż 
w Niemczech. Tłumaczy się to tym, że już 
w latach poprzednich Anglia osiągnęła wysoki 
poziom ożywienia gospodarczego i rynek na 
węgiel opałowy był już wtedy niemal zupeł
nie nasycony. W tych warunkach wzrost do
chodów, jaki miał miejsce w roku 1957, nie 
mógł pociągnąć już za sobą wzrostu popytu na 
węgiel, służący celom opałowym. To też nie
mal jedyną przyczyną zwiększania się zbytu 
węgła na rynku angielskim był dalszy rozwój 
produkcji przemysłowej, a w pierwszym rzę
dzie produkcji żelaza i stali, związanej z wzmo
żoną akcją zbrojeniową. W ciągu roku spra
wozdawczego spożycie węgla w Anglii zwięk
szyło się zatem tylko o 4 %, co w liczbach 
absolutnych wynosi około 7 mil. ton.

W Belgii i w Holandii wydobycie węgla 
zwiększyło się o przeszło 3,3 mil. ton. Wzrost 
spożycia był jednak większy, to też kraje te 
zwiększyły jeszcze swój przywóz węgla za
granicznego. W Holandii zapotrzebowanie na 
węgiel zwiększyło się głownię na skutek ogól
nej poprawy koniunktury, której wyrazem 
jest wzrost wskaźnika produkcji o 26 %, w Bel
gii natomiast główną przyczyną był bardzo 
poważny wzrost produkcji hutniczej. Pro
dukcja stali w Belgii i w Luksemburgu zwięk
szyła się w ciągu roku sprawozdawczego
o 23 %.

Na wzrost spożycia węgla w Czechosłowacji 
złożyły się tak poważna poprawa koniunktural
na, jak też rekordowy rozwój produkcji hutni
czej, spowodowany wzmożonym zatrudnieniem 
przemysłów zbrojeniowych, pracujących na po
trzeby rynku wewnętrznego i na eksport. 
W rezultacie zapotrzebowanie na węgiel zwięk
szyło się tam o blisko 3,7 mil. ton, co wobec
13,5 mil, t. ogólnego spożycia w roku 1936 
jest cyfrą rekordową. Jeżeli uwzględnimy 
jeszcze 3,4 mil. ton wzrostu spożycia w Polsce, 
to okaże się, że spośród 53,8 mil. t. przyrostu 
wydobycia węgla w Europie, poza Rosją So
wiecką, przeszło 34 mil. ton skonsumowane 
zostały w granicach krajów eksportujących, na
tomiast międzynarodowe obroty węglem zwięk
szyły się o 19—20 mil. ton.

O ile w krajach eksportujących węgiel 
główną przyczyną zwiększenia się jego spo
życia były zbrojenia i dalsza poprawa ko
niunktury, o tyle wzrost zapotrzebowania na 
węgiel ze strony krajów importujących spo
wodowany był w znacznej części wydarzenia
mi o wielkiej doniosłości dla ich życia gospo
darczego, które pociągnęły za sobą cały sze
reg zmian o charakterze strukturalnym. Przede

wszystkim więc rok sprawozdawczy był pierw
szym po zniesieniu sankcji anty-włoskich. 
W związku z tym zwiększył się bardzo po
ważnie import węgla do Włoch ze wszystkich 
prawie krajów eksportujących. Jedynie Bel
gia, gdzie wzrost zapotrzebowania na węgiel 
przewyższał znacznie wzrost jego wydobycia, 
zmniejszyła swoje wysyłki na rynek włoski. 
W sumie Włochy odebrały w roku 1937 o 
blisko 4,5 mil. ton węgla więcej, niż w ro
ku 1936.

Drugim krajem, który zwiększył poważ
nie swój przywóz węgla zagranicznego nie tyle 
z przyczyn koniunkturalnych, co struktural
nych, była Francja. Przeprowadzone tam w 
końcu roku 1936 skrócenie czasu pracy do 40 
godzin w tygodniu odbiło się bardzo nieko
rzystnie na zdolności produkcyjnej kopalń 
francuskich. Tymczasem charakterystyczny 
dla roku sprawozdawczego rozwój produkcji 
hutniczej, oraz tendencja do gromadzenia re
zerw na wypadek spodziewanego niedoboru 
podaży węgla, dającego się niektórym gałę
ziom przemysłu, zwłaszcza w miesiącach zi
mowych i wiosennych, poważnie we znaki, 
spowodowsły dosyć znaczne zwiększenie się 
zapotrzebowania na węgiel we Francji, które 
wobec niemożności zwiększenia wydobycia 
węgla w kraju w całości musiało zostać za
spokojone przywozem węgla zagranicznego. 
To też zapotrzebowanie na węgiel zagraniczny 
ze strony rynku francuskiego zwiększyło się 
w roku sprawozdawczym o mniej więcej 
6 mil. ton i wywarło korzystny wpływ na 
eksport wszystkich bez wyjątku krajów pro
dukujących węgiel.

Nie bez znaczenia dla tendencji na eu
ropejskim rynku węglowym było też skrócenie 
czasu pracy w Belgii. Ze względu jednak na 
mniejszą stosunkowo chłonność rynku belgij
skiego na węgiel zagraniczny i mniejsze rozmia
ry skrócenia czasu pracy nie miało ono tak 
wielkiego znaczenia jak skrócenie czasu pracy 
we Francji. Główną przyczyną zwiększania 
się zapotrzebowania na węgiel w Belgii był — 
jak już wspomnieliśmy — poważny rozwój 
produkcji w przemyśle hutniczym. Skrócenie 
czasu pracy stanowiło zatem pewien hamulec 
dla rozwoju wydobycia węgla w kraju, chociaż 
bynajmniej nie w tym stopniu, jak to miało 
miejsce we Francji. W każdym bądź razie 
zapotrzebowanie na węgiel zagraniczny zwięk
szyło się w Belgii mniej więcej o 3 mil. ton.

Zwiększył się również przywóz węgla do 
Holandii, chociaż jedyną przyczyną wzrostu 
jego spożycia była tam dalsza poprawa ko
niunktury i zwiększenie się wydobycia w kraju 
wystarczyłoby, żeby zaspokoić dodatkowe za
potrzebowanie. Holenderski przemysł węglowy 
wykorzystywał jednak koniunkturę we Francji
i w Belgii i poważnie zwiększył swoje wysyłki 
do tych krajów. Stąd też na rynku krajowym 
powstał niedobór podaży węgla w wysokości 
blisko 1,5 mil. ton, który musiał zostać pokryty
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przywozem węgla zagranicznego, w przeważa
jącej części niemieckiego.

Jedynym rynkiem zbytu dla eksportu 
węgla w Europie, gdzie poważny wzrost zapo
trzebowania był wyłącznie objawem dalszej 
poprawy koniunkturalnej, były kraje skandy
nawskie. Rozmiary produkcji przemysłowej 
zwiększyły się tam mniej więcej o 10%, dzięki 
czemu przywóz węgla zagranicznego, a tym 
samym i spożycie węgla w ogóle osiągnęło 
poziom mniej więcej o 2 mil. ton wyższy niż 
w roku 1936.

Eksport do innych krajów, poza wyżej 
wymienionymi, oraz zbyt węgla okrętowego 
w krajach eksportujących zwiększył się mniej 
więcej o 2 mil. ton z której to grupy trudno 
wyodrębnić pozycje o większym znaczeniu. 
Jest ona wyrazem zarówno dalszego rozwoju 
produkcji przemysłowej we wszystkich kra
jach europejskich, jak też zwiększenia się mię
dzynarodowych obrotów towarowych.

Na skutek zwiększenia się zapotrzebowa
nia w krajach importujących, przy jednoczes
nym rozwoju zbytu na rynkach wewnętrznych, 
podniósł się nieco poziom cen. Średnia cena 
eksportowa węgla angielskiego, której zmiany 
najlepiej, chociaż bynajmniej nie ściśle, odzwier- 
ciadlają tendencje panujące na rynku europej
skim, podniosła się w roku sprawozdawczym
o blisko 10% ponad poziom z roku 1936. 
Mniej więcej w tym samym stopniu podniosły 
się też ceny eksportowe węgla polskiego

W sumie międzynarodowe obroty węglem 
zwiększyły się zatem o przeszło 19 mil. ton. 
Nie wszystkie oczywiście kraje eksportujące 
odniosły z tego jednakowe korzyści. Jak to 
widać z tablicy 2, najsilniej zwiększyły swój 
eksport Niemcy, które pokryły przeszło poło
wę dodatkowego zapotrzebowania na węgiel 
ze strony krajów importujących. W roku spra
wozdawczym wywóz węgla z Niemiec wyniósł
38,6 mil. ton, wobec 28,6 mil. ton w roku 1936. 
Nie bez wpływu na tak korzystne wyniki była 
zapoczątkowana już w ubiegłych latach poli
tyka forsowania eksportu za wszelką cenę, ce
lem zdobycia dewiz na pokrycie zwiększają
cego się stale importu. Układy rozrachunkowe 
były również cennym narzędziem popierania 
eksportu węgla, gdyż cały szereg krajów w ten 
sposób tylko mógł przynajmniej częściowo od
zyskać swoje należności zamrożone w Niemczech.

Anglia zwiększyła swój eksport węgla o 
5,64 mil. ton, a zatem w mniejszym znacznie 
stopniu niż Niemcy. Tłumaczy się to w pierw
szym rzędzie słabym zainteresowaniem ekspor
tem — wobec wysokiej koniunktury na rvnku 
wewnętrznym — ze strony producentów an
gielskie!). W podobnej sytuacji znajdował się 
również przemysł belgijski i francuski, które 
zmniejszyły nawet swoje wysyłki zagranicę. 
Pierwszy mniej więcej o pół miliona ton, drugi 
zaś o dwieście tysięcy ton. Pomyślnie natomiast 
rozwijał się eksport holenderski i czechosło
wacki.

Tablica Nr. 2.
Eksport najważniejszych krajów europejskich.

1929 j 1936 | 1937 
w 1000 ton

1937:1936
°//o

W. B ry tan ia  (cargo) 61 231 35 087 40 998 116,85
b u n k ry 16 686 12 139 11 890 97,95

razem 77 917 47 226 52 888 111,99
N iem cy . . . . 27 027 28 650 38 629 134,83
P o lsk a  . . . . 14 371 8 826 11313 128,18
Belgi .i . • 3 790 4 735 4 270 90,18
H olandia . . . . 6 687 3 539 4 262 120,43
F ran c ja  . . . . 5 060 882 676 76,64
C zechosłow acja 1 854 1 318 2 247 121.20

razem 136 706 95 176 114285 120,08

Polski przemysł węglowy w pełni wy
korzystał wszystkie otwierające się przed nim 
możliwości rozwoju. Eksport węgla z Polski 
zwiększył się w roku sprawozdawczym o 2,5 
mil. ton t. j. o 21,2 %. W tym samym czasie 
zbyt węgla w kraju zwiększył się o przeszło
3,4 mil. t. Po raz pierwszy więc od załamania 
się koniunktury w roku 1929 wystąpiła zbież
ność rozwoju eksportu i zbytu wewnętrznego, 
dzięki czemu rozmiary wydobycia uległy od 
razu poważnemu zwiększeniu. Tym niemniej 
jednak wydobycie węgla było jeszcze w roku 
sprawozdawczym o przeszło 20 % mniejsze, 
aniżeli w szczytowym momencie rozwoju ko
niunktury w roku 1929.

Tablica Nr. 3.
Zbyt i d  kraju i  eksport.

Rok
Zbyt w kraju E k s p o r t

w tys. ton % zbytu  
ogólnego w tys. ton % zbytu  

ogólnego

1929 27 123 65,4 14 371 34,6

1935 16889 64,8 9175 35,2

1936 18 598 67,8 8 826 32.2
1937 22 031 66,1 11313 33,9

W liczbach stosunkowych wzrost zbytu 
węgla zagranicę był większy, niż wzrost zbytu 
w kraju, dzięki czemu stosunek eksportu do 
zbytu ogólnego podniósł się z 32,2 % w roku 
1956 na 33,9 % w r. 1937, a stosunek eksportu 
cargo do wydobycia z 27,4 “0 na 28,0 %. Pomi
mo to jednak — jak to widać z tablicy 4 — 
zmniejszyły się nieco różnice w strukturze 
zbytu węgla w Anglii, Niemczech i w Polsce. 
W porównaniu z rokiem 1929 zmniejszył się 
stosunek eksportu do wydobycia w Anglii
i w Polsce, zwiększył się zaś — prawie dwu
krotnie — w Niemczech. Jednak pomimo tych
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zmian pozycja Polski jest jeszcze znacznie 
gorsza niż Anglii i Niemiec, które dzięki ni
skiemu stosunkowo udziałowi eksportu w zby
cie ogólnym łatwiej mogą pokrywać zyskami 
ze zbytu wewnętrznego ewentualne straty po
noszone przy eksporcie. To też na tym więk
szą uwagę zasługuje fakt, że polski przemysł 
węglowy, pomimo kilkuletniej walki konku
rencyjnej z przemysłem angielskim i niemiec
kim, potrafił utrzymać swój eksport w nie
wiele co mniejszych rozmiarach, niż dziesięć 
lat temu.

Wymagało to jednak daleko idących 
zmian w geograficznej strukturze zbytu. Jak 
to widać z tablicy 5, udział rynków bliskich 
w całym eksporcie węgla z Polski zmniejszył 
się w ciągu ostatnich lat bardzo poważnie. 
W miarę zaś tego, jak przed naszym ekspor
tem węgla zamykały się granice jego najbar
dziej naturalnych rynków zbytu, zmuszony on 
był kierować się na rynki oddalone i pionier
skie. To też udział pierwszych zwiększył się 
z 53,1% w roku 1929 na 70,47 % w 1937, dru
gich zaś z 7,65 % na 19,09 %. W ostatnim roku 
możemy już nawet zaobserwować spadek udzia
łu rynków oddalonych na korzyść rynków 
pionierskich. Tym niemniej jednak w liczbach 
absolutnych eksport na wszystkie rynki uległ 
zwiększeniu. Na wszystkich też rynkach Pol
ska musiała walczyć z ostrą konkurencją Anglii

Tablica Nr. 4.
Stosunek proc. wywozu węgla do jego 

wydobycia.

Rok W. B rytania N iem cy Polska

1929 23,1 10,8 30,4
1950 22,2 14,2 33.5
1931 19,0 16,2 36,6
1952 '18,6 15,2 35,0
1953 18,9 17,7 34,5
1934 p 17,9 17,5 34,1
1935 17,3 18,7 30,1
1936 154 18,1 27,4
1937 16,7: 20,9 . 28,0

i Niemiec. Na rynku francuskim i włoskim 
Anglia i Niemcy zwiększyły swój wywóz 
mniej więcej w tym samym stopniu. Rynki 
skandynawskie były głównie terenem ekspansji 
węgla angielskiego. Natomiast w Belgii i Ho
landii największe korzyści odniosły Niemcy.

Poprawa, jaka nastąpiła w ciągu roku 
sprawozdawczego, miała jednak cechy wybit
nie koniunktury ilościowej. Podniosły się je
dynie ceny w eksporcie. Natomiast poziom 
cen w kraju pozostał bez zmiany. Rząd nadal 
sprzeciwiał się jakimkolwiek podwyżkom cen, 
a w pierwszym rzędzie artykułów skartelizo
wanych, co niewątpliwie stanęło na przeszko
dzie wyzyskaniu obecnej koniunktury w sen-

Tablica Nr. 5.
Eksport na poszczególne rynki zbytu.

Rok

R y n k i
Cały

eksportBliskie O ddalone P ion ier
skie

t  0 n

1929 5 640 969 7 630 90-1 1 098 973 14 370 846
1935 1459 051 6 504 500 1211295 9 174 846
1936 1 125 417 6 269 427 1431319 8 826 163
1937 1 181 028 7 972 388 2 159 943 11 313 359

w p r o l e n t a c h
1929 39,25 53,10 7,65 100
1935 15,90 70,89 13,21 100
1936 12,75 71,03 16,22 100
1937 10,44 70,47 19,09 100

sie chociaż częściowego powetowania strat po
niesionych w czasie kryzysu. Wprawdzie wzrost 
wydobycia działał w kierunku obniżenia się 
kosztów produkcji na jednostkę, jednak gwał
towna zwyżka cen materiałów biegowych, 
a w pierwszym rzędzie cen drzewa, przepro
wadzone w roku sprawozdawczym podwyżki 
zarobków oraz skrócenie czasu pracy o pół 
godziny dla robotników zatrudnionych pod zie
mią skompensowały w znacznym stopniu ko
rzystny wpływ zwiększenia się wydobycia. Po
mimo to jednak polski przemysł węglowy wy
konał w ramach swoich skromnych środków 
szereg robót inwestycyjnych, mających na ce
lu chociaż częściowe nadrobienie zaległości, ja
kie nagromadziły się w czasie kryzysu.

2. WYDOBYCIE.
Od momentu załamania się koniunktury 

w roku 1929 wydobycie węgla w Polsce mia
ło przez szereg lat tendencję zniżkową, jedy
nie w r. 1934 podniosło się bardzo nieznacz
nie, jednak już w roku następnym ponownie 
spadło. Dopiero od jesieni 1936 r. można by
ły zaobserwować wyraźniejszą poprawę, dzię
ki czemu wydobycie węgla w Polsce osiągnę
ło w roku sprawozdawczym 36.209 tys. ton, 
przewyższając poziom z roku 1936 o 6.467 tys. 
ton t. j. o 21,74%. Jak już wspomnieliśmy we 
wstępie, było to rezultatem korzystnego roz
woju zarówno eksportu jak i zbytu wewnętrz
nego. Jednak wobec niepewnych perspektyw 
co do przyszłego rozwoju koniunktury świato
wej, trudno przewidzieć, jak będzie się kształ
towało wydobycie węgla w Polsce już w naj
bliższej przyszłości.

Pomimo tak znacznego zwiększenia się 
wydobycia węgla w roku sprawozdawczym, 
utrzymuje się ono jeszcze na poziomie znacz
nie niższym, niż w roku 1929. Wskaźnik wy
dobycia przy 1929=100 wyniósł w roku spra
wozdawczym 78,3, wobec 64,3 w roku 1936. 
Przemysł węglowy w dalszym ciągu pozosta-
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je więc w tyle za ogólnym rozwojem produkcji 
przemysłowej w Polsce, wskaźnik produkcji 
przemysłowej przekroczył bowiem w roku spra
wozdawczym 85.

Tablica Nr. 6.
Wydobycie węgla w Polsce.

R ok w tysiącach 
to u

W porów naniu 
do r. 1929

%

W porów naniu 
do r. 1936

iAi

1929 46 236 100

1936 29 742 64.33 104,21

1937 36 209 78,31 121,74

We wszystkich miesiącach roku sprawoz
dawczego wydobycie było znacznie większe 
niż w analogicznych miesiącach roku 1936. 
Największy wzrost można jednak zaobserwo
wać w miesiącach letnich, na które przypada 
szczytowy punkt rozwoju koniunktury świato
wej. Stosunkowo mniejsze różnice w miesią
cach jesiennych nie są jednak wyłącznie rezul
tatem pogorszenia się ogólnej sytuacji gospo
darczej, lecz również stosunkowo wysokiego 
poziomu wydobycia na jesieni 1936 r., kiedy 
to rozpoczęła się właśnie bardziej wyraźna 
poprawa w przemyśle węglowym. Wzrost za
potrzebowania w pierwszym półroczu miał też 
po części charakter spekulacyjny, gdyż dosyć 
ostre w tym czasie zatargi pomiędzy praco
dawcami i robotnikami, oraz wysuwane przez 
tych ostatnich hasło strajku generalnego gro
ziły niedoborem podaży.

Jak widać z tablicy Nr, 8 ,najsilniej zwięk
szyło się wydobycie na Śląsku (o 24-,0%), naj-

Tablica Nr. 7.

Wydobycie węgla kamiennego.

M iesiące
1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. |

w  tysiącach  ton

S tyczeń • ■ • 4 039 2 555 2 982
L u ty  . ■ • • — 3 295 2 260 2 861
M arzec • • • — 3 808 2 147 2 747
K w iecień • • — 3 734 2 055 2 738
M a j .................. — 3 402 2 059 2 486
C zerw iec • • — 3 503 2 064 2 946
L ip iec . . . . — 4 024 2 339 3 219
Sierpień  • • ■ — 3 942 2 387 3 109
W rzesień  • • — 3 951 2 692 3 197

Paździe rn ik  • — 4 402 3 157 3 354
L istopad  • • — 4 115 3 047 3 232
G rudzień  • • — 4 023 2 978 3 338 i

R azem  • 40 972 46 236 29 742 36 209 j

Przeć. m ies. • 3 414 3 853 2 479 3 017
% ■ ■ ■ — ■ 100 64,3 78,3

słabiej zaś w Zagłębiu Dąbrowskim (o 14,4%). 
Wzrost wydobycia w Zagłębiu Krakowskim 
wyniósł 17,5%. O ile zatem jeszcze w roku
1936 poziom wskaźników wydobycia na Ślą
sku i w Zagłębiu Dąbrowskim był przy pod
stawie 1929 =  100 mniej więcej jednakowy, 
to w roku sprawozdawczym Śląsk znacznie 
przewyższył Zagłębie Dąbrowskie. Pomimo to 
jednak najwyższy wskaźnik wydobycia wy
kazuje wciąż jeszcze Zagłębje Krakowskie, 
chociaż różnica z. Zagłębiem Śląskim jest już 
nieznaczna. Na Śląsku zato najbardziej skur
czyło się wydobycie w latach kryzysu.

Tablica Nr. 8.
Wydobycie węgla w poszczególnych zagłębiach.

S 1 s k D ą b r o w a K r a k ó w

Miesiąc 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r, 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą c a c i t o n

S tyczeń ■ • • _ 3 008 1911 2 234 _ 771 492 560 259 153 187
L u t y .................. — 2 407 1 673 2 146 — 654 445 529 —. 234 142 186
M arzec • • • • — 2 830 1617 2 134 — 732 406 460 — 246 125 153
K wiecień • • • — 2 771 1 556 2 098 — 731 364 482 _ 232 134 159
M a j ................. —• 2 534 1 558 1 867 — 652 370 453 — 215 132 166
C zerw iec ■ • ■ — 2 641 1 554 2 246 — 655 370 528 — 207 141 172
L ipiec • • • • — 3 028 1 755 2 422 — 777 424 582 — 219 160 215
S ierpień  • • • — 2 971 1779 2 329 — 742 450 567 — 229 158 213
W rzesień • • • — 2 959 1965 2 417 — 763 534 572 — 229 193 208
P aździern ik  ■ • — 3 285 2 256 2 558 _ 852 660 567 — 266 240 228
L istopad • • • — 3 034 2 244 2 447 — 822 583 565 — 26 0 220 220
G rudzień  • • • — 2 976 2 217 2 495 — 797 567 611 — 250 194 233

Razem . 32 182 34 444 22 086 27 392 6 819, 8 948 5 663 6 475 1971 2 844 1 992 2 341
Przeć, m iesięcz. 2 682 2 870 1841 2 283 568 746 472 54,0 164 237 166 195

% * * *
W % % całej

100 64,1 79,5 — 100 63,3 72,4 — 100 70,0
8”  1

Polski ■ 78,6 74,5 74,3 75,6 16,6 19.4 19,0 17,9 4,8 6,1 6,7 6,5 I



Odpowiednio zmienił się zatem udział z 74,20 % na 75,65 %, natomiast udział Zagłębia 
poszczególnych zagłębi w, ogólnym wydobyciu Dąbrowskiego i Krakowskiego spadł z 19,04 
Polski, udział Zagłębia Śląskiego podniósł się na 17,88 w pierwszym i z 6,70 % na 6,47 %

Tablica Nr. 9.
Wydobycie w latach 1929 i 1932—1937.

P 0 1 s k a Ś 1 ą s k D ą b i o w a K r a k ó w
R o k w tysiącach  

t o n %
w ty s iącach  

t o n %
w tysiącach  

t o n % w tysiącach  
t o n

............... 1
%

1929 46 236 100 34 444 100 8 948 100 2 844 100
1932 28 835 62,36 21 501 62,42 5 500 61,47 1 834 64,49
1933 27 351 59,16 19 952 57,93 5 577 62,33 1 822 64,06
1934 29 267 63,30 21976 63,80 5 405 60,40 1 886 66,32
1935 28 541 61,73 21 132 61,35 5 428 60,66 1 981 69,66
1936 29 741 64,32 22 086 64,12 5 663 63,29 1 992 70,04
1937 36 208 78.31 27 392 79,53 6 475 72,36 2 341 82,31

w drugim wypadku. W stosunku do roku 
1929 zwiększył się udział Śląska i Zagłębia 
Krakowskiego kosztem udziału Zagłębia Dą
browskiego. Należy przy tym podkreślić, że 
wydobycie węgla w Zagłębiu Krakowskim 
przewyższało w roku sprawozdawczym po
ziom przedwojenny o 370 tys. ton i 19 %•
W Zagłębiu Dąbrowskim wydobycie było 
mniejsze niż w roku 1913 mniej więcej o 5 %
i na Śląsku o 31 %.

Jak widać z tablicy Nr. 11, wydobycie 
na dzień roboczy zwiększyło się z 98 tys. ton 
w roku 1936 na 121 tys. ton w 1937 r. Wzrost 
wynosi zatem 23,5 % i jest nieco większy niż

Tablica Nr. 11.
Wydobycie na dzień roboczy.

M iesiące

P o 1 s k  a Ś l ą s k D ą b r o w a K r a k  ó w

1913 1929 1936 1937 1913 1929 1936 1937 1913 1929 1936 1937 1913 1929 1936 1937

w t y s ą c a c h t o n

S tyczeń . 156 102 124 116 76 93 30 20 23 10 6 8
L uty — 143 90 124 — 104 67 93 — 28 18 23 — 10 6 8
M arzec . — 146 83 106 — 109 62 82 — 28 16 18 — 9 5 6

K w iecień —. 149 82 105 _ 111 62 81 _ 29 15 19 __ 9 5 6
Maj — 148 82 113 — 110 62 85 — 28 15 21 — 9 5 8
C zerw iec — 146 90 118 — 110 68 90 — 27 16 21 — 9 6 9

Lipiec — 149 87 120 _ 112 65 90 — 29 16 22 _ 8 6 8
Sierp ień  . — 151 95 120 — 114 71 90 - 29 18 22. — 9 6 8
W rzesień — 158 104 123 — 118 76 93 — 31 21 22 — 9 7 8

Październ ik — 163 117 129 _ 121 84 98 _ 32 24 22 _ 10 9 9
Listopad — 164 122 135 — 121 90 102 — 33 23 24 — 10 9 9
G rudzień — 175 129 139 — 129 96 104 — 35 25 25 — 11 8 10

Przeciętnie m iesięcznie 137 154 98 121 107 115 73 92 23 30 19 22 7 9 7 9

% ■ — 100 63,6 78,6 — 100 63,5 80,0 — 100 63,3 73,3 — 100 77,8 88,9

Tablica Nr. 10.
Udział poszczególnych zagłębi w wydobyciu 

ogólnym.

R o k Śląsk
°/7o

D ąbrow a 
‘ 0 

0
K raków

0
/0

Polska
°//o

1929 74,50 19,35 6,15 100
1932 74,57 19,07 6,36 100
1933 72,95 20,39 6,66 100
1934 75,09 18,47 6,44 100
1935 74,04 19,02 6,94 100
1936 74,26 19,04 6,70 100
1937 75,65 17,88 6,47 100
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Wydobycie męgla kamiennego.
Wtooot

wzrost wydobycia rocznego. Tłumaczy się to 
mniejszą liczbą dni roboczych w roku 1937 
(299), niż w 1936 (302). Spośród 121 tys. ton 
wydobycia dziennego w całej Polsce 92 tys. ton 
przypada na Zagłębie Śląskie, 22 tys. ton na 
Dąbrowskie i 8 tys. ton na Krakowskie.

Wydobycie na dzień roboczy.
wiooot
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Wydobycie węgla na jednego robotnika 
zwiększyło się z 435,5 ton w roku 1936 na
483,6 (on w 1937 r. Największy wzrost wy
kazuje przy tym Zagłębie Śląskie (11 %), naj
mniejszy zaś Dąbrowskie (9 %). W stosunku 
do roku 1929 wydobycie przypadające na jed
nego robotnika zwiększyło się na Śląsku o 
40%, natomiast w Zagłębiu Dąbrowskim o 8 %
i w Krakowskim o 11 %. Tak poważne róż
nice tłumaczą się w znacznej części większą 
ilością świętówek w Zagłębiach Dąbrowskim i 
Krakowskim, podczas gdy Śląsk w większej 
mierze stosował zwolnienia turnusowe. Sam 
wzrost wydobycia w przeliczeniu na jednego 
robotnika tłumaczy się natomiast koncentracją 
wydobycia na najlepiej urządzonych kopal
niach i najbardziej wydajnych pokładach, a 
także poważnym ograniczeniem robót przygo
towawczych. Na skutek kurczenia się zbytu '

Tablica Nr. 12.
Roczne wydobycie węgla na 1 robotnika.

R o k Śląsk D ąbrow a Kraków Polska

t t t t
1929 391,6 320,8 313,0 370,1
1930 "540,2 259,0 260,3 316,2
1931 385,1 272,4 284,3 350,3
1932 352,6 219,1 234,4 307,0
1933 414,4 258,4 271,9 357,8
1934 466,8 271,4 279,9 397,0
1935 470,6 298,8 299,2 409,5
1936 495,2 326,3 314,6 435,5
1937 549,0 355,0 347,4 483,6

w czasie kryzysu oraz spadku utargów tak 
w eksporcie jak i na rynku krajowym, polski 
przemysł węglowy zmuszony był przedsię
wziąć jak najdalej idące środki, zmierzające

Tablica Nr. 13.

K o p  a  I n  i e  P. K. W.

Śląsk D ąbrow a K raków Razem

1. IV. 1935 . 34 16 6 56
31. III. 1936 . 34 14 6 54
31. III. 1937 . 34 14 6 54
31. III. 1938 . 35 14 7 56

K o p a l n i e p  ł y t k  i e

1. IV. 1935 . 3 5 1 9
31. 111. 1936 . 3 4 1 8
31. III. 1937 . 3 3 1 7
31. III. 1938 . 3 2 — 5

do obniżenia kosztów własnych. Otóż jednym 
z nich była właśnie koncentracja wydobycia
i poważne ograniczenie robót przygotowaw
czych, a przede wszystkim robót w kamieniu.

W roku sprawozdawczym natomiast po raz 
pierwszy od momentu załamania się koniunktu
ry można było zaobserwować zjawisko zwięk
szenia się liczby czynnych kopalń głębokich 
na terenie Państwa Polskiego; we wrześniu zo
stała uruchomiona kopalnia „Charlotta”, nale
żąca do Rybnickiego Gwarectwa Węglowego. 
Poza tym zaś w styczniu 1938 r. kopalnia „Zby
szek” w Zagłębiu Krakowskim, dotychczas 
traktowana statystycznie jako kopalnia mała, 
zaliczona została w poczet kopalń dużych. 
W następstwie tych zmian liczba kopalń głębo
kich, czynnych na terenie polskich zagłębi 
węglowych, zwiększyła się z 54 w końcu mar
ca 1937 roku na 56 w końcu marca 1938 ro
ku. Ponieważ jednak w tym samym czasie 
unieruchomiona zosiała jedna odkrywka w Za
głębiu Dąbrowskim, więc ogólna liczba kopalń 
czynnych na terenie Państwa Polskiego pozo
stała bez zmiany i wynosiła 61.
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Tablica Nr. 14.
Wydobycie kopalń głębokich i odkrywek.

1929 r. 1936 r. 1937 r.

w tysiącach  ton

K opalnie g łębokie 
(członk. P. K. W.) 45 786 29 287 35 729

Małe kopaln ie  i od
k ry w k i (nienależą- 
ce do P. K. W.) . 450 455 480

O gółem  • • 46 236 29 742 36 209

Tablica Nr. 15.
Udział w wydobyciu w

W roku K opalnie
głębokie

K opalnie
p ły tk ie R azem  1

1920 . . . . 99,03 0,97 100

1936 . . . 98,47 1,53 100

1937 . . . . 98,67 1,33 100

jak widać z tablicy 14 i 15, wydobycie 
małych kopalń, nie należących do Polskiej 
Konwencji Węglowej i niezrzeszonych w Unii 
Polskiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego, jest 
raczej niewielkie. Tym niemniej jednak udział 
ich w wydobyciu ogólnym miał wyraźną ten
dencję rosnącą. Dopiero w roku 1937 można 
było zaobserwować zjawisko odwrotne. Trze
ba przy tym podkreślić, że zmniejszenie się 
udziału małych kopalń w wydobyciu ogólnym 
jest zjawiskiem nad wyraz pocieszającym. 
Gospodarka małych kopalń nierzadko bowiem 
pozostawiała wiele do życzenia. Powszechnie

znane są wypadki wdzierania się małych ko
palń na cudze nadania, zarywania przez nie 
Skarbu Państwa, Zakładu Ubezpieczeń Spo
łecznych, wierzycieli prywatnych, a nawet i ro
botników. Jeżeli zaś weźmiemy jeszcze pod 
uwagę, że małe kopalnie utrudniają organiza
cję rynku i stanowią siedlisko ustawicznych 
niepokojów socjalnych, to jasnym będzie, że 
leży w interesie zarówno przemysłu węglowe
go, jak i całej Polski, żeby udział małych ko
palń w wydobyciu ogólnym był jak najmniejszy.

5. Z B Y T .
Ogólny zbyt węgla (bez spożycia własne

go i bez deputatów) wyniósł w 1937 roku 
33.344 tys. ton, wobec 27.424 tys. ton w 1936 ro
ku. Wzrost wynosi więc 5.920 tys. ton i 21,6$. 
Był on zatem niemal identyczny ze wzrostem 
wydobycia. Jednak w porównaniu z rokiem 
1929 zbyt węgla zmniejszył się w nieco mniej
szym stopniu niż wydobycie. Wskaźnik zbytu 
ogólnego wynosi bowiem 80,4 podczas gdy 
wskaźnik wydobycia 78,3. Tłumaczy się to sil
niejszym znacznie spadkiem własnego zużycia 
kopalń na skutek redukcji załogi i koncentracji 
wydobycia. Tablica 16 przedstawia nam roz
miary zbytu w poszczególnych miesiącach
i w poszczególnych zagłębiach. We wszystkich 
miesiącach roku sprawozdawczego zbyt był 
znacznie większy, niż w analogicznych miesią
cach 1936 roku. Cyfr tych nie potrzebujemy 
uzupełniać żadnymi komentarzami, gdyż wszyst
kie niezbędne wyjaśnienia podaliśmy już przy 
analizie dynamiki wydobycia.

Jak widać z tablicy Nr. 17, mniej więcej 
4/5 wysyłek odbywa się kolejami normalnoto
rowymi. Najmniejszą pozycję zajmuje nato
miast zbyt drogą wodną. W roku sprawozdaw
czym rozpoczęte zostały prace, zmierzające do

Tablica Nr. 16.
Zbyt ogółem.

P o 1 s k a Ś l ą s k D ą b r o w a K r  a k  ó w

M iesiące 1929 r 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą c a c 1 t 0 n

S tyczeń . . 3 627 2 291 2 624 2 701 1 733 2 008 709 430 465 216 128 151
L uty  . . . 2 838 1 993 2 569 2 057 1 503 1 959 580 369 464 201 121 146
M arzec . . 3 238 1 917 2 474 2 393 ] 453 1 928 643 356 423 202 109 124

K w iecień . . 3 423 1 856 2 520 2 584 1 406 1 942 648 334 446 190 116 133
M aj . . . . 3 290 1 896 2 352 2 509 1 427 1 777 601 353 426 180 116 150
C zerw iec . . 3 141 1 928 2 717 2 389 1 447 2 069 576 354 492 176 127 156

L ip iec . . . 3 613 2 159 2 886 2 741 1 625 2 188 680 394 506 192 141 192
S ierpień  . . 3 640 2 204 2 882 2 765 1 641 2 168 674 427 524 201 136 190
W rzesień  . . 3 597 2 495 2 967 2 706 1 860 2 226 692 462 543 199 172 188

Październ ik  . 3 906 3 075 3 168 2 944 2 275 2 418 743 585 548 219 215 202
Listopad . . 3 663 2 849 3 043 2 727 2 141 2 305 722 519 540 214 190 198
G rudzień  . . 3 518 2 761 3 153 2 641 2 088 2 383 673 522 574 204 151 196

R a z e m  . 41 494 27 424 33 344 31 159 20 598 25 369 7 941 5 105 5 950 2 394 1 721 2 026
Przeć. mies. . 3 458 2 285 2 779 2 597 1 717 2 114 662 425 496 200 143 169

* 100 66,1 80,4 100 66,1 81,4 100 64,3 74,9 100 71,9 84,6
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uspławnienia Przemszy i górnego biegu Wisły 
ażeby w ten sposób połączyć Śląsk z Central
nym Okręgiem Przemysłowym, jak dotąd jed
nak, żaden z wieln projektów połączenia dro
gą wodną zagłębi węglowych z Centralnym 
Okręgiem Przemysłowym nie został zatwier
dzony i tym samym nie jest realizowany. Trans
port wodą kosztuje przy obecnym stanie rze
czy drożej, aniżeli koleją. To też zbyt drogą 
wodną utrzymuje się, nawet w tych szczu
płych rozmiarach, jedynie dzięki pewnym przy
wilejom, z jakich korzysta w statucie Polskiej 
Konwencji Węglowej.

W myśl specjalnych postanowień statutu 
Polskiej Konwencji Węglowej, nie wszystkie 
wysyłki, dokonywane drogą wodną, zaliczane 
są na poczet kontyngentu danego przedsiębior
stwa. Przy wysyłkach węgla do punktów, po
łożonych pomiędzy Krakowem a Sandomierzem, 
na poczet kontyngentu zalicza się zamiast 
100 ton wysłanych w rzeczywistości, 70 ton 
w miesiącach letnich i 80 ton w miesiącach 
jesiennych. Stawki przeliczeniowe zmniejsza
ją się jeszcze przy wysyłkach powyżej San
domierza, przy wysyłkach własnym taborem 
(odpowiednio do wysokości zainwestowanego 
w nim kapitału) i przy posługiwaniu się włas
nymi składami portowymi o minimalnym obrocie 
500 t w stosunku rocznym, jak zatem widać, 
przywileje z jakich korzysta transport drogą 
wodną są bardzo poważne i skłaniają poszcze
gólne towarzystwa węglowe do wykorzystania 
Wisły jako aterii węglowej w granicach ma
ksymalnych możliwości. To też przemysł wę
glowy przywiązuje duże znaczenie do realizacji 
projektu uregulowania górnego biegu Wisły. 
Niektóre przedsiębiorstwa już teraz zajmują 
poważną pozycję w żegludze na Wiśle i Przem
szy. Inne natomiast stopniowo do tej po
zycji się podciągają. Budowane są zatem stacje 
załadunkowe, uzupełniany tabor rzeczny i 
usprawniane połączenia pomiędzy portami

Zbyt ogółem.
wmo t
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i kopalniami. W roku 1937 cały przemysł wę
glowy wydał na ten cel z górą 1 milion złotych. 
Dalszy rozwój zbytu węgla Wisłą i Przemszą



Tablica Nr. 18. 
Stan zapasom.

M iesiące

P o 1 s k a Ś l ą s k D b r  o w a K r  a k  ó w

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r

w t y s i ą c a c h t o n

S tyczeń ■ • ■ 899 1 159 877 584 702 456 ; 251 348 319 65 110 103
L u ty .................. 960 1 194 934 660 715 486 240 374 332 60 106 116
M arzec • • • 1 126 1 194 975 822 730 536 240 366 318 63 99 121
K w iecień • • 1 062 1 196 972 748 747 539 242 353 309 72 96 123
M a j .................. 828 1 167 906 540 750 499 222 325 299 66 92 108
C zerw iec • • 859 1 119 914 559 736 518 231 296 298 69 87 98
L ip iec • • • • 914 1 111 1 024 597 744 595 251 281 334 67 86 95
S ierp ień  • • • 874 1 083 1 039 564 736 607 244 260 337 67 87 95
W rzesień • ■ • 885 1 073 1 064 576 705 647 240 283 325 69 85 92
P aźdz ie rn ik  ■ 993 908 1 007 648 529 615 263 296 299 82 82 94
Listopad • • • 1 054 860 943 679 475 580 280 301 274 95 83 89
G rudzień  • • 1 108 790 825 725 410 488 316 284 241 67 96 96

*■ • • 100,0 71,3 74,5 100,0 56,6 67.3 100,0 89,9 76,3 100,0 143,3 143,3

będzie jednak zależał od przeprowadzenia ro
bót regulacyjnych, które dopiero pozwolą na 
obniżenie kosztów transportu.

Zapasy na zwałach były w końcu roku 
sprawozdawczego nieco większe, aniżeli przed 
rokiem. Tym niemniej jednak w stosunku do 
roku 1929 zmniejszyły się mniej więcej o 1/4. 
W ciągu roku sprawozdawczego zapasy węgla 
w Zagłębiu Krakowskim pozostały bez zmiany, 
zmniejszyły się, w Zagłębiu Dąbrowskim, a po
większyły na Śląsku.

Rozchód węgla kamiennego w roku 1917.

Jak już wspomnieliśmy na wstępie, w ro
ku sprawozdawczym silniej zwiększył się 
eksport, aniżeli zbyt w kraju. To też stosunek 
zbytu wewnętrznego do zbytu ogólnego zmniej
szył się z 67,8% w roku 1936 na 66,1 w 1937,

natomiast stosunek eksportu do zbytu ogółem 
podniósł się w tym samym czasie z 32,2$ na 
33,9%. W porównaniu z rokiem 1929 zmiany 
są raczej niewielkie. Zwiększył się nieco udział 
zbytu wewnętrznego, zmniejszył się zaś udział 
eksportu.

Tablica Nr. 19. 
Zbyt w kraju i eksport.

R o k
Z byt w  k ra ju E k s p o r t

t % t %

1929 - . •

1935 • • •

1936 • • ■

1937 • • •

27 122 684 

16 889 160 

18 598 170 

22 031009

65,37

64,80

67,82

66,07

14 370 846 

9 174 846 

8 826 163 

11 313 359

34,63

35,20

32,18

33,93

A. Zbyt w kraju.
Jak już wspomnieliśmy, stosunek ekspor

tu do zbytu w kraju jest w Polsce znacznie 
mniej korzystnie niż w innych ważniejszych 
krajach, eksportujących węgiel. Anglia wy
wiozła w roku sprawozdawczym 17% swojego 
wydobycia, Niemcy 21°n, natomiast w Polsce 
stosunek eksportu do wydobycia wynosił w tym 
czasie 28%. Zdolność wytwórcza polskiego prze
mysłu węglowego jest zatem znacznie większa, 
niż chłonność rynku wewnętrznego, jednak 
troska o możliwie korzystny bilans handlowy, 
w którym eksport węgla gra rolę niemal decy
dującą, każe traktować utrzymywanie tej nad
miernej zdolności wytwórczej jako korzystne 
z ogólnego gospodarczego punktu widzenia
i eksport węgla otaczać opieką. Za utrzyma
niem eksportu na wysokim poziomie, bez wzglę
du na wyniki finansowe, przemawiają także
i względy kalkulacyjne, z uwagi na wysoki

I udział kosztów stałych w ogólnych kosztach
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Tablica Nr. 20.
Spożycie męgla na jednego mieszkańca 

iv kilogramach.

produkcji w górnictwie węglowym. Wreszcie 
troska o możliwie wysoki stan zatrudnienia

zmusza do utrzymania wydobycia na możli
wie wysokim poziomie i do zbywania nad
miaru węgla zagranicą. Duży udział eksportu 
w zbycie ogólnym tłumaczy się także małym 
spożyciem węgla na głowę ludności, które 
w Polsce—jak to widać z tablicy Nr. 20—jest 
blisko 7 razy mniejsze niż w Anglii i 4 razy 
niniejsze niż w Niemczech. Dysproporcje te są 
rezultatem stosunkowo małego uprzemysłowie
nia Polski.

Nie wszystkie zagłębia węglowe są w jed
nakowym stopniu zainteresowane w eksporcie. 
Z tablicy Nr. 21 widać, że największą, część 
swojego wydobycia wywozi Zagłębie Śląskie, 
mniejszą nieco Zagłębie Dąbrowskie, natomiast 
Zagłębie Krakowskie nie bierze udziału w ekspor
cie niemal zupełnie. W roku 1937 kopalnie 
Zagłębia Krakowskiego wywiozły zaledwie 1,5 
tysięcy ton, co stanowi niecałe 0,1% ich zbytu 
ogólnego. Udziat rynku wewnętrznego w ogól
nym zbycie węgla był w roku sprawozdaw
czym mniejszy niż w roku 1936 zarówno na

R ok A nglia
S tany

Z jedno
czone

F ra n 
cja

N iem 
cy

C zecho
słow a

cja
Polska

1929 4 367 4 388 2 285 2 648 2 022 1 040
1930 4213 . 3 876 2311 2 296 1 755 789
1931 3 984 3 095 1796 1886 1 534 734
1932 3 664 2 502 1 757 1 710 1 324 569
1933 3 583 2 665 1 567 1 799 1 218 534
1934 3 870 2 898 1 549 2 001 1209 555
1935 3 907 2 916 1 581 2 041 1 229 568
1936 4 120 3 356 1 605 2 393 1 335 601
1937 — — — — — 690

Tablica Nr. 21.
Stosunek zbytu w kraju do zbytu ogólnego.

Zagłębie

1 9  3 5 r. 1 9  3 6 r. 1 9  3 7 r.

Z byt
ogólny

Zbyt 
w k ra ju

S tosunek 
%-owy zbytu  

w k ra ju  
do zbytu  
ogólnego

Z byt
ogólny

Z byt 
w k ra ju

S tosunek  
%-owy zbytu  

w k ra ju  
do zby tu  
ogólnego

Zbyt
ogólny

Z byt 
w k ra ju

S tosunek 
%-owy zbytu  

w k ra ju  
do zbytu  
ogólnegow ty s. ton w tys. ton w tys. ton

Ś ląskie ................. 19 534,8 11 710,8 59,95 20 598 13 083 63,51 25 368,7 15 686,2 61,83

D ąbrow sk ie  • ■ 4 859,7 3 512,8 72,28 5 105 3 795 74,34 5 949,7 4 320,3 72,61

K rakow skie ■ ■ 1 669,5 1 665,5 99,76 1 721 1 720 99,94 2 026,0 2 024,5 99,93

Razem  • ■ 26 064,0 16 889,2 64,80 27 424 18 598 67,82 ■ 33 344,4 22 031,0 66,07

Śląsku, jak i w Zagłębiu Dąbrowskim. Tym 
niemniej jednak wysyłki na rynek krajowy 
z kopalń położonych na terenie Górnego ślą
ska zwiększyły się w roku sprawozdawczym
0 2,6 mil. ton t. j. o 20%, z kopalń Zagłębia 
Dąbrowskiego o 525 tys. ton t. j. o 14% i Kra
kowskiego o 305 tys. ton t. j. o 18%.

Zbyt w kraju wszystkich zagłębi razem 
wyniósł w roku sprawozdawczym 22 031 tys. 
ton wobec 18 598 tys. ton przed rokiem. Wzrost 
wynosi zatem 3 433 tys. tont.j. 18,5%. Najwięk
szą część zapotrzebowania Polski na węgiel 
(71,2%) pokrywa Zagłębie Śląskie, mniejszą zna
cznie Zagłębie Dąbrowskie (19,61%) i najmniej
szą Krakowskie (9,19%). Ponieważ w roku spra
wozdawczym silniej zwiększył się zbyt krajo
wy na Śląsku niż w Zagłębiu Dąbrowskim
1 Krakowskim, więc też udział tych ostatnich 
w ogólnym zbycie na, rynku krajowym zmniej
szył się na korzyść Śląska. Natomiast w po
równaniu z rokiem 1929 zmniejszył się jedy
nie dosyć nieznacznie udział Zagłębia Dąbrow
skiego na korzyść Krakowskiego, a udział Ślą-

Tablica Nr. 22.

Udział poszczególnych zagłębi m zbycie n> kraju.

R o k Śląsk
%

D ąbrow a
%

K raków
%

Polska
%

1929 71,11 20,14 8,75 100,00

1932 68,74 21,56 9,70 10,000

1934 69,97 20,30 9,73 100,00

1935 69,34 ?20,80 9,86 100,00

1936 70,35 20,40 9,25 100,00

1937 71,20 19,61 9,19 100,00

ska pozostał niemal zupełnie bez zmiany. Po
nieważ, jak to przed chwilą wspomnieliśmy, 
Zagłębie Śląskie najbardziej jest zaangażowane 
w eksporcie, więc udział jego w zbycie krajo
wym jest mniejszy niż udział w wydobyciu. 
Natomiast w Zagłębiu Dąbrowskim i Krąkow-
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skim możemy zaobserwować zjawisko od
wrotne.

Ciekawy jest również stosunek dostaw 
węgla dla instytucji państwowych do zbytu 
ogólnego (tabl. Nr. 23). Udział dostaw dla kolei, 
wojska i innych instytucji państwowych w zby
cie ogólnym, wynosi dla całej Polski 12,31%
i w porównaniu z rokiem 1936 bardzo nieznacz
nie się zmniejszył. O ile jednak dostawy do 
instytucji państwowych stanowią na Śląsku
i w Zagłębiu Dąbrowskim mniej więcej 10% 
zbytu ogólnego, to w Zagłębiu Krakowskim

stosunek ten wynosił w ostatnim trzechleciu 
około 44%. Cyfra ta wskazuje dobitnie, jak 
wielkie znaczenie dla kopalń Zagłębia Krakow
skiego posiadają dostawy dla instytucji pań- 
stwowycn. Stosunek ich do zbytu ogólnego ma 
tam jednak lekką tendencję zniżkową, podob
nie zresztą, jak i w Zagłębiu Dąbrowskim, je
dynie na Śląsku stosunek dostaw dla insty
tucji państwowych do zbytu ogólnego utrzy
muje się ostatnio na mniej więcej niezmienio
nym poziomie.

Tablica Nr. 23.
Stosunek dostaw dla instytucyj państwowych do zbytu ogólnego.

Zagłębie

1 9  3 5 r. 1 9  3 6 r 1 9 3 7 r.

Z byt
ogólny

D ostaw y
państw .

S tosunek 
procentow y 

dostaw  
państw , do 
zb y tu  ogóln.

Zbyt
ogólny

D ostaw y
państw .

S tosunek 
p rocen tow y 

dostaw  
państw , do 
zby tu  ogóln.

Zbyt
ogólny

D ostaw y
państw .

S tosunek  
p rocen tow y 

dostaw  
państw , do 
zbytu  ogóln.w tys. ton w ty s . ton w ty s . ton

Śląskie . . . 19 534,8 2 105,1 10,78 20 598,1 2 112,1 10,25 25 368,7 2 632,9 10,38

D ąbrow skie . . 4 859,7 588,9 12,12 . 5 105,1 590,1 11,56 5 949,7 595,4 10,01

K rakow skie . . 1 669,5 747,8 44,79 1 721,2 758,2 44,05 2 026,0 877,5 43,31

Razem . . 26 064,0 3 441,8 13,21 27 424,3 3 460,4 12,62 33 344,4 4 105,8 12,31

Poniżej zamieszczamy jeszcze zestawie
nie zbytu węgla ogółem i w kraju z podziałem 
na sortymenty. Cyfry te opierają się na da
nych statystycznych Polskiej Konwencji Węglo
wej, nie obejmują więc małych kopalń i dla
tego różnią się nieco od cyfr podawanych przez 
nas w innych tablicach, opartych na danych 
statystycznych Unii. Stosunek zbytu sortymen
tów grubych do drobnych ma ogromne znacze
nie dla kształtowania się przeciętnego utargu 
kopalń, gdyż różnice pomiędzy cenami sorty

mentów grubych a pozostałych są znacznie 
większe, niż różnice pomiędzy cenami węgla 
klasyfikowanego według jakości i gatunku.

Na Śląsku stosunek sortymentów grubych 
do sortymentów drobnych jest mniej korzystny, 
niż w Zagłębiu Dąbrowskim i Krakowskim. 
W roku 1937 na sortymenty grube przypada
ło na Śląsku 41,3%, podczas gdy w Zagłębiu 
Dąbrowskim i Krakowskim 61,1%. Przecietna 
dla całej Polski pozostała w roku spra
wozdawczym bez zmiany.

Tablica Nr. 24.
Zbyt ogólny i zbyt w kraju według sortymentów w tysiącach ton*).

Z B

OOOHb-< L N Y Z B Y T  W  K R A J U

Zagłębie S o rty 
m enty
grube

Inne
so r ty 
m enty

Razem

S tosunek  
procen tow y 

sortym entów  
g rubych  

do innych

S o rty 
m enty
grube

Inne
so rty 
m enty

Razem

Stosunek 
procentow y 

sortym entów  
g rubych  

do innych

R o k 1 9 3 7
Śląskie 10 400,6 14 812,3 25 212,9 41,25 : 58,75 4 747,0 10 783,4 15 530,4 30,57 :69,43

D ąbrow skie
K rakow skie

•1
.1 4 753,7 2 896,0 7 649,7 62,14 : 37,86 3 394,4 2 624,3 6 018,8 56,40: 43.60

Razem 15 154,3 17 708,3 32 862,6 46,11 : 53,89 

R o k

8 141,4 

1 9 3

13 407,7

6

21 549,2 37,78 :62,22

Śląskie 8 368,5 12 118,3 20 486,8 40,85 : 59,15 3 923,4 9 053,0 12 976,4 30 23 : 69,77
D ąbrow skie 
K rakow skie . .1 4 069,3 2 414,6 6 483,9 62,76 : 37,24 2 921,7 2251,4 5 173,1 56,48 : 43,52

Razem 12 437,8 14 532,9 26 970,7 46,12 : 53,88 6 845,1 11 304,4 18 149,5 37,72 : 62,28

*) C yfry  obejm ują ty lko kopaln ie  należące do Polsk iej K onw encji W ęglowej.



Różnice te występują jeszcze wyraźniej, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę tylko zbyt w kra
ju. Udział sortymentów grubych w zbycie krajo
wym wynosi na Śląsku 30,6 %, natomiast w Zagłę
biu Dąbrowskim i Krakowskim 56,4%.

Przyczyn odmiennego kształtowania się 
» stosunku sortymentów grubych do pozostałych

należy szukać z jednej strony w różnej struk
turze naszych złóż węglowych, które na Śląsku 
dają znacznie większy odsetek sortymentów 
drobnych, niż w zagłębiu Dąbrowskim i Kra-

Tablica
Zużycie

(Węgiel

kowskim, z drugiej zaś w tej okoliczności, że wę 
giel dąbrowski jest jako węgiel opałowy poszuki
wany w wielu dzielnicach kraju w sortymentach 
grubych. Jak widać z wyżej przytoczonych da
nych, różnice te są znaczne, to też kwestia 
udziału stosunkowego różnych sortymentów w 
produkcji poszczególnych zagłębi jest czynni
kiem dość dużej wagi w całej naszej gospo
darce opałowej, gdyż wywiera znaczny wpływ 
na wysokość przeciętnych utargów i odgrywa 
niepoślednią rolę w wywozie.

Nr. 25.
mlasnę.
y i deputatomy).

M i e s i ą c

P o 1 s k a Ś l ą s k D ą b r o w a K r a k  ó w

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą c a c h t o n

S tyczeń  • • • 416 242 267 288 168 178 89 49 59 40 25 30
L uty  • . . . 393 225 234 274 152 157 82 48 50 37 25 27
M arzec ■ - ■ 399 211 231 277 143 157 84 46 50 38 22 25

K w iecień • • 367 192 218 259 129 150 76 42 45 32 21 23
Maj . . . .  ■ 325 188 196 230 124 138 68 44 37 28 20 21
C zerw iec • ■ 323 181 208 230 118 150 66 44 36 27 19 22

Lipiec ■ ■ • • 351 192 215 248 127 153 73 45 39 29 20 23
S ierp ień  • • • 337 191 210 237 127 148 71 43 39 28 21 24
W rzesień • ■ • 338 203 213 239 133 152 72 47 39 27 23 22

Paździe rn ik 383 243 240 269 155 171 81 60 45 33 28 24
L istopad • • • 390 242 252 275 155 175 81 58 49 33 29 27
G rudzień  • • 404 262 273 286 172 192 84 62 51 34 28 30

Razem • • • • 4 426 2 573 2 758 3 113 1 704 1 921 927 588 538 387 281 299

Przeć. m ies. • 369 214 230 259 142 160 77 49 45 32 23 25

• • 100 58,1 62,3 100 54,7 61,7 100 63,4 58,0 100 72,6 77.3

Tablica Nr. 26. 
Węgiel techniczny kopalń.

P o 1 s k a Ś l ą s k D ą b r  o w a K r a k ó w

M i e s i ą c e 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą c a c h t o n

S tyczeń • • • 345 196 218 240 138 148 72 39 47 33 19 23
L u ty  . . . . 329 186 192 232 128 130 67 39 41 30 19 21
M arzec ■ • ■ 341 173 192 238 118 131 71 37 40 32 18 21

K w iecień • • 317 156 181 225 105 125 64 34 36 27 17 20
M a j ................. 284 156 164 201 102 116 58 36 29 25 17 18
C zerw iec • • 280 150 173 200 97 125 57 37 29 24 16 19

Lipiec • • . • 303 161 180 216 106 129 62 38 32 25 17 19
Sierpień  • • • 296 158 175 210 105 124 61 36 3t 25 17 20
W rzesień • • 293 167 178 208 109 128 61 39 32 24 19 19

Październ ik  • 326 197 194 231 124 139 68 50 35 27 23 19
Listopad . • - 324 197 201 230 126 142 67 47 38 26 24 21
G rudzień  • • 332 212 217 233 139 154 71 50 39 28 22 24

Razem  • • 3 770 2 108 2 265 2 665 1 398 1 590 779 483 430 326 227 244

Przeć. mies. 314 176 189 222 117 133 65 40 36 27 19 20

% 1.00 55,9 60,1 100 52,5 59,7 100 62,0 55,2 100 69,6 74,8
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Zużycie własne (tablica Nr. 25) węgla na 
cele techniczne i deputaty wynosiło w roku 
sprawozdawczym 2.758 tys. ton, wobec 2.573 
tys ton w roku 1936. Wzrost wynosi zatem 
185 tys. ton i 7,2%. Należy przy tym zazna
czyć, że wzrost zużycia własnego można było 
zaobserwować w roku sprawozdawczym po 
raz pierwszy od momentu załamania się ko
niunktury w roku 1929. Jednak w stosunku 
do przeciętnej roku 1929 zużycie własne znaj
duje się jeszcze na bardzo niskim poziomie.

Jest to rezultatem zarówno koncentracji wydo
bycia i najdalej posuniętych oszczędności w 
gospodarce opałowej, jak też zmniejszenia się 
stanu liczebnego załóg. Jak to widać z tablic 
Nr. 26 i 27 wskaźnik zużycia węgla na cele 
techniczne wynosił w roku sprawozdawczym 
zaledwie 60, natomiast wskaźnik rozchodu wę
gla na deputaty przeszło 75. W ostatnim ro
ku podniósł się przy tym zarówno pierwszy, 
jak i drugi.

Tablica Nr. 27.
Deputaty dla robotnikom i urzędnikom'

P o 1 s k a Ś ] ą s Ł D ą b r o w a K r a k  ó w

M iesiące 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r . 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y  s i ą c a c h t o n

S tyczeń  • • 71 46 49 48 30 30 16 10

j f

12 7 6 7
L u t^  . . . . 64 39 43 42 24 28 15 9 10 7 6 5
M arzec • • ■ 58 38 39 39 25 25 13 9 10 6 4 4

K w iecień • • 50 36 38 34 23 25 12 8 9 4 4 3
Maj • • • ■ 42 33 32 29 22 22 10 7 7 4 3 3
C zerw iec • • 45 32 35 30 21 24 10 7 7 • 

i 3 3 4

L ip iec • • • 
S ierp ień  • •

47 32 35 33 21 24 11 7 7 4 4 4
41 3^ 35 27 22 24 10 7 8 3 3 4

W rzesień  • • 45 36 35 31 24 24 11 8 7 3 4 4

Październ ik 57 46 46 38 30 32 13 11 10 6 5 5
L istopad • • 66 45 50 45 29 34 14 10 11 6 5 6
G rudzień  ■ • 72 50 56 53 33 39 13 t l 11 6 6 6

R azem  • 656 465 493 448 306 331 148 105 107 60 54 54

Przeć. m ies. • 55 39 41 37 26 28 12 9 9 5 5 5

% 100 70,9 75,2 100 68,3 73,9 100 70,9 72,3 100 90,0 90,0

W stosunku do roku 1929 najmniej skur
czyło się zużycie własne w zagłębiu Krakow
skim, gdzie proces koncentracji wydobycia i 
redukcji załóg przybrał stosunkowo najmniej
sze rozmiary. Natomiast na Śląsku i w zagłę
biu Dąbrowskim wskaźnik deputatów znajdu
je się mniej więcej na tym samym poziomie, 
a wskaźnik zużycia węgla na cele techniczne 
jest nieco niższy w zagłębiu Dąbrowskim. 
W przeliczeniu na tonę wydobycia zużycie 
własne wynosi w zagłębiu Śląskim, rozporzą
dzającym największymi kopalniami 70 kg, 
w zagłębiu Dąbrowskim 83 kg i w zagłębiu 
Krakowskim, gdzie kopalnie są stosunkowo 
najmniejsze, 128 kg. Przeciętna dla całego 
przemysłu węglowego zmniejszyła się z 87 kg 
w roku 1936 na 76 kg w roku 1937.

Jak już wspomnieliśmy, zbyt węgla w 
kraju zwiększył się w ostatnim roku o 18,5 %. 
Jednak w porównaniu z rokiem 1929 spożycie 
węgla w Polsce jest jeszcze dużo mniejsze. 
Poprawa koniunktury postępuje w Polsce znacz
nie wolniej, niż zagranicą i ogólne rozmiary

Zużycie mlasnę (męgiel techniczny i deputaty).
Wiooot

produkcji przemysłowej nie osiągnęły jeszcze 
poziomu z roku 1929. To też i uzależnione 
od nich zapotrzebowanie na węgiel utrzymuje 
się jeszcze na stosunkowo niskim poziomie.
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i w skali światowej spożycie węgla nie osią
gnęło jeszcze poziomu z roku 1929, a to na 
skutek rozwoju innych, zastępczych źródeł 
energii, jednak w Polsce spożycie węgla powin
no wzrastać znacznie szybciej, niż w innych 
krajach, jeżeli kiedykolwiek mają się zatrzeć 
różnice pomiędzy nami i zachodem w stopniu 
uprzemysłowienia kraju i związanego z tym 
spożycia węgla na głowę ludności.

Tablica Nr. 28. 
Z b y t  m k r a j u .

P o 1 s k a Ś l ą s k D ą b r o w a K r  a k  ó w

M i e s i ą c 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą a c h  t o n

Styczeń ■ • • 2 516 1 464 1786 1793 1 047 1 283 508 289 351 215 128 151
L u t y .................. 2 148 1 391 1 795 1 495 983 1 300 453 287 349 200 120 146
M arzec • ■ ■ • 2 357 1 317 1634 1654 939 1 195 503 269 316 201 109 124

K w iecień • • 2 219 1 234 1 600 1 577 866 1 143 453 252 324 189 116 133
Maj • • • - 2 123 1 293 1 488 1 526 918 1043 418 259 295 179 116 150
C zerw iec • • . 1 908 1 311 1 618 1 361 920 1 143 373 264 318 175 127 156

Lipiec • - ■ • 2 238 1 436 1 885 1 600 999 1 326 447 297 367 191 140 192
S ierp ień  • • • 
W rzesień • • •

2 212 1 470 1932 1 567 1025 1359 444 310 383 200 136 190
2315 1 719 1974 1663 1 197 1 398 455 351 389 198 172 188

Paździe rn ik  • • 2414 2 233 2 100 1 711 1 563 1497 487 456 401 215 215 202
L istopad • • • 2 390 1 975 2 067 1 704 1 384 1463 476 401 406 210 190 197
G rudzień  • • • 2 284 1 756 2 152 1636 1243 1 536 446 362 421 202 151 196

Razem  • 27 123 18 598 22 031 19 287 13 083 15 686 5 461 3 795 4 320 2 374 1720 2 025
Przeć. mies. 2 260 1 550 1 836 1 607 1 090 1 307 455 316 360 198 143 169

% • • 100 68,6 81,2 81,4 67,8 81,4 100 69,5 79,1 100 72,5 85,3

Wspomnieliśmy już, że wzrost zbyt węgla 
w kraju dotyczył wszystkich trzech zagłębi, 
w największym jednak stopniu zagłębia ślą
skiego, w najmniejszym zaś Dąbrowskiego. 
Pomimo to jednak wskaźnik zbytu wewnętrz
nego przy 1929 =  100 osiągnął w roku spra
wozdawczym najwyższy poziom w zagłębiu 
Krakowskim. Nie bez znaczenia był tutaj omó
wiony już na stronach poprzednich wysoki 
udział stosunkowo mniej czułych na wahania 
koniunkturalne dostaw dla instytucyj państwo
wych. Ogólny wskaźnik zbytu węgla na rynku 
krajowym był w roku sprawozdawczym o 
blisko 19 % niższy, niż w roku 1929. Na tym 
samym poziomie znajdował się też wskaźnik 
zbytu krajowego w Zagłębiu Śląskim. Jesteś
my przy tym świadkami dającej się zauważyć 
już w roku ubiegłym tendencji do wyrównania 
się wskaźników zbytu w poszczególnych za
głębiach. Udział ich w zbycie krajowym po
wraca do takiego stanu, jaki istniał w ro
ku 1929.

Porównywując wskaźnik zbytu ogólnego 
(tablica Nr. 16) ze wskaźnikiem zbytu węgla 
w kraju (tablica Nr. 28), widzimy, że różnice 
są bardzo nieznaczne. Jeszcze w roku 1934

Zbyt n> kraju.
wmoot

zbyt w kraju pozostawał w tyle poza zbytem 
ogólnym, natomiast począwszy od roku 1935 
wskaźnik zbytu na rynku wewnętrznym prze
wyższa wskaźnik zbytu ogólnego, jednak w 
roku 1937 różnica wynosi już tylko 0,8 punktu, 
co jest rezultatem poważnego zwiększenia się

W miarę dalszej poprawy koniunktury zbyt 
węgla na rynku krajowym będzie nadal z 
pewnością wzrastał i osiągnie poziom przed- 
kryzysowy mniej więcej wtedy, kiedy oży
wienie koniunktury przybierze takie rozmiary, 
jak w roku 1929 wzgl. niedługo później. Jak 
dotąd, jesteśmy w rozwoju koniunkturalnym 
w tyle poza większością krajów na świecie, 
nic więc dziwnego, że i spożycie węgla jest 
u nas stosunkowo niższe. Co prawda, również



Zyżycie węgla kamiennego w kraju według grup 
odbiorców m roku 1937.

Tablica 

Zbyt węgła w kraju iż

zbytu zagranicznego, jakie można było zaob
serwować w ciągu roku sprawozdawczego. 
Rozbieżność ta dotyczy przy tym niemal wy
łącznie Zagłębia Dąbrowskiego, gdyż na Śląsku 
wskaźnik zbytu wewnętrznego i ogólnego znaj
duje się dokładnie na tym samym poziomie 
(81,4), natomiast w Zagłębiu Krakowskim eks
port nigdy nie miał większego znaczenia.

Jak to widać z tablicy Nr. 28, we wszyst
kich miesiącach (wyjątek stanowi jedynie paź
dziernik) roku sprawozdawczego zbyt węgla 
w kraju był większy, niż w odpowiednich 
miesiącach 1936 roku. Różnice są przy tym 
większe w pierwszej połowie roku, kiedy po
prawa koniunktury większe robiła postępy
i miało miejsce gromadzenie zapasów w oba
wie przed niedoborem podaży, niż w drugim 
półroczu. Cyfry poszczególnych miesięcy zo
stały przy tym zniekształcone przez zamówie
nia kolei, która w tym roku pokryła znacznie 
większą część swojego zapotrzebowania w mie
siącach letnich, aniżeli w poprzednich latach. 
Pomimo to jednak w grudniu ub. r. zbyt węgla 
w kraju był zaledwie o 5,8 % mniejszy, niż 
w roku 1929.

Nr. 29.

tdług grup odbiorców.

1929 r. 1936 r. 1937 r. w
R ok

porów n
1937
z r. 1936

w t o n a c h w %

P rzem ysł hu tn iczy  żelazny  . . . . 1 772 032 1 260 556 1 477 994 + 217 438 +  17,25
Przem ysł hu tn iczy  innych  m etali . 1 059 733 362 153 417 646 4- 55 493 4- 15,32
K oksiarnie . . . . . . 2 478 907 166 481 2 851 700 + 685 219 +  31,63
B rykieciarn ie  . . . . . 349 990 2 163 989 200 635 + 36 646 -j- 22,35
G azow nie . . . . . . 417615 274 686 311 846 37 160 f  n ,5 3
Przem . górniczy bez wł. w ęgla 168 444 64 666 90 423 + 25 757 +  39,83

„ naltow y . . . . . 232 178 54 837 59 846 + 5 009 4- 9,13
„ solny  . . . . . . 177 013 103 808 98 285 — 5 523 — 5,32
„ cem entow y, ceram iczny , cegielnie i w a

+ +  18,51p ienn ik i . . . . . 1 322 414 1 133 055 1 342 758 209 703
„ obróbczy  . . . . . 230 322 125 377 152 431 27 054 -I- 21,58
„ chem iczny  . . . . . 618 410 485 998 613 438 + 127 440 +  26,22

g arbarsk i i p rzetw orów  zw ierzęcych 45 803 37 995 44 926 + 6 931 +  18.24
„ ro lny  (b row ary , gorzeln ie itd.) łącznie

1 142 896 562 228 645 077 + 4- 14,74z ro ln ic tw em  . . . . 82 849
„ cuk row niczy  . . . . .  
„ p ap ie rn iczy  . . . . .

721 180 334 099 394 016 59917 +  17,93
343 303 405 655 434 820 29 165 +  7,19

„ w łók ienniczy  . . . . 971 309 830 965 823 612 — 7 353 -  0,88
in n e  gałęzie p rzem ysłu 2 367 226 1 783 135 2 055 640 + 272 505 + 15,28

R azem  przem ysł 14 418 775 10 149 683 12 015 093 +  1 865 410 +  18,38
K oleje żelazne . . . . . 5 035 157 3 010 739 3 579 742 + 569 003 -i- 18,90
Ż egluga . . . . . . 10 005 18 897 16 373 2 524 +  13,36
In s ty tu c je  m iejskie . . . . . 722 068 501 793 572 333 + 70 540 +  14.06
W ojskow ość . . . . . 324 424 277 645 322 010 + 44 365 f  15,98
Ins ty tuc je  państw ow e . . . . 196 106 172 060 204 023 4- 31963 -|- 18,58
O pał dom ow y . . , . . 3 094 723 2 293 684 2 714 639 + 420 955 4- 18,35
P ośredn icy  . . . . .  i 3 321 426 2 173 669 2 606 796 + 433 127 +  19,93

Razem  inn i odb io rcy 12 703 909 8 448 487 10 015 916 +  1 567 429 +  18,55

R azem  zby t w k ra ju 27 122 684 18 598 170 22 031009 +  3 432 839 -j- 18,46
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Tablica Nr. 30.
Z u ż y c i e  m ę g l a  m p r z e m y ś l e .

P o 1 s k a ś l ą s k D ą b r o w a K r a k ó w

M iesiące 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą a c h t o n

S tyczeń  • • ■ 1 289 752 864 1014 612 706 230 109 123 46 32 35
L u ty  . . . • 1 091 709 858 830 574 695 216 105 129 44 31 33
M arzec • • ■ 1 228 742 934 948 591 763 239 114 139 41 37 31

K w iecień • • 1 181 731 950 942 570 764 204 111 143 35 50 43
Maj . ■ • 1 141 776 886 917 616 693 196 121 137 27 40 55
C zerw iec • • 1 093 779 925 882 615 728 180 116 143 31 48 54

L ipiec • • ■ • 1260 843 1 054 1 006 663 842 209 126 151 44 54 62
Sierpień  • • • 1 225 849 1 091 983 669 860 198 129 171 45 51 61
W rzesień • • 1 258 932 1 108 1 008 735 874 208 140 172 42 56 62

Październ ik  ■ 1 290 1 125 1 136 1 019 880 900 229 178 171 42 67 65
L istopad  • • • 1 222 1 013 1 118 975 802 882 212 159 174 35 52 63
G rudzień  • • 1 140 899 1 090 917 723 866 191 140 170 33 36 54

Razem  • 14419 10 150 12 015 11 441 8 048 9 573 2 511 1 547 1 823 465 554 619
Przeć. mies. • 1 202 846 1 001 953 671 798 209 129 152

s#;1
39 46 52

% • ■ 100 70,4 83,3 100 70,3 83,7 100 61,6 72.6 100 119.1 133,1

Tablica Nr. 31.
Zużycie męgla m przemyśle hutniczo-żelaznym.

M iesiące

P o 1 s k a ś  1 ą s k D ą b r o w a K r a k ó w

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą a c h t o n

S tyczeń  • • ■ 182 95 118 141 65 83 50 30 35 0
L u t y .................. 186 91 117 134 65 82 '  52 27 34 0 — —
M arzec • • • ■ 182 95 142 118 65 102 63 31 40 1 — —

K w iecień  • • • 150 91 122 99 62 85 49 29 37 1 — —

M a j .................. 132 101 101 94 70 68 38 31 33 1 — —
C zerw iec • • • 119 93 111 85 67 74 34 26 35 0 — —

L ip iec ■ • • - 136 108 121 102 77 86 33 31 35 0 — —
Sierpień  • ■ - 131 106 122 94 75 85 36 31 37 1 0 —
W rzesień  • • • 131 112 127 96 81 90 35 31 36 1 — 0

P aździe rn ik 140 135 131 99 94 92 41 41 40 1 0 0
L istopad • - - 143 119 130 106 85 90 37 35 40 0 0 0
G rudz ień  • • • 131 113 137 93 79 95 37 34 41 0 0 0

R azem  • 1 772 1261 1 478 1261 884 1 035 506 376 442 6 0 1

Przeć. mies. * 148 105 123 105 74 86 42 31 37 1 0 0

100,0 71,2 83,4 100,0 70,1 82,1 100,0 74,3 87,4 100,0 0 16,7

jak widać z tablicy Nr. 29, największym 
odbiorcą węgla w Polsce jest przemysł. Do
stawy dla przemysłu zwiększyły się z 10,1 
mil. ton w roku 1936 na 12,0 mil. ton w roku
1937 i stanowią obecnie 54,5% całego zbytu węgla 
na rynku wewnętrznym. Nieznaczny spadek 
wykazały przy tym dostawy dla przemysłu

solnego i włókienniczego. Najwięcej węgla 
spożywają koksiarnie, hutnictwo żelazne i prze
mysł mineralny. Jeżeli dodamy jeszcze prze
mysł chemiczny, który w ubiegłym roku ode
brał o przeszło 127 tys. ton węgla więcej niż 
w roku 1936, to przekonamy się, że wzrost 
zapotrzebowania na węgiel ze strony tych czte
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rech gałęzi przemysłu ^wyniósł 1,24 mil. ton, 
a więc mniej więcej 2/3 wzrostu zapotrzebo
wania ze strony wszystkich gałęzi przemysłu.

Przemysł odebrał.
Wiooot
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Tablica Nr. 30 przedstawia nam zbyt 
węgla dla przemysłu w poszczególnych mie
siącach i w poszczególnych Zagłębiach. Jeżeli 
chodzi o zmiany, jakie wykazuje zużycie węgla 
w przemyśle w porównaniu z odpowiednimi 
miesiącami poprzedniego roku, to podobnie jak
i przy całym zbycie krajowym, większe róż

Przemysł żelazny odebrał.
V/ioooi

nice na korzyść roku sprawozdawczego mo
żemy zaobserwować w pierwszym półroczu, 
niż w drugim. Ciekawsze są jednak zmiany, 
jakie dają się zauważyć w udziale poszczegól
nych zagłębi w dostawach dla przemysłu. Oka
zuje się bowiem, że zbyt węgla dla przemysłu 
z kopalń Zagłębia Krakowskiego przewyższa 
poziom z roku 1929 o przeszło 33 u0, podczas 
gdy wskaźnik zbytu węgla dla przemysłu ze 
wszystkich kopalń w Polsce wynosi dopiero 
83,3. W ostatnich latach nastąpiło więc dosyć 
poważne przesunięcie w udziale poszczegól-

Tablica Nr. 32.
Wskaźnik produkcji i spożycia męgla rp poszczególnych gałęziach pizemysłu.

1928/29 1930 1931 1932 1933 1934 1935 1936 1937

P rz e m y sł ogółem : _ {
Produkcja 100,0 81.9 69,4 53.8 55 Ą 62,9 66,5 72,1 85,1
Spożycie w ęgla 100.0 82,5 70,2 54,8 56,4 60,5 63,4 73,3 86,7

K o paln ie  w ęg la
P rodukcja 100,0 86,4 28,1 66,4 63,0 67,3 65,7 68,5 83,4
Spożycie węgla 100,0 95,9 !, 88.2 75,9 69 0 66,3 66,4 61,9 66,9

H u ty  że laza
I

Produkcja 100.0 87,7 71,1 38,3 57,5 61,0 65,8 81,3 104,7
Spożycie w ęgla 100,0 78,2 64,6 44,2 53,7 54,3 62,9 71,2 83,4

P rzem y sł m in e ra ln y
Produkcja 100,0 74,4 i 54,8 40,6 45,2 58,0 65,6 74,2 85,6
Spożycie węgla 100,0 67,4 49,8 37,9 39,9 58,0 66,9 84,3 100,0

P rzem y sł w łó k ien n iczy
Produkcja 100,0 73,8 69,7 60.1 62,7 70,5 74,3 76,1 83,6
Spożycie węgla 100.0 70,1 75,7 68,0 78,6 71,6 80,0 87,8 87,0

P rz e m y sł chem iczn y
P ro d u k cja 100,0 99,0 86,6 73,4 71,9 80,1 85.3 90.2 106,4
Spożycie węgla 100.0 83,6 64,9 58,5 53,5 60,2 65,4 81,2 102,5

P rzem y sł p a p ie rn ic z y  
P rodukcja 100,0 96,8 85,2 80,9 79.1 89,2 93,1 100,9 112,7
Spożycie w ęgla 100,0 97,8 83,4 79,6 85,5 96,2 97,7 120,6 129,2

K oleje że la zn e
W skaźnik przew óz. 100,0 84,2 76,8 59,0 59,6 66,1 69,0 70,5 86,1
Spożycie węgla 100,0 80,0 79,6 63,9 63,4 66,2 65,5 65,7 78,2
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nych zagłębi w dostawach dla przemysłu na 
korzyść Zagłębia Krakowskiego, a kosztem Za
głębia Dąbrowskiego, gdzie odpowiedni wskaź
nik osiągnął dopiero poziom 72,6. Na Śląsku 
wskaźnik zbytu węgla dla przemysłu jest nie
mal zupełnie równy wskaźnikowi dla całej 
Pplski.

Zapotrzebowanie na węgiel ze strony prze
mysłu uzależnione jest od rozmiarów jego pro
dukcji. Jak to jednak widać z tablicy Nr. 32, 
rozbieżność pomiędzy wskaźnikami produkcji 
niektórych gałęzi, przemytu a odpowiednimi 
wskaźnikami spożycia węgla jest w niektórych 
wypadkach dość znaczna. Za podstawę wskaź
ników umieszczonych w tablicy Nr. 32 przyjęliś
my uie rok 1929, jak w innych tablicach, lecz 
średnią z lat 1928 i 1929. Niektóre bowiem 
gałęzie przemysłu osiągnęły swój szczytowy 
punkt rozwoju w roku 1928, inne zaś w 1929. 
Natomiast ogólne rozmiary produkcji przemy

słowej były w obydwu latach niemal zupełnie 
takie same. Jak widać z obliczonych w ten 
sposób wskaźników, wskaźnik zapotrzebowania 
na węgiel ze strony przemysłu węglowego, 
chemicznego i hutnictwa żelaznego był w roku 
sprawozdawczym znacznie niższy, niż ich 
wskaźnik produkcji. Natomiast przemysły : 
mineralny, włókienniczy i papierniczy zwięk
szyły swoje zapotrzebowanie na węgiel w sto
sunku do rozmiarów produkcji. Dla innych 
gałęzi przemysłu porównanie takie jest niemoż
liwe, gdyż klasyfikacja zbytu węgla nie da się 
już uzgodnić z klasyfikacją wskaźnika pro
dukcji. W każdym bądź razie oszczędności 
na węglu w jednych gałęziach przemysłu kom
pensowane są zwiększeniem się jego spożycia 
w innych, tak, że wskaźnik całego zbytu węgla 
dla przemysłu odpowiada niemal zupełnie 
ściśle ogólnemu wskaźnikowi produkcji.

Tablica Nr. 33.
Zbyt męgla dla kolei żelaznych.

P o 1 s k a i> 1 ą  s 1 D ą b r o w a K r a k ó w

M iesiące 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1.937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r 1929 r. 1936 r. 1937 r.
1

w t y  y i ą c a c h t o n

Styczeń ■ • • 507 266 297 313 164 198 85 44 42 110 57 57
L u t y .................. 401 236 320 235 142 : 219 75 44 42 91 51 59
M arzec • ■ ■ • 445 225 299 257 137 . 197 86 39 40 100 49 63

K wiecień • • • 480 208 253 283 124 155 88 38 38 100 46 59
M a j ................. 541 241 271 333 145 166 95 44 42 112 53 63
C zerw iec • • • 381 233 i 281 210 137 178 73 43 43 98 53 60

L ipiec • ■ • • 348 251 309 192 150 188 70 44 49 86 56 72
Sierpień  ■ • • 356 205 327 190 119 205 71 37 49 9*5 48 73
W rzesień • • ■ 332 245 309 181 150 202 64 42 45 86 52 63

Październ ik 352 309 305 193 197 205 67 49 42 92 62 57
Listopad ■ • • 387 309 282 227 189 185 67 49 40 93 71 56
G rudzień  ■ • • 506 284 327 332 182 215 78 44 36 97 59 76

R azem  • • 5 035 3011 3 580 2 946 1835 2313 918 517 508 1 171 659 759

Przeć' m ies. ■ 420 251 298 246 153 193 77 43 42 98 55 63

%'• ■ • 100 59,8 71,1 100 62,3 78,5 100 56,3 55,3 100 56,3 64,8

Zbyt węgla dla kolei żelaznych wyniósł 
w roku sprawozdawczym 3,58 mil. ton wobec 
3,01 mil. ton w roku 1936. Wzrost wynosi za
tem 569 tys. ton i 18,9 %. Wysokość zapotrze
bowania na węgiel ze strony kolei żelaznych 
uzależniona jest od stanu ich zatrudnienia. 
Porównanie wskaźnika ładunków kolejowych 
z wskaźnikiem zbytu węgla dla kolei żelaz
nych wykazuje, że od roku 1929 koleje żelazne 
zaprowadziły poważne oszczędności kosztem 
spożycia węgla. Jak widać z tablicy Nr. 33, 
najbardziej zainteresowane w dostawach dla 
kolei żelaznych jest Zagłębie Krakowskie, któ
re dostarcza im mniej więcej 1/3 dostaw ze 
Śląska, chociaż wydobycie węgla w Zagłębiu

Krakowskim stanowi tylko 1/i2 wydobycia na 
Śląsku. Jednak w ostatnim roku dostawy ze 
Śląska zwiększyły się w znacznie większym 
stopniu, aniżeli z Zagłębia Krakowskiego. Na
tomiast w Zagłębiu Dąbrowskim zbyt węgla 
dla kolei żelaznych ma tendencję zniżkową. 
W stosunku do roku 1929 wskaźnik jego wy
nosi 55, wobec 65 w Zagłębiu Krakowskim
i 78,5 na Śląsku. Zagłębie Dąbrowskie coraz 
bardziej więc specjalizuje się w produkcji 
węgla opałowego.

Jak widać z tablicy Nr. 29, na uwagę za
sługują jeszcze pozycje: opał domowy i po
średnicy. Obydwie obejmują przeważnie zbyt 
węgla opałowego. W roku sprawozdawczym



Zbyt i d  ]g/a dla kolei żelaznych.
Wiooot

zwiększył się on, w związku z ogólną popra
wą koniunktury i wzrostem dochodów, o prze
szło 854 tys. ton t. j. o 19 %. Inne grupy od
biorców nie posiadają już większego znacze
nia i zapotrzebowanie na węgiel ze strony tych 
wszystkich grup razem nieznacznie tylko prze
kroczyło w roku sprawozdawczym 1 mil. ton. 
Charakterystyczne jest przy tym, że wzrost 
zapotrzebowania na węgiel ze strony wszyst
kich ważniejszych odbiorców, jaki można by
ło zaobserwować w ostatnim roku, jest niemal 
zupełnie jednakowy i wynosi 18 — 19^.

Tablica Nr. 54.
Zbyt męgla medlug mojemództm.

Z byt w edług 
w ojew ództw

1937 r. 
t

1936 r. 
t
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r. 
w 

kg
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M. st. W arszaw a 1 120 650 1 022 651 + 9,6 942
W arszaw skie • • 928 242 819514 + 13,3 347
Ł ódzkie • • ■ • 1 825 573 1 754 095 + 4,1 652
K ieleckie • • • 2 223 731 1 749 208 + 27,1 696
L ubelskie • ■ • 296 806 224 571 + 32,2 110
Białostockie • • 195 637 132 270 + 47,9 109
W ileńskie • • • 118 377 79 932 + 48,1 86
N owogródzkie • 30 240 10 553 +  186,6 26
Poleskie • ■ • • 43 463 19 806 4- 119,4 34
W ołyńskie ■ • • 163 104 76 893 +  112,1 71
Poznańskie • • • 1 532 696 1 376 703 + 11,3 679
Pom orskie • • • 527 595 466 734 + 13,0 449
Śląskie . . . . 6732 010 5 517 092 + 22,0 4 840
K rakow skie • • 1 526 563 1 318 363 + 15,8 613
Lw ow skie • • • 461 600 381 134 + 21,1 138
Stanisław ow skie 70 602 69 930 + 1,0 44
T arnopo lsk ie  • • 156217 95 488 f 63,6 92

Ogólny zby t w 
kraju bez w ęgla dla 
P. K. P. i żeglugi 17 953 106 15 114 937 + 18,8 521

Tablica Nr. 54 zawiera cyfry spożycia 
węgla w poszczególnych województwach. Róż
nice pomiędzy nimi są bardzo znaczne i zale
żą nie tyle od obszaru i gęstości zaludnienia 
poszczególnych województw, co od stopnia ich 
uprzemysłowienia. Najwięcej węgla zużywa 
województwo śląskie (6 732 tys. ton). Z kolei 
idzie województwo kieleckie, jednak spożycie 
węgla wynosi tam już tylko 2 224 tys. ton. Sto
sunkowo poważne ilości węgla odbiera jeszcze 
województwo łódzkie, poznańskie, krakowskie, 
m. st. Warszawa, warszawskie i pomorskie. 
W sumie te ośm województw, położonych w za
chodnich częściach Polski, odbiera przeszło 
90% całego zbytu węgla w Polsce (bez węgla 
dla kolei żelaznych i żeglugi). W innych oko
licach Polski spożycie węgla jest już znikome. 
W województwach położonych na wschodzie 
kraju nie ma prawie zupełnie przemysłu, któ
ry jest zawsze największym odbiorcą węgla, 
a na opał używa się prawie wyłącznie drze
wa. Znajdujące się w tych częściach Polski 
ogromne lasy dostarczają go w dostatecznych 
ilościach. To też spożycie węgla na głowę lud
ności waha się tam od 26 kg rocznie w wo
jewództwie nowogródzkim do 138 kg w wo
jewództwie lwowskim, podczas gdy w krakow
skim, poznańskim, kieleckim i łódzkim wyno
si 600 — 700 kg, a na Śląsku 4 840 kg.

Nie jest jednak wykluczone, że w miarę 
poprawy sytuacji gospodarczej wsi spożycie 
węgla w okręgach wiejskich będzie się zwięk
szało. To też przemysł węglowy, żeby wyzy
skać wszystkie otwierające się przed nim moż
liwości zbytu węgla na wsi, utworzył w roku 
sprawozdawczym specjalną placówkę handlo
wą pod firmą „Paliwo” Sp. z ogr. odp., mają
cą za zadanie zwiększenie zbytu węgla właś
nie w okręgach typowo wiejskich i to w ta
kich, które dotąd albo wcale węgla nie uży
wały albo tylko w minimalnych ilościach. Aże
by skutecznie zwalczać konkurencję drzewa, 
które zwłaszcza we wschodnich częściach kra
ju sprzedawane jest po bardzo niskich cenach, 
„Paliwo” dostarcza węgiel, przeznaczony dla 
wsi w takich okręgach, po cenach znacznie 
niższych od konwencyjnych.

B. E k s p o r t .

już poprzednio scharakteryzowaliśmy po
krótce zasadnicze tendencje, jakie przejawiły 
się w ciągu 1937 r. na europejskim rynku wę
glowym. Jak widzieliśmy, rok ten upłynął pod 
znakiem zwiększonego zapotrzebowania na wę
giel ze strony ważniejszych krajów importują
cych. Przed krajami eksportującymi otworzy
ły się zatem nowe możliwości zbytu, które 
każdy z nich starał się skwapliwie wyzyskać. 
Zarówno więc angielski, jak i niemiecki i 
polski przemysł węglowy dążyły do za
garnięcia dla siebie jak największego udziału 
w zwiększonych dostawach do krajów impor
tujących.
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Najbardziej zażartą walkę toczyły jednak 
zc sobą przemysł niemiecki z jednej strony, 
a angielski i polski z drugiej. Te ostatnie bo
wiem zawarły w roku 1934 porozumienie węg
lowe, które wreszcie położyło kres długolet
niej walce konkurencyjnej pomiędzy nimi. Usta
lony został pewien stosunek pomiędzy rozmia
rami eksportu polskiego i angielskiego i stwo
rzone podstawy pod wspólną politykę cen. 
Wprawdzie już w roku 1936 i 1937 porozu
mienie to przeżywało bardzo ciężki okres, gdyż 
niekorzystny rozwój eksportu angielskiego gro
ził zahamowaniem wywozu z Polski, gdyby 
ustalony w układzie stosunek eksportu z oby
dwu krajów był ściśle przestrzegany, jednak 
dzięki zrozumieniu ze strony eksporterów angiel
skich najbardziej żywotnych interesów prze

mysłu polskiego i przyznaniu mu dodatkowych 
kwot zbytu na rynkach objętych porozumie
niem, układ węglowy polsko-angielski stał się 
cennym instrumentem w polityce eksportowej 
obydwu krajów.

Układ ten obowiązywał do końca 1937 ro
ku. To też jeszcze w ciągu roku sprawozdaw
czego rozpoczęły się pertraktacje nad jego przed
łużeniem Ale już przedtem było wiadome, że 
wymaga on pewnych modyfikacyj, któreby 
pozwoliły uniknąć tych trudności, jakie pow
stały w roku 1936. Po dłuższych pertraktacjach 
delegacje obu przemysłów doszły jednak w koń
cu do porozumienia i po wprowadzeniu ko
niecznych modyfikacyj w dniu 15 grudnia
1937 r. układ węglowy przedłużony został na 
dalsze dwa lata.

Tablica Nr. 35.
Fksport węgla w  1929, 1936 i 1937 r.

M iesiące

p o I s k a Ś l ą s k D a b  r  o w a K r a k ó w

1929 r. 1936 r, 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą c a c h t o n

S tyczeń • • • 1111 827 838 908 687 724 202 141 114 1 0 0
L uty  • • • t • 689 602 774 562 520 659 126 82 115 1 0 0
M arzec ■ . . . 881 600 840 739 514 733 141 87 107 1 0 0
K w iecień ■ • • 1 204 623 920 1 008 540 799 196 83 121 1 0
M a j .................. 1 167 603 865 983 509 734 183 94 130 1 0 0
C zerw iec • • • 1 233 617 1 099 1 029 527 925 203 90 174 1 0 0
L ipiec • . . . 1 375 723 1 000 1 141 626 861 233 97 139 1 0 0
S ierp ień  ■ • • 1 429 734 930 1 198 617 809 229 117 141 1 0 0
W rzesień • • • 1 282 775 983 1 044 664 828 238 111 154 1 0 0
Paździe rn ik 1 493 842 1 067 1 233 712 921 256 130 147 4 0 0
L istopad • ■ • 1 273 875 976 1 024 757 842 246 118 134 3 0 0
G rudzień  ■ • • 1 234 1 005 1 001 1 005 844 847 227 160 153 2 0 0

Razem  • • 14 371 8 826 11 313 11 874 7 515 9 682 2 479 1 310 1 629 20 1 1

Przeć. mies. • 1 198 736 943 989 626 807 207 109 136 2 0 0i 100 61,4 78,7 100 63,3 81,5 100 52,8 65,7 100 5,0 5,0

Tablica Nr. 36.
Zmiany w kierunkach wywozu węgla z Polski.

R y n k i
1924 r. 1929 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r.

tys. t % tys. t % tys. t % tys. t % tys. t *

338 2,9 413 2,9 296 3,2 293 3,3 324 2,9

10 875 94,3 5 068 35,3 1 163 12.7 832 9,4 857 7,6
R ynki Skandynaw , i b a łtyck ie  • • • 44 0,4 6 196 43,1 3 555 38,7 3 317 37,6 3 730 33,0
R ynki zachodn io -eu rop . i W łochy • 76 0,7 1 585 11,0 3 042 33,2 3 105 35,2 4447 39,3
Inne rynk i e u r o p e j s k i e ...................... 199 1,7 294 2,0 212 2,3 165 1,9 150 1,3
R ynki p o z a e u r o p e j s k ie ...................... — — 95 0,7 328 3,6 428 4,8 617 5,4
Węgiel o k r ę t o w y ................................... — — 720 5,0 579 6,3 686 7,8 1 188 10,5

R a z e m  • • • 11 532 100,0 14371 100,0 9 175 100,0 8 826 100,0 11313 100,0

*) W tym  N ie m c y .............................. 6 777 58,8 5 — 6 0,1 — — 13 0,1



Jak widać z tablicy Nr. 35, wywóz wę
gla z Polski wyniósł w 1937 roku 11313 tys. 
ton wobec 8 826 tys. ton w roku 1936. Wzrost 
wynosi zatem 2 487 tys. ton wzgl. 28,2%. Zwięk
szył się przy tym zarówno eksport ze Śląska, 
jak i Zagłębia Dąbrowskiego. Zagłębie Kra
kowskie nie bierze natomiast prawie wcale 
udziału w ekskporcie. Rok 1937 był zatem do 
pewnego stopnia rokiem przełomowym. Po dłu
gim okresie spadku po raz pierwszy eksport 
nasz wykazał wzrost i to od razu tak znaczny.

Tablica Nr. 36 przedstawia zmiany kie
runku eksportu węgla polskiego, jakie prze
szedł on w ciągu ostatnich trzynastu lat. W ro
ku 1924 prawie 98% eksportu kierowało się na 
rynki bliskie i do W. M. Gdańska, t. j. na naj
bardziej naturalne tereny ekspansji eksporto
wej węgla polskiego. Wojna celna z Niemca
mi zmusiła polski przemysł węglowy do szu
kania nowych rynków zbytu w dalej położo
nych krajach skandynawskich. W roku 1929 
do krajów skandynawskich kierowało się już 
43% eksportu, a na rynki bliskie i do W. M. 
Gdańska tylko 35$. W następnych latach pod 
wpływem konkurencji Niemiec kurczył się co
raz bardziej eksport do krajów środkowo-euro- 
pejskichj a na skutek konkurencji Anglii zmniej
szał się także wywóz na rynki skandynawskie. 
Przemysł polski musiał znów szukać nowych, 
jeszcze bardziej oddalonych, rynków zbytu dla 
swojego węgla. Znalazł je w Europie zachod
niej i we Włoszech, które w roku 1934 odebra
ły 42% całego eksportu węgla z Polski. Nato
miast udział krajów skandynawskich spadł do 
33%, a rynków bliskich (wraz z W. M. Gdań
skiem) do 16%. Od tego czasu zmiany nie są 
już tak zasadnicze. W ciągu czterech następ
nych lat zmniejszył się nieco udział rynków 
bliskich i zachodnio-europejskich (łącznie z Wło
chami) na korzyść rynków zamorskich i zby
tu węgla okrętowego.

Eksport węgla.
WlJDJt

Widać stąd najlepiej, że przemysł polski 
nie szczędził wysiłków, ażeby utrzymać eksport 
na możliwie wysokim poziomie. To też prze-

Eksport węgla kamiennego w/g krajów w 1937 r.

żywany obecnie jego ponowny wzrost jest nie 
tylko objawem pomyślnej sytuacji koniunktu
ralnej, lecz zarazem dowodem, że wysiłki 
ubiegłych lat nie poszły na marne.

Tablica Nr. 37.
Wywóz węgla z  W. Brytanii, Niemiec i Polski 
w latach 1929 — 1937 (bez węgla okrętowego).

Rok
W. B rytania N i e m c y P 0 1 s k  a

w mil. 
ton

udział
%-owy

w mil. 
ton

udział
%-owy

w mil. 
ton

udział
%-owy

1929 61,2 66.0 17,6 18,9 14,0 15,1
1930 55,8 63.0 20,3 22,9 12,5 14,1
1931 43,8 56,7 19,2 25,0 14,0 18,3
1932 39,5 60,3 15.9 24,3 10,1 15,4
1933 39,7 58,8 18,4 27,3 9,4 13,9
1934 40,3 55,8 21,9 30,3 10,0 13,9
1935 39,3 52,6 26,8 35,9 8,6 11,5
1936 35,1 48,9 28,6 39,8 8,1 11,3
1937 41,0 45,7 38,6 43,0 10,1 11,3

Jak widać z tablicy Nr. 37, udział Polski 
w ogólnym eksporcie Anglii, Polski i Niemiec 
miał przez szereg lat tendencję zniżkową, po
dobnie zresztą jak i udział Anglii. Zwiększył 
się natomiast udział eksportu niemieckiego. 
*W ostatnim roku udział Polski ustabilizował 
się już na poziomie 11,3%, a dalszy wzrost udzia
łu Niemiec odbywał się już tylko kosztem 
eksportu angielskiego. Cylry eksportu polskie
go, zamieszczone w tablicy Nr. 37, różnią się 
nieco od podanych w tablicy Nr. 38, a to z te
go względu, że nie obejmują one zbytu węgla 
okrętowego.



— 39 —

Tablica Nr. 38.
Eksport męgla z Polski, Anglii i Niemiec w r. 193? w porównaniu z rokiem 1936.

D o

P 0 s k a A n g 1 i a N i e m c y

193? r. 
1000 t.

±  % 
w stos. do 

r. 1936

1937 r. 
1000 t

4  o/__ /o
w stos. do 

r. 1936

1937 r. 
1000 t w

r

4- 0/
— /o
stos. do 

1936

Skandyn. i państw , baltyck icli • 3 730 + 12,5 9 876 + 8,3 1 932 4 - 48,2
H olandii . . . . . . . 328 + 89,6 1 108 — 16,8 6 835 4 - 23,8
F r a n c j i ................................................... 1 528 4 - 20,6 9 008 + 24,0 8 045 + 35,4
W ioch ................................................... 1 613 + 57,4 2 244 +  3578,6 7 930 + 31,7
Belgii ............................................................ 772 + 58,5 940 + 76,7 5 325 + 46,1
innych państw  zachodnich  . 205 + 34,9 3 925 + 42,3 880 0,3
państw  E uropy  środkow ej • 1 181 + 5,0 3 337 + 7,8 1904 . 20,7
innych państw  . . . . . . 1 956 + 54,2 22 450 - 2,7 5 778 + 53,8

Razem • 11 313 + 28,2 52 888 + 12,0 38 629 + 34,8

Tablica Nr. 38 przedstawia nam rozmia
ry eksportu węgla z Polski, Anglii i Niemiec 
na najważniejsze rynki zbytu. W stosunku do 
roku 1936 najsilniej zwiększył się eksport nie
miecki, najsłabiej zaś angielski. Jak widać, 
wszystkie ważniejsze kraje importujące zwięk
szyły swój przywóz węgla zarówno z Niemiec, 
jak i z Anglii i Polski. Na wstępie zwróciliś
my już przy tym uwagę, że zwiększył się wy
wóz polski na rynki oddalone i pionerskie; na
tomiast eksport na rynki bliskie pozostał na 
mniej więcej niezmienionym poziomie. Szcze
gółowe dane o eksporcie na poszczególne ryn
ki zbytu z podziałem na poszczególne zagłę
bia zawierają tablice Nr. 42 i 43.

Polska eksportuje w 2/', wysoko wartoś
ciowe sortymenty grube, a tylko w 73 sorty
menty drobne. Udział sortymentów grubych 
jest znacznie wyższy w eksporcie z Zagłębia 
Dąbrowskiego, gdzie wynosi blisko 8896, niż ze 
Śląska, gdzie mniej więcej 37% całego wywo
zu przypada na drobne sortymenty przemy
słowe.

fak widać z tablicy Nr. 40 mniej więcej 
85% eksportu węgla w roku 193? przechodzi-

Wymóz
Tablica Nr.

węgla według 
w tysiącach

39.
sortymentów*)
ton.

Zagłębie
G a tu n 

ki
grube

Inne
gatunki

Razem
Stosunek I 

%-owy 
gatunk. grub. 

do innych

Śląskie 1 - •
1 9 3 5 r.

4.680,4 3.143,5 7.823,9 59,8 : 40,2
D ąbrow sk ie  \ 
K rakow skie / 1.207,8 143,2 1.351,0 89,4 : 10,6

R azem  • 5.888,2 3.286,7 9.174.9 64,2

GOin

1 9 3 6 r.
Ś ląskie • • • 4.445,1 3.065,3 7.510,4 59,19: 40,81
D ąbrow skie  | 
K rakow skie / 1.147,6 163,3 1.310,9 87,54 : 12,46

Razem • 5.592,7 3.228,6 8.821,3 63,40: 36,60

1 9 3 7 r.
Ś ląskie • • • 5.653,6 4.028,9 9.682,5 Ul GO 41,6
D ąbrow skie ) 
K rakow sk ie  \ 1.359,3 271,6 1.630,9 83,3 16,7

Razem • 7 012,9 4.300,5 U.313,4 62,0

OCCtr\

Tablica Nr. 40.
Eksport węgla według rodzaju przewozu.

R o k
O gółem  
1 000 t

D rogą lądow ą D r o m o r s k ą

1 000 t
w % % 

całego 
ekspo rtu

R a z e m przez G dynię przez G dańsk

1 000 t
w % % 
całego 

eksportu
1 000 t

W ?ij %
całego

eksportu
m orzem

1 000 t
w '% % 
całego 

eksportu  
m orzem

1931 14 326 3 775 26,3 10551 73,7 4 372 41,4 6 179 58,6

1936 8 826 1 142 12,9 7 684 87,1 5 324 69,3 2 364 30,7

1937 11 313 1 669 14,8 9 644 85,2 6 133 63,6 3 511 36,4 j

*) Cyfry obejmują tylko kopalnie należące do Polskiej Konwencji Węglowej.
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ło przez Gdynię i Gdańsk, a tylko 15% przez 
granicę lądową. Jeszcze w roku 1931, pierw
szym, za który rozporządzamy odnośnymi cyfra
mi, udział eksportu drogą lądową wynosił prze
szło 26%. Zmiany, jakie nastąpiły w ostatnich 
latach, są rezultatem omówionych już poprze
dnio zmian w geograficznej strukturze wywo
zu węgla polskiego. Na podkreślenie zasługu
je przy tym rozwój polskiej floty handlowej, 
znajdującej się w dyspozycji przemysłu węglo
wego. W roku 1937 linia „Polskarob” posiada
ła już 7 statków, trudniących się w pierwszym 
rzędzie eksportem węgla. Charakterystyczne 
jest przy tym, że linia „Polskarob”, na którą 
przypadało w latach 1933 — 1937 mniej wię
cej 11% całego roboczego tonażu polskiej floty 
handlowej, dokonała w tym samym czasie oko
ło 40% wszystkich przewozów.

Tablica Nr. 41.
Wymóż męgla m bilansie handlomym.

Rok
W yw óz
ogólny

Wywóz
w ęgla

Saldo aktywne 
bilansu handl.

U dział % 
węgla w 
w yw ozie

w m i l i o n a c h  z ł o t y c h

1928 2 5 08 37 0 —  8 5 4 14,7

1929 2 8 1 3 391 —  2 9 8 13,9

1930 2 43 3 343 - f  187 14,1

1931 1 87 9 3 49 4 -  411 18,6

1932 1 0 8 4 2 1 8 +  22 2 20 ,1

1933 9 6 0 167 4 -  133 17 ,4

1934 9 7 6 158 +  176 16,2

1935 9 2 5 131 +  65 14,2

1936 1 0 2 6 130 - t  23 12,7

1937 1 196 185 —  59 15 ,5

Wartość mymozu męgla m bilansie handlomym. 
w0 - _______________ ~ ________________

19Z9 1930 1931 1952 1933 I9 3 t  1935 1936 1937

Jak widać z tablicy Nr. 41, przypływ dewiz 
do Polski z tytułu eksportu węgla wyniósł w roku 
sprawozdawczym 185 mil. zł, wobec 130 mil. zł 
w roku 1936. Wzrost wartości eksportu jest za
tem większy, niż wzrost jego ilości, co znajdu
je wytłumaczenie w zwyżkowej tendencji cen.

Jednak w porównaniu z rokiem 1929 wpływy 
z tytułu eksportu węgla zmniejszyły się więcej 
niż o połowę. Pomimo to jednak eksport wę
gla odgrywa bardzo poważną rolę w naszym 
bilansie handlowym i udział jego w ogólnym 
eksporcie z Polski wynosi 15,5%, przewyższając 
nawet udział z roku 1929. Widać stąd najle
piej, jak wielką rolę odgrywa polski przemysł 
węglowy w kształtowaniu się naszych stosun
ków gospodarczych z innymi krajami na świecie.

i .  R y n k i  b l i s k i e .

Eskport na rynki bliskie, które były kie
dyś i ze względu na swoje położenie geogra
ficzne powinny być nadal głównym rynkiem 
zbytu dla węgla polskiego, wyniósł w 1937 ro
ku 1181 tys. ton wobec 1127 tys. ton w 1936 ro
ku. Jeszcze w 1929 roku, a więc już w cztery 
lata po wybuchu wojny celnej z Niemcami, 
rynki środkowo-europejskie odbierały blisko
5,5 mil. ton węgla polskiego, z czego 3,2 mil. 
ton przypadało na Austrię, po przeszło 900 tys. 
ton na Czechosłowację i Węgry i 400 tys. ton na 
W. M. Gdańsk. Dzisiaj natomiast eksport na 
Węgry i do Czechosłowacji zredukowany zo
stał do kilkudziesięciu zaledwie tysięcy ton 
tak, że spośród krajów środkowo-europejskich 
jedynie Austrię i Gdańsk można jeszcze zali
czyć do poważniejszych odbiorców węgla 
z Polski.

Eksport na rynki bliskie.
Wiooot

Wywóz węgla do Austrii wyniósł w 1937 
roku 779 tys. ton wobec 791 tys. ton w 1936 ro
ku. Spadek jest zatem bardzo nieznaczny, tym 
niemniej jednak, wobec niewątpliwego zwięk
szenia się spożycia węgla w Austrii, oznacza 
dalsze osłabienie pozycji węgla polskiego w sto
sunku do niemieckiego i czeskiego. Kurczenie 
się udziału Polski w zaopatrywaniu rynku 
austriackiego w węgiel kamienny możemy przy 
tym zaobserwować już od dłuższego czasu. 
Najsilniej daje nam się we znaki konkurencja 
węgla czeskiego, który dzięki swojej jakości 
(węgiel gazowy z Zagłębia Karwińskiego), jak
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Tablica Nr. 42.

Eksport męgla według krajów jo roku 1937.

Ś 1 ą  s 

t

k

%

D ą b r o

t

w a

%

K r a k

t

ó w

%

P 0 1 s 

1 1
c a

%■

1. R y n k i b lisk ie
(daw niej' licencyjne)

A ustria  . . . . . 669 575 6,92 108 522 6,66 1045 71,58 779 142 6,89
C zechosłow acja 43 305 0,45 5 605 0.34 320 21,92 49 230 0,44
• G d a ń s k .................................. 313 154 3,23 10 697 0,66 65 4,45 323 916 2,86
N i e m c y .................................. 12 845 0,13 — — — — i 12 845 0,11
W ę g r y .................................. 15 795 0,16 100 0,01 - — 15 895 0,14

R a z e m 1 054 674 10,89 124 924 7,67 1 430 97,95 1 181 028 10,44

2. R ynk i o d d a lo n e  (ob jęte  
d a w n ie js z ą  K o n w en cją

E k sp o rto w ą)

Belgi i ........................................... 705 140 7,28 67 223 4,13 772 363 6.83
D a n i a ........................................... 236 124 2,44 67 366 4,13 — — 303 490 2,68
E s t o n i a .................................. 11 841 0,12 — — — — ' 11 841 0,10
F i n l a n d i a .................................. 292 079 3,02 2 800 0,17 — — 294 879 2,61
F r a n c j a .................................. 1 012917 10,46 515 202 31,62 — — 1 528 119 13,51
H o l a n d i a .................................. 315 668 3.26 12 476 0,77 — — 328 144 2,90
I s l a n d i a .................................. 8 490 0,09 7 410 0,45 — — 15 900 0,14
Ł o tw a ........................................... 124 423 1,29 — — — i — 124 423 1,10
N o r w e g ia .................................. 389 278 4,02 17 420 1,07 — ! — 406 698 3.60
S z w e c j a .................................. 1 993 948 20,59 579 196 35,55 — 2 573 144 22,74
W ł o c h y .................................. 1 544 542 15,95 68 845 4,22 ------L — 1 613 387 14,26

R a z e m 6 634 450 68,52 1 337 938 82,11 — 7 972 388 70,47

3. R y n k i p io n ie rsk ie

In n e  ry n k i e u ro p e jsk ie

■

A n g l i a .................................. 60 0,00 — — — — 60 0,00
G r e c j a .................................. 95 417 0,99 — — — • 95 417 0.84
M alta .................................. 47 521 0,49 — — — — 47 521 0,42
Ju g o s ła w ia .................................. 5 965 0,06 — — — — 5 965 0,05
P o r tu g a l ia .................................. 5 497 0,06 — — — i — 5 497 0,05
R u m u n i a .................................. 75 0,00 300 0,02 _ i — . 375 0,00
Szw ajcaria ■ • 199 007 2,05 525 0,03 — — 99 532 1,77

R a z e m  • 353 542 3,65 825 0,05 — | __ 354 367 3,13

4. R y n k i p o z a e u ro p e jsk ie i

A f r y k a .................................. 106 722 1,10 _ — — — 106 722 0.94
Algier . . . . . 105 145 1,09 16 750 1,03 — — 121 895 1,08
A rg e n tv n a .................................. 247 407 2,55 4 520 0,28 , — — 251 927 2,23
E g i p t ........................................... 84113 0,87 12 400 0,76 — — 96 513 0.86
B r a z y l i a .................................. 21 640 0,22 — — — — 21 640 0,19
W enezuela . . . 2 455 0,03 — — — — 2 455 0.02
T u n i s ........................................... 5 050 0,05 6 400 0,39 — — 11 450 0.10
S y r i a .......................................... 4 800 0,05 — — — — 4 800 0.04

R a z e m  • 5 7 7  332 5 ,96 40 070 2 ,4 6 — _ 617 402 5 ,4 6

W ęgiel o k rę to w y 1 062 447 10,98 125 697 7,71 30 2,05 1 188 174 10 ,50

R azem  e k sp o r t ■ 9  6 8 2  44 5 100 ,00 1 6 2 9  4 5 4 10 0 ,0 0 1 460 100,00 11 313  359 1 0 0 ,0 0



Tablica Nr. 43.
Wymóż męgla z poszczególnych zagłębi na poszczególne grupy rynkom m latach 1955 — 1937.

1 9  3 5 r o k 1 9  3 6 r o k 1 9  3 7 r o k

R y n k i Zagłębie
śląskie

Zagłębie
dąbrow skie

Zagłębie
k rakow sk ie

Zagłębie
śląskie

Zagłębie
dąbrow skie

Zagłębie
k rakow sk ie

Zagłębie
śląskie

Zagłębie
dąbrow skie

Zagłębie
k rakow sk ie

w tys. 
ton w % w tys. 

ton w % w tys. 
ton w % w tys. 

ton w % w tys. 
ton w % w tys. 

ton w % w tys. 
ton w % w tys. 

ton w % w tys. 
ton w %

G dańsk  .................. 283,8 96,0 11,2 3,8 0,6 0,2 286,7 97,7 6,8 2,3 313,2 96,7 10,7 3,3 0,0 0,0

R ynki k onw ency j
ne b lisk ie1) • • • 991,6 85,2 168,4 14,5 3,4 0,3 715,8 86,1 115,0 13,8 1,1 0,1 741,5 86,5 114,2 '3,3 1.4 0,2

R ynk i oddalone, 
ob jęte  daw nie j
szą K onw encją 
E ksportow ą2) • • 5 387,4 82,8 1 117,1 17,2 5 147,8 82,1 1 121,7 17,9 6 634,5 83,2 1 337,9 16,8

Inne  ry n k i eu ro p e j
sk ie3) .................. 325,5 99,6 1,2 0,4 — 316,3 99,8 0,5 0,2 — — 353,5 99,8 0,8 0,2 — —

R ynki pozaeu rope j
skie ...................... 305,7 100,0 0,0 0,0 — — 428,0 100,0 — — — — 577,3 93,5 40,1 6,5 — —

W ęgiel ok rę tow y  • 530,0 91,6 48,9 8,4 — 620,7 90,4 65,8 9,6 — — 1 062,4 89,4 125,7 10,6 0,0 0,0

O G Ó ŁE M  . . 7 824,0 85,3 1 346,9 14,7 4,0 0.0 7 515,3 85.1 1 309,8 14,9 1,1 0,0 9 682,4 85.6 1 629,5 14,4 1,5 0.0

W tym  F ran c ja4) ■ 617,9 58,1 446,5 41,9 — — 765,9 60,4 501,2 39,6 — — 1 012,9 66,3 515,2 "3,7 - —

*) A ustria, C zechosłow acja, N iem cy i W ęgry.
2) K raje skandynaw sk ie  i b a łty ck ie  oraz Belgia, F rancja , H olandia  i W łochy.
3) R um unia, Szw ajcaria, Irland ia , Jugosław ia, G recja  oraz H iszpania, Portugalia, M alta i Anglia.
4) D ane, do tyczące  F rancji, w eszły  rów nież do liczb  w ru b ry ce  „R ynk i oddalone, ob jęte  daw niejszą K onw encja E kspo rtow ą”. 

R ubryka „F ran c ja” służy  do zob razow an ia  naszego w yw ozu do tego k ra ju .
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Tablica Nr. 44.
Wymóż męgla do poszczególnych krajom m latach 1929, 1936 i 1937.

1929 r. 1936 r. 1937 r.

w t y s i ą c a c h  t o n

Zm iana w % w stos. do

1936 r. 1929 r.

1. R y n k i b lisk ie  (d aw n ie j licen cy jn e )
A ustria ............................................................
W ę g r y ............................................................

C z e c h o s ło w a c j a ...........................................
N i e m c y ............................................................
W. M. G d a ń s k ...........................................

2. R ynki o d d a lo n e  (o b ję te  d a w n ie js z ą  K on
w e n c ją  E kspo rtow ą}

a. R ynki skandynaw sk ie  •
S z w e c j a ....................................................
N o rw e g ia ............................................................
D an ia  z I s l a n d i ą ...........................................
F in la n d ia ....................................................

b. R ynk i b a ł t y c k i e ...........................................
Ł o tw a ...................................................................
L itw a z K ła jp e d ą ..........................................
E s t o n i a ............................................................

c. R ynk i zach.-europejskie i W łochy
F r a n c j a ............................................................
Belgia • • ...........................................
H o l a n d i a ....................................................

W ł o c h y ............................................................

3. R y n k i p io n ie rsk ie
a. Inne  ry n k i eu ropejsk ie  •

H i s z p a n i a ...................................................
S z w a j c a r i a ...................................................
Portugalia
. J u g o s ł a w i a ...........................................
R u m u n ia ............................................................
G recja  • • ............................................
M a l t a ............................................................

b. R ynki pozaeuropejsk ie  •
A l g i e r ............................................................
E g i p t ............................................................
S y r i a .............................................................
P.ozostala A f r y k a ..........................................
T u n i s .............................................................
A r g e n t y n a ...................................................
B r a z y l i a ............................................................
W e n e z u e l a ....................................................
A m eryka p o łu d n io w a ...................................
Ą m eryka ś r o d k o w a ..................................
Poza kanałem  Sueskim  •

4. W ęgiel o k r ę to w y ....................................................
5. Inne  k r a j e ........................................... ........ ....... •

O gó łem  •

5 481
3 196 

927 
940 

5
413

7 630 
5 437 
2 595 

616 
I 790 

436 
758 
583 
163 
12 

1 435 
763 

10 
87 

575

522
428

150

161
117

94
24

70

720
17

14 371

1 127 
791

12
30
0

294

6 269 
3 265
2 303 

402 
317 
243

52
51

1
2 952 
1 267 

487 
173 

1025

744
317

5 
153

4 
14
7

97
37

427
.37
55
13
6
5

259

28
3
5
9
7

686

8 826

1 181
779

16
49
13

324

7 971
3 594 
2 573

407
319
295
136
124

12
4 241 
1 528

772
328

1613

973

355

200
5

6 
0

95
48

618
122

97
5

107

11

252
22

2

1 188

4 5
-  2

+  33
+  63

+  10

+  27
+ 10

+  12
4 1
+  1
+ 21
+  162
+  143

- f  4 4

+  21
- f  59

+  90

+  57

+ 31 
+ 12 

—  100 

+ 31 

4- 2 5

—  57

—  100 

—  2 

■ f 30  

+  45  

+  2 3 0  

+  76  

—  6 2

+ 120
—  3

—  21 
-  33

—  100 
—  100 

— 100 
+  73

- -  78
— 76
— 98
— 95 

4- 160
—  22

4- 4
— 34
—  1
— 34
— 82
— 32
— 82

— 79
—  100 

100

+  196
4- 100

+  277
+  181

+ 86

+  17

■f 33

— 96
—  100

4  557 
+  408

69

+  65 

—  100

11313 4 - 28 21



też dzięki specjalnej polityce taryfowej cze
skich kolei wyrugował prawie zupełnie węgiel 
polski z dostaw dla gazowni wiedeńskiej, bę
dącej dawniej obok kolei związkowych naj
większym odbiorcą węgla polskiego na terenie 
Austrii. To też Polska zbywa swój węgiel prze
ważnie na t. z w. wolnym rynku” (po wyłą
czeniu spożycia kolei związkowych, gazowni 
wiedeńskiej i niektórych innych grup spożyw
ców), gdzie spożycie węgla najsilniej skurczy
ło się w latach kryzysu. Po wprowadzeniu 
ścisłej reglamentacji przywozu, rząd austriacki 
nie przepuścił przy tym żadnej okazji do ogra
niczenia przywozu węgla polskiego na korzyść 
niemieckiego lub czeskiego.

Nie tylko jednak zmniejszenie się udzia
łu Polski w pokrywaniu ogólnego zapotrzebo
wania na węgiel w Austrii było powodem kur
czenia się naszego eksportu. Zmniejszało się 
też i samo zapotrzebowanie na skutek specjal
nej polityki rządu austriackiego, zmierzającej 
do pobudzenia produkcji krajowej. Zarówno 
rygorystyczna reglamentacja przywozu, jak
i przymus spoży wania węgla pochodzenia kra
jowego (specjalna ustawa, wprowadzona przed 
paru laty, zmusza każdego spożywcę węgla 
obcego pochodzenia do zakupywania węgla 
krajowego w wysokości 28% zapotrzebowania) 
miały na celu zwiększenie wydobycia węgla 
w kraju. Jeżeli chodzi o węgiel kamienny, to 
usiłowania te nie doprowadziły do żadnego re
zultatu. Wydobycie węgla kamiennego w Austrii 
przekracza zaledwie 200 tys. ton i w ostatnich 
latach ma nawet lekką tendencję zniżkową. 
Jednak wydobycie węgla brunatnego stopnio
wo wzrasta i stanowi poważną konkurencję 
dla przywozu węgla zagranicznego.

Polski przemysł węglowy starał się wszel
kimi siłami utrzymać na możliwie najwyższym 
poziomie wysyłki węgla na rynek austriacki. 
W tym celu też Austria podzielona została na 
szereg rewirów, dla których, w zależności od 
kosztów transportu, ustalane są odrębne ceny. 
Eksport do niektórych rewirów korzysta przy 
tym ze specjalnych przywilejów w statucie 
Polskiej Konwencji Węglowej. Pomimo to 
jednak wywóz do Austrii stale się kurczył
i w roku sprawozdawczym stanowił już 
niespełna l/i wywozu z roku 1929. Trudno 
przewidzieć, jak się ułożą stosunki w przyszło
ści. Po przyłączeniu Austrii do Niemiec prze
mysł niemiecki będzie dążył do pokrycia ca
łego zapotrzebowania na węgiel na rynku 
austriackim węglem pochodzenia niemieckiego. 
Niewątpliwie jednak i Rząd polski dążyć będzie 
w toczących się rokowaniach handlowych 
z Niemcami jak  najusilniej do utrzymania pol
skiego eksportu węgla na teren b. Austrii przy
najmniej na dotychczasowym poziomie. Rynek 
austriacki jest bowiem już jedynym natural
nym rynkiem eksportowym, na który węgiel 
polski był jeszcze wysyłany w stosunkowo 
poważnych ilościach.

jak już wspomnieliśmy, eksport na inne 
rynki środkowo-europejskie (tabl. Nr. 44) zamy

ka się już w bardzo wąskich granicach. Odbywa 
się on na drodze transakcji kompensacyjnych. 
W roku sprawozdawczym wywieźliśmy do Cze
chosłowacji 49 tys. ton węgla, na Węgry 16 tys. 
ton i do Niemiec 13 tys. ton. Wywóz do wszyst
kich tych krajów wykazuje poważny wzrost 
w stosunku do roku 1936. Wobec bardzo jednak 
niewielkich absolutnych rozmiarów eksportu, 
wzrost ten nie przedstawia większego znacze
nia. Wszystkie te kraje były kiedyś poważny
mi odbiorcami węgla polskiego. Stopniowo 
jednak granice ich zamykały się coraz bardziej 
dla naszego eksportu, a nadzieja, że obecny 
układ stosunków może w przyszłości zmienić 
się poważniej na naszą korzyść, jest bardzo 
nikła, jedynie na Węgrzech spadek przywozu 
węgla z Polski został spowodowany nie tylko 
zmniejszeniem się naszego udzi;łu w przywo
zie ogólnym, lecz również skurczeniem się 
w ogóle przywozu węgla zagranicznego. W ostat
nich latach przywóz węgla na Węgry wynosił 
wszystkiego około 200 tys. ton rocznie wobec 
mniej więcej miliona ton w 1929 roku. Strata 
rynków środkowo-europejskich (z wyjątkiem 
części rynku austriackiego) dla eksportu węgla 
polskiego jest tym bardziej bolesna, że w kra
jach tych przemysł węglowy uzyskiwał stosun
kowo najwyższe ceny, co nie było bez wpły
wu na kształtowanie się przeciętnych utargów 
w eksporcie.

Do grupy rynków bliskich należy jeszcze 
W. M. Gdańsk, położone w granicach polskie
go obszaru celnego. W7 związku z ogólną po
prawą koniunktury i rozwojem obrotów handlo
wych wywóz węgla do Gdańska zwiększył się 
w roku sprawozdawczym o 30 tys. ton i osią
gnął poziom 324 tys. ton.

2. R y n k i  o d d a l o n e .

a.  R y n k i sk a n d y n a w sk ie .

Kraje skandynawskie są już od dłuższe
go czasu największym odbiorcą węgla polskie
go. Jeszcze przed 1925 rokiem, t. j. zanim je
szcze wybuchła wojna celna z Niemcami, polski 
przemysł węglowy rozpoczął starania, zmierza
jące do ulokowania w krajach skandynawskich 
większych ilości polskiego węgla. Już w bar
dzo krótkim czasie starania te zostały uwień
czone znacznym sukcesem i Polska stała się 
niebawem głównym dostawcą węgla do krajów 
skandynawskich. Począwszy jednak od 1932 ro
ku, eksport nasz wykazuje tendencję zniżko
wą, tracąc stopniowo odbiorców na rzecz węgla 
angielskiego. Główną tego przyczyną była de
waluacja iunta, która dla angielskiego przemy
słu węglowego była równoznaczna z blisko 
40%-wą premią eksportową, oraz porzucenie 
przez Anglię polityki wolnego handlu i wpro
wadzenie systemu reglamentacji przywozu. 
Dzięki niej bowiem Anglia potrafiła zmusić 
kraje skandynawskie do zawarcia z nią w 1933 
roku nowych traktatów handlowych, w któ
rych zobowiązały się one do pokrywania znacz-
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Tablica Nr. 45.
Udział Polski w imporcie męgla do krajom skandynawskich m latach 1929—1937.

D a n i a s z w e c j a N o r  w e g i a F i n  1 a n  d i a R a z e m

Przyw óz
ogółem

t

Przyw óz 
z Polski 

t

% stos. 
Polski

Przyw óz
ogółem

t

Przyw óz 
z Polski 

t
% stos. 
Polski

Przyw óz
ogółem

t

Przyw óz 
z Polski 

t

% stos. 
Polski

Przyw óz
ogółem

t

Przyw óz 
z Polski 

t
% stos. 
Polski

Przyw óz
ogółem

t

Przyw óz 
z Polski 

t

% stos. 
Polski

Ś redn io  na  m-c 
(24) w latach  
1929/30 . . . 321 509 142 124 44,20 407 181 217 746 53,48 196 219 66 005 33,64 78 750 40 835 51,86 1 003 659 466 710 46,64

Średn io  na m-c 
(12) w roku  
1931 . . . . 305 321 163 780 54,29 376 918 261 387 69,35 157 631 85 367^ 54,15 73 170 48 434 66,20 913 040 560 968 61,43

Średn io  na m-c 
(12) w roku  
1932 . . . . 299 497 115 448 38,54 378 121 227 877 60,26 168 596 76 474 45,35 73 285 30 495 41,61 936 149 450 294 48,10

Średn io  n a  m -c 
(12) w roku  
1933 . . . . 307 486 61 772 20,09 382 524j 196 875 51,47 172 064 68 774 39,97 77 899 36 420 46,75 939 973 363 841 38,71

Średn io  na  m-c 
(12) w  ro k u  
1934 . . . . 316 626 43 897 13,86 438 417 187 245 42,71 171 299 35 037 20,45 ' 90 579 16 564 18,29 1 016 921 282 743 27,80

Średnio  na  m-c 
(12) w  roku  
1935 . . . . 324 153 38 859 11,99 437 673 194 716 44,49 176 215 39 122 22,20 84 313 16 802 19,93 1 022 354 289 499 28,32

Średnio  na m -c 
(12) w ro k u  
1936 . . . . 342 409 25 002 7,30 468 950 191 289 40,79 188 281 33 502 17,79 120 070 20 214 16,83 1 119710 270 007 24,11

Ś rednio  na m-c 
(12) w roku  
1937 . . .  . 349 667 24 981 7,14 549 797 213 214 38,78 220 754 34 286 15,53 138 977 24 320 17,50 1 259 195 296 801 23,57
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nej, bo od 47 do 80% sięgającej, części swoje
go zapotrzebowania na węgiel importem wę
gla angielskiego. Dopiero zatem począwszy od
1934 roku, t. j. od chwili dojścia do skutku 
wspomnianego już poprzednio porozumienia po
między polskim i angielskim przemysłem wę
glowym, wywóz nasz do krajów skandynaw
skich utrzymuje się na mniej więcej niezmien
nym poziomie.

Jak widać z tabl. Nr. 45, udział Polski 
w zaopatrywaniu w węgiel rynków skandy
nawskich ma jednak nadal tendencję zniżko
wą i w roku sprawozdawczym osiągnął poziom 
23,57% wobec 24,11% w roku 1936 i 61,43% 
w 1931 r. Tym niemniej jednak w liczbach 
absolutnych zwiększył się z 3 265 tys. ton 
w 1936 roku na 3 594 tys. ton w 1937 r. Wzrost 
wynosi zatem 329 tys. ton wzgl. 10%. jednak 
w porównaniu z rokiem 1929 wywóz na ryn
ki skandynawskie zmniejszył się o 34%. jak 
widzimy zatem, spadek eksportu jest tu znacz
nie mniejszy, aniżeli na rynki środkowo-euro- 
pejskie. Nie bez znaczenia były tu specjalne 
umowy z importerami, w których zobowiązali 
się oni do pokrywania pewnej części swojego 
zapotrzebowania węglem pochodzenia polskie
go. Umowy te, aczkolwiek oparte niemal wy
łącznie na dobrej woli kontrahentów, były 
cennym instrumentem polityki eksportowej pol
skiego przemysłu węglowego. Pierwszą tego ro
dzaju umowę zawarł przemysł węglowy z im
porterami szwedzkimi w 1934 roku, a w ślad 
za nią poszły dopiero umowy z importerami 
innych krajów skandynawskich.

Eksport do krajom skandynawskich.
Wiooot

Spośród wszyskich krajów skandynaw
skich największe ilości węgla wywozimy do 
Szwecji. W roku sprawozdawczym eksport 
nasz do tego kraju (tabl. Nr. 44 i 46) wyniósł
2 573 tys. ton wobec 2 303 tys. ton w 1936 ro
ku, a zatem zwiększył się o 270 tys. ton wzgl.
o 12%. Na uwagę zasługuje też fakt, że w ro
ku sprawozdawczym wywóz do Szwecji był 
zaledwie o 22 tys. ton t. j. o 0,8% mniejszy, 
niż w 1929 r.

Tablica Nr. 46.
Przywóz Węgla do Szwecji.

R o k

O gólny
im port
(cyfry

szwedzk.)

Udział
Polski*)

Udział
Anglii*)

U dział
Niemiec*)

1000 t 1000 t o,
!0 1000 t 0/̂0 1000 t %

1933 4 667 2 370 51 2 016 43 348 7

1934 5 261 2 255 43 2 652 50 295 6

1935 5 252 2 347 45 2 567 49 427 8

1936 5 627 2 303 41 2 736 49 531 9
1937 6 598 2 573 39 3 360 51 632 10

Jak widać z tablicy Nr. 46, udział Polski 
w ogólnym imporcie węgla do Szwecji ma 
w ostatnich latach tendencję zniżkową, udział 
Anglii utrzymuje się na mniej więcej niezmie
nionym poziomie, natomiast udział Niemiec 
zwiększa się stopniowo. Ekspansja Niemiec na 
rynki skandynawskie ma swoje źródło tak 
w gólnej tendencji do forsowania eksportu, ce
lem zdobycia dewiz na pokrycie zwiększają
cego się stale importu, jak też w dążeniu do 
zajęcia jak najmocniejszej pozycji w ewentual
nych pertraktacjach o międzynarodowe poro
zumienie węglowe. Zaniechanie walki konku
rencyjnej pomiędzy Polską i Anglią, które na
stąpiło po zawarciu polsko-angielskiej umowy 
węglowej w 1934 roku, ułatwiło im tę ekspansję. 
Jak dotąd jednak, przywóz węgla niemieckie
go do Szwecji jest przeszło czterokrotnie mniej
szy, niż przywóz węgla polskiego i w roku 
sprawozdawczym stanowił niespełna 10% ogól
nego przywozu. Należy jednak podkreślić, że 
tempo jego wzrostu jest znacznie szybsze, ani
żeli tempo zwiększania się przywozu węgla pol
skiego. Szczególnie ostra jest przy tym konku
rencja niemieckiego Górnego Śląska.

W zawartej w 1934 roku umowie z impor
terami szwedzkimi zobowiązali się oni do po
krywania-47% swojego zapotrzebowania przy
wozem węgla z Polski, z tolerancją 5%. Jednak 
w 1936 roku nastąpiła—pod presją rządu szwedz
kiego, pragnącego wywiązać się w pełni ze 
swoich zobowiązań w stosunku do Anglii—re
dukcja tego udziału do 42%. W rzeczywistości 
jednak przywóz węgla polskiego wynosił tam 
w obydwu następnych latach średnio tylko 40% 
przywozu ogólnego, przy wyraźnej tendencji 
spadkowej.

Trudno przewidzieć, jak będzie się nadal 
kształtował eksport węgla polskiego do Szwecji. 
Wobec rygorystycznych postanowień traktatu 
handlowego szwedzko-angielskiego co do przy
wozu węgla z Anglii, oraz ostrej konkurencji 
Niemiec, Polska ma stosunkowo niewielkie 
szanse zwiększenia swojego udziału w impor
cie ogólnym. Rozmiary naszego eksportu będą 
więc zależały od tego, czy przeżywana obec

*) Cyfry krajów eksportujących.
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nie recesja koniunkturalna w skali światowej 
okaże się jedynie przejściowym i krótkotrwa
łym intermezzo w długofalowym rozwoju zwyż
kowym, czy też dotrze do wszystkich elemen
tów gospodarki światowej i spowoduje ograni
czenie produkcji przemysłowej, a tym samym 
i przywozu węgla zagranicznego do Szwecji.

Eksport węgla do Danii miał w ostatnich 
latach tendencję wybitnie zniżkową. Z 1 790 tys. 
ton w 1929 r. spadł na 317 tys. ton w 1936 ro
ku. Natomiast w roku sprawozdawczym spa
dek został opanowany i wywóz węgla podniósł 
się nawet nieco do 319 tys. ton. Zmiany w po
równaniu z 1936 rokiem są zatem minimalne.

Tablica Nr. 47.
Przywóz węgla do Danii.

R o k

Ogólny
im port
(cyfry
D auii)

Udział
Polski*)

U dział
Anglii*)

U dział
Niemiec*)

1000 t 1000 t 1000 t % 1000 t %

1933 3 690 745 20 2 903 78 113 3
1934 3 800 527 14 3 137 82 196 5
1935 3 890 468 12 3 226 83 247 6
1936 4 109 300 7 3 386 82 522 13
1937 4 196 303 7 3 356 80 648 15

Przyczyny spadku w poprzednich latach 
zostały już omówione na innym miejscu. By
ła to dewaluacja funta i specjalny traktat handlo
wy duńsko-angielski, w którym Anglia zagwa
rantowała sobie aż 80°0-\vy udział w ogólnym 
przywozie węgla do Danii. Eksporterzy polscy 
zawarli wprawdzie układ z importerami duń
skimi, wzorowany na układzie z importerami 
szwedzkimi, jednak wobec niewielkiej marży, 
jaka pozostaje po odliczeniu z przywozu ogól
nego do Danii eksportu angielskiego, ma on 
stosunkowo mniejsze znaczenie. Szczególnie 
ostro daje się tam natomiast we znaki konku
rencja Niemiec, które w oparciu o specjalne 
układy clearingowe i zwiększający się stale 
przywóz towarów duńskich do Niemiec potra
fiły w roku sprawozdawczym ulokować na ryn
ku duńskim ilości węgla przeszło dwa razy 
większe, niż wynosił przywóz węgla polskiego.

Tak samo nieznacznym bardzo zmianom 
uległ nasz wywóz węgla do Norwegii. W ro
ku sprawozdawczym osiągnął on poziom 407 tys. 
ton wobec 402 tys. ton w 1956 roku i 616 tys. 
ton w 1929 r. jak to jednak widać z tablicy 
Nr. 48, udział Polski w ogólnym przywozie 
węgla do Norwegii miał nadal tendencję zniż
kową. Zwiększył się natomiast udział Niemiec 
i w mniejszym nieco stopniu udział Anglii.

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że 
zagwarantowany Anglii w specjalnym trakta-

*) Cyfry krajów eksportujących,

Tablica Nr. 48.
Przywóz męgla do Norwegii.

R o k
O gólny
im port

Udział
Polski*;

Udział
Anglii*)

Udział
Niemiec*)

1000 t 1000 t % 1000 t! °/o 1000 t %

1933 2 065 829 40 999 48 18 1
1934 2 056 425 21 1 393 68 22 1
1935 2 115 465 22 1 332 63 96 5
1936 2 259 402 18 1 348 60 251 11
1937 2 649 407 15 1624 61 305 12

cie handlowym udział w przywozie ogólnym 
węgla do Norwegii wynosi 70%, podczas gdy 
w rzeczywistości osiągnął on w roku sprawo
zdawczym zaledwie 61 %. Zjawisko to można 
zresztą zaobserwować od kilku lat. Pochodzi 
ono stąd, że przemysł angielski nie jest w sta
nie wykorzystać całego przyznanego mu udzia
łu w przywozie węgla do Norwegii.

W traktacie handlowym polsko-norwe
skim zobowiązała się Norwegia do odbioru 
200 tys. ton węgla polskiego rocznie. Ekspor
terzy starali się jednak utrzymać swój wywóz 
na jak najwyższym poziomie przy pomocy 
specjalnych układów z importerami. Jak to wi
dać z tablicy Nr. 48, starania te zostały uwień
czone sukcesem, gdyż rzeczywisty wywóz wę
gla do Norwegii przekracza przeszło dwukrot
nie ilości zagwarantowane w traktacie han
dlowym.

W porównaniu z wywozem do Danii i Nor
wegii zwiększył się natomiast bardzo poważ
nie nasz wywóz do Finlandii. W 1937 roku 
wywieźliśmy tam bowiem 285 tys. ton, pod
czas gdy wywóz w 1936 roku wynosił tylko 
243 tys. ton. Wzrost wynosi zatem 52 tys. ton 
wzgl. 21%. Jak widać przy tym z tablicy Nr. 49, 
udział Polski w ogólnym przywozie węgla do 
Finlandii zwiększył się z 17% w 1936 roku na 
18% w 1937 r. W umowie z importerami fiński
mi przemysł polski miał zagwarantowane 200 
tys. ton przywozu węgla w stosunku rocznym. 
Ilość ta została przekroczona w roku sprawo
zdawczym o blisko 50%. Należy przy tym 
podkreślić, że rezultat ten został osiągnięty 
jedynie dzięki wysiłkom polskich eksporterów, 
gdyż w polsko-fińskim traktacie handlowym 
Finlandia zobowiązała się tylko, że po odli
czeniu 75%-wego udziału Anglii węgiel polski 
nie będzie gorzej traktowany, niż węgiel inne
go pochodzenia.

Ogólne tendencje na rynkach skandynaw
skich stają się najbardziej widoczne, jeżeli z ca
łego przywozu węgla do tych krajów wyeli
minujemy ilości przyznane Anglii w zawar
tych z nią traktatach handlowych. Jak już bo
wiem wspomnieliśmy, Szwecja zobowiązała się 
do pokrywania swojego zapotrzebowania na 
węgiel w 47% węglem angielskim, Norwegia



Tablica Nr. 49.
Przywóz węglu do Finlandii.

R o k

O gólny
im port
(cyfry

F inlandii)

U dział
Polski*)

U dział
Anglii*)

U dział
Niemiec*)

1000 t 1000 t % 1000 t °/ . /o 1000 t %

1933 935 439 47 480 51 40 4
1934 1 087 205 19 844 78 23 2
1935 1 012 200 20 757 75 37 4
1936 1 441 243 17 1 080 75 96 7
1937 1 668 295 18 1 407 84 181 U

w 70%, Dania w 80% i Finlandia w 75%. Po 
odliczeniu tych kwot zapotrzebowanie na wę
giel w krajach skandynawskich wynosiło 4842 
tys. ton w 1936 roku i 5 548 tys. ton w 1937 r. 
Okazuje się przy tym, że udział w nim wę
gla polskiego zmniejszył się z 67,4% w 1936 ro
ku na 64,8% w 1937 r., na korzyść zarówno 
eksportu angielskiego jak i niemieckiego.

b . R ynk i b a łty c k ie .

Kraje bałtyckie zostały, podobnie jak 
i skandynawskie, zmuszone do pokrywania 
znacznej części swojego zapotrzebowania na 
węgiel przywozem z Anglii. Na Łotwie mini
malny kontyngent przywozu angielskiego wy
nosi 75% ogólnego zapotrzebowania, na Litwie 
80% i w Estonii 85%. Nic zatem dziwnego, że 
przywóz węgla z Polski zamyka się tam w bar
dzo wąskich granicach, pomimo że jeszcze 
kilka lat temu Polska pokrywała przeszło 85% 
ich zapotrzebowania na węgiel. Obecnie w ra
chubę wchodzi jedynie rynek łotewski, gdzie 
w roku sprawozdawczym wysłaliśmy 124 tys. 
ton węgla. Należy jednak podkreślić, żew l936 
roku eksport nasz do Łotwy wynosił zaledwie 
51 tys ton, a zatem zwiększył się w ostatnim 
roku przeszło dwukrotnie. Odbywa się on 
w drodze transakcji kompensacyjnych, co wo
bec niewielkiego przywozu towarów z Łotwy 
do Polski jest poważnym hamulcem dla nasze
go eksportu węgla.

c. R y n k i z a c h o d n io -e u ro p e jsk ie  i W łócliy .

W roku sprawozdawczym wywóz węgla 
z Polski do krajów zachodnio-europejskich 
i Włoch wyniósł 4241 tys. ton wobec 2 952 
tys. ton w 1936 roku (p. tabl. Nr. 44). Wzrost wy
nosi zatem 1 289 tys. ton wzgl. 44%. W prze
ciwieństwie do krajów środkowo-europejskich, 
skandynawskich i bałtyckich eksport na ryn
ki zachodnio-europejskie zwiększył się po
ważnie także w stosunku do 1929 roku.

Jedną z największych pozycji zajmuje 
tu eksport do Francji, który zwiększył się z

*) Cyfry krajów eksportujących.

1 267 tys. ton w 1936 roku na 1 528 tys. ton 
w 1937 r. Przy charakterystyce ogólnych ten
dencji na europejskim rynku węglowym poda
liśmy już główne przyczyny, jakie spowodo
wały ogólne zwiększenie się importu węgla 
zagranicznego na rynek francuski. Były nimi 
skrócenie czasu pracy do 40 godzin tygodnio
wo i szybki rozwój produkcji hutniczej. 
Wzrost popytu na węgiel zagraniczny dotyczył 
przy tym głównie gatunków przemysłowych. 
Ogólny import węgla zagranicznego do Francji 
zwiększył się z 18 655 tys. ton w 1936 roku 
na 24616 tys. ton w 1937 r., a udział w nim 
węgla polskiego zmniejszył się z 6,8% na 6,2%.

Wzrost eksportu węgla do Francji spowo
dowany został zwiększeniem się wysyłek na 
poczet kontyngentu portowego i poza konty
nentem, które to pozycje połączono zresztą 
w roku sprawozdawczym w jedną pozycję. 
Natomiast kontyngent normalny zmniejszył się 
z 348 tys. ton w 1936 roku, na 315 tys. ton 
w 1937 roku. Wysyłki na poczet kontyngentu 
portowego i poza kontyngentem przewyższały 
znacznie już w latach poprzednich wysyłki 
na poczet kontyngentu normalnego. W roku 
sprawozdawczym wyniosły one 1 216 tys. ton 
wobec 914 tys. ton 1936 roku. W następstwie 
tych zmian udział kontyngentu normalnego w 
całym eksporcie węgla do Francji zmniejszył 
się z 27,61% w roku 1936 na 20,58 % w 1937 r. 
Wysokość tego udziału ma pierwszorzędne 
znaczenie, jeżeli chodzi o przeciętny poziom 
uzyskiwanych cen. Ceny węgla w kontyngen
cie portowym i poza kontyngentem są bowiem 
znacznie niższe, niz ceny w kontyngencie nor
malnym. Czym mniejszy zatem udział kontyn
gentu normalnego w ogólnym eksporcie, tym 
niższy jest przeciętny poziom cen.

Całokształt zagadnienia cen i warunków 
sprzedaży na rynku francuskim regulowany 
był, podobnie jak i w krajach skandynawskich, 
w drodze specjalnych układów z importerami. 
Dewaluacja na jesieni 1936 r. i ustawiczny 
później spadek franka, trwający przez cały 
rok sprawozdawczy, dały niejedną okazję do 
nowych pertraktacyj, zwłaszcza na temat wy
sokości cen. Niejednokrotnie ceny ustalane 
były z miesiąca na miesiąc.

Drugi poważny rynek zbytu dla węgla 
polskiego w Europie zachodniej stanowi Belgia. 
Jak już wspomnieliśmy poprzednio, zapotrze
bowanie na węgiel ze strony rynku belgijskie
go zwiększyło się w roku sprawozdawczym 
bardzo poważnie. Przywóz węgla z Polski 
zwiększył się jednak jeszcze bardziej, niż przy
wóz ogółem, jak widać z tablicy Nr. 44, w 
roku sprawozdawczym wysłaliśmy do Belgii 
772 tys. ton wobec 487 tys. ton w 1936 roku. 
Wzrost wynosi zatem 285 tys. ton wzgl. 59%. 
Należy przy tym podkreślić, że wywóz do 
Belgii jest jeszcze eksportem stosunkowo mło
dym. W 1929 roku Polska wywiozła bowiem do 
Belgii zaledwie 10 tys. ton węgla.

W Belgii, podobnie jak i we Francji, ma
my do czynienia z wysyłkami na poczet kon

48 —
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tyngentu normalnego i poza kontyngentem. 
Stosunek wielkości obydwu pozycyj jest jed
nak znacznie korzystniejszy, aniżeli we Francji. 
W roku sprawozdawczym pierwsze wynosiły 
bowiem 341 tys. ton, a drugie 423 tys, ton 
wobec 128 tys. ton. i 359 tys. ton w 1936 roku. 
jak z tego widać stosunek dostaw na poczet 
kontyngentu normalnego do dostaw poza kon- 
gentem uległ nawet dość znacznej poprawie.

Nie mniej korzystnie rozwijał się nasz 
wywóz do Holandii. W roku sprawozdawczym 
Polska wywiozła tam 328 tys. ton węgla wo
bec 173 tys. ton w 1936 roku. Wzrost eksportu 
spowodowany był zwiększeniem się w Holandii 
ogólnego zapotrzebowania na węgiel zagranicz
ny, przy zmniejszonym stosunkowo zaintere
sowaniu rynkiem holenderskim ze strony eks
porterów angielskich. Przywóz węgla z Anglii 
nawet się zmniejszył, tym większe więc moż
liwości otworzyły się przed eksporterami pol
skimi i niemieckimi. Największe korzyści od
nieśli Niemcy, dla których, a przede wszyst
kim dla zagłębi zachodnio-niemieckicb, Holan
dia jest naturalnym rynkiem zbytu. Tym nie
mniej jednak — jak to widzieliśmy — także 
i eksport polski zwiększył się dosyć poważnie.

Włochy wysunęły się w roku ubiegłym, 
pod względem rozmiarów przywozu węgla z 
Polski, na drugie miejsce po Szwecji. W 1936 
roku eksport węgla do Włoch wynosił 1267 
tys. ton, natomiast w roku sprawozdawczym 
zwiększył się o 588 tys. ton t. j. o 57 % i osią
gnął poziom 1613 tys. ton. Jak widać z ta
blicy Nr. 50, było to rezultatem gwałtownego 
zwiększenia się ogólnego przywozu węgla na 
rynek włoski, w związku ze zniesieniem sankcji, 
nałożonych w okresie wojny abisyńskiej. Pod 
wpływem sankcji najsilniej ucierpiał przemysł 
angielski, który w 1936 roku nie wywoził nie
mal wcale węgla do Włoch. To też wysyłki 
węgla angielskiego na rynek włoski zwiększyły 
się w roku sprawozdawczym blisko 35-krotnie. 
Tym niemniej jednak Anglia nie odzyskała 
jeszcze swojej pozycji sprzed wojny abisyń
skiej. Największy udział w przywozie w*ęgla 
do Włoch mają nadal Niemcy, chociaż w roku 
ubiegłym zmniejszył się on dosyć poważnie.

Tablica Nr. 50.
Wywóz z Polski, W. Brytanii, i Niemiec 

do Wioch.

K raje
1936 v. 1937 r. Różnica w stos. 

do 1936 r
w tys. 

t
udział
%-wy

w tys. 
t

udział
%-wy w tys. 

t w %

Polska . . 1025 14.4 1613 13,7 4- 588 f  57,4

W, Brytania 61 0.9 2 244 19,0 +  2 183 +3578,7

Niemcy 6 021 84,7 7 930 67,3 +  1909 +  31,7

Razem 7 107 100,0 11 787 100,0 +  4 680 +  65,8

Przywóz węgla do Włoch regulowany 
jest przez monopol węglowy, który zawiera 
zbiorowe kontrakty z eksporterami. Trudno 
więc tutaj mówić o normalnej konkurencji po
między Niemcami, Anglią i Polską. Węgiel 
polski zdobył sobie od kilku lat poważną 
pozycję na rynku włoskim, perspektywy 
eksportu na przyszłość przedstawiają się 
jednak nader niekorzystnie. Wywóz węgla do 
Włoch odbywa się od kilku lat na podstawie 
umów kompensacyjnych (w zamian za budowę 
statków „Piłsudski” i „Batory“ oraz za trans
akcje z ,,Fiatem“) lub w clearingu na podsta
wie międzypaństwowych umów finansowych, 
zawieranych każdego roku między rządami 
Polski i Włoch w celu realizacji spłaty długów 
polskich. Do roku 1938 płatności zobowiązań 
finansowych, tak państwowych jak i prywat
nych na rzecz Włoch, na podstawie których 
odbywały się dostawy węgla polskiego, zabez
pieczały utrzymanie eksportu tego węgla na 
rynku włoskim w odpowiedniej wysokości. 
Na rok 1939, oprócz wykończenia resztki z do
stawy węgla z tytułu zakupu statków „Piłsud
ski" i „Batory" w wysokości około 72 000 ton, 
przemysł węglowy nie mógł zawrzeć dotych
czas jeszcze żadnego nowego kontraktu. Płat
ne w 1939 r. zobowiązania finansowe wobec 
Włoch w ogólnej sumie około 8 milionów zł 
umożliwiałyby w najlepszym razie, gdyby cała 
ta kwota została przeznaczona na dostawy 
węgla do Włoch, eksport w wysokości około 
400 000 ton (prócz wspomnianych poprzednio 
72 000 t). Należy się jednak spodziewać, że 
Rząd Polski przedsięweźmie wszystkie możli
we środki, ażeby nie dopuścić do tak gwał
townego zmniejszenia się wywozu węgla na 
rynek włoski, gdyż zmniejszenie to musiałoby 
się odbić katastrofalnie na sytuacji gospodar
czej polskich zagłębi węglowych.

Wzrost wywozu węgla do krajów Europy 
zachodniej był zatem bardziej powszechny, 
aniżeli wzrost eksportu do krajów skandynaw
skich. Ten ostatni opierał się bowiem niemal 
wyłącznie na zwiększeniu wysyłek do Szwecji, 
natomiast w Europie zachodniej wszystkie bez 
wyjątku kraje odebrały w roku sprawozdaw
czym znacznie większe ilości węgla polskiego, 
niż w 1936 roku.

3. R y n k i  p i o n i e r s k i e ,

a. In n e  ry n k i eu ro p e jsk ie .

Jak to widać z tablicy Nr. 44, spośród 
krajów południowo - europejskich największe 
ilości węgla eksportujemy do Szwajcarii. Inne 
kraje natomiast odbierają już ilości stosunkowo 
niewielkie. Łączna suma eksportu na rynki 
południowo-europejskie wynosiła w roku spra
wozdawczym 355 tys. ton wobec 317 tys. ton 
w 1936 roku. W stosunku do 1929 r. eksport 
do tych krajów zmniejszył się blisko o połowę.

Wywóz do Szwajcarii zwiększył się w 
roku sprawozdawczym o 47 tys. ton. W roku



193? wysłaliśmy tam bowiem 200 tys. ton 
węgla wobec 153 tys. ton w roku 1936. jed
nak i te 47 tys. ton wzrostu — wobec piętrzą
cych się przed naszym eksportem trudności — 
są nielada sukcesem. Cały bowiem nasz wy
wóz na rynek szwajcarski odbywa się w dro
dze transąkcyj kompensacyjnych, i to przy tak 
ograniczonej Uście towarów, mogących być 
wymienionymi na węgiel, że każdorazowa wy
syłka węgla na rynek szwajcarski napotyka 
na nieprzezwyciężone niemal trudności. W le~ 
cie 1936 roku nie wywoziliśmy tam węgla na
wet zupełnie, gdyż na skutek wprowadzenia 
ograniczeń dewizowych w Polsce i powstałych 
stąd pewnych zamrożeń należności szwajcar
skich, Szwajcaria wstrzymała wypłatę należ
ności za przywóz z Polski.

Wywóz do innych krajów europejskich 
zmniejszył się ze 164 tys. ton w 1936 roku 
na 155 tys. ton w 1937 roku. Spadek wynosi 
zatem 9 tys. ton i nie ma większego znaczenia. 
Nie we wszystkich oczywiście krajach ten
dencje były te sanie. Jednak wobec niewiel
kich bardzo rozmiarów eksportu do każdego 
z tych krajów z osobna trudno jest tendencje 
te należycie oświetlić. Jak to widać z tablicy 
Nr. 43. zwiększył się nasz wywóz do Portu
galii i na Maltę, zmniejszył do Hiszpanii, Ju
gosławii, Grecji, a zupełnie ustał do Rumunii. 
Jedynie Jugosławia i Rumunia odbierały kie
dyś nieco większe ilości węgla polskiego. W 
1929 r. wywóz nasz do obydwu tych krajów 
wynosił 278 tys. ton.

b. R y n k i p o z a e u ro p e jsk ie .

Eksport na rynki pozaeuropejskie ma sta
łą tendencję do wzrostu. W 1929 r. wynosił 
on zaledwie 94 tys. ton, z czego 24 tys. ton 
przypadało na Algier i 70 tys. ton na Brazylię. 
Natomiast w roku sprawozdawczym kraje po
zaeuropejskie odebrały już 618 tys. ton węgla 
polskiego. W stosunku do 1936 r. eksport do 
tej grupy krajów zwiększył się o 191 tys. ton 
wzgl. o 45%.

Stosunkowo najpoważniejsze ilości węgla 
polskiego odbiera Argentyna, dokąd w roku 
sprawozdawczym wysłaliśmy 252 tys. ton. Ry
nek argentyński nie jest chroniony żadnymi 
kontyngentami; to też wysokie stosunkowo roz
miary eksportu węgla polskiego do tego kraju 
były rezultatem wysiłków polskich eksporte
rów, którzy — jak dotąd — zwycięsko wycho
dzą z walki konkurencyjnej z innymi ekspor
terami. W 1929 r. do Argentyny nie wywozi
liśmy węgla zupełnie.

Stosunkowo najlepiej spośród krajów za
morskich wprowadzony jest węgiel polski 
w Algierze, ldóry obecnie można już śmia
ło zaliczyć do jego stałych rynków zby
tu. Jednak wobec niewielkiej chłonności tego 
rynku na węgiel w ogóle, eksport polski utrzy
muje się w bardzo wąskich granicach. W roku 
sprawozdawczym wywieźliśmy do Algieru 
1,22 tys. ton wobec 37 tys. ton w 1936 r.

Zwiększył się też w roku sprawozdaw
czym wywóz węgla do Egiptu, a mianowicie 
z 55 tys. ton na 97 tys. ton. Natomiast wysył
ki do Tunisu i Syrii wyniosły zaledwie 16 tys. 
ton. Spośród innych krajów w Afryce, zwięk
szył się dosyć poważnie wywóz węgla bunkro
wego do Dakaru, dzięki czemu eksport do kra
jów pozostałej Afryki podskoczył z 6 tys. ton 
na 107 tys. ton (p. tablica Nr. 44). Natomiast 
poza Afryką i Argentyną ulokowaliśmy w ro
ku sprawozdawczym 22 tys. ton w Brazylii 
i 2 tys. ton w Wenezueli. Należy przy tym 

, zaznaczyć, że — z wyjątkiem Afryki — eksport 
do wszystkich krajów pozaeuropejskich miał 
tendencję zniżkową. Znaczenie poszczególnych 
rynków w ramach tej grupy krajów ulega 
jednak z roku na rok ciągłym wahaniom, gdyż 
wyparci przez konkurencję z jednego rynku, 
staramy się opanować inny, by po pewnym 
czasie powrócić znowu, gdy tylko sytuacja na 
to pozwoli, na rynek poprzednio utracony.

4. W ę g i e l  o k r ę t o w y .

Zbyt węgla okrętowego nie podpada pod 
układ polsko-angielski, to też przemysł polski 
stara się go forsować wszelkimi siłami i w peł
ni wykorzystał wszystkie, otwierające się przed 
nim możliwości rozwoju. W roku sprawozdaw
czym niektóre koncerny węglowe'uruchomiły 
specjalne pływające stacje węglowe (statki, zao
patrzone w odpowiednie urządzenia do łado
wania węgla okrętowego), ażeby umożliwić do
starczanie węgla okrętowego nawet tym stat
kom, które nie zawijają do portu. W rezulta
cie zbyt węgla okrętowego wyniósł w roku 
sprawozdawczym 1 188 tys. ton, wobec 686 tys. 
ton w 1936 roku.

4. STAN ZATRUDNIENIA.
Załoga zapisana w górnictwie węglowym 

wynosiła przęciętnie w roku sprawozdawczym 
74933 osoby wobec 68 298 osób w roku 1936. 
Po raz pierwszy zatem od momentu załamania 
się koniunktury w roku 1929 liczba zatrudnio
nych w przemyśle węglowym uległa zwięk- 
szeniu. Wzrost wynosił 6635 osób i 9,7 %, był 
zatem mniejszy, aniżeli wzrost wydobycia. 
Można było jednak z góry przewidzieć, że 
liczba zatrudnionych w przemyśle węglowym 
nie będzie się zwiększała w tym ‘samym stop
niu co wydobycie, gdyż w latach kryzysu 
przemysł ten zatrudniał znacznie większą licz
bę robotników, niż tego wymagały rzeczywiste 
potrzeby kopalń. Liczne świętówki (dni wol
ne od pracy) z powodu braku zbytu i zwol
nienia turnusowe (2—3 miesięczne okresy bez
robocia, przez które przechodzili kolejno wszy- 

I scy członkowie załogi) były tego najlepszym 
dowodem. Można się było zatem spodziewać, 
że w miarę zwiększania się wydobycia, nie 
tylko zwiększy się stan załóg, lecz również 
redukcji ulegną świętówki, wobec czego wzrost 
liczby zatrudnionych nie będzie tak wielki jak 
wzrost wydobycia

50 —



Tablica Nr. 51.
Całkowita załoga zapisana z  końcem miesiąca.

M iesiące

P 0 1 s k  a Ś 1 s k D  ą b r o w a K r a k  ó w

1915 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

S tyczeń  . 119874 69 789 71 783 84 590 45 280 47 035 26 149 18 014 18 088 9 135 6 496 6 660

L uty — 120461 68 628 72 253 — 84 648 44 311 47 540 — 26 54? 18 248 18 094 — 9 271 6 066 6 619

M arzec . — . 120 757 67 578 72 048 - 85 008 44 136 47 525 — 26 534 17 402 17 820 — 9 215 6 040 6 703

K w iecień — 121 544 66 896 72 054 — 85 898 43 885 47 646 — 26 487 17 049 17 855 — 8 959 5 962 6 553

Maj — 122 398 66 741 72 511 — 86 572 43 803 48 059 — 26 786 16 950 17 758 — 9 040 5 988 6 694

C zerw iec — 123 239 66 883 74 462 — 86 334 43 910 49 795 — 27 039 16 994 17 979 — 8 866 5 979 6 688

L ip iec . — 124 993 67 198 75 431 — 88 558 43 8S1 50 142 — 27 453 17 323 18 471 — 8 982 5 994 6 818

S ierp ień — 125 805 67 097 75 351 — 89 316 43 772 50 223 — 27 531 17 179 18 458 — 8 958 6 146 6 670

W rzesień — 128 046 68 060 76 897 — 90 746 44 042 51 912 — 28 046 17 669 18 253 — 9 254 6 349 6 732

P aździe rn ik  . — 131458 68 934 78 071 — 92 731 44 734 52 788 — 29 902 17 690 18 524 — 9 525 6510 6 759

L istopad — 133 992 70 263 78 814 — 94 266 45 955 53 117 — 29 229 17 705 18 740 — 9 797 6 603 6 957

G rudzień 134 602 71 493 79 518 — 94 760 47 241 53 655 — 30 051 17 896 18 846 — 9 791 6 356 7 017

Przeć. mies. . 2 201' 125 582 68 298 74 933 90 666 88 703 44 579 49 953 23 560 27 646 17 510 18 241 6 975 9 233 6 207 6 739

* — 100,0 54,4 59,7 — 100,0 50,3 56,3 — 100,0 63,3 66,0 — 100,0 67,2 73,0



Tablica Nr. 52.
Dniówki odrobione i opuszczone w roku 1937.

P 0 1 s k  a Ś 1 ą s k D ą b r  o w  a K r i k  ó w

ogółem

na l za 
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na 1 t 
w y d o 
b y te 

go 
węgla

ogółem

na 1 za
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na 1 t 
w y d o 
b y te 

go
w ęgla

ogółem

na 1 za 
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na 1 t 
w ydo- 
byte-.

go
w ęgla

ogółem

na 1 za
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na 1 t 
w ydo
b y te 

go 
w ęgla

1 2 3 ' 4 5 6 ? 8 9 10 i l 12 13

Ilość kalendarzowych dni roboczych 299 299 299 299

1. Ogólna ilość odrobionych dniówek 
n o r m a ln y c h .................................. 19 479917 259,84 0,54 13 217 862 264,59 0,48 4 534923 249,61 0,70 1 727 132 252,32 0,73

2. Dniówki nadliczbowe . . . . 603 184 8,05 0,02 454 407 9,10 0,02 132 136 7,27 0,02 16641 2,43 0,01

5. R a z e m  dniówki odrobione . 20 083 101 267,89 0,56 13 672 269 273,69 0,50 4 667 059 256,88 0,72 1 743 773 254,75 0,74

4. W tym: dniówek ugodowych 7056852 94,13 0,20 4812 778 96,54 0,18 1541662 84,86 0,24 702412 102,62 0,30
5. Ogólna ilość dniówek opuszczonych 2 935 484 39,16 0,08 1718 794 34,41 0,06 897 234 49,39 0,14 319 456 46,67 0,14

z t ego  wskutek:
a) braku z b y tu .................................. 1093 621 14,59 0,03 472 027 9,45 0,02 ■ 477 857 26,30 0,07 143 737 21,00 0,06
b) braku w agonów ........................... 313 0,00 0,00 — — — 137 0,01 0,00 17 6 0,02 0,00
c) przyczyn technicznych . 45 309 0,61 0,00 16102 0,32 0,00 27 310 1,51 0,01 1897 0,28 0,00
d) u r l o p ó w  p łatnych ......................... 829219 11,06 0,02 571718 11,45 0,02 172 643 9,50 0,03 84 858 12,40 0,04
e) s tra jk ó w ......................................... 79742 1,06 0,00 56121 1,12 0,00 11586 0,64 0,00 12 035 1,76 0,01
f) c h o ro b y ......................................... 629 034 8,39 0,02 442 880 8,87 0,02 150 681 7,19 0,02 55 473 8,10 0,02

g) innych powodów usprawiedliwio
nych ............................................... 191 178 2,55 0,01 123571 2,47 0,00 52 505 2,89 0,01 15 102 2,21 0,01

h) powodów nieusprawiedliwionych 67 068 0,90 0,00 36 375 0.73 0,00 24 515 1,35 0,00 6178 0,90 0,00



Tablica Nr. 53.
Dniówki odrobione i opuszczone w roku 1936.

P 0 1 s k  a ś l ą s k D ą t r  o w a K r a k  ó w

ogółem

na 1 za
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na 1 1 
w y d o 
b y te 

go 
w ęgla

ogółem

na 1 za
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na 1 t 
w y d o 
b y te 

go 
w ęgla

ogółem

na 1 za
tru d n io 

nego 
robotn ika

na 1 1 
w ydo
b y te 

go
węgla

ogółem

na 1 za
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na  1 1 
w ydo
b y te 

go 
w ęgla

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 13

Ilość kalendarzowych dni roboczych 302 302 302 302

1. Ogólna ilość odrobionych dniówek 
n o rm a ln y c h .................................. 16032127 234,77 0,54 10686 098 239,59 0,49 3 897 588 224,60 0,69 1448441 228,71 0,73

2 . Dniówki nadliczbowe . . . . 393 976 5,77 0,01 296 888 6 ,6 6 0,01 85 164 4,90 0,01 11924 1,88 0,00

3. R a z e m  dniówki odrobione . 16 426 103 240,54 0,55 10 982986 246,25 0,50 3 982 752 229,50 0,70 1 460 365 230,59 0,73

4. W tym: dniówek ugodowych . 5649212 82,73 0,19 3790527 84,98 0,17 1298784 74,84 0,25 560101 88,44 0,28
5. Ogólna ilość dniówek opuszczonych 4 590 773 67,23 0,16 2 783 425 62,41 0,13 1 343 229 77,40 0,24 464119 73,29 0,23

z t e g o  wskutek: . . .
a) braku zbytu .................................... 2 886 572 42,27 0,10 1010326 36,10 0,07 950950 54,80 0,17 325 296 51,37 0,16
b) braku w agonów ........................... 679 0,01 0,00 679 0,02 0,00
c) przyczyn technicznych . 33 627 0,49 0,00 23 144 0,52 0,00 9 846 0,57 0,00 637 0,10 0,00
d) urlopów płatnych . . . . 864 190 12 ,66 0,03 601818 13,49 0,03 174213 10,04 0,03 88159 13,92 0,05
e) s tra jków ........................... ...... 53 637 0,79 0,00 19458 0,44 0,00 33 382 1,92 0,01 797 0,13 0,00
f) ch o ro b y ......................................... 544 502 7,97 0,02 409 949 9,19 0,02 98 065 5,65 0,02 36488 5,76 0,02
g) innych powodów usprawiedliwio

nych ................................................ 153 177 2,24 0,01 85168 1,91 0,01 59 441 3,42 0,01 8 568 1,35 0,00
h) powodów nieusprawiedliwionych 54 389 0,80 0,00 32 883 0,74 0,00 17 332 1,00 0,00 4174 0 ,6 6 0,00



Spośród mniej więcej 75 tys. robotni
ków zatrudnionych w polskim przemyśle wę
glowym 50 tys. przypada na Śląsk, przeszło 
18 tys. na Zagłębie Dąbrowskie i blisko 7 tys. 
na Zagłębie Krakowskie. Wzrost wystąpił 
przy tym we wszystkich trzech zagłębiach: 
najmniejszy ,w Zagłębiu Dąbrowskim, a naj
większy na Śląsku.

Całkowita załoga zapisana z końcem miesiąca. 
w 1000
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We wszystkich miesiącach roku sprawo
zdawczego załoga zapisana w przemyśle węglo
wym była większa niż w analogicznych mie
siącach 1936 roku. Nowi robotnicy przyjmo
wani byli głównie spośród przebywających na 
turnusie, chociaż nie zawsze było to możliwe. 
Na niektórych kopalniach zwolnienia turnuso- 
we w ogóle zostały zlikwidowane. W całym 
polskim przemyśle węglowym na turnusie prze
bywało jeszcze w końcu roku sprawozdawcze
go 2057 robotników wobec 6318 w 1936 roku. 
Na Śląsku liczba robotników zwolnionych tur- 
nusowo zmniejszyła się z 5516 w końcu 1936 ro
ku na 1748 osób w końcu 1937 r., w Zagłębiu 
Dąbrowskim z 547 na 309 i w Zagłębiu Kra
kowskim z 253 na 0.

Jak widać z tablicy Nr. 52, liczba dnió
wek odrobionych w całym polskim przemyśle 
węglowym wyniosła w roku sprawozdawczym 
ponad 20 milionów, ogólna zaś ilość dniówek 
opuszczonych blisko 3 mil. Na jednego robot
nika przypadało w roku sprawozdawczym 
267,89 dniówek odrobionych, wobec 240,54 
w 1936 roku. Odpowiednio więc musiały się 
zmniejszyć dniówki opuszczone. W roku 1936 
przypadało ich na jednego robotnika 67,23, na
tomiast w roku sprawozdawczym 39,16. Nie 
wszystkie oczywiście dniówki opuszczone są 
rezultatem braku zbytu. Obok świętówek z te
go powodu, przemysł ponosi jeszcze poważne 
obciążenia z tytułu dniówek opuszczonych 
z innych przyczyn, jak urlopy, choroby itp. 
Przeciętnie wynoszą one około 8% dniówek na
leżnych.

Same dniówki opuszczone z powodu bra

ku zbytu zmniejszyły się z 42.27 w 1936 roku 
na 14,59 w 1937 r. Jak zatem widać, spadek 
jest bardzo poważny i niewątpliwie musiał się

Dniówki odrobione na 1 robotnika.
Dniovki

Dniówki opuszczone z powodu braku zbytu 
na 1 robotnika.
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odbić bardzo korzystnie na miesięcznych za
robkach górników. Oczywiście nie wszystkie 
zagłębia stosują świętówki w tej samej ilości. 
Na Śląsku przypadało ich na jednego robotni
ka i rok 9,45, w Zagłębiu Dąbrowskim 26,3 
i w Krakowskim 21,0. Znaczna różnica pomię
dzy Śląskiem a pozostałymi zagłębiami tłuma
czy się tym, że odmienne ustawodawstwo
o ubezpieczeniu społecznym zmuszało kopal
nie śląskie do stosowania w większym zakre
sie zwolnień turnusowych, aniżeli świętówek. 
To też jeszcze w końcu ubiegłego roku robot
nicy przebywający na turnusie stanowili na 
Śląsku 3,39ó załogi, podczas gdy w Zagłębiu 
Dąbrowskim 1,6'i, i w Krakowskim 0 %.

Jak widać z tabl. Nr. 54, dniówki opuszczo
ne z powodu braku zbytu stanowiły jeszcze 
w 1936 roku 14% dniówek należnych. Na
tomiast w roku sprawozdawczym stosunek ten



Tablica Nr. 54.
Stosunek dniówek opuszczonych z powodu braku zbytu do należnych w 1956 i 1957 r.

P 0 1 s k  a Ś 1 ą s k D ą b r o w a K r a k ó w

1936 r. 1937 r.

1937 
do 1936

+

r.

%

1936 r. 1937 r.

1937 
do 193( 

+

r.

0/
/o

1936 r. 1937 r.

193
do 193

+

7
6 r.

0/
/o

1936 r. 1937 r.

193 
do 193

+-

7
6 r.

%

O gólna liczba dn ió 
w ek  od rob ionych  
n o rm alnych  • • • • 16 032 127 19 479 917 -+ 3 447 790 -+■21,5 10 686 098 13 217 862 +  2 531 764 4- 23,7 3 897 588 4 534 923 +  637 335 +  16,4 1 448 441 1 727 132 +  278 691 -+ 19,2

O gólna liczba d n ió 
w ek  opuszczonych 4 590 773 2 935 484 — 1 655 289 — 36,1 2 783 425 1 718 794 — 1 064 631 — 38,2 1 343 229 897 234 — 445 995 — 33,2 464 119 319 456 — 144 663 — 31.2

w''tym  s  pow odu bra
ku  s b y ł u .................. 2 8 8 6 3 7 2 I  093 621 — 1  792 951 — Ó2tI i  6 ro 32 6 472027 — 1 1 3 8  299 — 70,7 950 950 477 &57 — 473 093 - 4 9 ,7 323  296 J43 737 — 181559 - 5 5 ,8

O gólna liczba d n ió 
w ek  na leżnych  • • • 20 622 900 22 415 401 +  1 792 501 +  8,7 13 469 523 14 936 656 +- 1 467 133 +  10,9 5 240 817 5 432 157 +  191 340 + 3,7 1 912 560 2 046 588 +  134 028 4- 7,0

% ogólnej liczby  
dn iów ek opuszczo
nych  do dniów ek n a 
leżnych  ...................... 22,3 13,1 20,7 11.5 25,6 16,5 24,3 15,6

% dn iów ek opusz
czonych  z pow odu 
b rak u  zby tu  do d n ió 
w ek należnych  • • 14,0 4,9 — — 12,0 3,2 — 18,1 8,8 — 17,0 7,0 — —



Tablica Nr. 55.
Dniówki opuszczone na jednego robotnika w polskim górnictwie węglowym.

oITi

M i e s i ą c e

P 0 1 s k  a G ó r  n  y Ś l ą s k D ą b r o w a K r a k  ó w
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S tyczeń • • • 1,98 5,31 3,58 2,47 0,78 1,93 4,76 2,71 2,02 0,15 1,93 6,13 4,86 3,17 1,74 2,55 0,03 7,39 6,40 3,32 2,07

L u ty  • ■ ■ ■ 2,60 0,02 6,89 4,69 2,66 0,86 2,80 — 6,51 4,40 2,27 0,33 2,13 0,06 7,82 5,04 3,54 1,93 2,39 — 7,47 6,27 2,85 1,41

M arzec • • ■ 2,96 0,15 8,31 6,24 5,45 2,96 3,02 0,04 7,89 5,58 4,54 1,98 2,69 0,46 9,18 7,38 7,08 4,57 3,21 0,14 9,63 8,29 7,54 5,44

K w iecień • • 2,65 0,24 7,75 5.68 4,86 2,26 2,68 0,24 7,36 5,34 4,11 1,20 2,41 0,15 8,81 7,24 6,18 4,00 2,98 0,17 8,11 6,28 6,53 4,77

M a j .................. 2,83 0,05 7,75 5,10 2,99 1,06 2,69 0,04 7,27 4,71 2,57 0,57 3,07 0,07 8,52 6,86 5,97 2,15 3,58 0,02 8,72 3,49 3,17 1,40

C zerw iec • • 3,00 0,24 5,78 3,76 3,35 1,05 2,89 0,21 5,47 3,26 2,62 0,55 3,25 0,26 6,85 5,20 4,33 ■ 2,37 3,40 0,48 5,51 3,67 5,61 0,94

L ipiec ■ • * ■ 2,94 0,11 7,31 4,86 3,54 1,37 2,92 0,06 6,88 4,15 3,18 1,00 2,75 0,12 8,57 6,60 4,57 2,38 3,89 0,64 7,29 5,27 3,01 0,89

S ierp ień  • ■ • 3,01 0,11 5,54 3,54 3,55 1,39 2,93 0,07 5,10 3,08 3,30 1,16 3,13 0,10 6,45 4,39 4,28 1,98 3,42 0,38 6,29 4,63 3,18 1,13

W rzesień  • • 2,69 0,04 4,71 2,68 3,53 1,49 2,65 — 4,49 2,38 3,28 1,26 2,56 0,07 5,34 3,29 4,05 1,89 3,41 0,31 4,76 3,15 3,97 1,92

Paździe rn ik  • 2,59 0,02 3,29 0,87 2,96 1,01 2,63 — 3,29 0,87 2,55 0,59 2,47 0,07 3,48 1,36 3,87 2,00 2,66 — 2,70 1,12 3,13 1,13

L istopad . • • 2,76 0,01 2,78 1.00 2,02 0,29 3,03 - 2,37 0,48 1,75 0,06 2,17 0,04 3,69 2,06 2,40 0,95 2,77 0,02 2,92 1,49 2,53 0,03

G rudzień  • • 2,03 0,07 2.27 0,50 2,01 0,26 2,03 0,06 1,87 0.11 1,92 0,11 1,86 0,04 2,89 0,88 2,16 0,54 2.26 0,06 3,13 1,85 2,00 0,15

Razem  * • 32,03 1,05 67,23 42,27 39,16 14,59 32,19 0,73 62,79 36,37 35,89 8,86 30,34 1,41 77,40 54,80 49,39 26,30 36,21 2,22 73,29 51,37 46,67 21,00

Przeć. mies. 2,67 0,08 5,60 3,52 3,26 1,22 2,68 0,06 5,23 3,02 2,82 0,74 2,53 0,12 6,45 4,57 4,12 2,19 3,02 0,19 6,11 4,28 3,89 1,75

% 100 100 209,9 4 025,7 122,1 1 525,0 100 100 195,1 4 982,2 105,3 1233,0 100 100 255,1 3 886,5 162,8 1825,0 100 100 202,4 2 314,0 128,8 921,1
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obniżył się na 4,9%. Największą poprawę moż
na zaobserwować na Śląsku, gdzie stosunek 
dniówek opuszczonych z powodu braku zby
tu do dniówek należnych obniżył się z 12% 
w 1936 r. na 3,2% w 1937. Tłumaczy się to 
tym, że na Śląsku najsilniej zwiększyło się 
wydobycie.

Polski przemysł węglowy, znalazłszy się 
w obliczu zwiększającego się zbytu i wydo
bycia, rozdzielał zatem mniej więcej równo
miernie płynące stąd korzyści dla świata ro
botniczego pomiędzy posiadających pracę i bez
robotnych. Z jednej strony bowiem poważnej 
redukcji uległy świętówki, dzięki czemu zwięk
szyły się miesięczne zarobki górników, z dru
giej zaś blisko 7 tysięcy dotychczas bezrobot
nych górników zostało przyjętych do pracy. 
Gdyby przemysł ten dążył w pierwszym rzę
dzie do zlikwidowania kosztownych dla niego 
świętówek, to liczba zatrudnionych nie zwięk
szyłaby się na pewno w tym stopniu, jak to 
miało miejsce w rzeczywistości.

Tablica Nr. 55 przedstawia nam jeszcze 
dniówki opuszczone ogółem i z powodu braku 
zbytu, przypadające na jednego robotnika 
w poszczególnych miesiącach. Okazuje się, że 
jedynie z wyjątkiem października, który był wy
jątkowo korzystny w 1936 roku, mniej było w 
roku sprawozdawczym dniówek opuszczonych 
z powodu braku zbytu, aniżeli w 1936 roku.

Tablica
Wydobycie na dniówką odrobioną na G.

5. WYDOBYCIE NA DNIÓWKĘ 
ODROBIONĄ.

Szczegółowe dane o rozwoju wydobycia 
na dniówkę odrobioną w polskim przemyśle 
węglowym z podziałem na poszczególne zagłę
bia, w latach 1927—1937 w porównaniu z ro
kiem 1913, oraz porównawcze dane z najbar
dziej nas interesujących zagłębi niemiec
kich, t. j. z Górnego Śląska niemieckiego i Zagłę
bia Ruhry, zawierają tablice 56, 57 i 58.

Wynika z nich, że wydobycie na odrobio
ną dniówkę jest ŵ  kopalniach polskiego Ślą
ska wyższe, niż na Śląsku niemieckim i w Zagłę
biu Ruhry, a tym samym najwyższe w całej 
Europie. Nie można tego oczywiście przypisać 
większej mechanizacji kopalń polskiego Śląska 
ani nadmiernym jakoby wysiłkom robotnika. 
Przyczyn tego zjawiska szukać należy przede 
wszystkim w pomyślniejszych, niż gdzie indziej, 
geologicznych warunkach kopalń polskiego Gór
nego Śląska oraz w nieustannych wysiłkach 
polskiego przemysłu węglowego do obniżenia, 
drogą ulepszenia organizacji i daleko posunię
tej koncentracji wydobycia, swych kosztów 
własnych, a tym samym przynajmniej do zrów
nania ich z osiągalnym w danej chwili pozio
mem utargów.

Wydobycie całej załogi na odrobioną 
dniówkę w polskim przemyśle węglowym sy
stematycznie wzrastało. W 1929 roku wynosiło 
ono 1283 kg na dniówkę i jednego robotnika,

Nr. 56.
Śląsku Niemieckim i w Zagłębiu Ruhry.

G ó rny  Ś ląsk 
N iem iecki Zagłębie R uhry G órny  Śląsk 

N iem iecki Zagłębie R uhry

kg
1913 =  

100% kg 1913 =  
100% kg 1913 == 

100% kg
1913 =  

100%

Z ałoga n a  d o le C a ła  za ło g a

P rzeciętna roczna 1913 . 1636 100,0 1 161 100,0 1 139 100,0 943 100,0
1927 . 1 725 105,4 1 386 119,4 1 341 117,7 1 132 120,0
1928 . 1 735 106,1 1 463 126,0 1 344 118,0 1 191 126,3
1929 . 1 775 108,5 1 558 134,2 1 377 120,9 1 271 134,8
1930 . 1 888 115,4 1 678 144,5 1 434 125,9 1 352 143,4
1931 . 2 103 128.5 1 891 163,9 1 579 138,6 1 490 158,0
1932 . 2 249 137,5 2 093 180,3 1 678 147,3 1 628 172,6
1933 . 2 348 143,5 2 166 186,6 1754 154,0 1 677 177,8
1934 . 2 367 138,7 2 163 186,3 1 764 154,9 1678 177,9
1935 , 2 435 148,8 2 183 188,0 1 811 159,0 1 692 179,4
1936 . 2 523 154,2 2 199 189,4 1 897 166,5 1 711 181,4

1 9 3 7
Styczeń 2 553 156,1 2 134 183,8 1 941 170,4 1 691 179,3
L uty  . 2 536 155,0 2 127 183,2 1 930 169,4 1 688 179,0
M arzec 2 553 156,1 2 12^ 182,9 1 942 170,5 1 685 178,7
K w iecień . 2 560 156,5 2 096 180,5 1 958 171,9 1 656 175,6
Maj 2 527 154,5 2 072 178,6 1 938 170,1 1 630 172,9
C zerw iec . 2 540 155,3 2 062 177,6 1 949 171,1 1 631 173,0
L ip iec . 2 514 153,7 2 042 175,9 1 933 169,7 1 615 171,3
Sierpień 2 472 151,1 2 023 174,3 1 907 167,4 1 599 169,6
W rzesień . 2 477 151,4 2 021 174,1 1 908 168,4 1 602 169,9
Październik 2 457 150,2 1 999 172,2 1 908 167,5 1 584 168,9
Listopad 2 443 149,3 1 998 172,1 1906 167,3 l 588 168,4
G rudzień  . 2 414 147,6 1 989 171.3 1 875 164.6 1 577 167,2

P rzeciętna roczna 1937 . 2 501 152,9 2 054 176,9 1924 168,9 1 627 172,5
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Tablica Nr. 57.
Wydobycie na odrobioną dniówką w poszczególnych zagłębiach i w całym polskim górnictwie węgłowym.

A . C a ła  załoga .

Polska ogółem G. Ś ląsk D ąbrow a K raków

kg 1913 =  
100% kg

1913 =  
100% kg 1913 — 

100% kg 1913 =  
100%

P rzec ię tn a  roczna 1913 . 1 143 100,0 1 202 100,0 965 100,0 , 994 100,0
1927 . 1 205 105,4 1 287 107.1 1 002 103,8 1 053 105,9
1928 , 1 285 112,4 1 336 113,6 1076 111,5 1 122 112.9
1929 . . . 1 283 112,2 1 356 112,8 1 107 114,7 1 105 111,2
1930 . 1274 111,5 1 369 113,9 1035 107,3 1 073 107,9
1931 . 1 395 121,9 1 520 126,5 1 100 114,0 1 164 117,1
1932 . 1 428 124,9 1 635 136,0 1054 109,2 1 107 111,4
1933 . 1 586 138,8 1 817 151,2 1 204 124,9 1 229 123,6
1934 . 1 703 149,0 1957 162,8 1 245 129,0 1 288 129,6
1935 . 1 772 155,0 2 026 168,6 1 333 138,1 1 381 138,9
1936 . 1 838 160,8 2 073 172,5 1439 149,1 1 385 139,3

1 9  3 7
S tyczeń ...................................... 1 880 164,5 2 130 177,2 1453 150,6 1 335 134,3
L u t y ................................................ 1 906 166,8 2 154 179,2 1471 152,4 1 376 130,4
M a r z e c ....................................... 1 841 161,1 2 094 174,2 1 355 140,4 1 240 124,7
K w iecień . 1 788 156,4 2 019 168,0 1 356 140,5 1 246 125,4
M a j ...................................... ......... 1 748 152,9 1 972 164,1 1 352 140,1 1 270 127,8
C z e r w i e c ....................................... 1 804 157,8 2 026 168,6 1 394 144,5 1 275 128,3
L ip ie c ................................................ 1 803 157,7 2 024 168,4 1 404 145,5 1 316 132,4
S i e r p i e ń ....................................... 1 799 147,4 2 017 167,8 1 392 144,2 1 368 137,6
W r z e s i e ń ....................................... 1 827 159,8 2 048 170,4 1402 145,3 1 385 139,3
P aździe rn ik  . . . . 1 834 160,5 2 057 171,1 1 363 141,2 1 444 145,3
L istopad . . . . 1 804 157,8 2 023 168,3 1 366 141,6 1 397 140,5
G rudz ień  . . . . ; 1 834 160,5 2 034 169,2 1 449 150,2 1 442 145,1
P rzecię tna  roczna  1937 1 823 159,5 2 049 170,5 1 397 144,8 1 351 135,9

Tablica Nr. 58.
Wydobycie na odrobioną dniówkę w poszczególnych zagłębiach 

i w całym polskim górnictwie węglowym.
B. Z ałoga  n a  do le .

Polska ogółem G. Śląsk D ąbrow a K raków

kg 1913 =  
100% kg 1913 =  

100% kg
1913 =  

100% kg 1913 =  
100%

P rzeciętna roczna  1913 • 1 711 100,0 1 789 100,0 1 469 100,0 1 501 100,0
1927 ■ 1 836 107,3 1 863 104,1 1 764 120,1 1 673 111,5
1928 • 1 933 113,0 1 964 109,8 1 844 125,5 1 805 120,3
1929 • 1 889 110,4 1 917 107,2 1 832 124.7 1 735 115,6
1930 ■ 1906 111,4 1 966 109,9 1 737 118,2 1 718 114,2
1931 • 2 088 122,0 2 170 121,3 1 885 128,3 1 837 122,4
1932 • 2 198 128,5 2 363 132,1 1 897 129,1 1 841 122,7
1933 • 2 457 143,6 2 652 148,2 2 115 144,0 2 092 (39,4
1934 • 2 611 152,6 2 823 157,8 2 167 147,5 2 239 149,2
1935 • 2 733 159,7 2 934 164,0 2 335 159,0 2 416 161.0
1936 • 2 801 163,7 2 998 167,6 2 437 165,9 2 426 161,6

1 9 3 7
S tyczeń • 2 816 164,6 3 030 169,4 2 393 162,9 2 360 157,2
L uty 2 847 166,4 3 052 170,6 2 437 165,9 2 397 159,7
M arzec • 2 782 162,6 3 001 167,7 2 283 155,4 2 274 151,5
K w iecień 2 691 157,3 2 890 161,5 2 246 152,9 2 256 150,3
Maj • 2 647 154,7 2 839 158,7 2 246 152,9 2 265 150,9
C zerw iec 2 702 157,9 2 883 161,2 2 304 156.8 2 303 143,4
Lipiec • • 2 684 156,9 2 872 160.5 2 292 156,0 2 268 151,1
Sierpień 2 665 155,8 2 848 159,2 2 282 155,3 2 285 152,2
W rzesień 2 709 158,3 2 900 162,1 2 295 156,2 2 313 154,1
Październ ik  > 2 718 158,9 2 913 162,8 2 240 152,5 2 389 159,2
L istopad • 2 655 155.2 2 853 159,5 2 199 149,7 2 299 153,2
G rudzień 2 694 157,5 2 872 160,5 2 317 157,7 2 350 156,6

Przeciętna roczna 1937 • 2 715 158,7 2 910 162,7 2 294 156,2 2 315 154,2



a w 1936 roku 1838 kg. Jednak w 1937 roku 
możemy zaobserwować tendencję odwrotną — 
wydobycie zmniejszyło się na 1823 kg. Spadek 
jest wprawdzie bardzo nieznaczny, tym nie
mniej jednak stanowi logiczne następstwo po
prawy sytuacji w przemyśle węglowym. Z jednej 
strony bowiem byliśmy już w roku sprawo
zdawczym świadkami dekoncentracji produkcji, 
kiedy poszczególne towarzystwa węglowe zmu
szone były rozszerzyć eksploatację na pokłady 
mniej stosunkowo wydajne, ażeby zwiększyć 
wydobycie w tym samym stopniu, w jakim 
zwiększało się zapotrzebowanie. Z drugiej zaś 
strony w roku sprawozdawczym nastąpiło też 
pewne ożywienie działalności inwestycyjnej 
kopalń, wprawdzie jeszcze bardzo skromne 
w porównaniu z ich rzeczywistymi potrzeba
mi, niemniej jednak obniżające w czasie jej 
trwania uzyskiwaną wydajność. Tak, jak znacz
na część wzrostu wydobycia na dniówkę od
robioną, który można było zaobserwować w po
przednich latach, była rezultatem ograniczenia 
robót przygotowawczych, zwłaszcza zaś robót 
w kamieniu, które obniżają przeciętną wydaj
ność całej załogi, tak też podjęcie tych robót 
w szerszym nieco zakresie musiało za sobą po
ciągnąć spadek wydobycia na odrobioną dniów
kę. Obydwie te przyczyny działały w pierwszym 
rzędzie na wydobycie załogi zatrudnionej na do
le. To też spadek jego był nieco większy, ani
żeli spadek wydobycia na dniówkę odrobioną 
całej załogi. W 1936 roku wydobycie na dniów
kę odrobioną załogi zatrudnionej na dole wy
nosiło 2801 kg, natomiast w 1937 roku 2715 kg.

W poziomie wydobycia na dniówkę od
robioną zarówno całej załogi jak i załogi na 
dole można zauważyć poważne różnice pomię
dzy Śląskiem z jednej strony a Zagłębiem 
Dąbrowskim i Krakowskim z drugiej. Tłuma
czy się to w pierwszym rzędzie odmiennymi 
metodami eksploatacji w związku z przymu
sem stosowania podsadzki w Zagłębiu, Dąbrow
skim i Krakowskim. Poza tym zaś Śląsk roz
porządza większymi kopalniami i w latach kry
zysu proces koncentracji wydobycia został tam

Wydobycie na dniówką odrobioną.
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posunięty najdalej, to też zarówno wydobycie 
na odrobioną dniówkę całej załogi jak i załogi 
na dole kształtuje się tam znacznie wyżej, niż 
w pozostałych zagłębiach. Pierwsze wynosiło 
tam w roku sprawozdawczym 2049 kg na dniów
kę odrobioną i jednego robotnika, drugie zaś 
2910 kg, podczas gdy w Zagłębiu Dąbrowskim 
i Krakowskim pierwsze wynosiło 1397 kg 
i 1351 kg, drugie zaś 2294 kg i 2315 kg.

Przy analizie zmian, jakim uległo w ostat
nim roku wydobycie w przeliczeniu na dniówkę 
odrobioną całej załogi, trzeba jeszcze zwrócić u- 
wagę na brak jakiejkolwiek reakcji na skrócenie 
czasu pracy.Wydobycie w przeliczeniu na dniów
kę odrobioną załogi na dole, jaku przeciętna dla 
wszystkich kopalń, która w tym wypadku jest 
z tego względu najbardziej miarodajna, że skró
cenie czasu pracy do 45 godzin w tygodniu 
jej tylko dotyczyło, obniżyło się jedynie przej
ściowo w listopadzie, natomiast już w grudniu 
powróciło do poprzedniego poziomu. Ten po
zornie niemożliwy fakt tłumaczy się tym, że 
przemysł przygotował się do narzuconej mu 
reformy bardzo starannie, tak pod względem 
organizacyjnym, jak i pod względem technicz
nym, dokonując niejednokrotnie bardzo ko
sztownych inwestycyj, umożliwiających osz
czędności na ilości wykonywanej dotychczas 
pracy fizycznej, a w efekcie końcowym po
mniejszających ciężary narzucone skróceniem 
czasu pracy.

6. PŁACE I ZAROBKI.

Przeciętne zarobki dniówkowe wynosiły 
w roku sprawozdawczym 7,99 zł, wobec 7,68 zł 
w 1936 roku. Wzrost wynosi zatem 32 gr na 
dniówkę wzgl. 4%. Natomiast w grudniu 1937 r. 
przeciętne zarobki dniówkowe wynosiły już 
8,32 zł i przewyższały poziom z grudnia 1936 r.
o 6,7 %. W roku sprawozdawczym miała 
miejsce jedna generalna podwyżka zarob
ków w Zagłębiu Dąbrowskim i Krakow
skim. Poza tym zaś było kilka podwy
żek częściowych, dotyczących pewnych 
tylko kategorii robotników (patrz sprawozda
nie z działalności Unii. Zagadnienia socjalne). 
Porównywując ze sobą zarobki dniówkowe 
w grudniu 1936 i 1937 r., zobaczymy, że naj
silniej podniosły się one w Zagłębiu Dąbrow
skim (8,9 %), słabiej nieco na Śląsku (6,4 %) i nie
znacznie zupełnie w Zagłębiu Krakowskim 
(1,0 %). Z drugiej strony jednak należy podkre
ślić, że w czasie kryzysu najbardziej obniżyły 
się zarobki dniówkowe w Zagłębiu Dąbrow
skim, najmniej zaś na Śląsku. To też w roku 
sprawozdawczym nastąpiło częściowe wyrów
nanie wskaźników zarobków dniówkowych we 
wszystkich zagłębiach. W Zagłębiu Dąbrow
skim i Krakowskim zrównały się one całkowi
cie i wynoszą 84,5 (1929=100), na Śląsku na
tomiast, gdzie w mniejszym stopniu obniżyły 
się w stosunku do 1929 roku koszty utrzyma
nia, wskaźnik zarobków dniówkowych utrzy



muje się na nieco wyższym poziomie i wy
nosi 90,9.

Zarobek w gotówce na dniówką odrobioną.
zk

Tym niemniej jednak absolutne różnice 
pomiędzy wysokością zarobków dniówkowych 
w poszczególnych zagłębiach są dosyć znacz
ne. Są one rezultatem niższych kosztów utrzy
mania w Zagłębiu Dąbrowskim, aniżeli na 
Śląsku.

Dla sytuacji materialnej robotnika decy
dujące są jednak nie zarobki dniówkowe, lecz 
zarobki miesięczne, które kształtują się nie tyl
ko pod wpływem tych pierwszych, lecz prze
de wszystkim w zależności od liczby dniówek 
odrobionych w ciągu miesiąca. Poprzednio już 
stwierdziliśmy, że liczba świętówek na kopal
niach w Polsce uległa w roku sprawozdaw
czym poważnemu ograniczeniu, to też zarobki 
miesięczne musiały się zwiększyć nie tylko na

Zarobki w gotówce.

Miesięczny zarobek w gotówce na 1 robotnika.

Dzienny koszt utrzymania * na * Śląsku 
(bez węgla), 

zł __________
1929 

‘ 1936 
1957

4

„z
i ii m iv v vi vii vin ix x xi xii

Nr. 59.
> dniówkę odrobioną.

P o 1 s k a Ś 1 a s k D ą b i o w a K r a k ó w

M i e s i ą c e 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w ł 0 t y c h

S tyczeń • • • • 8,43 7,70 7,74 8,80 8,28 8,35 7,75 6,65 6,66 6,92 6,12 6.07
L u ty ...................... 8,38 7.64 7,76 — 8,79 8,25 8,37 — 7,69 6,56 6,68 6,87 6,12 6,09
M arzec ■ • • • 8,91 7,66 7,78 — 9,39 8,27 8,34 — 8,04 6,53 6,69 7,08 6,07 6,04

K w iecień • • • 8,92 7,68 7,83 _ 9,36 8,26 8,42 _ 8,14 6,58 6,67 7,05 6,15 6,10
M a j ...................... 9,02 7,68 7,91 — 9,49 8,27 8,50 — 8,09 6,59 6,90 7,30 6,16 6,19
C zerw iec • • • 8,99 7,68 7,92 - 9,42 8,27 8,48 — 8,15 6,60 6,87 7,28 6,10 6,22

L ipiec .................. 8,94 7.61 7,91 _ 9,36 8,18 8,49 _ 8,15 6,53 6,86 7,18 6,14 6,19
S ierp ień  • • ■ • 8,98 7,68 7,94 — 9,39 8,27 8,52 — 8,17 6,60 6,91 7,31 6.18 6,26
W rzesień • • • ■ 9,1? 7,66 8,12 - 9,64 8,27 8,68 — 8,24 6,63 7,16 7,37 6,14 6,23

P aździern ik  • ■ 9,38 7,66 8,18 _ 9,77 8,24 8,70 — 8,63 6,68 7,28 7,84 6,23 6,39
L istopad • • • • 9,40 7,73 8,28 — 9,79 8,29 8,88 — 8,68 6,70 7,29 7,88 6,30 6,19
G rudzień  • • ■ 9.45 7,80 8,32 — 9,86 8,38 8,92 — 8,67 6,71 7,31 7,89 6,22 6,28

Przeć mies. > ■ 9,01 7,68 7,99 8,12 9,43 8,27 8,57 6,46 8,22 6,62 6,95 7,34 6,17 6,20

% ' ■ • • 100 85,2 88,7 — 100 87,7 90,9 — 100 80,5 84,5 100 84,1 84,5
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Tablica Nr. 60.
Dzienny koszt utrzymania (bez węgla).

M i e s i ą c e

G ó rn y  Ś ląsk  
(na rodzinę sk łada jącą  się 

z 5 osób)

D ąb ro w a
(na rodzinę sk ładającą się 

z 4 osób)

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w z ł o t y c h ♦

S tyczeń  . . . . 5,43 3,67 3,75 5,45 2,90 5,11

L uty  . . . . . 5,46 3,60 3,91 5,54 2,88 3,20

M arzec . . . . 5,50 3,55 3,92 5,56 2,85 3,21

K wiecień . . . . 5.33 3,57 3,89 5,43 2,87 3,16

M aj . . . . . 5,22 3,59 3,87 5,48 2,94 3,09

C zerw iec . . . . 5,12 3,55 3,92 5,47 2,92 3,07

L ipiec . . . . . 5,22 3,60 3,89 5,42 2,92 3,20

S ierp ień  . 5,19 3,56 3,92 5,30 2,89 3,13

W rzesień  . . . . 5,08 3,62 3,90 5,21 2,90 3,19

P aździern ik  . . . . 5,09 3,67 3,87 5,27 3,01 3,18

L istopad . 5,15 3,69 3,88 5,33 3,06 3,18

G rudzień  . . . . 5,15 3,68 3,89 5,35 3,08 3,21

Przecię tn ie 5,24

100

3,61

68,9

3,88

74,0

5,40

100

2,93

54,3

3,16

58,5

Tablica Nr. 61.
Miesięczny koszt utrzymania (bez węgla).

1
M i e s i ą c e

G ó rn y  Ś ląsk  
(na rodzinę sk ładającą  się 

z 5 osób)

D ąb ro w a  
(na rodzinę sk ładającą  się 

z 4 osób

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w z ł o t y c h

Styczeń . . . . 162,81 111,80 112,41 163,50 88,14 93,30
L uty  . . . . . 163,75 109,66 117,39 166,20 87,68 96,00
M arzec . . . . 164,93 108,08 117,74 166,80 86,74 96,30

K wiecień . 159,85 108,70 116,76 162,90 87,36 94,80
Maj . . . . . 156,72 109,13 116,16 164,40 89,39 92,70
C zerw iec . . . . 153,47 108,15 117,64 164,10 88,77 92,10

Lipiec . . . . 156,50 109,55 116,63 162,60 88,77 96,00
Sierpień . . . . 155,84 108,25 117,54 159,00 87,83 93,90
W rzesień . . . . 152,45 110,19 117,00 156,30 88,14 95,70

Październik . . . . 152,73 111,65 116,08 158,10 91,57 95,40
Listopad . . . . 154,47 112,22 116,43 159,90 93,13 95,40
G rudzień . . . . 154,47 111,95 116.86 160,50 93,75 96,30

Przeciętnie 157,33 109,95 116,55 162,00 89,08 94,80

100 69,9 74,1 100 55,0 58,5
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Tablica Nr. 62.
Miesięczny zarobek w gotówce na zatrudnionego robotnika.

o 1 s k 3 ś l ą s k  (duże kopaln ie) D ą b r  o w a K r a k ó w

M i e s i ą c e 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

w z ł o t y  c h

S tyczeń . . . . . 221.— 156 — 173.— 233 — 174.— 192.— 204.— 128.— 144.— 178 — 108,— 1 2 7 .-

L u ty  . . . . 187.— 141.— 163.— 1 9 6 .- 1 5 8 .- 182.— 177.— 115.— 134.— 153.— 108.— 124,—

M arzec . . . . . 2 2 3 .- 139.— 164.— 236.— 155 — 1 8 5 .- 206 — 112.— 129.— 175.— 100 — 112.—

K w iecień . . . . . 215.— 135.— 169.— 226 — 151 — 190.— 200.— 109.— 135.— 167.— 1 0 5 .- 119.—

Maj . . . . . 200.— 136.— 157.— 212.— 152.— 174 — 181 — 111 — 130.— 1 5 5 .- 101.— 118.—

Czerw iec . . . . . 206.— 136.— 176.— 217.— 151.— 197.— 188.— 110.— 146.— 162.— 108 — 122.—

L ipiec . . . . . 231.— 152.— 190. — 243.— 169.— 209.— 214.— 122.— 154.— 175.— 122.— 150 —

Sierp ień  . . . . . 225.— 153 — 183.— 238.— 171.— 200.— 205 — 125.— 157.— 174.— 117.— 144.—

W rzesień  . . . . . 224.— 1 6 6 .- 187. — 238 — 1 83 .- 204.— 205 — 140.— 161.— 169 — 131.— 138.—

P aździe rn ik  . . . . 250 — 185.— 1 9 4 .- 262 — 201 — 212.— 234.— 160.— 166.— 203 — 152.— 147.—

L istopad . . . . . 227.— 1 7 6 .- 189.— 240.— 195.— 207.— 219 — 146.— 163.— IOÓ00 1 4 1 .- 134.—

G rudzień  . . . . . 222.— 169.— 191.— 234.— 188.— 209.— 206.— 140.— 166.— 177.— 125 — 139 —

R a z e m . 2 631.— 1 848 — 2 136.— 2 775.— 2 052 — 2 361. - 2 439 — 1 519.— 1 785 — 2 076.— 1 422.— 1 574.—

* 100 70,2 81,2 100 73.9 85,1 100 62,3 73,2 100 68,5 75,8

P rzecię tn ie 219 — 154.— 178 — 232 — 171.— 197.— 204.— 127.— 149.— 173.— 119.— 131.—

*  • • . 100 70,3 81,3 100 73,7 84,9 100 62,3 73,0 100 68,8 75,7
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Dzienny koszt utrzymania m Dąbrowie 
(bez węgla).

zł
_ _ 1929

o— 19 \7

3  —

I II III IV V VI VII VIII IX X XI XII

Wskaźnik zarobku realnego dniówkowego na 
Śląsku (1927 =  100).

%

Wskaźnik zarobku realnego dniówkowego 
w Dąbrowie (1927 =  100).
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Wskaźnik zarobku realnego miesięcznego 
na Śląsku (1927 =  100).
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Wskaźnik zarobku realnego miesięcznego 
w Dąbrowie (1927 =  100).

/o

skutek podwyżek zarobków dniówkowych, lecz 
również pod wpływem zwiększenia się liczby 
dniówek odrobionych w ciągu miesiąca, jak 
widać z tablicy Nr. 62, zarobki miesięczne 
w przemyśle węglowym wynosiły w roku spra
wozdawczym przeciętnie 178 zł na jednego ro
botnika, wobec 154 zł w 1936 roku. Wzrost 
wynosi zatem 24 zł wzgl. 15,6%. Nie ulega więc 
wątpliwości, że materialna sytuacja robotników, 
zatrudnionych w polskim przemyśle węglo
wym, doznała w roku sprawozdawczym po
ważnej poprawy.

Podobnie jak zarobki dniówkowe, również 
i, zarobki miesięczne są znacznie wyższe na 
Śląsku, aniżeli w Zagłębiu Dąbrowskim i Kra
kowskim. Różnice są nawet większe, niż przy 
zarobkach dniówkowych, a to z tego powodu, 
że na Śląsku w mniejszym zakresie stosowa
ne były świętówki. Wpływ ich redukcji na po
ziom zarobków miesięcznych najlepiej można 
zaobserwować w Zagłębiu Krakowskim, gdzie 
zarobki miesięczne podniosły się w ostatnim
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Tablica Nr. 63.
Wskaźnik zarobku realnego dniówkowego.

M i e s i ą c e
G  ó r n y  Ś l e s k D ą b r ó w a

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r 1936 r. 1937 r.

1927 =  100

S tyczeń . . . . 117,5 164,2 161,5 107,0 174,0 162,6
L u ty  . . 116,7 166,7 155,3 103,5 172,6 158.4
M arzec . . . . 124,0 169,7 154,5 108,6 173,6 158,1

K w iecień . . . . 127,3 168,2 157,1 113,1 173,8 160,1
Maj . . . . 130,9 167,6 159,5 111,3 170,0 169,2
C zerw iec . . . . 133,3 169,4 157,1 111,7 171,6 169,7

L ip iec . . . . 129,9 165,3 158,3 112,7 169,6 162,6
S ierp ień  . . . . 131,4 169,1 157,8 115,6 '73,4 167.6
W rzesień  . . . . 137,8 166,3 161,7 120,3 173,5 170,3

P aździe rn ik  . . . . 139,5 163,2 163,2 125,0 168,4 173,8
L istopad  . . . . 138,3 163,3 165,9 123,6 166,1 . 173,9
G rudzień  . . . . 139,0 165,3 166,6 123,1 165,1 172,7

P rzeć. mies. 138,5 166,5 160,3 115,8 171,5 166,9

* . . . . 100,0 120.2 115.7 100,0 148,1 144,1

Tablica Nr. 64.
Wskaźnik zarobku realnego miesięcznego.

M i e s i ą c e
G ó r n y  Ś l ą s k D ą b r ó w a

1929 r. 1936 r. 1937 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

1927 =  100

Styczeń  . . . . 134,2 146,1 159,3 125,6 146,6 155,1
L u ty  . . . . 112,3 133,7 144,7 107,9 131,6 140,6
M arzec . . . . 134,2 134,5 146,6 124,4 129,8 135,3

K w iecień . . . . 132,6 129,8 151,7 123,6 125,1 143,0
Ma j  . . . . . 126,9 130,5 139,7 110,8 124,9 141,3
C zerw iec . . . . 132,7 131,1 156,2 115,3 124.4 159,6

L ip iec . . . . 145,6 144,7 167,3 132,6 138,4 164,8
S ierp ień  . . . . 143,2 147,7 159,6 129,8 143,8 165,0
W rzesień  . . . . 146,4 155,7 162,8 132,0 159,5 169,1

P aźd z ie rn ik  . . . . 161,1 168,7 170,6 149,1 175,5 174,7
L istopad . . . . 145,7 162,3 165,8 137,9 158,0 171,6
G rudzień  . . . . 142,1 157,3 167,1 129,2 150,3 173,5

Przeć. mies. . . 138,3 145,8 157,8 126,8 143,0 157,8

% . . . . 100,0 105,4 114,1 100,0 112,8 124,4

roku o przeszło 10%, chociaż zarobki dniów
kowe zwyżkowały wszystkiego o t%.

Jak widać z tablicy Nr. 60 i 61, w roku 
sprawozdawczym podniosły się koszty utrzy
mania zarówno na Śląsku, jak i w Zagłębiu 
Dąbrov. skim; W pierwszym wypadku zwyżka 
kosztów utrzymania wyniosła 7,5%, a wskaźnik 
ich osiągnął poziom 74, w drugim natomiast 
zwyżka wyniosła 7,8%, a wskaźnik osiągnął po
ziom 58,5. W obydwu wypadkach zwyżka kosz
tów utrzymania była więc większa, aniżeli pod
wyżka zarobków. Rezultatem tego musiał być 
spadek dniówkowych zarobków realnych, któ
ry na Śląsku wyniósł 3,7%, a w Zagłębiu Dąbrow

skim 2,7%. Nie trudno się jednak zorientować 
z tablicy Nr. 63, że był to spadek jedynie przej
ściowy, spowodowany tym, że koszty utrzy
mania poczęły zwyżkować o kilka miesięcy 
wcześniej, aniżeli zarobki. To też z chwilą, kie
dy zwyżka zarobków dogoniła zwyżkę kosz
tów utrzymania, dniówkowe zarobki realne nie 
tylko powróciły do poprzedniego poziomu, lecz 
nawet go przewyższyły. W całym ostatnim kwar
tale ub. roku zarobki realne były już nieco 
wyższe, aniżeli w czwartym kwartale 1936 roku.

Zarobki miesięczne zwiększyły się jednak 
w znacznie większym stopniu, niż koszty utrzy
mania. To też wskaźnik realnych zarobków
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Tablica Nr. 65.
Zarobki i składki ubezpieczeniowe oraz stoswiek tych ostatnich do zarobków w roku 1957.

Polska ogółem Ś l ą s k D ą a r o w a K r a k  ó w

O gółem
na 1 za 
tru d n io 

nego 
robo tn ika

na
 

1 
t 

w
yd

o
by

te
go

 
w

ęg
la
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Ogólein
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w
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1.
Z a r o b k i :

Z arobek  za p racę  w ykonaną w raz ze sk ład 
kam i ubezpieczeniow ym i robotn ików , lecz 
bez do d a tk u  za p racę  nad liczbow ą • • • • 147 001 259 1 960,85 4,06 109 168 847 2 185,34 3,99 28 343 188 1 560,06 4,38 9 489 224 1 386,30 4,05

2. D odatek  za pracę n a d lic z b o w ą ...................... 1 796 034 23,96 0.05 1 549 359 31.02 0.06 207 892 11,44 0.03 38 783 5,66 0,02
3. D odatek  ro d z in n y ................................................ U  595 502 154,67 0,32 6 411 827 128,35 0,23 3 906 706 215,03 0,60 1 276 969 186.56 0,55
4. R azem  z a ro b e k  w  g o tó w ce  (poz. i —3) • • 160 392 795 2 139,48 4,43 117 130 033 2 344,71 4,28 32 457 786 1 786,53 5,01 10 804976 | 1 578,52 4,62

5. W artość w ęgla d e p u ta t o w e g o ......................
100%

7 279 426 97,10 0,20
100%

5 328 564 106.67 0,19
100%

1 531 336 84.29 0.24
100% 
419 526 61.29 0,18

6. Za u rlopy  p łatne w raz  z dodat. rodzinnym 6 261 349 83,52 0,17 4 746 116 95,01 0,17 1 089 392 59,96 0,17 425 841 62,21 0,18
7. R azem  z a ro b e k  c a łk o w ity  (poz. 4—6 

p lus specjalne w ynagrodzenia urlopow e) • 174 299 317 2 324,98 4.82 127 401 462 2 550,32 4,65 35 212 052 1 938,14 5,44 11685 803 1 707,20 4,99

Ustawowe składki ubezpieczeniowe: 
1. S k ła d k i ro b o tn ik ó w :

a) U bezpieczenia od ch o roby  • • • • . .

100%

5 096 909 67,99 0,14

100%

3 934 183 78.76 0.14

100% 

872 933 48,05 0,13

100% 

289 793 42.34 0,12
b) „ p e n s y jn e .............................. 8 341 593 111.27 0.23 7 727 480 154.69 0,28 614 113 33,80 0,10 — — —
c) „ i n w a l i d z k i e ...................... 5 330 496 71,10 0,15 3 989 102 79,85 0.15 1 008 461 55,51 0,16 332 93^ 48.64 0,14
d) Na fundusz b e z r o b o c i a .............................. 834 219 11.13 0,02 609 111 12,19 0,02 167 806 9,24 0.03 57 302 8.37 0,03
e) Na fundusz p r a c y ....................................... 1 744 796 23,27 0,05 1 279 655 25,62 0,05 349 403 19,23 0,05 115 738 16 91 0,05

R a z e m -  • 21 348 013 284,76 0,59 17 539 531 351,11 0,64 3012716 165,83 0,47 795 766 116,26 0,34
% gotów kow ego z a r o b k u .......................... 13,31 — — 14,97 _ — 9.28 _ — 7.36 — _
% całkow itego z a r o b k u .............................. 12,25 — — 13,77 — - 8,56 — — 6,81 — —

2. S k ła d k i p raco d aw có w :
a) U bezpieczenia od c h o r o b y ...................... 5 089 576 67,89 0,14 3 926 563 78,60 0,14 873 589 48,08 0.14 289 424 42,28 0.12
b) „ p e n s y jn e .............................. 8 258 709 110.16 0,23 7 731 036 154,76 0,28 527 673 29,05 0,08 — — —
c) ,, i n w a l i d z k i e ...................... 4 921 180 65.65 0,13 3 974017 79.55 0.14 665 904 36.65 0.10 281259 4 i.09 0.12
d) „ od w y p a d k ó w .................. 7 234 568 96,50 0,20 5 740 391 114.91 0,21 1 119 954 61,64 0.17 374 223 54.67 Q,16
e) N a fundusz bezrobocia  .......................... 2 503 297 33,39 0.07 1 831 855 36.67 0,07 503 433 27.71 0,08 168 009 24,55 0.07
f) Na fundusz p racy  ........................................ 1 743 t75 23,25 0,05 1 277 542 25,57 0.05 349.493 19.24 0,05 116 140 16,97 0,05

R a z e m  • • 29 750 505 396,84 0,82 24 481 404 490,06 0,89 4 040 046 222,37 0,62 1 229 055 179,56 0,52
% gotów kow ego z a r o b k u .......................... 18,55 — _ 20.90 _ ._ 12,45 _ _ 11,37 — —
% całkow itego z a r o b k u ............................... 17,07 — — 19,22 — — 11.47 — — 10.52 - —

Ogółem składki robotników i pracodawców.................. 51 098 518 681,60 1,41 42 020 935 841,17 1.53 7 052 762 388,20 1,09 2 024 821 295,82 0,86
% gotów kow ego z a r o b k u .......................... 31,86 — __ 35,87 _ _ 21,73 _ _ 18,73 — --
% całkow itego z a r o b k u .............................. 29,32 — — 32,99 — — 20,03 — -- 17,33 — --



Tablica Nr. 66.
Zarobki i składki ubezpieczeniowe oraz stoswiek tych ostatnich do zarobków w roku 1956.
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Z a r o b k i :
1. Z a ro b ek  za  p ra c ę  w y k o n a n ą  w raz ze sk ład 

kam i ubezp ieczen iow ym i robotników , lecz • 
bez do d a tk u  za p racę  nad liczbow ą • • • •

2. D o d a tek  za p racę  n a d lic z b o w ą ......................
3. D o d a tek  r o d z i n n y ................................................

115 444 937 
1 229 453 
9 545 907

1 690,55 
18.00 

139,79

3,88
0,04
0,32

84 523 884 
1 103 918 
5 223 659

1 895,11 
24,75 

117,12

3,83
0,05
0,23

23 044 822 
97 072 

3 221 180

1 327,93 
5,59 

185,62

4,07
0.02
0,57

7 876 231 
28 463 

1 101 068

1 247,68 
2.50 

170,86

3,95
0,02
0,55

4. R azem  z a ro b e k  w  go tów ce  (p .l—3) • ■ • 126 220 297 1 848,34 4,24 90 851461 2 036,98 4,11 26 363 074 1 519,14 4,66 9 005 762 1 422,04 4,52

5. W artość w ęgla d e p u ta to w e g o ..........................
6. Za u rlo p y  p ła tne  w raz z  dodatk iem  ro- •

100%
6 831 917

5 669 789

100,05

83,03

0,23

0,19

100%
4 870 557

4 376 472

109,20

98,13

0,22

* 0,20

100%
1 542 041

915 982

88,86

52,78

0,27

0,16

100% 
419 319

377 335

66,26

59,58

4,52

0,19
7. O gó łem  z a ro b e k  c a łk o w ity  (p. 4 —7) • • • 138 722 003 2 031,42 4,66 100 098 490 2 244,31 4,53 28 821 097 1 660,78 5,09 9 802 416 1 547,83 4,92

Ustawowe składki ubezpieczeniowe. 
1. S k ła d k i ro b o tn ik ó w :

a) U bezp ieczen ia  od c h o ro b y ..........................
b) .. p e n s y j n e ..............................
c) „ in w a lid z k ie ..........................
d) N a fundusz b e z r o b o c i a .......................... ....
e) Na fundusz p r a c y ...........................................

100%

4 350 134 
7 323 971 
4 344 904 

654 665 
1 363 933

63,70
107,25
63,63

9,59
19,97

0.15
0,25
0,15
0.02
0,04

100%

3 393 784 
6 725 148 
3 217 881 

472 894 
981 803

76.09
150,79
72,15
10,60
22,01

0,15
0,31
0,15
0,02
0,04

100%

714458 
598 823 
841 389 
135 999 
285 844

41,17
34,51
48,48

7,84
16,47

0.13
0,10
0,15
0.02
0,05

100%

241 892

285 634 
45 772 
96 286

38.20

45,10
7,23

15.20

0,12

0,15
0,02
0,05

R a z e m  • • 18 037 607 264,14 0,61 14 791 510 331,64 0,67 2 576 513 148,47 0,45 669 584 105,73 0,34

% gotów kow ego z a r o b k u ...............................
% całkow itego z a r o b k u ..............................

2. S k ła d k i p ra c o d a w c ó w :
a) U bezp ieczen ie  od c h o ro b y ..........................
b) „ p e n s y j n e ..............................
c) „ in w a l id z k ie ..........................
d) „ od w y p a d k ó w ......................
e) Na fundusz b e z r o b o c i a ..............................
f) Na fundusz p r a c y ...........................................

14,29
13,00

4 348 241 
7 261 479 
3 936 399
5 817 452 
1 960 218 
1 367 224

63,67
106,34
57,64
85,19
28,71
20,02

0,15
0,24
0,13
0.19
0,07
0,05

16,28
14,78

3 391 177 
6 725 261
3 204 258
4 574 629 
1 415 229

984 623

76,03
150.79
71,84

102,57
31,73
22,07

0,15
0,30
0,15
0,21
0,06
0,05

9,77
8,94

715 834 
556 218 
549 056 
93! 376 
408 106 
286 027

41,25
30,90
31,64
53,67
23,51
16,48

0.13
0,09
0,10
0,17
0.07
0,05

7.44
6,83

241230

183 085 
311447 
136 883 
96 574

38,09

28,91
49,18
21,61
15,25

0,12

0.09
0,16
0,07
0,05

R a z e m  ■ • 24691 013 361,57 0,83 20 295 177 455,03 0,92 3 426 617 197,45 0,61 969 219 153,04 0,49

% gotów kow ego z a r o b k u ..............................
% całkow itego z a r o b k u ..............................

19.56
17,80

— — 22,34
20,27

— — 13,00
11,89

- I
10,76
9,89

— —

Ogółem składki robotników i pracodawców ■ • • • 42 728 620 625,71 1.44 35 086 687 786,67 1.59 6 003 130 345,92 1,06 1 638 803 258,77 0,83

% gotów kow ego z a r o b k u ..............................
% całkow itego z a r o b k u ...............................

33,85
30,80 _ _ 38,62

35,05
— — 22,77

20,83
— — 18,20

16,72 — —
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Procentowy skład całkowitego zarobku w polskim 
przemyśle węglowym w roku 1937.

miesięcznych podniósł się o 8,3% na Śląsku 
i 10,3% w Zagłębiu Dąbrowskim, osiągając 
w pierwszym wypadku poziom 114,1, w dru
gim zaś 124,4 (1929 =  100). jak zatem widać, 
materialna sytuacja robotnika w stosunku do
1936 roku uległa poprawie.

7. ŚWIADCZENIA SOCJALNE.
Świadczenia socjalne są tym składnikiem 

kosztów produkcji, który w czasie kryzysu 
pomimo stosowanej przez kilka lat polityki 
deflacyjnej, nie tylko się nie zmniejszył, lecz 
nawet w niektórych wypadkach wzrósł. Na 
wiosnę 1934 r. zapowiedziane zostało przez 
ówczesny rząd znaczne zmniejszenie obciążeń 
społecznych, jednak jak dotąd reforma ubez
pieczeń sprowadza się jedynie do dekretu 
z dnia 14 stycznia 1936 r., mocą którego na

Obciążenie 1 tony wydobycia robocizną bez 
węgla deputatowego oraz składkami ubezp.

zł ______ ___
§ §

-•

obciązeme rob ochtną

— •

ohciążpnie soda//ne •—• 1936 
o—o 1937

1
| II lll IV V V I VII VIII IX  X  XI XII

przeciąg dwóch lat obniżone zostały składki 
za ubezpieczenie emerytalne robotników (po za 
Śląskiem), emerytalne pracowników umysło
wych i wypadkowe. Dekret ten utracił moc 
obowiązującą z końcem ub. r., jednak z dniem 
1 kwietnia 1938 roku wszedł ponownie w ży
cie na przeciąg dalszego roku.

W ciągu roku sprawozdawczego nie na
stąpiły zatem żadne zmiany w wysokości skła
dek na rzecz ubezpieczeń społecznych, jak wi
dać z tablicy Nr. 65 i 66 ogólna suma skła
dek ubezpieczeniowych, zapłaconych przez pra
codawców i robotników przekroczyła w 1937 r. 
51 mil. zł, podczas gdy w 1936 roku wynosi
ła niespełna 43 mil. zł. Składki robotników 
zwiększyły się z 18 mil. zł na 21,3 mil. zł, 
a pracodawców z 24,7 mil. zł na 29,75 mil. zł.

W przeliczeniu na jednego zatrudnionego 
robotnika składki pracodawców zwiększyły się 
z 361,57 zł rocznie na 396,84 zł. Wzrost ten, 
wyrażający się cyfrą 35,27 zł i 9,8%, jest rezul
tatem zwiększenia się zarobków, od których 
obliczone są składki ubezpieczeniowe. Nato
miast w przeliczeniu na tonę wydobycia suma 
składek ubezpieczeniowych, płaconych przez 
pracodawców, pozostała bez zmiany.

Składki ubezpieczeniowe przemysłowców.
mil. zł

Najsilniej obciążone są składkami na rzecz 
ubezpieczeń społecznych kopalnie Górnego 
Śląska, gdzie na jednego robotnika przypada
ło w roku sprawozdawczym 490,06 zł składek 
ubezpieczeniowych, płaconych przez samych 
pracodawców. Natomiast w Zagłębiu Dąbrow
skim obciążenia z tego tytułu wynosiły 222,37 zł 
przeciętnie na jednego robotnika i w Krakow
skim 179,56 zł.

Obciążenia na rzecz ubezpieczeń społecz
nych mają stałą tendencję do wzrostu, a spa
dek ich spowodowany obniżeniem składek na 
rzecz ubezpieczenia emerytalnego i wypadko
wego, jaki miał miejsce w 1936 roku, był mini
malny. W porównaniu z 1928 rokiem suma 
składek ubezpieczeniowych, opłacanych przez 
pracodawców, podniosła się w przeliczeniu na 
dniówkę opłaconą o blisko 40%. Jeżeli zaś weź-



mierny jeszcze poci uwagę, że składki ubez
pieczeniowe stanowią obecnie mniej więcej 50% 
ogólnej sumy wypłat robotniczych w przemy
śle węglowym, to jasnym będzie, że sprawa 
odpowiednio wydatnego obniżenia ciężarów, 
wynikających z ubezpieczeń społecznych, przed
stawia obecnie jeden z najpoważniejszych pro
blemów społeczno-gospodarczych, którego wła
ściwe rozwiązanie miałoby ogromny wpływ na 
ogóluą sytuację przemysłu, a tym samym i na 
stan bezrobocia w całym zagłębiu węglowym.

8. TECHNICZNY STAN KOPALŃ1). 
Liczba i wielkość zakładów górniczych.

W 1937 roku znajdowały się na obszarze 
Polskiego Zagłębia Węglowego 62 kopalnie czyn
ne, należące do 34 towarzystw górniczych, oraz 
kilka kopalń nieczynnych, zdatnych do uru
chomienia. Tablica Nr. 67 daje obraz wielko
ści czynnych kopalń, mierzonej wysokością wy
dobycia w 1937 roku.

Tablica Nr. 67.

Roczne w ydobycie  
m ilionów  ton Zagłębie

Śląskie

i c z b  a

Zagłębie
D ąbrow skie

k o p a l i

Zagłębie
K rakow skie

L

O gółem

Ogólne
w ydobycie

%
całkow itego
w ydobycia

do 0.1 3 2 5 313 504 0.87
0.1 — 0.3 5 3 3 U 1 958 698 5,41
0,3 — 0.5 4 8 1 13 5 265 616 14,54
0,5 -  0,7 9 3 1 13 7 561 656 20,89
0,7 — 0,9 10 — 1 11 8 876 968 24,52
0,9 — 1.1 2 1 — 3 2 947 407 8,14
1,1 — 1,3 1 — — 1 1 277 059 3,53
1,3 — 1,5 2 — — 2 2 687 104 7,42
1,5 — 1.7 1 — — 1 1 524 102 4,21
1,7 — 1,9 1 — — 1 1 830 922 5,06
1,9 — 2,1 1 — 1 1 923 543 5,31

O g ó ł e iii 39 17 6 62 36 166 579 99.902)

Z tego 
kopaln ie  g łębokie 

„ p ły tk ie

36
3

14
3

6 56
6

35 677 936 
488 643

98,54
1,35

Porównanie ze sprawozdaniem poprzed
nim, wskazuje na pewne zmiany na przestrze
ni dwóch lat (liczby poprzedniego sprawozda
nia oparte były na danych statystycznych 
za rok 1935). Zmniejszeniu uległa liczba ko
palń czynnych (z 66 na 62), co wraz z koniunktu
ralnym zwiększeniem wydobycia wpłynęło na 
przesunięcia w sensie zwiększenia średniego 
wydobycia poszczególnych kopalń. Zmniejsze
nie liczby kopalń jest wynikiem zlikwidowa
nia kilku małych i płytkich kopalń w Zagłę
biu Dąbrowskim i Krakowskim, w większości 
wypadków z powodu wyczerpania się zaso
bów tych Kopalń (w Zagłębiu Śląskim liczba 
kopalń o 1 większa, niż w sprawozdaniu po
przednim, pochodzi stąd, że jedna z większych 
kopalń została zaliczona tutaj jako dwie ko
palnie, co podyktowaue zostało stanem fak
tycznym, wynikającym z administracyjnej i tech
nicznej odrębności tych kopalń).

Średnie wydobycie wszystkie h kopalń 
czynnych w 1937 roku przedstawia tabl. Nr. 68, 
zaś tablica Nr. 69 z pominięciem 5 kopalń o 
wydobyciu poniżej 100 000 t.

Z tablicy Nr. 69 wynika, że średnie wy
dobycie kopalń polskich w 1937 roku wynio
sło 629 tys. ton, co w porównaniu z 1935 ro-

Tablica Nr. 68.

Z a g ł ę b i e
L iczba 
kopalń  

czynnych  
w r. 1937

O gólne
w ydobycie

t

Średnie 
w ydobycie 
1 kopaln i

Śląskie 39 27 353 861 701 381

D ąbrow skie 17 6 474 657 380 862

K rakow skie 6 2 338 061 389 677

O gółem 62 36 166 579 583 332

kiem daje wzrost średniego wydobycia o 138 tys. 
ton, czyli o 28,1%. Z tablicy Nr. 69 (jak też 
i z tablicy Nr. 67) wynika również, że naj
większe kopalnie znajdują się w Zagłębiu Ślą
skim, następnie w Zagłębiu Dąbrowskim i Kra
kowskim.

1) Liczby podane w tym  rozdziale oparte są na danych statystycz
nych za 1937 rok, obejmujących — o ile chodzi o tablice 67—69—wszyst
kie czynne kopalnie Polskiego Zagłębia, a dla tablic pozostałych — ko
palnie czynne o wydobycia podanym w tablicy Nr. 76, stanowiącym 
około 99,08 % ogólnego w ydobycia Polski w 1937 roku.

2) Reszta wydobycia t. za. 59 139 ton (0,10%) przypada na nieczyn
ne kopalnie (2 w Zagłębiu Śląskim i po jednej w Zagłębiu Dąbrowskim 
i Krakowskim), w których wydobycie uzyskano przy robotach konser
w acyjnych.



Tablica Nr. 69.

Zagłębie

L iczba  kopalń  
czynnych  w r. 
1937 z w y d o b y 
ciem  pow yżej 

0,1 mil. t

Ogólne
w ydobycie

t

Średnie  
w ydobycie 
1 kopaln i

Śląskie 36 27 190 935 755 304

D ąbrow sk ie 15 6 324 079 421 605

K rakow skie 6 2 338 061 389 677

Ogółem 57 35 853 075 629 001

Tablica Nr. 70.
Liczba i ogólna głębokość szybom.

S z y b y

Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow sk ie

Zagłębie
K rakow skie O g ó ł e m

liczba
ogólna

głębokość
m

liczba
ogólna

głębokość
m

liczba
ogólna

głębokość
m

liczba
ogólna

głębokość
m

Ogółem 213 61 201 78 17 426 24 4 470 315 83 097

w tym

a) wyciągow e 
z k la tkam i 106 32 831 29 9 127 13 3 072 148 45 030

b) w yciągow e 
ze skipam i 5 i 770 3 738 — — 8 2 508

c) w en ty lacy jne 92 24 408 34 i 5 324 13 2 072 139 31 804

d) z praw em  zjazdu 
załogi 98 33 011 31 9 407 13 3 236 142 45 654

c) inne 6 748 7 1 264 3 456 16 2 468

Krakowskiego 186 m. Średnia arytmetyczna 
głębokość szybów wydobywczych wynosiła 
500 m, natomiast średnia ważona głębokość 
317 m. Z powyższych liczb wynika, że wydo
bycie na polskich kopalniach odbywa się głów
nie z jednego i to najniższego poziomu wydo
bywczego.

Maksymalna głębokość wydobywcza w Za
głębiu Śląskim wynosiła w 1937 roku 800 m 
(tablica Nr. 71), w Zagłębiu Dąbrowskim 678 m, 
zaś w Zagłębiu Krakowskim 433 m.

Tablica Nr. 72 podaje ogólną sprawność 
wydobywczą szybów 23965 t/godz., obliczoną 
na podstawie sprawności wydobywczej maszyn 
wyciągowych. W porównaniu z 1935 rokiem 
widzimy pewne zwiększenie się ogólnej spraw
ności wyciągowej szybów, co wynika z przy
stosowania do wydobycia kilku dawnych nie
czynnych lub nowych szybów wydobywczych, 
z przerobienia wyciągów klatkowych na spra
wniejsze skipowe lub też z innego usprawnie
nia zdolności wydobywczej. Natomiast średnia 
zdolność wyciągowa w porównaniu z 1935 ro
kiem jest w 1937 roku nieco mniejsza, co wy

Szyby.
Tablica Nr. 70 podaje zestawienie liczby 

szybów na polskich kopalniach. Na ogólną 
liczbę 315*) szybów, 144 czyli około 50% słu
żyły do wydobycia, 139 czyli około 4696 do wen
tylacji, a 16 szybów czyli około 5,5% do innych 
celów (podsadzka, opuszczanie materiałów itp.).

Jak wynika z tablicy Nr. 71, której dane 
odnoszą się tylko do kopalń czynnych o wy
dobyciu podanym w tablicy 76, średnia aryt
metyczna głębokość szybów czynnych wynosi
ła w 1937 roku, 260 m, przy czym średnia ta 
dla Zagłębia Śląskiego wynosiła 282 m, dla 
Zagłębia Dąbrowskiego 221 m, dla Zagłębia

nika właśnie z uruchomienia kilku mniej spra
wnych jednostek wyciągowych.

Jak wynika z tablicy Nr. 73, na terenie 
Zagłębia Polskiego zainstalowanych było w 1937 
roku ogółem 210 maszyn wyciągowych o łącz
nej mocy 107 481 kW, z czcgo na napęd elek
tryczny przypada 91 czyli 45,33% ogólnej licz
by maszyn, reszta t. zn. 119 maszyn czyli 56,67% 
ogólnej liczby maszyn posiada napęd parowy. 
W porównaniu z 1935 rokiem nastąpiło pewne 
przesunięcie na korzyść napędu parowego, 
którego udział ilościowy na przestrzeni tych 
dwóch lat wzrósł z 51,25 ", na 56,67 %, pod,wzglę
dem zaś mocy z 63,78 na 65,66 %. Średnia 
moc maszyny wyciągowej parowej wynosi 
593 kW, elektrycznej zaś 406 kW.

O ile chodzi o system napędu, to nadal 
wybitną przewagę posiada system z bębnami 
walcowymi (153 maszyn czyli 72,86 %), dalej 
idzie system z tarczą Koepe (52 maszyny czy
li 24,76%, natomiast maszyny z bobinami i bęb

*) L iczba ta jest niniejszą od podanej w sp raw ozda
niu  poprzedn im  za rok  1935 (333 szyby) głów nie z tego 
pow odu, że dane za lo k  1937 są m niej kom pletne, niż 
za ro k  1935.
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Tablica Nr. 71.

Średnie głębokości szybów.

W y s z c z e g ó l n i e n i e
Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie
K rakow skie O gółem

m m m m

1) Ś rednia  głębokość w szystk ich  
szybów 282 221 186 260

2) Ś rednia  głębokość szybów  
w ydobyw czych 306 304 236 300

w tym

a) z k la tkam i 304 311 236 299

b) ze sk ipam i 354 246 — 313

3) Ś rednia w ażona głębokość 
szybów  w ydobyw czych 337 275 196 317

4) M aksym alna głębokość 
w ydobyw cza 800 678 433 800

nami stożkowymi odgrywają w Zagłębiu Pol
skim znikomą rolę.

Pod względem średniej mocy największy
mi jednostkami są maszyny z napędem paro
wym systemu Koepe, a następnie z napędem 
elektrycznym również z tarczą Koepe.

Jako uzupełnienie tablicy Nr. 70 poda
ne są w tablicy Nr. 74 liczby i ogólne długo
ści czynnych w 1937 roku wyrobisk kamien
nych poza szybami. Z powyższej tablicy w y
nika, że w Zagłębiu Polskim było ogółem ok. 
290 tys. m. b. wyrobisk kamiennych poza szy
bami czyli prawie cztery razy tyle co szybów. 
Ogromna większość tych wyrobisk to wyrobi
ska przewozowe (sztolnie, chodniki przewozo
we poziome i pochyłe oraz szybiki).

W tablicy Nr. 75 podana jest ogólna licz
ba przodków równocześnie obłożonych na 
przestrzeni 1937 roku. Wynosi ona 3 159 przod
ków, z czego oczywiście znaczna większość, 
to przodki w węglu. Ogólnie w 1937 roku w y
konano 414 m szybów, 321 m szybików, 25 125 m 
różnych chodników w kamieniu i 790432 m 
różnych chodników w węglu.

Urabianie.
Z tablicy Nr. 76 wynika, że większość 

wydobycia, bo 64,96% pochodzi z robót filaro
wych, 15,67% z robót ścianowych, zaś 19,37% 
z robót przygotowawczych. Stosunkowo naj
więcej robót ścianowych jest w Zagłębiu Kra
kowskim. następnie w Zagłębiu Dąbrowskim, 
natomiast w Zagłębiu Śląskim system ściano
wy w porównaniu z systemem filarowym od
grywa mniejszą rolę.

Punkt 4) tablicy Nr. 76 przedstawia ilość 
urobku uzyskanego z jednego przodka po przy
jęciu, że przodek ten był czynny przez cały 
rok. Z jednego obłożonego chodnika uzyska
no w przeciągu całego roku 4647 t, z jednego

Tablica Nr. 72.
Sprawność wyciągowa szybów.

Zagłębie

O gólna
m aksym alna

spraw ność
w yciągow a

t/h

Średnio 
na 1 m aszy
nę w ycią

gową 
t/h

Średnio 
na 1 kw  m o
cy m aszyny 
w yciągow e] 

t/h

Śląskie 17 502 116,7 0,20

D ąbrow skie 4 701 106,8 0,30

K rakow skie 1 762 110,1 0,32

O gółem 23 965 114.1 0,22

obłożonego filaru 17 652 t, z jednej obłożonej 
ściany 49 764 t.

O wielkości przekroju chodników pędzo
nych w węglu mogą dać wyobrażenie liczby 
podane w punkcie 4d  tej tablicy, z którego 
wynika, że z 1 mb. chodnika uzyskano w 1937 
roku średnio 8,79 t, przy czym najwięcej uzy
skano w Zagłębiu Dąbrowskim (9,11 t), nieco 
mniej w Zagłębiu Śląskim (9,02 t), najmniej 
zaś w Zagłębiu Krakowskim (6,13 t). Z powyż
szych liczb wynika, że najmniejszy przekrój 
chodników stosują w Zagłębiu Krakowskim, 
największy zaś w Zagłębiu Dąbrowskim. Od
powiada to mniej więcej warunkom natural
nym, gdyż Zagłębia Dąbrowskie i Śląskie pra
cują na ogół w pokładach grubych.

Porównując zestawienie z tablicy Nr. 77 
z analogicznym zestawieniem, podanym w ubieg
łym roku, widzimy, że względna ilość urobku 
uzyskanego z robotą strzelniczą podniosła się 
z 98,22% na 98,94%. Podobnie wzrosły liczby 
odnoszące się do urabiania z wrębem maszy
nowym, z 26.29 % stosunek ten wzrósł bowiem 
na 27,45 %.



Tablica Nr. 73.

—  n  —

Maszyny myciągome.

R odzaj i system  napędu

Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie
K rakow skie O g ó ł e m 1

liczba
ogólna
m oc
kW

liczba
ogólna

m oc
kW

liczba
ogólna
m oc
kW

liczba %
ogólna

kW

g 
=*? 

S
________________________________________________________________________________

Ś rednia
moc
kW

1. N apęd e lek tryczny 64 27 423 24 7 668 3 1817 91 43,33 36 908 34,34 406

w tym :
a) z bębnam i w alcow ym i 36 6154 17 4 848 3 1817 56 26,67 12 819 11,93 229
b) z ta rczą  K oepe 28 21 269 4 1 510 — — 32 15,23 22 779 21,19 712
c) z bobinam i — — 1 368 — — t 0,48 368 0,34 368
d) z bębnam i stożkow ym i — — 2 942 — — 2 0,95 942 0.88 471

2. N apęd parow y 86 59 140 20 7 762 13 3 671 119 56,67 70 573 65,66 593

w tym:
a) z bębnam i w alcow ym i 67 41 908 17 6 232 13 3 671 97 46,20 51811 48,20 534
b ' z ta rczą  K oepe 18 16 682 2 1 080 — — 20 9,52 17 762 16,53 888
c) z bobinam i — — — — — — — — — — —
d) z bębnam i stożkow ym i 1 550 1 450 — — 2 0,95 1 000 0,93 500

3. O gółem 150 86 563 44 15 430 16 5 488 210 100,00 107 481 100,00 512

w tym:
a) z bębnam i w alcow ym i 103 48 062 34 11080 16 5 488 153 72,86 64 630 60,13 422
b) z ta rczą  K oepe 46 37 951 6 2 590 — — 52 24,76 40 541 37,72 780
c) z bobinam i — — 1 368 — — 1 0,48 368 0,34 368
d) z bębnam i stożkow ym i 1 550 3 1 392

~

4 1,90 1 942 1,81 483

Tablica Nr. 74.
Inne wyrobiska kamienne.

W yszczególnienie

Zagłębie
Ś l ą s k i e

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie
K rakow skie o  g ó ł e m

liczba ogólna długość 
m

liczba ogólna długość 
m

liczba ogólna długość 
m

liczba ogólna długość 
m

1. S z to ln ie .......................... 6 3 80 0 — — — — 6 3 8 0 0

2 . G łów ne chodn ik i k a 
m ienne ...................... 351 185 942 186 65 03 3 36 25  342 573 276 317■

w tym  chodn. przew . 295 160  0 4 0 166 57 4 2 8 27 18 6 8 8 488 236 156

3. Ś lepe szyby  i szybik i 122 5 250 88 2 509 15 7 8 4 225 8 543

Tablica Nr. 78 przedstawia zestawienie 
stosowanych w Zagłębiu Polskim maszyn do 
urabiania. Ogółem było w 1937 roku 1 762 róż
nych maszyn wrębowych o ogólnej mocy 
10 265 kW oraz 6297 wiertarek i urabiarek
o ogólnej mocy 4729 kW. Z wrębiarek naj
większe jednostki pod względem mocy przed
stawiają wrębiarki łańcuchowe pneumatyczne
o średniej mocy 30,9 kW; dalej idą wrębiarki 
łańcuchowe elektryczne, żerdziowe elektrycz
ne oraz żerdziowe pneumatyczne.

Porównując ogólną liczbę zainstalowanych 
wrębiarek i mniejszych maszyn do urabiania 
w 1937 i 1935 roku widzimy w 1937 roku pew
ne zmniejszenie się stanu posiadania kopalń 
polskich, ogólna bowiem liczba wrębiarek spad
ła z 1 843 na 1 762, mniejszych maszyn z 6 371 
na 6297. Przyjmując nawet, że w pewnym 
stopniu przyczyną różnic mogą być niedokład

ności danych statystycznych, główną jednak 
przyczyną tych różnic jest faktyczne zmniej
szenie się stanu posiadania na przestrzeni dwóch 
ostatnich lat, co świadczy o dalszym, niezaha- 
mowanym procesie wydzierania się kopalń.

Podsadzanie.
W tablicy Nr. 79 przedstawiono ilość uzy

skanego w 1937 roku węgla z zastosowaniem 
podsadzki płynnej, suchej i bez podsadzki. 
W porównaniu z poprzednim sprawozdaniem, 
widzimy zwiększenie się slosowania podsadz
ki suchej z 1,77 “o na 4,42%, co świadczyłoby
o pewnego rodzaju polepszeniu sytuacji w pę
dzeniu kamiennych robót przygotowawczych. 
Zmniejszyło się natomiast stosowanie podsadz
ki płynnej z 27,43 % na 24,17 % tak, że w ogól
nym wyniku ilość węgla uzyskanego bez pod
sadzki wzrosła z 70,80% na 71,41%. Ponieważ
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Tablica Nr. 75.
Wyrobiska m popędzie.

W y szczególnienie Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie
K rakow skie O gółem

1. O gólna liczba przodków  rów nocześnie o b 
łożonych  . . . . . . . 2 081 775 303 3 159

w tym  :
a) chodników  w węglu . . . . 1 052 288 155 1 495
b) filarów  • 875 323 122 1 320
c) ścian  . . . . 65 42 6 113
d) szybów  . . . . . . 5 1 1 7
e) szybików : 6 7 1 14
f) chodników  w kam ien iu 78 114 18 2)0

2. O gólna d ługość w m etracli w ykonanych  
w r. 1937 :
a) szybów  . . . . . . 341 26 47 414
b) szybików  . . . . . . 214 95 12 321
c) chodników  w kam ien iu 16 391 6 805 1933 25 129
d) „ w w ęglu • 614 338 109110 66 984 790 432

Tablica Nr. 76. 
Urobek.

W ro k u  1937 uzyskan o  u ro b k u
Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie

K rakow skie
O g ó ł e m

1. Z chodników  w w ęglu • • t 5 542 819 994 024 410 486 6 947 329

% 20,24 16,17 17,56 19,37

2. Z filarów  . . . . . . • t 17 894 159 4 110 332 1 296 060 23 300 551

% 65,34 66,85 55,43 04,96

3. Z robó t ścianow ych • t 3 947 227 1 044 599 631 495 5 623 32 i

% 14,42 16,98 27,01 15,67

O gółem  (100 % )................................... • t 27 384 205 6 148 955 2 338 041 35 871 201 *)

4. Ś rednio

a) z 1 obłożonego chodn ika  ■ t 5 269 3 451 2 648 4 647

b) z 1 obłożonego fila ru t 20 450 12 725 10 623 17 652

c) z 1 obłożonej ściany  • • t 60 727 24 871 105 249 49 764

d) z 1 m b chodn ika  . . . . • t 9,02 9,11 6,13 8,79

ilość urobku uzyskanego na podsadzkę płyn
ną w 1937 roku w stosunku do 1935 roku 
wzrosła, ograniczenie względnego stosunku ro
bót podsadzanych do niepodsadzanyck można 
tłumaczyć wzrostem ogólnego wydobycia a tym 
samym możnością prowadzenia robót górni
czych w miejscach, które podsadzania nie wy
magają, a które w czasie kryzysu były unie
ruchomione.

W tablicy Nr. 80 podajemy ilość spuszczo
nego materiału podsadzkowego (przeważnie pia
sku) w odniesieniu do poszczególnych zagłę
bi oraz w stosunku do wydobytego na pod
sadzkę węgla. Z ostatniej kolumny widzimy, 
że wprawdzie w ogólnym zestawieniu stosu
nek zużycia materiału podsadzkowego do wy-

*) S tanow i to około 99,08% ogólnego w ydobycia  Pol
sk i w 1937 roku .



— 73 —

Tablica Nr. 77.
Sposoby urabiania.

> *

Sposób u rab ian ia

Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie
K rakow skie O g ó ł e m

t on % ton % t on % t on %

1. Z robo tą  strzeln iczą

a) bez w r ę b u ..........................
bl z w rębem  m aszynow ym  ■ 
c) z w rębem  niem aszynow ym

27 011 109 98,64 6 148 955 100,00 2 333 311 99,80 35 493 375 98,94

19 268 419 
7 742 690

70,36
28,28

4 560 624 
761 384 
826 947

74,17
12,38
13,45

1 285 257 
1 048 054

54,97
44,83

25 114 300 
9 552 128 

826 947

70,01
26,63

2,30

2. Bez robo ty  strzeln iczej

a) bez w r ę b u ..........................
b) z w rębem  m aszynow ym  •
c) z w rębem  n iem aszynow ym

373 096 1,36 ___ _ 4 730 0,20 377 826 1,06

4 632 
293 611 

74 853

0,02
1,07
0,27

—
— 4 730 0,20 9 362 

293 611 
74 853

0,03
0,82
0,21

O g ó ł e m : 27 384 205 100,00 6 148 955 100,00 2 338 041 100,00 35 871 201 100,00

Tablca Nr. 78. 
Maszyny do urabiania.

R o d z a j  m a s z y n

Zagłębie
Śląskie

1. W rębiarki
a) żerdziowe

p n e u m a ty c z n e .................
e lek try czn e .........................

b) łańcuchowe
p n e u m a ty c z n e .................
e lek try cz n e .........................

Razem
c) udarowe

p n e u m a ty c z n e .................
elektryczne • ■ ■ • • • •

Razem
d) inne

p n e u m a ty c z n e .................
elektryczne ■ • • • • •

____________ Razem

Suma a - f  b  +  c - f  d • ■ ■

2. W iertarki i urabiarki
a) obrotowe

p n e u m a ty c z n e .................
e lek try cz n e .........................

Razem
b) udarowe

p n e u m a ty c z n e .................
e lek try czn e ..................... •

Razem
c) urabiarki

p n e u m a ty c z n e .................
e lek try czn e .........................

_________________________Razem

Sum a a  +  b -f- c ..........................

liczba

19
2

36
65

122

1 241 
1

1 242

4
14

18

1 382

780 
1 060

1 840

2 369

2 369 

391

391

4 600

ogólna
moc
kW

445
56

1 117 
1 800

3 418

4 248
5

4 253

56
52

108

7 779

638
595

1 233 

1 647

Zagłębie
Dąbrowskie

liczba

12

ogólna
moc
kW

13

165
16

181

194

303
546

849 

f  422

1 647 

216

216

3 096

422

42

42

1 313

22

281

303

1 294
27

1 321

1 624

371
382

753

410

410

43

43

1 206

Zagłębie
Krakowskie

liczba
ogólna

moc
kW

O g ó ł e m

liczba
ogólna

moc
kW

średnia
moc
kW

1
14

15

170

170

186

59
43

102

229

229

53

53

384

26
472

498

360

360

862

24
19

43

326

19
3

37
91

150

1 576 
17

1 593

4
15

19

I 762

1 142 
1 649

2 791

3 020

326

58

58

427

3 020 

486

486

6 297

445
78

1 143
2 553

4 219

5 902 
32

5 934

56
56

112

10 265

1 033 
996

2 029 

2 383

2 383 

317

317

4 729

23,4
26,0

30,9
28,1

3.7
1,9

14,0
3,7

0,9
0,6

0,8

1,7
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Tablica Nr. 79.
Podsadzanie.

W r. 1937 uzyskano  węgla

Zagłębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagłębie
K rakow skie O g ó ł e m

t on % t on 96 t on 0/
■V ton. %

a) z podsadzką p łynną  . . . , . 4 064 354 14,84 4 431 995 72,08 172 352 7,37 8 668 701 24,17

b) suchą ..................... 1 583 009 5,78 2 500 0,04 — — 1 585 509 4,42

e) bez podsadzki ................................ 21 736 842 79,38 1 714 460 27,88 2 165 689 92,63 25 616 991 71,41

R azem : . . 27 384.205 100,00 6 148 955 100,00 2 338 041 100,00 35 871 201 100,00

dobytego węgla pozostał taki sam jak w 1935 
roku (0,79 m3 na t wydobycia), jednak w po
szczególnych zagłębiach widzimy pewne róż
nice, świadczące o pewnego rodzaju zmianach 
w podsadzaniu. I tak w Zagłębiu Śląskim sto
sunek ten spadł z 0,83 na 0,76 m3/t, w Zagłę
biach zaś Dąbrowskim i Krakowskim wzrósł od
powiednio z 0,77 na 0,83 i 0,73 na 0,80 m3/t.

W tablicy Nr. 81 podajemy zestawienie 
maszyn i urządzeń podsadzkowych, z którego 
wynika, że w Zagłębiu Polskim zainstalowa
nych było 45 maszyn do urabiania materiału 
podsadzkowego o ogólnej mocy 2 875 kW, 
23 maszyn do rozdrabniania materiału podsadz
kowego o ogólnej mocy 823 kW oraz 86 ma
szyn (przeważnie monitorów) do spłukiwania

materiału podsadzkowego. Maksymalna wydaj
ność dla maszyn do urabiania i do rozdrabnia
niu materiału podsadzkowego wynosi w sumie 
około 4 tys. ms/godz., zaś maszyn do spłuki
wania około 5 200 m8/godz. Przyjmując, że 
wszystkie inne czynniki posiadają wydajność 
większą (np. zdolność przewozowa materiału 
podsadzkowego na powierzchni, zdolność roz
prowadzania podsadzki na dole itp.), przyjmu
jąc dalej mniejszą z wyżej podanych liczb 
oraz przyjmując, że maszyny do urabiania 
będą pracowały maksimum 10 godzin na do

Tablica Nr. 80.

Zużycie m ateria łu  na  po d 
sadzkę p łynną

Z a g ł ę b i e
ogółem

m 3

w stosunku  do 
w ydobycia  na 
podsadzkę w ę

gla m3/t

Śląskie ...................... 3 102 764 0,76

D ąbrow sk ie  . . . 3 660 646 0,83

K rakow skie . . . 137 963 0,80

O g ó łe m ..................... 6 901 373 0,79

bę netto, obliczymy, że maksymalna zdolność 
podsadzania urządzeń podsadzkowych w pol
skich kopalniach wynosi 40 tys. m3 na dobę, 
co odpowiadałoby stałemu wydobyciu uzyska
nemu na podsadzkę około 50 tys. t dziennie 
czyli w stosunku rocznym około 15 mil. t. Po
nieważ, jak wynika z tablicy Nr. 79, w 1937 
roku uzyskano na podsadzkę płynną ponad 
8,5 mil. t węgla, obecny stan urządzeń pod
sadzkowych nie pozwoliłby nawet na podwoje
nie stosowania podsadzki płynnej w Zagłębiu 
Polskim.

Tablica Nr. 81.
Maszyny i urządzenia podsadzkowe.

Zagłębie

M aszyny do u rab ian ia  
m at. podsadzk.

M aszyny do ro zd rab n ia 
nia m at. podsadzk .

M aszyny do 
sp łuk iw ania  
m at. pods.

Inne m aszyny 
podsadź.

L iczba wozów 
dla m at. pods. 
o pojem ności

Długość
ruro
ciągów

pocl-
sadzk.

nili
cz

ba ogólna
m oc
kW

maks.
w ydajn .

m 3/h li
cz

ba ogólna
moc
kW

m aks.
w ydain .

m 3/h li
cz

ba m aks.
w ydain.

m 3/h lic
zb

a] ogólna
moc
k W

do 
10  m 3

pow. 
10 m 3

Śląskie 21 2 042 1 674 14 649 341 24 2 0 1 0 15 699 188 50 107 380

D ąbrow skie 22 796 1 751 9 174 175 60 3 022 2 44 1 018 70 100 074

K rakow skie 2 37 150 — — — 2 220 — — 55 ___ 5 820

Razem 45 2 875 3 575 23 823 516 86 5 252 17 743 1261 120 213 274
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Przewóz.
Tablica Nr. 82 zawiera zestawienie dłu

gości różnych rodzajów przewozu. Lokomoty
wy odgrywają dominującą rolę, długość bo
wiem dróg, po których odbywa się przewóz 
lokomotywowy, wynosi 43,44% ogólnej długości 
dróg przewozowych na dole, z czego znaczna 
większość to przewóz za pomocą lokomotyw 
elektrycznych przewodowych (35,44®). Na dru
gim miejscu pod względem długości dróg prze
wozowych stoją kołowroty i prawie równorzęd
ne z nimi liny bez końca (14,72% i 14,43% ogól
nej długości). Rynny wstrząsane stosowane są 
w Polskim Zagłębiu Węglowym na drogach
o długości 11,03% ogólnej długości. Dalej idzie 
przewóz ręczny (8,62%). Inne rodzaje przewo
zu (konny, urządzeniami hamulczymi, taśmami 
transportowymi itd.) nie odgrywają poważniej
szej roli w Polskim Zagłębiu Węglowym.

W tablicy Nr. 83 podajemy zestawienie 
silników stałych używanych przy przewozie 
na dole. Ogólna ich liczba wynosiła w 1937 
roku 5745, ogólna zaś moc 50 913 kW. Najwięk
szą moc ogólną przedstawiają silniki dla rynien 
wstrząsanych (ponad 19 tys. kW), dla kołowro
tów (prawie 19 tys. kW) oraz silniki dla lin 
bez końca (ok. 11 tys. kW). Pod względem ro
dzaju energii ciągle jeszcze przeważa napęd 
powietrzny, gdyż na ogólną liczbę 5 745 silni
ków przy przewozie o mocy 50913 kW z na
pędem powietrznym jest 4 147 silników (72,2 %)
o ogólnej mocy 27 905 kW (ok. 55 %).

O ile chodzi o moc średnią silników prze
wozowych, to największą jest ona przy prze
wozie za pomocą lin bez końca, gdzie domi
nuje napęd elektryczny. Najmniejsze natomiast 
jednostki są przy rynnach wstrząsanych, przy

Tablica Nr. 82.
Przewóz na dole.

R odzaj przew ozu

Zagtębie
Śląskie

Zagłębie
D ąbrow skie

Zagtębie
K rakow skie O g ó ł e m

D ługość przew ozu w m etrach  z napędem

elektr. p o -
w i e t r z .

elektr. po
w ie trz elektr. p o 

w i e t r z .
elektr. p o 

wietrz. Razem
ogólnej

dług.

1. R ynny w strząsane ■ •

2. T aśm y transportow e •

3. K o n w e j o r y ..................

4. K olejki łańcuchow e •

5. K o ło w ro ty :

a) na chodn ikach  ■ • •

b) na szybikach  • • • •

6 . L iny bez końca  • • ■

7. U rządzenia  ham ulcze

a) na  chodn ikach  • • ■

b) na szybikach  • • • ■

8. L okom otyw y ■ • ■ • 
w ty m :

a) z przew . ślizgow ym  •

b) akum ulatorow e • ■ •

c) s p a l in o w e ..................

d) p o w ie tr z n e ..................

9. Przew óz konny  ■ ■ • 

10. P rzew óz ręczn y  ■ • •

6 130 

2 655 

494 

938

25 410

720

84 848

67 506 

352 

500

73 133 

260

13 905

19 203 

930 

319 774

281 459 

720 

22 925 

14 670 

1 840 

46 570

11 532 

3 729 

1 730 

191

16 305 

150

23 547

8 878

120

5 425 

46

580

170

1 107

2 880

1 600

3 340

7 220

3 250

5 513

258 

39 202

31900 

5 396 

1 906

14 285

15 517

6 930 

180 

25 640

420

25 220

9 200 

14 250

17 832 

6 384 

2 224 

2 236

44 595

870

109995

79 724 

352 

620

85 778 

306

17 735

97 556 

6 736 

2 844 

2 236

130 373 

1 176

127 730

31 646 

1 368

384 616

313 779 

6 116 

50 051 

14 670 

25 325 

76 337

11,03

0,76

0,32

0,25

14,72

14.43

3,57

43.44

35.44 

0,69

5.65

1.66 

2,86 

8,62

100,00

Ogólna długość dróg przew ozow ych na dole 

w ty m : a) dróg poziom ych i pochy łych  

b) „ p ionow ych

887 943 

885 399 

2 544
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Tablica Nr. 83.
Silniki stałe przy przewozie na dole.

Z a g ł ę b  i e
O g ó l e m

Śląskie D ąbrow skie K rakow skie
Silniki ogólna

moc
kW

ogólna
m oc
kW

ogólna
m oc
kW

moc kW
liczba liczba liczba liczba

ogólna średnia

1. dla ryn ien  w strząs, 

a) pow ietrzne . . . . 2 082 12 125 255 2 010 45 305 2 382 14 440 6,1
b) e lek tryczne 252 1684 330 3 180 3 51 585 4915 8,4

2 dla taśm  transpo rt, 

a) pow ietrzne . . . . 4 73 4 73 18,2
b) e lek tryczne 17 214 35 416 — — 52 630 12,1

3. dla konw ejorów  

a) pow ietrzne . . . » 5 74 2 7 7 81 11,6
b) e lek tryczne 4 90 12 58 — — 16 148 9,2

4. dla nap . łańcuch, 

a) pow ietrzne . . . .
b) e lek tryczne 76 938 10 81 4 144 90 1 163 12,9

5. dla kołow rotów  

a) pow ietrzne . . . . t 430 U  149 131 544 107 457 t 668 12 150 7.3
b) e lek tryczne 354 4 186 208 2 122 18 231 580 6 539 ll,3

6 . d la lin bez końca 

a) pow ietrzne . . . . 69 999 6 23 11 139 86 1 161 13.5
b) e lek tryczne 212 8 537 58 937 5 139 275 9613 35,0

razem  przy  p rzew ozie  • 4 505 40 069 1 047 9 378 193 1 466 5 745 50 913 8,9

z tego a) pow ietrzne • 3 590 24 420 294 2 584 163 901 4 147 27 905 6,7
b) e lek tryczne  • 915 15 649 653 6 794 30 565 1598 23 008 14,4

7. d la  u rządzeń  załadow 
czych na podszybiach

a) pow ietrzne . . . . 45 220 3 15 4 24 52 259 5,0
b) elek tryczne 56 428 15 170 1 6 72 604 8,4

8. U rządzenia  ham ulcze na 
pochy ln iach  i szybikacli 113 — 18 — 30 — 161 — -

których napęd powietrzny znacznie przeważa 
nad elektrycznym.

Jak z tablicy Nr. 84 wynika, ogól
na liczba lokomotyw wynosiła w 1937 roku 
725, z czego 556 czyli 76,6% było lokomotyw 
elektrycznych przewodowych. Z pozostałych 
ilościowo na drugim miejscu znajdują się loko
motywy spalinowe, dalej powietrzne, a na sa
mym końcu akumulatorowe. Podobnie przed
stawia się sytuacja i z mocą lokomotyw, gdyż 
na ogólną moc wszystkich lokomotyw 18 046 k W 
przypada 15-398 kW (84,33 %) na lokomotywy 
elektryczne przewodowe, 1513 kW (8,38%) na 
lokomotywy spalinowe, 1066 kW (5,91 %) na po
wietrzne i tylko 69 kW (0,38%) na lokomotywy 
akumulatorowe. Średnia moc lokomotyw wy
nosi 24,9% kW, przy czym najsilniejsze są znów 
lokomotywy elektryczne przewodowe (27,7 kW); 
dalej zaś idą lokomotywy powietrzne (26,6 kW), 
spalinowe (12,7 kW) i akumulatorowe (6,9 kW).

Z przedostatniej kolumny tablicy Nr. 84 
wynika, że najdłuższa droga przewozowa na 
jedną lokomotywę przypada przy lokomoty
wach akumulatorowych (611,6 m), dalej idą 
lokomotywy z przewodem ślizgowym (564,3 m), 
spalinowe i powietrzne. W zestawieniu z ko
lumną ostatnią, przedstawiającą długość prze
wozu przypadającą na 1 kW mocy lokomo
tyw, możemy na podstawie kolumny przedo
statniej wyciągnąć wniosek, że

1) lokomotywy akumulatorowe używa
ne są dla przewozów nawet o znacznych dłu
gościach lecz dla niewielkich ilości urobku;

2) lokomotywy elektryczne przewodowe 
stosowane są na znacznych odległościach i dla 
przewozów znacznych ilości węgla;

3) lokomotywy spalinowe i powietrzne 
stosowane są w podobnych warunkach jak loko
motywy elektryczne przewodowe, lecz nie od
grywają tak poważnej roli jak te ostatnie.
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Tablica Nr. 84. 
Lokomotywy na dole.

Zagłębie R odzaj lokom otyw

L
ic

zb
a Moc lokom otyw Długość przew ozu

0 g ó 
kW  |

n  a
0/
■0

średn ia
kW

ogólna
m b

na 1 lok. 
mb

na 1 kW 
mb

1. Śląskie w szystk ie lokom otyw y 584 15 658 100, - 26,8 319 774 547,6 20,4

a) z przew odem  ślizg. 493 13 899 88,76 28,2 281 459 570,9 20,2
b) akum ulatorow e 1 3 0,02 3,0 720 720,0 240,0
c) spalinow e 50 690 4,41 13,8 22 925 458,5 33,2
d) pow ietrzne 40 1066 6,81 26,6 14 670 366,7 13,8

2. D ąbrow skie w szystk ie lokom otyw y 76 1 579 100,— 20,8 39 202 515,8 24,8

a) z przew odem  ślizg. 59 1 415 89,61 24,0 31 900 540,7 22,5
b) akum ulato row e 9 66 4,18 7,3 5 396 599,5 81,8
c) spalinow e 8 98 6,21 12,2 1906 238,2 19,4
d) pow ietrzne — — — — — — —

3. K rakow skie w szystk ie  lokom otyw y 65 809 100,- 12,4 25 640 394,5 31,7

a) z przew odem  ślizg. 4 84 10,38 21,0
*

420 105,0 5,0
b) akum ulatorow e — — — — — — —

c-) spalinow e 6 i 725 89,62 11,9 25 220 413,4 34,8
d) pow ietrzne — — — - — —

O g ó l e n i w szystk ie lokom otyw y 725 18 046 100, - 24,9 384 616 530,5 21,3

al z p rzew odem  ślizg. 556 15 398 85,33 27,7 313 779 564,3 20,4
b) akum ulatorow e 10 69 0,38 6,9 6 116 611,6 88,6
c) spalinow e 119 1 513 8,38 12,7 50 051 420,6 33,1
d) pow ietrzne 40 1 066 5,91 26,6 14 670 366,7 13,8

Analogicznie do tablic 85 i 84 podane są 
w tablicy Nr. 85 liczby i ogólna inoc silników 
stałych przy przewozie na powierzchni oraz 
w tablicy Nr. 86 odnośne dane do lokomotyw 
na powierzchni. Z tablicy Nr. 85 wynika, że 
przewóz przy pomocy silników stałych na po
wierzchni odgrywa znacznie mniejszą rolę niż 
na dole, gdyż zainstalowanych w 1937 roku 
było tylko 843 silników o ogólnej mocy 11 587 kW 
wobec 5 745 silników na dole o ogólnej mocy 
50913 kW. Lokomotyw na powierzchni było 
w 1937 r. 85 normalnotorowych o ogólnej mo
cy 20 283 kW czyli średniej mocy 239 kW 
oraz 251 wąskotorowych o ogólnej mocy 
9 208 kW czyli średniej mocy 36,7 kW. Z loko
motyw normalnotorowych największe znacze
nie posiadają lokomotywy parowe tak pod 
względem ilości (94,12 °u), mocy ogólnej (95,63 ?ó), 
jak też i średniej mocy (242 kW). Inne rodza
je lokomotyw normalnotorowych stosowane są 
w znacznie mniejszym stopniu. Podobnie jest 
też i w dziedzinie lokomotyw wąskotorowych, 
clioć znaczenie lokomotyw parowych jest 
znacznie mniejsze, gdyż ilościowo przedsta
wiają one tylko 57,77 °0 ogólnej liczby lokomo
tyw wąskotorowych, pod względem zaś mocy 
ogólnej 81,68%. brednia moc lokomotyw wą
skotorowych wynosi 36,7 kW, przy czym ko
lejność jest następująca: lokomotywy parowe

(51,9 kW), elektryczne przewodowe (25,7 kW), 
powietrzne (15,2 kW) i spalinowe (10,1 kW).

jak wynika z tablicy Nr. 82, przewóz kon
ny na dole stosowany był w 1937 roku na 
2,86% ogólnej długości dróg przewozowych. 
W tablicy Nr. 87 podajemy liczbę koni znaj
dujących się na kopalniach polskich tak na 
dole jak i też na powierzchni. Wynika z niej, 
że w Zagłębiu Polskim w 1937 roku pracowa
ło na dole jeszcze 186 koni, na powierzchni 
zaś 356 koni. Średnia długość przewozowa na 
dole wynosiła 136 mb na 1 konia, na powierzch
ni zaś 35,4 mb. Oczywiście należy zaznaczyć, 
że ostatnia cyfra nie przedstawia wcale wier
nie długości przewozu przypadającej na 1 ko
nia, gdyż konie znajdujące się na powierzch
ni używane są nie tylko do przewozu urobku 
ale również i do innych prac. Z tablicy Nr. 87 
wynika, że najwięcej koni przy przewozie na 
dole było w Zagłębiu Dąbrowskim (123), naj
mniej zaś w Zagłębiu Śląskim (13).

Dla uzupełnienia danych statystycznych
o przewozie podane są w tablicy Nr. 88 ogól
ne liczby używanego na kopalniach polskich 
taboru wozów kopalnianych. Okazuje się z niej, 
że dla przewozu urobku ogółem w Zagłębiu 
Polskim było 101734 wozów, z której to licz
by ponad 98/̂  — to wozy o pojemności nie-
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Silniki stałe przy przewozie na powierzchni.
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Z a s  i ę b  i e
O g ó ł e m

Ś ą s k  i e D ąbrow skie K rakow skie
S i l n i k i 03 ogólna

moc
kW

Cd ogólna
m oc
kW

cri ogólna
moc
kW

cd moc kW
rQSIo

43NO

lic
zb

: 42NU ogólna średnia

1. d la  ko lejek  łańcuchow ych

a) e lek tryczne 195 1 907 29 304 16 154 240 2 365 9,9
b) inne 10 84 — — 1 1 11 85 7,7

2. d la kołow rotów

a) e lek tryczne 60 1 013 35 270 5 109 100 1 392 13,9
b) inne 4 15 1 4 — — 5 19 3,8

3. dla w odociągów  i podnośników

a) e lek tryczne 147 1 807 31 333 12 IW 190 2 250 11,8
b) inne 

4. d la  lin  bez końca

11 189 1 10 12 199 16,6

a) e lek tryczne 54 906 9 112 4 61 67 1 079 16,1
b) inne — — — - — — — — —

5. d la  w iszących ko le jek  linow ych

a) e lek tryczne 86 407 1 40 — — 87 447 5,3
b) inne — — — — — — — — —

6. d la  p rzesuw aln i wagonów

a) elek tryczne 93 3 021 26 528 6 102 125 3 651 29,2
b) inne 3 66 1 4 2 30 6 100 16,7

Razem  p rzy  przew ozie
na pow ierzchni 663 9 415 133 1 595 47 577 843 U  587 13,7

z tego:
a) e lek tryczne 635 9 061 131 1 587 43 536 809 11 184 13,8
b) inne 28 354 2 8 4 41 34 403 11,9

7. dla urządzeń  w yładow czych 
na nadszybiach

a ' e lek tryczne 52 265 8 61 3 12 63 338 5,4
b) inne 29 156 4 20 1 6 34 182 5,4

przekraczającej 1 m3 a tylko 1778 wozów
o pojemności powyżej 1 m3.

Mechaniczna przeróbka węgla.
W tablicy Nr. 89 podane są charaktery

styczne dane dla przeróbki mechanicznej wę
gla. jak z niej wynika, ogółem zainstalowanych 
było w Zagłębiu Polskim 154 kompletnych 
urządzeń do klasyfikacji węgla, z czego 122 
do klasyfikacji suchej i 52 do klasyfikacji mo
krej. Ogółem maksymalna zdolność przeróbcza 
tych urządzeń wynosi ponad 26 tys. t/godz., 
co w przeliczeniu na jedną zmianę i 300 dni 
roboczych w roku daje ogóluą zdolność prze
róbczą ponad 58 mil. t. W tej dziedzinie wi
dzimy więc w porównaniu z 1935 rokiem pew
ną poprawę. Poza tym na terenie Zagłębia 
Polskiego w 1937 roku było 7 kompletnych 
urządzeń do sortowania powietrznego (wialń)
o ogólnej maksymalnej zdolności przeróbczej

369 t/godz., oraz 1 urządzenie do flotacji (nie
czynne) o zdolności przeróbczej 0,5 t/godz.

W 1937 roku ogółem przez klasyfikację 
suchą przeszło blisko 30 mil. t, t. zn. ok. 83,5 % 
ogólnego wydobycia, poza tym przez płuczki 
przeszło ok. 18,7 % og. wydobycia oraz przez 
wialnie 2,56% og. wydobycia.

Ogółem przy urządzeniach do klasyfikacji 
suchej było zainstalowanych 801 silników o ogól
nej mocy 13 268 kW stanowiącej 58.,4% ogólnej 
mocy zainstalowanej w urządzeniach sortowni- 
czycli. Z powyższych silników tylko 7 o ogól
nej mocy 489 kW miało napęd inny, reszta 
zaś to silniki elektryczne. Inne działy dzielą 
zainstalowaną moc w następujący sposób: 
sortowanie mokre 31,86 % ogólnej zainstalowa
nej mocy, wialnie 4,30 %, urządzenia flotacyjne 
0,05 %, urządzenia do rozdrabniania 5,39 $. Ogó
łem zainstalowana moc dla mechanicznej prze
róbki węgla wynosiła 22 721 kW.
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Tablica Nr. 86.
Lokomotywy na powierzchni.

Zagłębie R odzaj lokom otyw

N orm a Ino torow e W ąskotorow e

L
ic

zb
a

%

Moc lokom otyw

L
ic

zb
a

....
 

... 
. 

_;

%

Moc lokom otyw

ogólna średn.
kW

ogólna średn.
kWkW % kW %

i. Ś ląsk ie  • ■ w szystk ie lokom otyw y . . . 50 100,00 U 515 100,00 230 159 100,00 5 959 100,00 37,5

a) p a r o w e .............................. 47 94,00 11 219 97,43 239 77 48,43 4 483 75,23 58,2
b) e lek tryczne  przew odow e •2 4,00 276 2,40 ' 183 35 22,01 902 15.14 25,8
c) sp a lin o w e . . . . i 2,00 20 0,17 20 43 27,04 513 8,61 11,9
d) pow ietrzne . . . . — — -- — 4 2,52 61 1,02 15,2

2. D ąbrow skie w szystk ie  lokom otyw y . . . 27 100,00 6 665 100,00 247 79 100,00 2 899 100,00 36,7

a) p a r o w e .............................. 25 92,59 6 075 91,15 243 56 70,89 2 692 92,86 48,1
b) e lek tryczne  przew odow e 2 7,41 590 8,85 295 3 3.79 75 2,59 25,0
c) spalinow e . . . . — — -- -- 20 25,32 132 4,55 6,6

3. K rakow skie w szystk ie lokom otyw y . . . 8 100,00 2 103 100,00 265 13 100.00 350 100,00 26,9

a) p a r o w e .............................. 8 100.00 2 103 100,00 265 12 92,31 346 98,86 28,8
b) e lek tryczne  przew odow e — — — — — — — — — —
c) spalinow e . . . . — — — — 1 7,69 4 1,14 4,0

O gółem  • • • w szystk ie  lokom otyw y . . . 85 100,00 20 283 100,00 239 251 100,00 9 208 100,00 36,7

a) p a r o w e .............................. 80 94,12 19 397 95,63 242 145 57,77 7 521 81,68 51,9
b) e lek try czn e  przew odow e 4 4,70 866 4,27 216 38 15,14 977 10.61 25,7
c) spalinow e . . . . t 1,18 20 0,10 20 64 25,50 649 7,05 10,1
d) pow ietrzne . . . . — — -- — — 4 1,59 61 0,66 15,2

Tablica Nr. 87.
Konie.

Zagłębie

L iczba koni D ługość dróg przew ozow ych w m etrach  bież.

na dole na pow ierz
chni

ogólna n a  1 konia

na dole na pow ierz
chni na dole na pow ierz

chni

Śląskie ............................................. 13 189 1 840 4 680 141 24,8

D ą b r o w s k i e ............................................. 123 130 14 285 6 960 116 53,5

K r a k o w s k i e ............................................. 50 37 9 200 960 184 25,9

O g ó ł e m ................................................... 186 356 25 325 12 600 136 35,4

Przewietrzanie.
Na ogólna liczbę 139 szybów wentylacyj

nych (porównaj tablicę Nr. 70) zainstalowa
nych było w 1937 roku jak wynika z tabli
cy Nr. 90 - 144 wentylatorów, z których 132 
(91,67 %) pracowały jako ssące a tylko 12 (8,33) 
jako tłoczące. 97,92 % wentylatorów miało na
pęd elektryczny, a tyiko 3 wentylatory posia
dały napęd inny. Pod względem zainstalowa

nej mocy przeważa również napęd elektrycz
ny, gdyż na ogólną moc 12137 kW—11 092kW 
czyli 91,39% było z napędem elektrycznym. 
Z tablicy Nr. 90 wynika, że ogólna maksymal
na wydajność zainstalowanych wentylatorów 
wynosi 351790 m3/min. lub 5154 m3 na tonę 
wydobycia w stosunku rocznym.

Poza wyżej podanymi wentylatorami głów
nymi w Zagłębiu Polskim pracowało ogółem
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Tablica Nr. 88.
Tabor mozóm kopalnianych.

Z a g ł ę b i e

W ozy d la  u ro b k u  
o pojem ności

Inne  w ozy
do 1 m 3 pow yżej 

1 m 3

Śląskie . . . .  .......................... 76 483 861 2 251

D ą b r o w s k ie ........................................... 15 989 852 645

K r a k o w s k ie ........................................... 7 484 65 97

O gółem  . . . 99 956 1 778 2 993

522 większych wentylatorów podziemnych
o ogólnej mocy 934 kW. Są to wentylatory po
mocnicze służące do regulowania ilości powie
trza w poszczególnych prądach w kopalniach.

Pod względem „szerokości4' kopalni zali
czyć można kopalnie polskie według stanu 
z 1937 roku do średnio szerokich, gdyż średni 
otwór równoznaczny tych kopalń wynosił 
2,76 m2. Minimalny otwór równoznaczny wy
nosił 0,45 m2, maksymalny 18 m2. O ile cho
dzi o poszczególne zagłębia, to średni otwór 
równoznaczny kopalń śląskich wynosił 3,16 m \ 
kopalń dąbrowskich 2,15 m2, zaś kopalń kra
kowskich 1,66 m2.

Odwadnianie.
Porównując tablicę Nr. 91 z analogiczną 

tablicą ze sprawozdania z ubiegłego roku wi
dzimy, że mimo zwiększonego wydobycia ko
palń, do których się tablice te odnoszą (w 1936 
roku blisko 36 mil. t, w 1935 roku prawie 
30 mil. t), średni naturalny dopływ wody 
w 1937 roku jest mniejszy, niż w 1935 roku; 
podczas gdy w 1935 r. wynosił on 423,7 m3/min., 
w 1937 roku spadł do 369,6 m3/min. i odpo
wiednio również spadła ilość wypompowanej 
wody na przestrzeni całego roku. Zjawisko to 
obserwujemy we wszystkich trzech zagłębiach. 
W stosunku do wydobycia średni naturalny 
dopływ wody zmniejszył się znacznie i kiedy 
w 1935 roku wynosił 8,0 m3 na tonę wydoby
cia, w 1937 roku tylko 5,42 m3/t.

Jak wynika z porównania tablicy Nr. 92 
z analogiczną tablicą ze sprawozdania z ubie
głego roku ogólna liczba wszystkich pomp spad
ła na przestrzeni dwóch lat z 417 na 366 t. zn.
o 12,2%, moc zaś z 130 257 kW na 1206S9kW 
czyli o 7,3 %. Oznacza to, że w dziale odwa
dniania kopalnie polskie — w miarę niszcze
nia względnie starzenia się pomp — wycofu
ją je z ruchu, nie instalując w zamian nowych.

Z przedostatniej kolumny tablicy Nr. 92 
wynika, że 1 kW zainstalowany w pompach 
daje wyd'jność 0,0136 m3/min. w odniesieniu 
do całego Zagłębia Polskiego, czyli dla osiągnię
cia wydajności 1 m3/min. moc zainstalowanej 
pompy wynosi 73,5 kW. Odpowiednie liczby 
dla poszczególnych zagłębi wynoszą: dla Ślą
ska 85,45 kW, dla Dąbrowy 56,50 kW, dla Kra
kowa 48,99 kW. Wielkość powyższych liczb

jest ściśle związana z głębokością wydobycia, 
to też dla Śląska, w którym pracuje się na 
większych głębokościach, liczby te są najwięk
sze, dla Krakowa — najmniejsze. Porównując 
powyższą charakterystykę dla pomp odśrod
kowych i tłokowych widzimy, że pompy od
środkowe mają na ogół wyżej określoną „spraw
ność” mniejszą (0,0133 m3/min./kW), zaś pom
py tłokowe nieco większą (0,0157 ms/min./kW). 
Pochodzi to oczywiście nie z samej właściwo
ści danych maszyn, lecz z tej okoliczności, 
że pompy odśrodkowe jako bardziej wydajne 
instalowane są na większych głębokościach, 
niż powoli wychodzące z użycia pompy tło
kowe.

Gospodarka energetyczna.
Za rok 1937 nie dajemy przęglądu zain

stalowanych na kopalniach polskich kotłów 
i generatorów elektrycznych, gdyż stan od
1935 roku prawie nie uległ zmianie i to, co 
było podane w sprawozdaniu za rok poprze
dni jest nadal ważne, przyczem urządzenia 
energetyczne zainstalowane na polskich kopal
niach uległy w dalszym ciągu zestarzeniu 
i zmniejszeniu swej wartości pod względem 
technicznym. Jako uzupełnienie podajemy w ta
blicy Nr. 93 wyszczególnienie innych urządzeń 
energetycznych, zainstalowanych w polskich 
kopalniach.

Z porównania zestawień stanu technicz
nego kopalń w latach 1935 i 1937 widzimy, że 
na przestrzeni ostatnich dwóch lat pod wzglę
dem uposażenia kopalnie polskie nie tylko nie 
posunęły się naprzód, ale w wielu wypadkach 
cofnęły się tak pod względem ilości jak też 
i mocy zainstalowanych urządzeń technicznych. 
Biorąc zaś pod uwagę, że stan istniejących 
urządzeń technicznych z biegiem czasu ulega 
stałemu pogorszeniu, spotęgowanemu jeszcze 
tą okolicznością, że pod względem technicz
nym urządzenia muszą być modernizowane, 
aby dotrzymać kroku kopalniom zagranicznym,
i że czasem opłaci się wycofać z ruchu ma
szynę nawet dobrze funkcjonującą, lecz mniej 
sprawną od innej bardziej nowoczesnej, widzi
my, że pod tym względem na kopalniach pol
skich stan z lat kryzysowych nie uległ popra
wie mimo znacznego wzrostu wydobycia.
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Tablica Nr. 89.
Mechaniczna przeróbka męgla.

O gólna
m aksym .
zdolność

Przerob iono S 1 n i k  i
Zagłębie K om pletne urządzenia L icz w r. 1937 węgla elek tryczne inne •i—s .

W ydobycie  ton do: ba p rze ró b 
cza
t/h

ton w ydo
bycia liczba

ogólna
moc
kW

liczba
ogólna
moc
kW

§□2.2  o  a  ta
a? N

1. Ś ląsk ie  . a) sortow ania, k la sy 
fikacji suchej • • 86 17 240 21 734 025 79,37 546 9 905 6 415 57,43

27 384 205
.b) sortow ania na d ro 

dze m okrej 
(płuczki) • • • • 22 2 384 5 140 450 18,77 185 5 798 32,27

c) sortow ania po 
w ietrznego 
(wialnie) • • • • 6 319 852 859 3,11 32 857 4,77

d) f l o t a c j i .................. 1 0,5 — -  _ 2 12 — — 0,07

e) rozd rabn ian ia 27 875 912 140 3,33 28 982 — — 5,46

Razem: - 17 554 — 415 100,00

2. D ąbrow skie a) so rtow ania, k la sy 
fikacji suchej • • 26

1

4 267 5 997 185 97,53 186 2 191 62,83

6148 955
b) sortow ania na d ro 

dze m okrej 
(płuczki) • • • • 7 610 1 337 967 21,76 49 1 029 29,51

c j so rtow an ia  p o 
w ietrznego 
(wialnie) . . . . 1 50 67 144 1,09 9 121 3,47

d) f l o t a c j i .................. — — — — - - — — — —

e) rozd rabn ian ia 9 328 194 190 3,16 9 146 — — 4,19
Razem: — 3 487 — — 100,00

3. K rakow skie a) sortow ania, k la sy 
fikacji suchej • ■ 10 1 545 2 211 696 94,60 62 683 1 74 59,84

2 338 041
b) sortow ania na d ro 

dze  m okrej 
(płuczki) • • • • 3 250 215 596 9,22 10 411 _ 32,49

c) sortow ania p o 
w ietrznego 
(w ialnie) ■ • ; • _ _

d) f l o t a c j i ................. — — — — — — — — —

e) rozd rabn ian ia 7 103 21 588 0,92 5 97 — — 7,67
Razem — 1 191 — 74 100,00

O G Ó ŁE M a) sortow ania, k la sy 
fikacji suchej ■ • 122 23 052 29 942 906 83,47 794 12 779 7 489 58,40

35 871 201
b) so rtow ania na d ro 

dze m okrej 
(płuczki) • • • 32 3 244 6 694 013 18,66 244 7 238 3 ',86

c) so rtow ania p o 
w ietrznego 

(w ialnie) . . . . 7 369 920 003 2,56 41 978 4,30

d) 1 0,5 — 2 12 — — 0,05

e) rozd rabn ian ia  •  | 43 1 306 1 127 918 3,14 42 1 225 — — 5,39
R azem — 22 232 — 489 1 100,00
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W e n t y  1 i  t o r y g ł ó w n e

Zagłębie S y s t e m  i n a p ę d ca O gólna moc O gólna m aksym , w ydajność
a
3

%
kW % m 3/m in. m* /1

Ś l ą s k i e -  - 1. ssące .................................. 96 89,72 8 775 90,55 251 990 90,00

a) e lek try czn e
b) inne . . . .

94
2

87,85
1,87

7 818 
957

89,67
9,88

2. tłoczące . . . . i l 10,28 916 9,45 27 920 10,00 _

a) e lek try czn e
b) inne  . . . .

11 10,28 916 9,45

R a z e m 107 100,00 9 691 ieo,oo 279 910 100,00 5 372

a) e lek tryczne
b) inne . . . .

105
2

98,13
1,87

8 734 
957

90,12
9,88

D ąbrow sk ie  • 1. ssące . . . . 25 96,15 1 709 97,16 50 030 97,66 __

a) e lek tryczne
b) inne  . . . . 25 96,15 1 709 97,16

2. tłoczące . . . . 1 3,85 50 2.84 1 200 2,34 --

a) e lek tryczne
b) inne  . . . . 1 3,85 50 2,84

R a z e m 26 100,00 1 759 100,00 51 230 100,00 4 379

a) e lek tryczne
b) inne . . . . 26 100,00 1 759 100,00

K rakow skie • 1. 11 100.00 687 100,00 20 650 100,00

a) e lek tryczne
b) inne  •

10
1

90,91
9,09

599
88

87,19
12,81

2. tłoczące • — — — — —

a) e lek tryczne
b) inne . . . . — — - -

R a z e m 11 \ 00,00 687 100,00 20 650 100,00 4 642

a) e lek tryczne
b) inue . . . .

10
1

90,91
9,09

599
88

87,19
12,81

O gółem  • • • 1. ssące ................................... 152 91,67 11 171 92,04 322 670 91,72

a) elek tryczne
b) inne . . . .

129
3

89,59
2,08

10 126 
1 045

83,43
8,61

2. tłoczące . . . . 12 8,33 966 7,96 29 120 8,28

a) e lek tryczne
b) inne . . . .

12 8,33 966 7,96

R a z e m 144 100,00 12 137 100,00 351 790 100,00 5 154

a) e lek tryczne 
bj inne  . . . .

141
3

97,92
2,08

11 092 
1 045

91,39
8,61
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Tablica Nr. 91.
Dopłym mody.

Z a g ł ę b i e
W ydo
bycie  

w r. 193?

Średn i na tu ra ln y  dopływ  
w ody

m 3/m in. m 3/ro k
m3/t

w ydo
bycia

Ś l ą s k i e ..................................................... ..... . ■ 27 384 205 201,6 105 960 960 3,87

D ą b r o w s k i e .......................................................... 6 148 955 103,9 54 609 840 _ 8,88

K r a k o w s k i e ........................................................... 2 338 041 64,1 33 690 960 14,41

O gółem  . . . 35 871 201 369,6 194 261 760 5,42

%

Tablica Nr. 92. 
Pompy głómne.

Zagłębie Rodzaj pom p

L
ic

zb
a

%

O gólna moc O gólna m aksym , w ydajność pom p

kW % m 3,miu. %
m 3/m in 
na 1 kW 

zainst. mocy 
pomp St

os
un

ek
 

do 
śr

ed
n.

 
do

pł
yw

u 
1 

w
od

y

Śląskie w szystk ie pom py . . 232 100,00 76 990 100,00 901 100,00 0,0117 4,47

1. t ł o k o w e ..................... 29 12.50 8 663 11,25 118 13,10 0,0136

a) e le k try c z n e . . 23 9,91 7 444 9,67 100 11,10 0,0134
b) inne . . . . 6 2,59 1 219 1,58 18 2,00 0,0148

2. odśrokow e . . . . 203 87,50 68 327 88,75 783 86,90 0,0115
a) e lek try czn e . , 203 87,50 68 327 88,75 783 86,90 0,0115
b) inne . . . . — — — — — — —

D ąbrow skie w szystk ie pom py . . 75 100,00 29 346 100,00 448 100,00 0,0152 4,31

1. t ł o k o w e ..................... 13 17,33 6 121 20,86 97 21,65 0,0158

a) e lek tryczne . . 1 1,33 51 0,17 1 0,22 0,0196
b) inne . . . . 12 16,00 6 070 20,69 96 21,43 0,0158

2 . odśrodkow e . . . . 62 82,67 23 225 79,14 351 78,35 0,0151
a) e le k try c z n e . . 61 81,34 22 784 77,64 343 76,56 0,0151
b) inne . . . . 1 1,33 441 1,50 8 1,79 0,0181

K rakow skie w szystkie pom py 59 100,00 14 353 100,00 293 100,00 0,0204 4,57

1. t ł o k o w e ..................... 13 22,03 2 188 15,24 51 17,41 0,0233
a) e le k try c z n e . . — — — — — — —
b) inne . . . . 13 22,03 2 188 15,24 51 17,41 0,0233

2. odśrodkow e 46 77,97 12 165 84,76 242 82,59 0,0199
a) e lek tryczne  . . 43 72,88 10 554 73,53 214 73,04 0,0203
b) inne . . . . 3 5,09 1 611 11,23 28 9,55 0,0174

O g ó ł e m w szystkie pom py . . 366 100,00 120 689 100,00 1 642 100,00 0,0136 4,44

1. t ł o k o w e ...................... 55 15,03 16 972 14,06 266 16,20 0,0157
a) e le k try c z n e . . 24 6,56 7 495 6,21 lOt 6,15 0,0135
b) inne . . . . 31 8,47 9 477 7,85 165 10,05 0,0174

2. odśrodkow e . . . 311 84,97 103 717 85,94 1 376 83,80 0,0133

a) e le k try c z n e . . 307 83,88 101 665 84,24 1 340 81,61 0,0132
b) inne . . . . 4 1,09 2 052 1,70 36 2,19 0,0175
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Tablica Nr. 93.
Inne urządzenia energetyczne.

Żagl. Ś ląskie Zagł. D ąbrow skie Zagł. K rakow skie O g ó l e m
W yszczególnienie m oc kW moc kW ta moc kW moc kW

Ul ządzeń energetycznych S iN
ogólna śred 

nia

-0NO ogól
na

ś re d 
n ia

-O
NO ogól

na
śred 
nia

_oNg ogólna śred 
nia

i. T ransfo rm ato ry 1 700 254 649 149,8 471 64 230 136,4 76 8 905 117,2 2 247 327 784 145,9

2. P rzetw orn ice 330 36 580 110,8 43 6 738 156,7 10 188 18,8 383 43 506 113,6

3. P rostow niki 34 2 539 74,7 10 91 9,1 1 1 1,0 45 2 630 58,4

4. Silniki w w arsztatach 656 7 055 10,7 214 3 445 16,1 52 374 7,2 922 10 864 11,8

a) e lek tryczne 654 7 022 10,7 213 3 433 16,1 51 359 7,0 918 10 814 11,8

b) inne 2 23 11,5 1 12 12,0 1 15 15,0 4 50 12,5

5. Inne siln ik i na  pow ie
rzchni (nigdzie nie w y
kazane) t 714 30 243 17,6 364 5 456 15,0 104 3 321 51,9 2 182 39 020 17.9

a) e lek tryczne 1 696 29 865 17,6 364 5 456 15,0 101 3 301 32,7 2 161 38 622 17,9

b) inne 18 378 21,0 — — — 3 20 6,7 21 398 18,9

9. ORGANIZACJA BRANŻOWA.
W chwili przyłączenia do Polski Górne

go Śląska istniały na terenie zagłębi węglo
wych dwie organizacje branżowe przemysłu 
węglowego, pochodzące jeszcze z czasów przed
wojennych. Zagłębie Śląskie posiadało Górno
śląski Związek Przemysłowców Górniczo-Hut
niczych, zaś Zagłębie Dąbrowskie i Krakow
skie — Radę Zjazdów Przemysłowców Górni
czych i Hutniczych. Dla obrony interesów, han
dlowych działała od 1898 r. na terenie Śląska 
Górnośląska Konwencja Węglowa; w lipcu 1925 
przemysł Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskie
go stworzył podobną organizację pod nazwą 
Dąbrowsko-Krakowskiej Konwencji Węglowej, 
a równocześnie powstała wspólna nadbudowa 
pod postacią Ogólno-Polskiej Konwencji Węglo
wej. Unifikacja została wreszcie zakończona, 
kiedy w 1931 r. Ogólno-Polska Konwencja 
Węglowa została przebudowana na Polską Kon
wencję Węglową, jedyne odtąd zrzeszenie prze
mysłu węglowego dla zadań organizacyjno- 
handlowych.

Celem Polskiej Konwencji jest usuwanie 
oraz zapobieganie niezdrowej konkurencji przy 
zbywaniu polskiego węgla i brykietów. Wyzna
cza więc ona każdemu ze swoich członków 
pewne ilości węgla i brykietów do zbytu, usta
la ceny—obecnie tylko w teorii wobec upraw
nień przysługujących w tej dziedzinie Ministro
wi Przemysłu i Handlu na mocy rozporządze
nia Prezydenta R.P. z dnia b kwietnia 1932 r. 
w sprawie regulowania obrotów węgla (Dz.U.R.P. 
Nr. 29, poz. 294) czyli t. zw. ,,dekretu węglo
wego” — oraz warunki dostawy i płatności. 
Polska Konwencja węglowa jest zatem organi
zacją, która przy pomocy koordynacji polity
ki produkcji z polityką cen chroni przemysł 
węgłowy przed stratami, jakie pociągnęłaby

za sobą dla kopalń i ich załóg walka konku
rencyjna o tonaż do umieszczenia.

Z chwilą utworzenia Polskiej Konwencji 
Węglowej podjęto również prace przygotowaw
cze nad utworzeniem wspólnej organizacji dla 
reprezentacji i obrony ogólnych interesów prze
mysłu węglowego. Prace te zostały zakończo
ne powołaniem do życia Unii Polskiego Prze
mysłu Górniczo-Hutniczego, która rozpoczęła 
swe czynności w maju 1932 r. Z tą chwilą za
równo Górnośląski Związek Przemysłowców 
Górniczo-Hutniczych jak i Rada Zjazdu Prze
mysłowców Górniczych i Hutniczych przeszły 
w stan likwidacji. Do zadań „Unii” należy 
w pierwszym rzędzie uzgadnianie—celem przed
stawienia jej czynnikom miarodajnym — opinii 
przemysłu górniczo-hutniczego we wszystkich 
ważniejszych kwestiach polityki gospodarczej, 
a to zarówno odnośnie do wielkich problemów 
ogólno-gospodarczych, jak i co do poszczegól
nych zagadnień polityki podatkowej, traktato
wej i celnej, komunikacyjno-taryfowej, socjal
nej itd., opiniowanie rządowych projektów 
w dziedzinie ustawodawstwa ogólnego i - zwłasz
cza — gospodarczego, systematyczne zbieranie
i opracowywanie materiałów statystycznych, 
dotyczących reprezentowanych przez „Unię” 
przemysłów, opracowywanie wspólnych wy
tycznych dla posunięć przemysłu węglowego 
w dziedzinie modernizacji technicznej, racjona
lizacji produkcji, bezpieczeństwa pracy na ko
palniach, technologii węgla, normalizacji stoso
wanych w górnictwie materiałów i narzędzi, 
zmniejszenia szkód górniczych, szkolnictwa gór
niczego itd.

Obecnie zatem polski przemysł węglowy 
posiada tylko dwie organizacje branżowe o ści
śle określonym zakresie działania; pod tym



względem nastąpiła centralizacja działalności 
organizacyjnej przemysłu węglowego, co znacz
nie ułatwia pracę i zmniejsza koszty. Poza tym 
zaś istnienie Polskiej Konwencji Węglowej, 
jako organizacji reprezentującej interesy handlo
we niemal 10096 polskiej produkcji węgla, umoż
liwia polskiemu przemysłowi węglowemu zawie
ranie i ścisłe wykonanie licznych porozumień 
z producentami lub importerami węgla innych 
krajówT.

Pierwsze trzylecie P.K. W. według statutu 
z 1 kwietnia 1934 r. upływało w dniu 31 mar
ca 1937 r., jednakże w związku z przedłużają
cymi się pertraktacjami o odnowienie Konwen
cji termin obowiązywania dawnego statutu 
został przedłużony do dnia 30 kwietnia 1937 r.

W wyniku toczących się przez szereg 
miesięcy rokowań przeprowadzono w dawnym 
statucie poważne zmiany strukturalne, częścią 
z incjatywy członków  P. K. W., częścią na żą
danie Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

W najbardziej zasadniczej sprawie udziału 
poszczególnych członków w uprawnieniach, 
przysługujących im na rynkach bliskich, osiągnię
to zgodę na oddanie tego zagadnienia do rozstrzy
gnięcia Kolegium Arbitrażowemu, w skład któ
rego weszli Dyr. Depratamentu Górniczo-Hut
niczego p. Czesław Peche, Gen. Dyr. P.K.W. 
p. lnż. Julian Cybulski i Nacz. Dyr. Unii Pol
skiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego p. lnż. 
Michał Bajer. Kolegium Arbitrażowe miało 
przeprowadzić wszystkie niezbędne badania
i wydać swe orzeczenie do dnia 31 marca 1938 r. 
Jedynie pewne mniej ważne zmiany, dotyczące 
udziałów, zostały przyjęte już na rok konwen
cyjny 1937/38. W szczególności :

a) Za zgodą Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu skasowano comiesięczny podział 
30 000 t i podzielono 330 000 t na 11 miesięcy 
po 30 000 t miesięcznie według jednakowego 
klucza we wszystkich miesiącach, umożliwiając 
w ten sposób członkom P. K. W. racjonalniejsze 
przewidywania co do możliwości zbytu, co 
przy dotychczasowym systemie comiesięcznego 
podziału dokonywanego przeważnie dopiero 
w drugiej połowie miesiąca, nie było możliwe.

b) W porozumieniu z Ministerstwem Prze
mysłu i Handlu zmieniono obowiązujący do 
30 kwietnia 1937 r. system premiowania wysy
łek miału przez zaliczanie 1,5 t miału jako jednej 
tony licencji, uzależniający wysokość premii 
od rozmiarów wysyłki miału, w ten sposób, 
że począwszy od dnia 1 maja 1937 r. zalicza 
się — w myśl postanowień nowego statutu — 
wysyłki miału węglowego na licencję w sto
sunku 1,5 t za jedną tonę licencji bez względu 
na ilość wysłanego miału t.j. już od pierwszej 
wysłanej tony.

W związku z reorganizacją Polskiej Kon
wencji Węglowej Ministerstwo Przemysłu i Han
dlu wysunęło ze swej strony pewne postulaty, 
dotyczące

1) poparcia rozwoju konsumcji na rynku 
krajowym,

2) sprawy uprzemysłowienia kraju,

5) rozwoju transportów rzecznych,
4) obniżenia kosztów pośrednictwa han

dlowego i zbliżenia konsumenta do pro
ducenta,

5) zmian organizacyjnych w zakresie eks
portu.

W uwzględnieniu wysuniętych przez Mi 
nisterstwo Przemysłu i Handlu postulatów po
czyniono przy odnawianiu Konwencji szereg 
zmian w statucie oraz przedsięwzięto pewne 
kroki, mające na celu realizację tych postulatów.

W szczególności powołano celem popar
cia r o z w o j u  k o n s u m c j i  na  r y n k u  
k r a j o w y m oddzielną organizację członków 
P.K. W. po firmą „Paliwo” Sp. z o. o., mającą 
na celu sprzedaż węgla i brykietów — ewent. 
przy zastosowaniu specjalnych cen — w o- 
środkach rolniczych, do których węgiel i bry
kiety dotyczas nie docierały, bądź docierały 
w minimalnym stopniu, co w pierwszym rzę
dzie odnosi się do Kresów Wschodnich. Po
nadto może Spółka zawierać umowy specjalne 
na dostawy węgla i brykietów, umowy zbioro
we dla określonych grup spożywczych, ma 
prowadzić propagandę w kierunku wzmożenia 
konsumcji węgla i brykietów oraz podejmo
wać każdą inną akcję, mogącą ułatwić osią
gnięcie tego celu. Kapitał zakładowy Spółki 
w7ynosi 500000 zł. Wszyscy członkowie P. K. W. 
są jej udziałowcami w stosunku do liczby 
składów czyli mniej więcej w?ędług udziału 
w licencji na rynki bliskie.

Spółka ma siedzibę w Katowicach, Radę 
Nadzorczą Spółki stanowią członkowie Komite
tu Wykowczego Polskiej Konwencj Węglowej, 
Dyrektor Generalny P. K. W. oraz dwóch jego 
zastępców Przy Spółce utworzono Komitet 
Doradczy złożony z 10 osób, w którym grupy to
warzystw reprezentowane są przez swych dyrek
torów handlowych wzglednie szefów sprzedaży.

Wszelkie wysyłki dokonane przez Spółkę 
„Paliwo" są zwolnione z licencji i przyczyniają 
się tym samym do zwiększenia konsumcji na 
rynku krajowym. Czyniąc zadość życzeniu 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu obniżono 
również karę za przekroczenie kontyngentu 
sprzedażnego oraz cenę stosowaną przy w y
kupie zaległości.

W zakresie u p r z e m y s ł o w i e n i a  k r a 
ju przyjęło Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
jako wytyczną — zasadę forsowania rozwoju 
pewnych przemysłów bez względu na ich po
łożenie geograficzne oraz pewnego ogranicze
nia niektórych przemysłów, położonych daleko 
od centrum kraju na korzyść przemysłów po
wstających w okolicach bardziej centralnie 
położonych. W szczególności chodziło w tym 
wypadku o umożliwienie dostaw  ̂ węgla w cha
rakterze „własnego spożycia^ do nowych za
kładów przemysłowych powoływanych do ży
cia przez przedsiębiorstwa węglowe w Central
nym Okręgu Przemysłowym.

Celem zadośćuczynienia temu postulatowi 
dokonano w nowym statucie P. K. W. następu
jących zmian:
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W myśl dawnego statutu ft. j. obowiązu 
jącego do 30 kwietnia 1937 r.) węgiel dostar
czany kolejami normalnotorowymi do zakła
dów własnych obciążał licencję grup regional
nych (górnośląskiej i dąbrowsko-krakowskiej), 
przy czym jednak wszelkie wysyłki państwo
wymi kolejami normalnotorowymi kopalń 
dąbrowsko-krakowskich — z wzjątkiem Huty 
Bankowej — obciążały licencję danych kopalń. 
Postanowienia te utrudniały powstawanie za
kładów własnych na terenie tego zagłębia.

W nowym statucie (począwszy od 1 maja 
1937 r.) postanowienia te uległy pewnym zmia
nom, ułatwiającym wszystkim przedsiębior
stwom węglowym tworzenie zakładów włas
nych przez odpowiednie uprzywilejowanie do
staw węgla do tych zakładów. W szczególno
ści zwolniono całkowicie z licencji, niezależnie 
od środków transportu, wysyłki węgla na po
trzeby własnych elektrowni, koksowni, zakła
dów cynkowych i ołowianych, i to bez wzglę
du na położenie geograficzne. Wysyłki węgla 
do innych kategorii przemysłu, w pierwszym 
rzędzie na potrzeby przemysłu żelaznego, zo
stały zwolnione z łicencji w sposób ograniczo
ny. Odpowiednie postanowienia sprowadzają 
się do zachowania w tych kategoriach prze
mysłu rocznych dostaw węgla w wysokości 
osiągniętej w roku kalendarzowym 1936, przy 
czym jako marżę rozwojową przyjęto możność 
zwiększenia stanu posiadania o 1 150 000 t. Do
stawy węgla przekraczające stan posiadania łącz
nie z przypadającą na poszczególne przedsię
biorstwa marżą rozwojową podlegają zaliczeniu 
na licencję.

Ograniczenie to nie stosuje się jednak zupeł
nie do nowych zakładów przemysłowych, powo
łanych do życia przez przedsiębiorstwa węglo
we po 1 kwietnia 1937r., o ile miejsce ich budowy 
zostało uzgodnione z Ministerstwem Przemysłu
i Handlu i o ile przedsiębiorstwa te wykażą się 
prawem własności w tych nowych zakładach w 
wysokości co najmniej 51% kapitału zakładowe
go. Innymi słowy statut P. K. W. nie przewiduje 
dla węgla dostarczonego do takich zakładów 
(idzie tu głównie o zakłady budowane przez 
członków P.K.W. w C.O.P.) żadnych ograniczeń.

W zakresie r o z w o j u  t r a n s p o r t ó w  
r z e c z n y c h  Ministerstwu Przemysłu i Handlu 
zależało szczególnie na stworzeniu dla wszy
stkich kopalń, wchodzących w skład Konwen
cji, systemu wydatnego premiowania transpor
tów węgla, wysyłanych Wisłą co najmniej do 
Sandomierza i dalej oraz Sanem, bądź przez 
wyłączenie tych transportów z licencji, bądź 
innym sposobem skutecznego ich poparcia, 
dalej na utworzeniu składów portowych węgla 
na Wiśle i Sanie w okręgu Sandomierza, Tarno
brzegu i Niska, oraz na poparciu utworzenia 
rzecznego taboru transportowego, bądź drogą 
specjalnych premii, bądź też budowy jego na 
wspólny rachunek.

Wysyłki drogą rzeczną były skontyngen- 
towane już od lipca 1934 r , przy czym kon
tyngenty ustalone w stosunku rocznym nie

były stałe, lecz zwiększały się według posta
nowień statutowych w zależności od wzrostu 
wysyłek kolejami normalnotorowymi.

Kontyngenty te wynosiły w okresie od 
lipca do grudnia 1934 r. 68400 t, a w następ
nych latach 1935—1938 kolejno 90000, 95 431, 
100914 i 117 717 t.

Czyniąc zadość posiulatom Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu wprowadzono w nowym 
statucie P. K. W. iod maja 1937 r.) premiowa
nie wysyłek— z wyłączeniem wysyłek Przem- 
szą i Wisłą do Krakowa, nie podlegających 
przeliczeniu — w zależności od 3 czynników :

a) od odległości wyładunku węgla,
b) od posiadanego taboru,
c) od składów węgla istniejących już 

względnie tworzonych wzdłuż drogi rzecznej.
Premiowanie polega na tym, że poniżej 

Krakowa i do Sandomierza obciążenie kontyn
gentu wynosi 0 7 względnie 0,8, poniżej zaś 
Sandomierza — 0.4 za tonę wysyłki. To obcią
żenie obniża się jeszcze bardziej w zależności 
od posiadania taboru, lecz co najwyżej o dal
sze 0,3%. Za ilości, które przeszły przez skład, 
obowiązuje dalsze obniżenie stawki zaliczenia 
na kontyngent

W ten sposób przy kumulacji wszystkich
3 czynników t. j. odległości, taboru i składu 
węgiel wysyłany transportem rzecznym może 
być w pewnych wypadkach (przy wysyłce 
poza Sandomierz) zupełnie zwolniony z kontyn
gentu. Zwiększenie wysyłek drogą rzeczną w
1937 r. z tytułu premii wynosiło około 23 000 t. 
Należy przypuszczać, że w następnych latach 
wprowadzony w nowym statucie P. K. W. 
system premiowania doprowadzi do znacznego 
zwiększenia wysyłek drogą rzeczną, co jednak 
w dużej mierze jest również zależne od uspław- 
nienia Wisły.

Celem uczynienia zadość dalszemu po
stulatowi Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
dotyczącemu o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  po 
ś r e d n i c t w a  h a n d l o w e g o  i z b l i ż e n i a  
k o n s u m e n t a  do  p r o d u c e n t a ,  wstawio
no do § 4 nowego statutu P. K. W. następu
jący ustęp;

„W maju r. 1937 powołana zostanie pod 
przewodnictwem Dyrektora Departamentu 
Górniczo-Hutniczego lub jego zastępcy 
specjalna Komisja, złożona z osób wy
znaczonych przez Komitet Wykonawczy 
(§ 5) zwyczajną większości głosów, dla 
opracowania wniosków w zakresie apa
ratu sprzedażnego wTęgla — tak w kraju, 
jak i za granicą — przede wszystkim 
w kierunku zbliżenia konsumenta do źró
deł bezpośredniego zakupu i potanienia 
kosztów pośrednictwa handlowego, upo
rządkowania rabatów stałych i sezono
wych, planowego rozmieszczenia lub po
szerzenia projektowanych składów oraz 
czuwania nad zrealizowaniem wszystkich 
warunków powyższych. Przewodniczący 
będzie miał prawo zapraszania ekspertów 
na posiedzenia Komisji. O ile Komisja



ta nie zakończy swych prac w terminie 
do \ października r. 1937 w sposób za
akceptowany przez Ministra Przemysłu
i Handlu, to Konwencja wygaśnie na żą
danie tegóż Ministra z dniem 51 marca 
r. 1938“.
W wykonaniu przytoczonego przepisu sta

tutu wyłoniona została przez Komitet Wyko
nawczy w dniu 25 maja r. 1937 specjalna Ko
misja z ramienia P. K. W. Skład tej Komisji 
został przez przewodniczącego Komisji uzu
pełniony przedstawicielami Instytutu Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen oraz Izby 
Przemysłowo-Handlowej.

Komisja ta opracowała w lipcu 1937 r. 
plan dalszych prac, w którym przewidziano 
do szczegółowego opracowania 22 tematy, do
tyczące rynku wewnętrznego oraz 22 tematy, 
dotyczące rynków eksportowych. Celem przy
gotowania materiału do tych opracowań prze
prowadzono szereg prac przygotowawczych,
0 rozmiarach których świadczy fakt, że opra
cowanie zawartego w kwestionariuszach mate
riału statystycznego trwało przeszło 4 miesiące.

Równolegle z pracami Komisji również
1 Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych
i Cen oraz Izba Przemysłowo-Handlowa w Ka
towicach przeprowadziły na własną rękę ba
dania w zakresie kosztów sprzedaży węgla, 
których wynik ma być użyty jako spraw
dzian wyników prac Komisji.

W wykonaniu tego zadania Instytut Ba
dania Koniunktur Gospodarczych i Cen opraco
wał w sierpniu 1937 r. projekty kwestionariuszy
a) dla przedsiębiorstw sprzedających swój węgiel 
bezpośrednio, b) dla koncernów (Robur, Progress
i Fulmen). Uzgodnienie tych kwestionariuszy 
pomiędzy Instytutem a przedsiębiorstwami
i koncernami odbywało się na terenie P.K.W. 
przy współudziale przedstawicieli Unii Pol
skiego Przemysłu Górniczo-Hutniczego i Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Katowicach. W 
grudniu 1937 r. Komisja pod przewodnictwem 
p. Dyr. Dep. Pechego przystąpiła do dalszych 
rozpraw nad powierzonymi jej zagadnieniami.
Po przedyskutowaniu przygotowanych refera
tów w sprawie rynku wewnętrznego i rynków 
eksportowych oraz po zakończeniu prac przez 
liczne podkomisje (jak lip. podkomisja do spraw 
nielegalnej eksploatacji, podkomisja do spraw 
giełdy i składów węgla, podkomisja do spraw 
powiększenia sianu posiadania na rynku gdań
skim i inne), wybrano w marcu 1938 r, Ko
mitet Redakcyjny, który opracował wynikające 
z badań Komisji tezy, z tym, że ostateczne 
wnioski, mające służyć za podstawę dla od
powiednich posunięć praktycznych, zostaną 
opracowane dopiero po zakończeniu prac pro
wadzonych równolegle przez Instytut Badania 
Koniunktur Gospodarczych i Cen.

W toku prac nad nowym statutem P.K.W. 
przedsiębiorstwa Zagłębia Dąbrowskiego stwier
dziły, że w ostatnich lalach eksport węgla do 
Włoch rozwinął się znacznie i to już nie w 
wyniku pionierskiej pracy niektórych ekspor- I

terów, lecz głównie dzięki międzypaństwowym 
umowom finansowym, w wykonaniu których 
eksport ten odbywa się ostatnio jedynie w dro
dze clearingu. Wobec tego stanu rzeczy przed
siębiorstwa Zagłębia Dąbrowskiego zażądały re
wizji dotychczasowego ich udziału (3,1^), który 
to udział określony został w swoim czasie na 
podstawie pionierskiej pracy eksporterów na 
tym rynku.

Uznając słuszność tego żądania, przed
siębiorstwa śląskie ustosunkowały się do niego 
pozytywnie, wobec czego sprawę oddano do 
rozstrzygnięcia Generalnemu Dyrektorowi 
P. K. W., który przyznał przedsiębiorstwom 
Zagłębia Dąbrowskiego udział w wysokości 
5,25 'I, we wszystkich dostawach z kontraktów 
już istniejących lub w przyszłości zawrzeć 
się mających, których wykonanie nastąpi w 
okresie od i. XI. 1937 r. do 31. XII. 1938 r.

Jak już wspomnieliśmy poprzednio, nowy 
statut P. K. W. przewidywał ustalenie kwot 
licencyjnych poszczególnych członków Kon
wencji na rynki bliskie (t. j. ich udziału w 
uprawnieniach do wysyłek węgla koleją nor
malnotorową w Polsce, do Gdańska, do Cze
chosłowacji i drogą lądową do Austrii i do 
Węgier), przez specjalne, złożone z 3 osób 
K o l e g i u m  A r b i t r a ż o w e .  Według zapisu 
arbitrażowego, zawartego w nowym statucie, 
wszystkie wnioski w tej sprawie musiały być 
zgłoszone najpóźniej do dnia 16 czerwca 1937 r.

Zapis arbitrażowy odróżniał 2 klucze, 
a mianowicie:

1) dotyczący zbytu na dotychczasowym 
poziomie,

2) dotyczący przyszłej nadwyżki w zby
cie (czyli t. zw. „klucz rozwojowy'*).

Kolegium Arbitrażowe wiało orzec według 
swego sumienia i swobodnego uznania, przy 
czym członkowie P. K. W. z góry zgodni byli, 
ażeby Kolegium w swym orzeczeniu wzięło 
pod uwagę konieczność oparcia produkcji wę
gla i jej rozwoju na prawidłowych podstawach, 
uwzględniając warunki ogólno gospodarcze.

Punktem wyjścia prac Kolegium Arbitra
żowego przy ustalaniu kluczy dla poszczegól
nych przedsiębiorstw węglowych były w y n i 
ki  b a d a ń  K o m i s j i  T e c h n i c z n e j ,  p o 
w o ł a n e j  p r z e z  K o l e g i u m  s p e c j a l 
n i e  d l a  t e g o  ce l u .  Grono, złożone z kil
kunastu fachowców, otrzymało zlecenie zebra
nia wszystkich danych dotyczących stanu tech
nicznego kopalń i dokładnego ich zbadania. 
Aby otrzymać skalę porównawczą i doprowa
dzić do takiej klasyfikacji kopalń, któraby umoż
liwiła racjonalne i sprawiedliwe uwzględnienie 
czynnika technicznego przy ustalaniu kluczy, 
Kolegium przyjęło następujące zasady:

1) pole dzierżawione uważa się jako własne,
2) zatopionych kopalń w zasadzie nie 

uwzględnia się,
3) dla maksymalnej zdolności produkcyj

nej kopalń miarodajne są w pierwszej 
linii:

87 —
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a) maksymalna praktyczna zdolność 
wydobycia szybów,

b) urządzenie energetyczne,
c) szeregowa maksymalna możliwa zdol

ność przewozu na dole,
d) maksymalna możliwa zdolność pro

dukcyjna przodków, a w drugiej linii:
e) aktualna maksymalna zdolność prze

pustowa urządzeń przeróbczych,
f) podsadzka,
g) maksymalna zdolność ładunkowa 

stacji kolejowej,
przy czym o zdolności produkcyjnej decydo
wały najniższe wartości czynników, wyszcze
gólnionych pod a), b), c) i d) przy ewentual
nym uwzględnieniu pewnych odchyleń, znaj
dujących swe uzasadnienie w specjalnych wa
runkach pracy kopalń.

Przy ustalaniu maksymalnej rocznej zdol
ności produkcyjnej kopalń przyjęto, że

a) wszystkie kopalnie pracują na dwie 
zmiany po 300 dni każda,

b) druga zmiana daje 80 % produkcji pierw
szej zmiany,

c) maksymalne dzienne wydobycie, usta
lone dla danej kopalni, może być osiąg
nięte tylko w pewnym okresie roku; 
natomiast w większości miesięcy wy
dobycie jest niższe od maksymalnego.

Porównano dalej maksymalną techniczną zdol
ność produkcyjną kopalń z sumą uprawnień 
licencyjnych z 1936/57 r., powiększoną o za
potrzebowanie własne kopalń, węgiel deputa
towy oraz o wysyłki pozalicencyjne.

Uzasadnienie orzeczenia Kolegium Arbitra
żowego podkreśla, że maksymalna możność 
produkcji wszystkich czynnych kopalń kon
wencyjnych, na podstawie ustalonych powyżej 
zasad, osiąga w przybliżeniu i l o ś ć  57 mi l .  
t o n  r o c z n i e  p r z y  w y ł ą c z e n i u  w s z e l 
k i c h  p r z e s z k ó d  c h a r a k t e r u  s i ł y  w y ż 
s z e j  (strajków, przeszkód w transporcie, uszko
dzeń technicznych na kopalniach itd.) i przy 
możności tworzenia sobie przez każde przed
siębiorstwo z góry całorocznego programu zby
tu, oraz przy niedopuszczeniu do dalszego obni
żania poziomu technicznego. Cyfra 57 mil. t 
rocznie była zatem teoretyczną i praktycznie 
winnaby być obniżona mniej więcej o 20%.

Według zdania Kolegium Arbitrażowego, 
względy techniczno-produkcyjne nie były jedy
ne, które mogłyby decydować o wysokości 
udziałów poszczególnych członków P.K.W. Były 
bowiem inne jeszcze czynniki charakteru go
spodarczego, socjalnego itd., które również 
musiały być w imię słuszności i sprawiedli
wości brane przez Kolegium pod uwagę. Dla 
przykładu przytoczono tu zagadnienie ekspor
tu morskiego, kopalń miieruchomionycb, ale 
utrzymywanych na pewnym poziomie produk
cyjnym, itd.

Wyżej opisane porównanie zdolności pro
dukcyjnej kopalń z rzeczywistymi warunkami 
zbytu dato Kolegium Arbitrażowemu obiektywny 
pogląd na to, które przedsiębiorstwa posiadały

za wysoki, a które za niski udział w licencji. 
Jeżeli strony we wnioskach swych wskazywa
ły na momenty natury subiektywnej, np. na to, 
iż ich kwota początkowa w Konwencji była 
z góry za nisko ustalona, lub że zostali pokrzyw
dzeni przez pewne postanowienia statutu kon
wencyjnego, itd., to wszystkie te momenty na
tury subiektywnej musiały się ujawnić, choć 
pośrednio, we wspomnianym poglądzie obiek
tywnym, który Kolegium stworzyło sobie w wy
żej podany sposób. Z tego powodu Kolegium 
ograniczyło się do stwierdzenia, iż uznało z punk
tu widzenia potrzeb ogólno-gospodarczych argu
ment, że zapotrzebowanie koksu i węgla gazo
wego musi być zaspokojone. Tak samo pozy
tywnie oceniło Kolegium konieczność zapew
nienia pokrycia zapotrzebowania wielkich ośrod
ków miejskich w zagłębiach przemysłowych 
węglem, dostarczanym autami i furmankami. 
Pod względem społecznym Kolegium podkre
śliło, że nie wolno mu było powziąć takich po
stanowień, które przyczynićby się mogły do 
rujnowania warsztatów będących jedynym źród
łem zarobkowania gęsto zaludnionych ośrod
ków ludności pracującej, i że dlatego też ochro
na przedsiębiorstw, pracujących nawet nieeko
nomicznie i których byt przy ewentualnej wol
nej konkurencji byłby zagrożony, musi być 
likwidowana bardzo powoli.

Z prac Komisji Technicznej wynikało, iż 
pewna liczba kopalń wyczerpie się już w nie
zbyt dalekiej przyszłości. Kolegium Arbitrażo
we było zdania, że temu niekorzystnemu dla 
górnictwa węglowego stanowi trzeba zaradzić 
na przyszłość. Dlatego Kolegium zdefiniowało 
dokładnie w swym orzeczeniu pojęcie nowych 
kopalń i zarządziło analogiczne traktowanie ich 
z istniejącymi już kopalniami.

Według orzeczenia Kolegium Arbitrażowe
go w każdym pojedynczym wypadku powoła
ne jest do uchwalenia postanowień licencyj
nych dla danej kopalni w pierwszej instancji 
Walne Zgromadzenie P.K.W., przy czym wyma
gana większość głosów wynosi 60$, zaś w drugiej 
instancji Sąd Polubowny przewidziany w sta
tucie P. K. W.

Z postanowień orzeczenia wynika, iż 
w przyszłości w P. K. W. nie będzie żadnych 
minimum licencji, oraz że wszystkie cyfry, usta
lone przez Kolegium, będą w przyszłości posia
dały charakter liczb stosunkowych. Równocześ
nie z tym orzeczeniem utraciły swoje uzasad
nienie te ograniczenia statutu P. K. W., jakie 
wynikały dotąd logicznie z charakteru absolut
nych licencyj niektórych członków. W celu 
przyznania przy równych warunkach wszyst
kim członkom P. K. W. równych praw, Ko
legium usunęło obowiązujące dotąd dla kilku 
przedsiębiorstw ograniczenia dotyczące przeno
szenia licencji, zaległości licencyjnych, kumu
lowania licencji, przeliczenia miału, głosowa
nia na Walnym Zgromadzeniu i innych.

Struktura statutu P. K. W. uległa dzięki 
tym wszystkim postanowieniom daleko idące
mu uproszczeniu, w związku z czym skompli



kowany dotąd sposób obliczania uprawnień 
licencyjnych poszczególnych członków został 
nadzwyczaj ułatwiony.

Orzeczenie Kolegium Arbitrażowego we
szło w życie z dniem 1 kwietnia 1938 r.

10. UWAGI KOŃCOWE.
Poprawa w przemyśle węglowym, rozpo

częta w październiku 1936 r., utrzymała się 
nadal w ciągu całego roku 1937. Tempo tej 
poprawy było zwłaszcza w pierwszych mie
siącach 1937 r., o ile idzie o wzrost wydobycia, 
tak szybkie, że powstały nawet obawy, czy 
kopalnie, których zdolność wydobywcza skut
kiem ogromnych zaległości inwestycyjnych, a 
raczej renowacyjnych z okresu kryzysu, znacz
nie się zmiejszyła, potrafią nadążyć za rosną
cym szybko zapotrzebowaniem. Obawy te 
były płonne. Burzliwe tempo poprawy z pierw
szych miesięcy 1937 r., kiedy to każdy miesiąc 
niemal przynosił, w porównaniu z tym samym 
miesiącem roku poprzedniego, wzrost wydoby
cia, zbytu w kraju i eksportu o 20 — 30 %, 
uległo w połowie roku pewnemu zahamowa
niu, a tempo poprawy w dalszych miesiącach 
tego roku, jakkolwiek wciąż jeszcze dość ży
we, nie budziło już obaw, że kopalnie nie zdo
łają nadążyć za wzrostem zapotrzebowania.

Zahamowanie tempa poprawy w zakre
sie wydobycia w połowie 1937 r. było niewąt
pliwie następstwem osłabnięcia koniunktury 
światowej, spowodowanego wyraźną depresją 
w Stanach Zjednoczonych i gwałtowną zniżką 
cen surowców przemysłowych, równocześnie 
także ustabilizowaniem się koniunktury w Pol
sce, która wobec niedopuszczenia przez oficjal
ną politykę gospodarczą do zwyżki cen i wye
liminowania w ten sposób silniejszych bodźców 
inwestycyjnych w zakresie gospodarstwa pry
watnego nie wykazywała już silniejszych tenden
cji zwyżkowych. Pod wpływem takiego kształ
towania się sytuacji gospodarczej w skali świa
towej i w Polsce również i poprawa w prze
myśle węglowym doznała w ostatnich miesią
cach ub. r. pewnego zahamowania, a dość 
poważny wzrost wydobycia w tych miesiącach 
należało w dużej części przypisać już tylko 
czynnikom sezonowym.

Niemniej jednak wydobycie wzrosło w cią
gu 1937 r. w porównaniu z 1936 r. niemal o 22%, 
a w tym samym stosunku zwiększył się rów
nież i zbyt ogólny. Z analizy jednak obu ele
mentów zbytu t. j. zbytu wewnętrznego i eks
portu okazuje się, że nawet pomimo wyraźne
go osłabienia koniunktury światowej wzrost 
eksportu odegrał większą stosunkowo rolę 
we wzroście wydobycia i zbytu ogólnego niż 
wzrost zbytu wewnętrznego, który zwiększył 
się jedynie o 18,5 %, podczas gdy eksport pod
niósł się o przeszło 28 %.

Dalszym momentem, który wpłynął na 
poprawę sytuacji w przemyśle węglowym, był 
stały już od połowy 1936 r. wzrost cen eks
portowych. Wzrost ten pociągnął za sobą o

czywiście poprawę utargów eksportowych, lecz 
przemysł mógł z niego korzystać tylko w cią
gu stosunkowo dość krótkiego okresu, gdyż 
w II połowie 1936 r. musiał wykonywać kon
trakty, zawarte przeważnie jeszcze po cenach 
stosunkowo niskich, w drugiej zaś połowie 1937 r. 
w związku z ogólnym osłabieniem koniunk
tury światowej, ceny węgla na rynkach eks
portowych zaczęły już wykazywać tendencję 
zniżkową, która zresztą z uwagi na biegnące 
jeszcze kontrakty wpłynie dopiero w I połowie
1938 r. na pogorszenie się utargów z eksportu. 
Tak więc 1937 r. pozostawał niemal w całości 
pod znakiem zwyżki cen i lepszych utargów 
eksportowych.

Na rynku wewnętrznym natomiast obo
wiązywały w ciągu całego 1937 r. i obowiązują 
dotąd najniższe ceny kryzysowe, ustalone roz
porządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu 
z 5 grudnia 1935 r., przy czym ani wybitna 
tendencja zwyżkowa cen światowych w I poło
wie 1937 r., ari wyraźna poprawa gospodarcza
i wzrost siły nabywczej w kraju, ani wreszcie po
niesione przez przemysł węglowy w okresie kry
zysu ogromne straty, sięgające za lata 1930—1936 
niebywale wysokiej na nasze stosunki sumy 
330 milionów zł, i związane z tym wielkie za
ległości inwestycyjne kopalń nie zdołały skło
nić naszej oficjalnej polityki gospodarczej do 
zmiany stosowanej w odniesieniu do przemy
słów skartelizowanych polityki cen i do wy
rażenia zgody na jakąkolwiek podwyżkę cen 
węgla. Jeżeli zatem weźmiemy pod uwagę, 
że zbyt węgla w kraju zwiększył się w po
równaniu z eksportem w znacznie mniejszym 
stopniu (tylko o 18 % wobec 28 %) i że ceny 
węgla w kraju w przeciwieństwie do żwyżku- 
jących przez czas dłuższy cen eksportowych 
musiały być utrzymane bez zmiany na najniż
szym poziomie kryzysowym z grudnia 1935 r., 
będziemy musieli stwierdzić, że poprawę sy
tuacji przemysłu węglowego w 1937 r. za
wdzięczać należy przede wszystkim dużo lep
szej sytuacji w eksporcie, jeżeli jednak weź- 
mniemy w dalszym ciągu pod uwagę, że 
osiągnięta w eksporcie poprawa cen dotyczyła 
tylko mniej więcej 1/3 części zbytu, natomiast 
zbyt w kraju, stanowiący około 2/3 części o- 
gólnego zbytu, nie wykazał żadnej poprawy 
pod względem cen i utargów, będziemy mu
sieli dojść do wniosku, że ogólny efekt niewąt
pliwej w 1937 r. poprawy, wyrażony w cy
frach wyników finansowych, nie musiał być 
nazbyt wielki.

Pomimo to wszystko sytuacja przemysłu 
węglowego uległaby niewątpliwie, dzięki na
prowadzonym wyżej okolicznościom, dość 
znacznej poprawie także i pod względem finan
sowym, gdyby jej w dużej mierze nie zniwe
lowała zwyżka cen materiałów biegowych oraz 
znaczny wzrost kosztów robocizny, spowodo
wany zarówno podwyżką płac jak i skróceniem 
czasu pracy w kopalniach pod ziemią o 1/2 
godziny dziennie. Przeprowadzone obliczenia 
wykazują bowiem, że poza kosztami kapitału,
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zainstalowanego w szeregu urządzeń technicz
nych, mających na celu zmiejszenie strat wy
dajności spowodowanych skróceniem czasu 
pracy, koszty robocizny wzrosły od stycznia 
do grudnia 1937 r. o blisko 10 %. W ten spo
sób dysproporcja między kształtowaniem się 
utargów i kształowaniem się najważniejszego 
czynnika kosztów własnych, którym są koszty 
robocizny, powiększyła się w ciągu 1937 r. 
jeszcze bardziej. Dysproporcję tę charaktery
zuje jaskrawo fakt, że wskaźnik utargów w 
kraju kopalń śląskich wynosił w 1937 r. (przyj
mując poziom z 1929 r. za 100) 60.6 a wskaź
nik utargów eksportowych — 61,8, podczas 
gdy wskaźnik zarobków wynosił w tym sa
mym czasie 90,6.

W tych warunkach o przywróceniu rze
czywistej rentowności przemysłu węglowego 
w 1937 r. nie mogło jeszcze być mowy, co 
też potwierdzają wyniki prowadzonej przez 
Instytut Badania Koniunktur Gospodarczych
i Cen ankiety kosztów własnych w przemyśle 
węglowym. Jak wynika z tablicy Nr. 94, o- 
partej właśnie na wynikach tej ankiety, ogól
nym kosztom własnym (łącznie z amortyzacją, 
odsetkami i kosztami kopalń unieruchomionych) 
całego przemysłu węglowego w wysokości 
437,3 miljonów zł przeciwstawiają się utargi 
netto w wysokości 433,7 miljonów zł, wobec 
czego w ostatecznym wyniku 1937 r. zamyka 
się deficytem w wysokości 3,6 miliopów zł.

Tablica Nr. 94.
Koszty mlasnę i utargi (m tys. zł.)

1929 r. 1930 r. 1931 r. 1932 r. 1933 r. 1934 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r. 1

Z a g ł ę b i e  Ś l ą s k i e
K oszty w łasne z am ortyzacją  
i o d s e tk a m i ................................ 656 672 578 919 497 844 360 165 287 125 280 414 263 621 264 598 316 925
U targi n e t t o ................................ 665 950 520 176 467 141 310613 265 849 254 324 238 374 248 487 319 745

Z a g ł ę b i e  D ą b r o w s k i e
K oszty w łasne z am ortyzacją  
i o d s e tk a m i ................................ 174 793 150 151 143 010 104 952 86 277 76 368 71 417 75 799 87 198
Utargi n e t t o ................................ 184 947 i 39 085 133 183 93 800 82 282 73 434 70 966 74 790 88 591
Zysk łub stra ty  w Zagłębiach 
Śląskim  i Dąbrowskim **) . . +  19 432 -  69 809 - 4 0  530 —75 401 —39 371 -  43 873 —35 662 —23 552 —3 063

Z a g ł ę b i e  K r a k o w s k i e * )
K oszty w łasne z am ortyzacją  
i o d s e tk a m i ................................ 25 874
U targi n e t t o ................................ — - — — — _ — 25 333
Zysk I u d  s tra ty  w Zagł. Ś lą
skim , D ąbrow skim  i K rakow - 
k im * * )............................................ - — — — — — — — —3 610

*) Za lata 1929 — 1936 nie p o 
siadam y danych .

**) Ł ącznie z kosztam i kopalń  
un ieruchom ionych , k tóre  
w ynosiły:

w Zagł. Ś ląskim  . . . 14 697 14 100 13 192 9 000 5 804 6 919
„  D ąbrow skim — — — — — 1 658 964 1 628 357

K rakow skim — — — — — — -  1 — ■ 7

Powyższe wyniki osiągnięte zostały przy 
minimalnej amortyzacji, znacznie niższej, niż 
w 1929 r., pomimo że Instytut Badania Koniunk
tur Gospodarczych i Cen stwierdził już wów
czas, przy znacznie lepszych warunkach tech
nicznych przemysłu, w znanej pracy p. t. 
„Aktualne zagadnienia w przemyśle węglowym”, 
co następuje:

„Obecny stan finansowy kopalń po
zwolił na obciążenie amortyzacją jednej 
tony wydobytego węgla w granicach od 
1,50 do 1,65 zł. Stwierdzamy, że suma ta 
jest znacznie niższa od przewidywanej

ustawowo, z drugiej zaś strony należy 
stwierdzić, że suma ta powinna być wyż
sza. gdyż kopalnie muszą wejść na dro
gę mechanizacji swych urządzeń.

Komisja ankietowa doszła do wnio
sku, że przeciętnie w Polsce przy obec
nym stanie mechanizacji t. j. przy obec
nej nędzy w urządzeniach technicznych 
kopalń stawka winna wynosić około 
1,60 — 1,70 zł na tonę”.
Jak widać ze słów powyższych, już w 1928 r., 

w którym Instytut Bądania Koniunktur Gospo
darczych i Cen przeprowadził swe badania,
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Tablica Nr. 95.
Inwestycje przemysłu węglowego 

(bez zakładów ubocznych)
(Inwestycje — uznane przez władze skarbowe — zestawione według spec. ankiety)

Rok
Ś l ą s k D ą b r o w a K r a k ó w I’ o 1 s k a

zł zł zł zł

1926 7 206 652 5 742 395 1 266 461 14 215 508
1927 15 654 963 6 247 792 1 771 967 23 674 722
1928 34 568 421 7 021 553 2 661 893 44 251 867
1929 60 371 157 6 692 932 3 618 284 , 70 682 373
1930 44 571 218 10 652 702 2 487 306 57 711 226
1931 24 930 972 6 465 416 2 526 087 33 922 475
1932 20 727 471 1 824 313 1 119 202 23 670 986
1933 7 317 229 1 704 294 2 775 022 11 796 545
1934 10 793 418 3 172 029 611 564 14 577 011
1935 5 746 787 3 871076 560 503 10 178 366
1936 7 343 571 1 384 625 190 397 8 918 593

stanowiące podstawę wyników ogłoszonych 
w cytowanej wyżej pracy oraz przytoczonej 
wyżej oceny, stan techniczny przemysłu węglo
wego pozostawiał wiele do życzenia i tylko 
przy pomocy wysokiej amortyzacjach oraz odpo
wiednio wielkich inwestycji byłby mógł być 
doprowadzony do poziomu zupełnie nowocze
snego i odpowiadającego najwyższym wymaga
niom. jakoż w latach następnych 1929 — 1932, 
jalc widać z tablicy Nr. 95, przemysł węglowy, 
pomimo iż począwszy od 1930 r. pracował już 
z deficytem, częścią z odłożonych w poprzed
nich latach rezerw, częścią z uzyskanych jesz
cze pomimo kryzysu kredytów, poczynił inwe
stycje na sumę przeszło 185 milionów zł. Dopie
ro od 1933 r. sumy przeznaczone na inwesty
cje kurczą się coraz bardziej, co też znaleźć 
musiało swój wyraz w stałym pogarszaniu się 
uzbrojenia technicznego naszych kopalń.

To też już w sprawozdaniu naszym za 
rok 1935 zmuszeni byliśmy stwierdzić (str. 105), 
„że we wszystkich dziedzinach (zakupów inwe
stycyjnych) zużyte kwoty stanowią zaledwie 
nieznaczny ułamek faktycznie stwierdzonych 
potrzeb, że tempo tych inwestycji jest niesły
chanie słabe, że kopalnie mogą na te cele po
święcić nieznaczne kwoty, idące na zaspokoje
nie tylko najniezbędniejszych rzeczy, i że nie 
tylko o nowych urządzeniach, ale nawet o uzu
pełnieniu istniejących nie może być mowy. 
W tych warunkach wydzieranie się kopalń po
stępuje szybko naprzód, a stan techniczny i po
gotowie techniczne naszego przemysłu węglo
wego stale się pogarsza”.

Zatrwożeni tym stanem rzeczy, przepro
wadziliśmy w 1936 r. specjalną ankietę w ce
lu zbadania rzeczywistego stanu kopalń. Wy
nikiem tych badań było zestawienie najpilniej
szych inwestycji na najbliższe 3 lata, które 
przytaczamy w poniższej tablicy.

W szczegółowym memoriale, złożonym 
swego czasu Ministerstwu Przemysłu i Handlu, 
obszernie umotywowaliśmy konieczność prze

prowadzenia tych inwestycji, zaznaczając, iż 
kwoty niezbędne na najkonieczniejsze prace 
inwestycyjne wynoszą około połowy sum, któ
re uznał za niezbędne Instytut Badania Koniunk
tur Gospodarczych i Cen w 1928 roku, t. j. 
w chwili, kiedy stan kopalń był niezrównanie 
lepszy, niż po upływie kilku lat kryzysowych. 
W wymienionym memoriale zaznaczyliśmy, iż 
przytoczone sumy starczą zaledwie na prze
prowadzenie najpilniejszych robót mających na 
celu doprowadzenie do należytego stanu naj
bardziej pilnych zaniedbań. Faktyczne potrze
by są większe, a podana liczba przedstawia 
tylko konieczne minimum robót w tej dziedzinie.

Tablica Nr. 96.
Projektowane inwestycje na okres 193?—1939.

R odzaj inw estycji

W artość inw estycji 
w zł

Sum y
globalne

na 1 tonę 
rocznego 

w ydobycia

1) R oboty przygotow aw cze
2) M aszyny i u rządzen ia  do

49.301.952 0,60

u r a b i a n i a ...........................
3) Ś rodki przew ozow e i tr a n 

3.143.170 0.04

sportow e ........................... 30.596.724 0,37
4) U rządzenia podsadzkow e 13.612.180 0,17
5) K o t ło w n ie ........................... 17.065.000 0,216) E l e k t r o w n i e .....................
7 ) M aszyny i u rządzen ia  w y

11.775.800 0,14

ciągow e .................................
8) Inne u rządzen ia  m aszy

13.001.500 0,16

now e ...................................... 7.457.800 0,09
9) S o r t o w n i e ...........................

10) B udynki przem ysłow e
33.018.000 0,40

i m i e s z k a l n e ...................... 5.180.500 0,06
11) Inne u rządzen ia  . . . . 3.781.500 0,05

187.934.126 2,29

Jeżeli porównamy cyfry obu powyższych 
tablic, będziemy mogli stwierdzić, jak minimal
ne są w porównaniu z istotnym zapotrzebo
waniem inwestycje, jakie przemysł węglowy
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mógł wykonać w ostatnich latach. Tak na przy
kład inwestycje wykonane w 1936 r. wynosiły 
zaledwie około 14 % stwierdzonych najpilniej
szych potrzeb. Trudno jednakże wymagać od 
przemysłu większych wydatków na inwesty
cje i trudno winić go za tak znaczne pogor
szenie się stanu technicznego naszych kopalń, 
jeżeli w okresie 1930—1936 suma poniesionych 
strat wyniosła 330 milionów zł, przewyższając 
jeszcze o 14 milionów zł sumę dokonanych 
w tym okresie odpisów amortyzacyjnych, któ
re wyniosły tylko 316 milionów zł. W rzeczy
wistości przeto odpisy amortyzacyjne stanowi
ły w ciągu całego tego okresu jedynie papie
rowe pozycje buchalteryjne, którym nie odpo
wiadały żadne rezerwy gotówkowe, umożliwia
jące choćby tylko remont i renowację zuży
wających się urządzeń technicznych i utrzyma
nie zdolności wydobywczej kopalń na niezmie
nionym poziomie. To też w następstwie nie
uniknionych przy tego rodzaju wynikach finan
sowych zaniedbań inwestycyjnych stan tech
niczny kopalń polskich pogorszył się bardzo 
znacznie, a ich praktyczna zdolność wydobyw
cza spadła bardzo poważnie i oceniana jest 
obecnie na około 45 milionów ton.

W tym stanie rzeczy 1937 rok przyniósł 
poprawę jedynie o tyle, że dokonane w tym 
roku odpisy amortyzacyjne, znacznie zresztą, 
jak już zaznaczyliśmy wyżej, niższe od uzna
nych przez Instytut Badania Koniunktur Gospo
darczych i Cen za niewystarczające odpisów 
z 1929 r., znalazły już mniej więcej, jakkolwiek 
jeszcze nie całkowicie, pokrycie w wynikach 
finansowych tego roku. Tym urealnionym wresz
cie, jakkolwiek w danej sytuacji zupełnie oczy
wiście niedostatecznym odpisom amortyzacyj
nym, odpowiadała niewątpliwie znacznie żyw 
sza działalność inwestycyjna niż w latach po
przednich.

Wśród inwestycji ostatnio wykonanych
i będących w toku wysuwają się na pierwszy 
plan takie inwestycje, które mają za cel skom
pensowanie kosztem znacznych nakładów pie
niężnych ujemnego wpływu skrócenia czasu 
pracy pod ziemią o V2 godziny na kształtowa
nie się kosztów robocizny, a tym samym i ogól
nych kosztów własnych. Głównie tym właśnie 
inwestycjom, które umożliwiły skrócenie mart
wego czasu pracy (przez użycie większych kla
tek zjazdowych względnie większej liczby szy
bów zjazdowych oraz przez usprawnienie do
jazdu robotników do przodków) oraz uspraw
nienie sposobów urabiania i przewozu (przez 
zainstalowanie nowoczesnych maszyn do ura
biania, przez zwiększenie mocy lokomotyw, 
zastosowanie taśm transportowych itp.), przy 
równoczesnym ulepszeniu organizacji robót od
budowy i przygotowawczych, zawdzięczać na
leży, że pomimo skrócenia czasu pracy pod 
ziemią o 1/2 godziny wydajność pracy na ro
botnika i dniówkę w kopalniach polskich tyl
ko nieznacznie spadła.

Przedsiębiorstwa węglowe rozumieją oczy
wiście doskonale konieczność unowocześnienia

swych kopalń i postawienia ich na możliwie 
najwyższym poziomie sprawności technicznej. 
Ażeby ten cel osiągnąć, należałoby jednak w 
okresie najbliższych 2—3 lat wykonać roboty 
inwestycyjne na sumę około 200 milionów zł.

Nie trzeba chyba wskazywać na to, jaki 
wpływ zarówno na stan zatrudnienia w kopal
niach, jak i na dalsze kształtowanie się popra
wy koniunkturalnej w kraju miałoby przy
stąpienie do wykonania tak wielkiego progra
mu inwestycyjnego. Niestety jednak, obecna 
sytuacja finansowa przemysłu węglowego nie 
pozwala absolutnie na wykonanie z obecnych 
wpływów przemysłu tak dużego programu. Tu 
trzeba już pewnych posunięć i zarządzeń ze 
strony czynników państwowych, które przez 
stworzenie warunków dla wydatniejszej popra
wy rentowności zdołałyby umożliwić rozwią
zanie zagadnienia inwestycyjnego w przemyśle 
węglowym.

Rozwiązanie tego zagadnienia jest tym 
pilniejsze, że pierwsze miesiące 1938 r. nie 
przyniosły oczekiwanej dalszej poprawy sy
tuacji, a wprost przeciwnie — wykazują w po
równaniu z tymże okresem 1937 r. objawy 
dość poważnej recesji koniunkturalnej. Szcze
gólne zaniepokojenie budzi kształtowanie się 
eksportu. Wprawdzie ilości wywiezione w cią
gu pierwszych 5 miesięcy 1938 r. były jeszcze
0 6,8 % wyższe niż w tymże okresie ub. r., 
lecz jeśli się zważy, że wzrost eksportu w 
tymże okresie 1937 r. w porównaniu z tym 
samym okresem 1936 r. wynosił przeszło 30 9ó
1 że eksport w ciągu całego 1937 r. mimo 
wzrostu w porównaniu z 1936 r. o 28,2 % osią
gnął dopiero 78,7 % stanu z 1929 r„ to nagłe 
zahamowanie dalszego wzrostu eksportu bu
dzić musi poważne zaniepokojenie, a to tym 
więcej, że perspektywy dalszego kształtowania 
się eksportu w najbliższych miesiącach wobec 
ogólnej wstrzemięźliwości w zakupie węgla ze 
strony odbiorców zagranicznych przedstawiają 
się coraz gorzej.

Drugim faktem, zapowiadającym nieko
rzystne kształtowanie się eksportu węgla pol
skiego w najbliższych miesiącach jest spadek 
eksportu węgla 5 krajów (a wśród nich również
i eksportu W. Brytanii), od eksportu których 
zależy wysokość polskiej kwoty eksportowej. 
W wyniku tych 2 faktów, t. j. wstrzymania się 
odbiorców zagranicznych od zawierania nowych 
transakcji, jak i spadku eksportu węgla 5 kra
jów, od których uzależniona jest polska kwota 
eksportowa, obawiać się należy już w najbliż
szych miesiącach zmniejszenia się eksportu 
polskiego węgla.

Równolegle z perspektywą ilościowego 
zmniejszenia się eksportu idzie zupełnie pew
na już perspektywa obniżenia się jego wyni
ków finansowych. Ceny węgla na rynkach 
eksportowych wykazują już od szeregu miesię
cy  systematyczny spadek przy stałej tendencji 
zniżkowej. Zaostrzająca się depresja w gos
podarstwie światowym i wynikający stąd ogól
ny spadek cen surowców przemysłowych spo



woduje niewątpliwie dalszy spadek cen które
go też najwidoczniej oczekują odbiorcy zagra
niczni, wstrzymując się właśnie z tego powodu 
od zawierania nowych transakcji.

Na osłabienie eksportu prócz pogorszenia 
się koniunktury ogólnoświatowej wpływa nie
wątpliwie również obawa przedsiębiorstw eks
portujących przed dokonywaniem sprzedaży 
po cenach, które potem ulegają daleko idącej 
krytyce ze strony władz nadzorujących wpływ 
dewiz. Obawa, ta idzie tak daleko, że istnieje 
niebezpieczeństwo, iż efekt ostateczny może 
być z punktu widzenia wpływu dewiz, pomi
mo uzyskania wyższego nieco utargu przecięt
nego, gorszy niż gdyby przyjęto jako zasadę, 
że przede wszystkim cała przysługująca na
szemu przemysłowi na mocy polsko-brytyj- 
skiej umowy węglowej ilość powinna być bez
względnie wykorzystana.

Nie ulega też wątpliwości, że pod wpły
wem pogarszającej się koniunktury światowej
i zwiększonych w związku z tym trudności 
eksportowych zaostrzy się ponownie konku
rencja na rynkach węglowych, zwłaszcza 
z węglem niemieckim, który zarówno dzięki róż
nym manipulacjom walutowym jak i dążeniu 
państ wierzycielskich do odmrożenia przynaj
mniej części swych wierzytelności w Niemczech 
przy pomocy zakupu węgla niemieckiego, po
siada już od dłuższego czasu mocną pozycję 
na rynkach eksportowych, z których niejedno
krotnie udaje mu się wyprzeć węgiel zarówno an- 
gieski jak i polski. Zaostrzenie tej walki konkuren
cyjnej pociągnie za sobą konieczność dalszego 
obniżenia cen eksportowych, któreby było 
jednakże tylko w tym wypadku możliwe, gdy-

Iiy udało się polskiemu przemysłowi węglowe
mu przez wykonanie odpowiednich robót in
westycyjnych obniżyć poważnie swe koszty 
własne. Wykonanie tych robót będzie jednak, 
jak już zaznaczyliśmy poprzednio, tylko w tym 
wypadku możliwe, jeżeli przez stworzenie 
warunków, wzmacniających rentowność tego 
przemysłu, zostanie umożliwiona realizacja 
większego programu inwestycyjnego.

Biorąc pod uwagę ogromne znaczenie 
przemysłu węglowego w Polsce zarówno z punk
tu widzenia rzuconego przez Rząd hasła uprze
mysłowienia kraju jako podstawy zwiększenia 
jego potencjału obronnego, jak i z punktu wi
dzenia potrzeb uaktywnienia bilansu handlowego
i zrównoważenia bilansu płatniczego, jak wresz
cie z punktu widzenia potrzeb rynku pracy, 
stwierdzić należy, że sprawa przywrócenia
i wzmocnienia rentowności przemysłu węglo
wego powinna być uznana jako jedno z waż
nych i pilnych zadań polityki gospodarczej 
państwa, która powinna przedsięwziąć możli
wie najrychlej odpowiednie kroki celem stwo
rzenia dla niego pomyślniejszych, niż w ciągu 
ostatniego 10-lecia, warunków rozwojowych, a 
już co najmniej powinna energicznie przeciw
stawić się wszelkim nowym obciążeniom, które, 
powodując dalszy wzrost kosztów własnych 
przy niezmienionych utargach wewnętrznych
i kurczących się coraz bardziej utargach eks
portowych, musiałyby pchnąć przemysł węglo
wy z powrotem na drogę gospodarki deficyto
wej, co pociągnęłoby za sobą z kolei dalsze 
pogorszenie jego sprawności technicznej i dal
szy spadek jego i tak już zmniejszonej zdol
ności produkcyjnej.





Inne działy przemysłu zrzeszone w Unii w r. 1937.
PRZEMYSŁ KOKSOWY.

Sytuacja ściśle związanego z górnictwem 
węglowym przemysłu koksowego — koks jest 
produktem suchej destylacji węgla — kształto
wała się w ciągu r. 1937, jeżeli chodzi o wy
sokość produkcji (tablica Nr. 1), na ogół po
myślnie. We wszystkich bez wyjątku miesią- 
siącach tego roku produkcja przewyższała 
produkcję roku poprzedniego, co w sumie 
rocznej dało 114,3% produkcji najpomyślniej
szego dotychczas dla koksownictwa r. 1929 
wobec 87 % w roku 1936, 75 % w roku 1935 
oraz 72 % w roku 1934. Rekordowa ta pro
dukcja przewyższała stan przedwojenny prze
ciętnie o 100000 ton miesięcznie. W stosunku 
do 1936 r. produkcja koksu w roku sprawoz
dawczym oznacza wzrost o 508,6 tysięcy ton 
czyli o- 31,5 %.

Tablica Nr. 1.
Produkcja koksu (w tysiącach ton)

M iesiące 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

S tyczeń  . . . 144,5 123,3 154,7
L u ty ..................... — 122,3 125,2 143,1
M arzec . . . . — 144,2 129,9 176,0

K w iecień . . . — 146,6 123,6 168,7
M a j ...................... — 153,7 129,8 161,6
C zerw iec  . . . — 148,6 120,1 166,5

L ipiec . . . . — 158,2 130,6 183,8
S ierp ień  . . . — 162,9 134,3 191,5
W rzesień  . . . — 161,4 136,7 193,2

Paździe rn ik  . . _ 172,9 .150,9 201,8
L istopad  . . . — 166,6 156,0 195,3
G rudzień  . . . — 176,2 155,0 188,1

R azem  . 918.0 1 858,1 1 615,6 2 124,2

Przeć. mies. . . 76,5 154,8 134,6 177,0

— 100 87 114

Systematyczność tej linii rozwojowej jest 
pocieszającym zjawiskiem; dalszy ciąg tego 
rozwoju widzimy w I. kwartale roku 1938. 
Produkcja koksu wynosiła bowiem:

W I. kwartale 
r. 1933 280900 ton =  100,00% 
r. 1934 331500 „ =  118,01 %

124,96 % 
=  134,71 %

351000 ton =
378 404
473 832 „ == 168,68 
581628 „ =  207,80 °n 

r. czynne były wszystkie

r. 1935 
r. 1936 
r. 1937 
r. 1938

W 1937 r. czynne były wszystkie kok
sownie w liczbie 9, należące do 6 przedsię
biorstw górniczych wzgl. hutniczych a miano
wicie : 4 koksownie hutnicze (Piłsudski, Flo
rian, Łagiewniki, Pokój) oraz 5 koksowni ko
palnianych (Knurów, Emma, Dębieńsko, Wa
lenty, Órzegów). Podnieść należy, iż w związku 
ze stale rosnącym zapotrzebowaniem na koks 
ze strony najpoważniejszego odbiorcy koksu 
t. j. przemysłu hutniczo-żelaznego przemysł 
koksowy uległ w latach ostatnich gruntownej 
rozbudowie i modernizacji. Wybudowano no
we piece koksownicze o większym wsadzie 
i o krótszym czasie prażenia, co łącznie z rów
noczesnym usprawnieniem i racjonalizacją pro
dukcji umożliwiło nie tylko bardzo poważne 
ilościowe zwiększenie produkcji koksu (i pro
duktów ubocznych), lecz również otrzymywa
nie coraz lepszego produktu pod względem 
jakościowym a tym samym prawie całkowite 
uniezależnienie naszego kraju od importu koksu 
z zagranicy. Koks polski obecnie dorównuje 
prawie co do jakości koksowi niemieckiemu 
i pozwala zaniechać importu z wyjątkiem nie
wielkich ilości, sprowadzanych z Czechosło
wacji na potrzeby odlewni. Natomiast polskie 
huty żelazne nie importują wcale koksu dla 
swych wielkich pieców, pracując wyłącznie 
na polskim koksie.

Ilość zatrudnionych w koksowniach ro
botników wynosiła z końcem 1937 r. 2 631, co 
wobec 2 127 robotników zatrudnionych z koń
cem 1936 r. stanowi wzrost o 504 robotników 
czyli o 23,70 V

Zbyt całkowity koksu (zbyt w kraju oraz 
eksport) wynosił w 1937 r. ogółem 2 157 365 ton 
wobec 1744082 ton w 1936 r., 1400 203 ton 
w 1935 r. oraz 1830 200 ton w 1929 r. W sto
sunku do roku 1936 zbyt koksu w roku sprawoz
dawczym oznacza wzrost o 413 283 ton czyli
o 23,70%.

Ogólny rozchód koksu (po doliczeniu do 
zbytu całkowitego zużycia samych koksowni 
oraz deputatów dla pracowników w wysokości 
1133 ton) wynosił w 1937 r. 2158 498 ton, 
czyli nadwyżka ogólnego rozchodu nad pro
dukcją wynosi 34287 ton, o którą to ilość 
zmniejszyły się w ciągu 1937 r. zapasy koksu.



Ze zbytu całkowitego przypadało w 1937 r. 
na zbyt krajowy 1 739 5051, co wobec 1 342 1101 
zbytych na rynku krajowym w roku 1936 sta
nowi wzrost o 397 395 t, czyli o 29,61 %. Zbyt 
koksu w kraju w poszczególnych miesiącach 
lat 1929, 1936 i 1937 oraz zbyt koksu w kra
ju według grup odbiorców ilustrują poniższe 
tablice Nr. 2 i 3.

Tablica Nr. 2.
Zbyt koksu w kraju (tu tys. ton).

M iesiące 1929 r. 1936 r. 1937 r.

S t y c z e ń ..........................
L u t y ...................................
M arzec • ..........................

130,5
111,4
132,8

107.6
102.7 
88,1

129,6
132,2
147,8

K w iecień ......................
M a j ...................................
C zerw iec ......................

135,9
143,1
128,4

85,1
92,5
94,3

128.3
118,5
124,8

L ipiec ..............................
S i e r p i e ń ..........................

140,3
137,7
142,5

99,0
110,4
128,6

146.2 
152,7
160.2

P a ź d z ie rn ik ......................
L i s t o p a d ..........................
G rudzień  ......................

150.5
151.6 
134,8

148,5
143,9
141,4

168,8
171,4
159,1

R azem  • • • 1 639,5 1 342,1 1 739,5

Przeć, mies ................. 136,6 111,8 145,0

% .................. 100 82 106

Tablica Nr. 3.
Zbyt koksu m kraju medług grup odbiorcom.

1929 r. 1936 1*. 1937 r.

tys. t % tys. t % ty s t %

Z byt w  k ra ju  : • • 1 639,5 100 1 342,1 100 1 739,5 100

1 289,7 78.7 939,1 70,0 1 277,9 73,5
ż e l a z n y ...................... 821,2 50,1 628,6 46,8 840,5 48,3
innych  m etali • • • 
m etalow o-przetw ór

125(2 7,6 93,0 6,9 103,1 5,9

czy .......................... 46,7 2,8 25,2 1,9 37,1 2,1
chem iczny ■ • . • • 124,4 7,6 72,5 5.4 128,3 7,4
rolniczo-przetw órczy 54,4 3,3 53,7 4,0 61.4 3,5
cukrow niczy  • ■ • • 33,1 2,0 15,0 1,1 25,5 1,5
pap iern iczy  - • * • 0,6 0.0 0,7 0,1 1,1 0,1
w łók ienn iczy  • • • 3,5 0,2 3,6 0,3 9,8 0,6
gazow nie • • • • . 
górniczy (bez kopalń

-- 3,4 0,2 4,6 0,3

w ę g la ) ...................... 1,2 0,1 0,7 0,1 0,6 0,0
naftow y . . • • • • 0,4 0,0 0,1 0,0 0,3 0,0
s o l n y ..........................
budow lany  i ceram i

8,0 0,5 0,1 0,0 0,1 0,0

czny ......................
inne gałęzie p rzem y

14,5 0,9 1.5,8 1,2 26,4 1,5

słu ..............................
koleje żelazne • • •

56,5
27,2

3,4
1,7

26,6
21,0

2,0
1,6

39,0 2,2

w o j s k o ...................... 9,7 0,6 } 56,4 4,2 j 93,2 5,4
inst. państw ow e • • 
inst. m iej. (bez ga

28,6 1,7

zow ni) ................. 22,3 1,4 19,2 1,4 25,9 1,5
opal dom ow y • • • 193,8 11,8 218,0 16,2 231,6 13,3
pośrednicy  • • * . 68,2 4,2 88,4 6,6 110,9 6,4

Najpoważniejszymi krajowymi odbiorca
mi koksu są huty żelazne i opał domowy (t. zn. 
centralne ogrzewania w nowoczesnych budyn
kach), gdyż na te dwie kategorie odbiorców przy
pada prawie 70 % całego zbytu krajowego kok
su. W 1937 roku zużycie koksu w polskich hu
tach żelaznych — w związku z bardzo poważ
nym wzrostem produkcji surówki żelaza — 
zwiększyło się z 628 641 t do 840 501 t, przy 
czym przemysł hutniczo-żelazny był w dal
szym ciągu największym krajowym odbiorcą 
koksu; dostawy koksu dla tej gałęzi przemy
słu stanowiły bowiem w 1937 roku 48,3 % cał
kowitego zbytu krajowego koksu wobec 46,8 % 
w 1936 roku. Również zbyt koksu na cele opa
łu domowego (łącznie z dostawami dla pośre
dników) wykazuje pewien dalszy wzrost 
(z 306 447 t do 342 497 t), związany z rozwija
jącym się pomyślnie budownictwem mieszka
niowym. Przypuszczać należy, iż zapotrzebo
wanie koksu na cele opału domowego będzie 
w najbliższych latach wykazywało stałą ten
dencję wzrastającą, ponieważ ta ekonomiczna 
i wygodna metoda opalania budynków, jaką 
jest centralne ogrzewanie, coraz bardziej się 
rozpowszechnia.

Oprócz tych głównych odbiorców koksu 
istnieje w kraju grupa odbiorców średnich, do 
których należą koleje żelazne, wojsko, insty
tucje państwowe i miejskie, a nadto przemysł 
cynkowo-ołowiany, chemiczny, rolniczo-prze- 
twórczy, cukrowniczy, budowlany i ceramicz
ny oraz metalowo-przetwórczy. Z wyszcze
gólnionych wyżej gałęzi przemysłowych po
ważniejszą zwyżkę zużycia koksu wykazuje 
w 1937 r. przemysł cynkowo-ołowiany, meta- 
lowo-przetwórczy, chemiczny, cukrowniczy oraz 
budowlany i ceramiczny. Również dostawy 
koksu dla kolei żelaznych, wojska oraz insty- 
tucyj państwowych i miejskich, jak i przemysłu

Tablica Nr. 4.

96 —

Zbyt koksu zagranicę (w tysiącach ton).

M iesiące 1929 r. 1936 r. 1937 r.

S tyczeń ■ • • 15,1 20,3 41,3
L uty  . . . . 7, 6 30,0 32,2
M arzec 12,5 28,4 34,1

K w ie c ie ń , • ■ • 11,1 24,5 36,6
Maj • 10,1 31,4 33,5
C zerw iec • 15,2 22,0 30,6

L ip iec  • 18,9 30,0 34,1
S ierp ień 24,4 42,3 39,2
W rzesień • 20,5 47,6 37,6

Paździe rn ik 20,6 47,7 37,7
L istopad 18,6 37,9 28,2
G rudzień  • 16,0 39,8 32,5

Razem • 190,7 402,0 417,9

Przeć. mies. 15,9 33,5 34,8

% ■ ■ ■ 100 211 219



rolniczo-przetwórczego, włókienniczego oraz 
gazowniczego kształtowały się zwyżkowo. Na
tomiast w zakresie zużycia koksu przez pozo
stałych odbiorców większych zmian w roku 
sprawozdawczym nie zanotowano.

Wywóz koksu wynosił w r. 1937 ogółem 
417 860 t, co wobec 401972 t, wywiezionych 
w roku 1936, stanowi wzrost o 15888 t, czyli
o 3,95 %,

Wywóz koksu w poszczególnych miesią
cach lat 1929, 1936 i 1937 oraz wywóz koksu 
według krajów odbiorczych ilustrują tablice 
Nr. 4 i Nr. 5.

Tablica Nr. 5.

—  9?  —

Wymóż koksu według krajom odbiorczych.

1929 r. 
tys. t

1936 r.
tys. t

1937 r. 
tys. t

W y w ó z :  • 190,71 402,0 417,9
G dańsk 42,2 41,7 36,2
A ustria 67,6 55,1 59,4
N iem cy 0,1 0,1 0,1
W ęgry • 32,0 1,6 1,6
C zechosłow acja 0.3 0,1 —
D ania  • ■ • • 0,1 — —
A nglia ■ — 0,1 —
K łajpeda • 0,1 — —
Islandia — 0,5 0.1
Szw ecja — 216,9 220,6
N orw egia • — 31,4 27.8
F in land ia  • — 1,6 4,0
F ran c ja — 1,0 13,5
Łotw a . . . . 1,0 3,1 0,1
Litw a . . . . 0,2 — —
Portugalia  • — 0,5 —
W łochy . . . 0,5 15,3 26.3
Jugosław ia • 11,8 2,3 0,3
Szw ajcaria — — —
R um unia • 34,7 10,1 18,2
G recja — 10,4 2,3
Irland ia — 2,5 0,8
Malta . . . . — — —
A rgentyna • — 3,4 0,7
T un is . . . . — 0,2
Palestyna • — — —
Syria  • — 0,2 —
E gipt • • • ■ — 0,4 0,9
A ustralia  ■ i — — 5,1
B razylia  • — — —
Stany  Z jednoczone ■ 
Pozostałość na sk ła 

3,5 ——

dach — — —

Jak z powyższego zestawienia wynika, 
w dziedzinie eksportu koksu w roku sprawo
zdawczym większe zmiany nie nastąpiły. Naj
poważniejszym odbiorcą zagranicznym polskie
go koksu była podobnie jak i w roku poprzed
nim Szwecja, która odbiór jeszcze nieco zwię
kszyła. Pewien wzrost wysyłek koksu zano
tować należy ponadto do Włoch, Austrii, 
Finlandii, Francji oraz Rumunii, spadek nato
miast do Gdańska, Norwegii, Irlandii, Łotwy 
oraz Grecji. Całkowicie zaprzestano wysyłki 
koksu do Czechosłowacji, Anglii, Portugalii, 
Tunisu, Syrii oraz do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Na szczególną uwagę za

sługuje natomiast podjęcie w roku sprawozdaw
czym eksportu koksu do Australii, dokąd wy
wieziono ogółem 5 080 t.

Prowadzone już od dłuższego czasu roko
wania w sprawie zawarcia międzynarodowego 
porozumienia, któreby regulowało eksport 
koksu z głównych krajów wytwórczych, do
prowadziły w roku sprawozdawczym do utwo
rzenia Międzynarodowej Konwencji Koksowej 
(Convention Internationale des Cokes) z sie
dzibą w Brukseli, której postanowienia weszły 
w życie z dniem 1 kwietnia 1937 r. Do Kon
wencji, która reguluje sprawy eksportu koksu 
z krajów w niej uczestniczących do krajów 
importujących, należą oprócz Polski jeszcze 
W. Brytania, Belgia, Holandia i Niemcy.

Procentowy udział poszczególnych pro
ducentów w tym porozumieniu przedstawia 
się jak następuje:

Niemcy . . . . . . . . . . .  48,43 %
W. Brytania i Irlandia . . . 20,88 %
H o la n d ia .......................  17,83 %
Belgia...................  9,66 %
P o l s k a ................................... 3,20 %
Kraje importujące koks zostały podzielone 

na cztery grupy. Do 1-szej grupy należą 
W. Brytania, Irlandia, Stany Zjednoczone A. P. 
i Kanada, do Il-giej grupy Skandynawia, kraje 
bałtyckie, Rosja i Polska, do lll-ciej grupy 
kraje Europy Centralnej, do lY-tej,grupy Por
tugalia i kraje otaczające Morze Śródziemne, 
zarówno po stronie europejskiej jak też po 
stronie azjatyckiej i afrykańskiej.

Do zadań Konwencji należy ustalanie cen 
minimalnych i kontyngentów. Kontyngentowaniu 
podlegają wysyłki poza granice celne wymie
nionych wyżej krajów, uczestników Konwencji.

Czasokres trwania ustalono na razie na 
okres do 31 marca 1940 r. z tym, że nastąpi 
automatyczne jej przedłużenie, o ile na rok 
naprzód nie zostanie wypowiedziana.

Do Międzynarodowej Konwencji Kokso
wej przystąpili wszyscy trzej polscy ekspor
terzy koksu t. j. Robur, Wspólnota Interesów 
i Skarboferme. Agendy grupy polskiej w Mię
dzynarodowej Konwencji Koksowej prowadzi 
z ramienia wyżej wymienionych eksporterów 
koksu — aż do ew. utworzenia wspólnego 
zrzeszenia polskich eksporterów koksu — Pol
ska Konwencja Węglowa.

Podnieść należy, iż moment przystąpienia 
Polski do Międzynarodowej Konwencji Kokso
wej nie był dla Polski dogodny, gdyż dotych
czasowy polski eksport koksu przez Gdynię 
i Gdańsk był na ogół nieznaczny i nie rozpo
rządzała ona wobec tego dużym stanem po
siadania. Niemniej jednak dodatnią stroną 
przystąpienia do Konwencji jest możność uzy
skiwania lepszych ccn, otrzymywanie staty
styk wysyłek koksu pozostałych uczestników 
Konwencji oraz uporządkowanie międzynaro
dowego rynku koksowego.
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PRZEMYSŁ BRYKIETOWY.
Brykiety z węgla kamiennego są produk

tem mechanicznego uszlachetniania węgla, poz
walającym zarówno producentowi jak i odbior
cy na bardziej ekonomiczne jego zużytkowanie. 
Za pomocą bowiem brykietowania pośledniej
sze gatunki węgla, a przede wszystkim miał 
węglowy, zostają -— przy użyciu paku 
jako spoidła — przetworzone w produkt o pew
nej wytrzymałości mechanicznej i wymiarach, 
które umożliwiają jego zastosowanie w różnych 
paleniskach. Z powyższego wynika, iż produk
cja brykieciarń uzależniona jest głównie od 
popytu na miał węglowy, Niesprzedane ilości 
miału węglowego podlegają przeróbce na bry
kiety. Wobec tego zaś, że wielka ilość zakła- 
kładów przemysłowych przeszła do bezpośred
niego użytkowania znacznie tańszego miału 
węglowego, zmieniając odpowiednio paleniska, 
przemysł brykietowy już od szeregu lat prze
żywa swoistego rodzaju kryzys strukturalny, 
który również w roku sprawozdawczym —- 
mimo pewnego wzrostu produkcji brykietów — 
niezmiennie w tymże przemyśle się zaznaczał.

Z istniejących bowiem w Polsce 6 bry- 
lcietowni w roku 1937 tylko dwie były w ru
chu bez przerwy, a mianowicie należąca do 
Rybnickiego Gwarectwa Węglowego brykie- 
townia Rymer" oraz należąca do Polskich 
Kopalń Skarbowych na Górnym Śląsku S. A. 
w Chorzowie brykietownia „Przezydent Moś
cicki". Ponadto w przeciągu kilku miesięcy 
— w okresach sezonowego ożywienia na ryn
ku materiałów opałowych — czynna była na
leżąca do firmy Henckel Montan S. A. w Ra
dzionkowie brykietownia „Radzionków". Z po
zostałych brykietowni należąca do Rybnickie
go Gwarectwa Węglowego brykietownia „Em
ma", która jest pierwszą brykietownią na więk
szą skalę na terenie dzisiejszej Polski, założo
ną jeszcze w roku 1891, uległa unieruchomie
niu z końcem roku 1936. Pozatem unierucho
mione już od dłuższego czasu: brykietownia 
„Wujek", należąca do Zakładów Hohenlohego, 
oraz brykietownia Tow. Francusko-Włoskiego 
były w roku 1937 w dalszym ciągu nieczynne

Wytwórczość brykietów wynosiła w Pols
ce w r. 1937 ogółem 209 347 t, w porównaniu 
zatem z r. 1936 (166107 1) wzrosła o 43 240 t, 
czyli o 26,03 %, w porównaniu zaś z r. 1929 
(354 800 i) była niższa o 145 500 t, czyli o 41,01 %. 
jeżeli przyjmiemy wytwórczość w roku 1929 
za 100, okaże się, że produkcja roku sprawo
zdawczego stanowiła 59% produkcji z roku 
1929 wobec 47 % w roku 1936, 54 % w roku 1935, 
61 % w roku 1934, oraz 63 % w roku 1933.

Przyczyną tej zniżkowej tendencji w y
twórczości brykietów jest, jak już wyżej wspom
niano, głównie ta okoliczność, iż na skutek 
coraz silniejszego popytu na miał dla celów 
przemysłowych brykietowanie jego obecnie nie 
jest już taką koniecznością jak w dawniejszych 
latach. Wytwórczość brykietów w poszcze-

Tablica Nr. 6.
Produkcja brykietom (m tysiącach ton).

M iesiące 1913 r. 1929 r. 1936 r. 1937 r.

S tyczeń . . . . 27,6 16,7 15,2
L u ty ........................... — 16,4 9,2 13,7
M arzec . . . . . — 22,1 10,5 12,2

K w iecień . . . . — 26,3 10,8 12,6
M a j ........................... — 24,3 10,7 13,0
C zerw iec . . . . — 25,6 10,8 16,7

L ip iec ..................... — 36,5 11,4 20,7
S ierp ień  . . . . — 34,3 12,1 19,3
W rzesień  . . . . — 34.3 14,3 21,7

Paździe rn ik  . . . — 38,3 18,8 21,7
L istopad  . . . . — 32,0 20,5 20,8
G rudzień  . . . . — 37,0 20,2 21,6

R azem  . 332,0 354,8 166,1 209,3

Przeć. mies. . . . 27,7 29,6 138 174

^0...................... — 100 47 59

gólnych miesiącach lat 1929, 1936 i 1937 uwi
dacznia tablica Nr. 6.

Zbyt brykietów wynosił w roku 1937 
ogółem 208642 t, w porównaniu więc ze zby
tem w roku 1936 (166837 t) zwiększył się o 
41805 t, czyli o 25,06%.

Ze zbytu ogólnego przypada na rynek 
krajowy 198 870 t, co wobec 156 489 t zbytu 
w kraju w r. 1936 oznacza wzrost o 42 381 t, 
czyli o 27,08 90.

Zbyt brykietów w kraju wT poszczególnych 
miesiącach lat 1929, 1936 i 1937 oraz zbyt 
brykietów w kraju według grup odbiorców 
uwidaczniają tablica Nr. 7. i tablica Nr. 8.

Tablica Nr. 7.
Zbyt brykietom m kraju (m tysiącach ton).

M iesiące 1929 r. 1936 r. 1937 r.

S tyczeń 28,3 13,1 14,1
L uty  . . . . 15,3 11,0 12,4
M arzec 20,1 10,6 11,5

K w iecień . 25,7 10,3 12,1
Maj . . . . 26,8 11,0 12,8
C zerw iec . 24,2 11,2 16,6

Lipiec . . . . 35,0 10,6 20,1
Sierpień 31,8 10,4 18,1
W rzesień . 33,4 12,5 19,5

Paździe rn ik 36.9 17,3 20,8
L istopad 30,1 18,8 20,2
G rudzień  . 36,3 19,6 20,8

Razem 344,0 156,5 198,9

Przeć. mies. 28,7 13,0 16,6

100 45 58
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Tablica Nr. 8.
Zbyt brykietów w kraju według grup odbiorców.

1929 r. 1936 r. 1937 r.
ton ton ton

Z byt ogółem  . 
Z byt w k ra ju  .

357 369 
343 958

167 379 
156 489

208 642 
198 870

Z tego p rzy p ad a  na:

p rzem ysł . . . . 5 228 1 059 799

Z tego na:

żelazo-hu tn iczy  . 
hodow lany  i ce ram i

czny ..........................
ro ln iczo -p rzetw órczy  
cukrow niczy  . 
inne gałęz ieprzem ysłu
k o l e j e ..........................
in sty tucje  państw ow e
w o js k o ..........................
in sty tucje  m iejsk ie  . 
opał dom ow y 
pośredn icy

95 
3 299 

46
1 788 

317 074

2 247 
19 409

420

15 
256 

15 
353 

134 199 
107 
525 

15
14 016
6 568

35

65
351

348 
172 717

14 275 
11079

Tablica Nr. 9.
Eksport brykietów.

M iesiące
1929 r. 

ton
1936 r. 

ton
1937 r. 

ton

S tyczeń  . . . . 1 617 1 309 1 195
L u t y .............................. 526 870 1 320
M arzec . . . . 897 260 560

K w iecień . . . . 192 75 325
M a j .............................. 570 325 275
C zerw iec . . . . 755 — 155

L ip iec .............................. 1 245 480 810
S ierp ień  . . . . 2 230 1 330 1 050
W rzesień . . . . 922 1 626 1 506

Październ ik 1 390 1 893 979
L istopad  . . . . 2 272 1 425 662
G rudzień  . . . . 795 755 935

R a z e m 13 411 10 348 9 772

Przeć. m ies. . 1 116 862 814

% ■ • • . 100 77 73

Jak z powyższego zestawienia wynika, 
jedynym poważniejszym odbiorcą krajowym 
brykietów były zarówno w roku 1936 jak 
jak i w roku sprawozdawczym koleje państ
wowe, których odbiór w 1937 roku doznał 
zarówno ilościowego jak i procentowego wzros
tu, gdyż na dostawy dla kolei państwowych 
(łącznie z niewielkimi dostawami dla wojska 
i pozostałych instytucyj państwowych) przypada 
w 1937 r. 86,85 % całego zbytu krajowego bry
kietów wobec 86,16% w roku 1936. Z pozos
tałych grup odbiorców na uwagę zasługuje

jeszcze zbyt brykietów na cele opału domo
wego (łącznie z dostawami dla pośredników), 
który w r. 1937 w stosunku do roku poprzed
niego wykazuje również pewne polepszenie.

W ywóz brykietów wynosił w roku 1937 
ogółem 9 772 t, co wobec 10 348 t wywiezio
nych w roku poprzednim oznacza spadek
o 576 J, czyli o 5.57 %. Zbyt brykietów zagra
nicę w poszczególnych miesiącach lat 1929,
1936 i 1937, oraz zbyt brykietów zagranicę 
według krajów odbiorczych uwidaczniają tab
lice Nr. 9 i 10.

Tablica Nr. 10.
Eksport brykietów według krajów odbiorczych.

1929 r. 
ton

1936 r. 
ton

1937 r. 
ton

W y w ó z ..........................

Z tego:

13411 10 348 9 772

G dańsk  . . . . ł 375 4 696 5 297
A u s tr ia .......................... 10 226 5 250 4 475
C zechosłow acja . 200 — _
F in land ia  . . . . — _ _
Ł o t w a .......................... 40 — _
R um unia . . . . 1 155 __ _
N iem cy . . . . — 2 --
W ę g r y .......................... 140 — --
Jugosław ia 260 — ---
R o s j a .......................... 15 — --
A rgentyna . . . . — 100 ---
T u n i s .......................... — 200 _
N a cele bunkrow e . 100

Jak z powyższej tablicy wynika, eksport 
brykietów kierował się w roku sprawozdaw
czym wyłącznie do W. M. Gdańska i do b.Austrii, 
przy czym wysyłka brykietów do Gdańska 
nieco się wzmogła, wysyłka zaś do Austrii 
nieco się obniżyła. Na pozostałe rynki zagra
niczne wywóz brykietów uległ w roku 1937 
zupełnemu zahamowaniu.

PRZEMYSŁ PRODUKTÓW 
WĘGLOPOCHODNYCH.

Ogólna poprawa koniunktury gospodar
czej w r. 1937 ujawniła się, jak wyżej wykazano, 
również w przemyśle koksowniczym, a w 
związku z tym także i w związanym z nim 
organicznie przemyśle produktów węglopochod- 
nych. Wzrost ogólnej wytwórczości koksu 
spowodował bowiem również dosyć znaczny 
wzrost produkcji uzyskiwanych przy kokso
waniu surowych produktów węglopochodnych.

W porównaniu do roku 1929 i do r. 1936 
wytwórczość surowych produktów węglopo
chodnych t. j. surowej smoły, surowego benzo
lu i siarczanu amonu w koksowniach w 1937 r. 
wynosiła :
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Tablica Nr. 11.

1929 r. 1936 r. 1937 r.

t o n

Sm oła surow a 

Benzol surow y 

S iarczan  am onu .

86 532 

23 082 

25 864

80 590 

26 309 

22 411

101 266 

33 260 

27 815

Po doliczeniu produkcji gazowni, genera- 
torni oraz wytlewni, ogólną wytwórczość Pol
ski w 1937 roku można ocenić w przybliże
niu na ok. 125 — 150000 t smoły surowej, 
34 000 t benzolu surowego oraz ok. 29000 t 
siarczanu amonu (bez siarczanu amonu synte
tycznego).

O ile produkcja surowych produktów 
węglopochodnych wzrastała automatycznie rów
nomiernie w miarę wzrostu produkcji koksu 
(chociaż wydajność tych produktów przy for
sowaniu produkcji koksu była nieco mniejsza 
niż przy spokojnej produkcji) — to produkcja 
opartego na przeróbce powyższych surowców 
właściwego przemysłu produktów węglopochod
nych — w clestylarniach smoły i fabrykach 
benzolu, — jako zależna już również od wa
runków koniunkturalnych dla tych produktów, 
kszałtowała się już więcej niejednolicie. W po
równaniu do lat 1929 i 1936 produkcja goto
wych wyrobów polskiego przemysłu produk
tów węglopochodnych wynosiła w r. 1937:

Tablica Nr. 12.

1929 r. 1936 r. 1937 r

t o n

Sm oła p reparow ana
P a k .............................................
O leje sm ołow cowe 
N aftalen surow y prasow any 
N aftalen  czysty  
Fenol i krezole 
Z asady p irydynow e 
Benzole oczyszczone 
S iarczan  am onu 
R ó ż n e .....................................

23 234 
41 814 
31 430 

2 651 
501 

1 297 
112 

13 897
m
966

17 937 
38 434 
17 891 
1 286 
1 682 

634 
86 

15 024 
203 

1 395

18 249 
51667 
23 378 

2 267 
1 584 
1 073 

77 
21460 

i 165 
1 745

Jak z zestawienia tego wynika, w cyfrach 
sumarycznych wzrost produkcji wyniósł po
dobnie jak przy produktach surowych okr. 25 96, 
natomiast odnośnie poszczególnych produktów 
wzrost ten jest nierównomierny, przy czym na 
specjalną uwagę zasługuje brak wzrostu pro
dukcji smół preparowanych, a natomiast sto
sunkowo znaczny wzrost produkcji paku. Brak 
wzrostu produkcji smół preparowanych spowo
dowany został głównie zbędnym importem nad
miernych ilości smół zagranicznych do małych 
destylarń i fabryk tektur smołowcowych 
(szczególnie na Pomorzu), — wzrost produkcji 
paku natomiast — zwiększeniem się zawartości 
paku w smole surowej na skutek stosowania 
przy forsowaniu produkcji koksu wyższych

temperatur. To zwiększenie się procentowej 
wydajności paku stawia nasz przemysł o tyle 
w trudnym położeniu, że już dotychczas nad
miar produkcji paku — wobec słabej koniunk
tury na ten produkt tak w kraju jak i na ryn
kach zagranicznych — można było zbywać 
tylko z wielkimi trudnościami w drodze eks
portu po cenach nie pokrywających własnych 
kosztów produkcyjnych.

Również rozwój warunków zbytu pro
duktów węglopochodnych nie był niestety tak 
pomyślny, jakby należało przypuszczać na pod
stawie ogólnej poprawy sytuacji gospodarczej. 
Podczas gdy w porównaniu do roku 1936 wzrost 
ogólnej produkcji wyniósł, jak już wspomniano, 
okr. 25 %, to ogólny zbyt tych produktów wy
kazał już tylko wzrost o 22 °0. Uwzględniając 
nadto, że i tę cyfrę wzrostu osiągnięto głównie 
na skutek wspomnianego już bardzo nieko
rzystnego eksportu nadmiaru produkcji paku, 
stwierdzić należy, że na ogół rozwój zbytu 
produktów węglopochodnych w roku 1937 po
zostawał znacznie w tyle za równoczesnym 
rozwojem ich produkcji.

W szczególności, wbrew wszelkim prze
widywaniom, zbyt jednego z najważniejszych 
artykułów przemysłu produktów węglopochod
nych t. j. zbyt smół preparowanych nie tylko, 
że nie wykazał żadnego wzrostu, ale nawet — 
co prawda niewielki — spadek. Główną przy
czyną tego ujemnego stanu rzeczy był wspom
niany już — gospodarczo zupełnie zbędny — 
import smół zagranicznych, który, wzrósł we
dług danych Cł. U. bt. z 7 077 ton w r. 1936 
na 9 680 ton w r. 1937. Zbvt smół drogowych 
ograriiczał się nadal do stosunkowo małych 
ilości.

Zapotrzebowanie na pak utrzymało się 
w kraju również tylko w dotychczasowych 
rozmiarach, co wobec wspomnianego znacznego 
wzrostu jego produkcji, powodowało coraz 
groźniejsze gromadzenie się poważnego nad
miaru produkcyjnego. Z trudem udało się nad
miar ten wyeksportować na rynki zagraniczne, 
jednak niestety tylko kosztem poważnych 
ofiar w cenie.

Wobec wyczerpania w poprzednich latach 
prawie wszystkich zapasów olejów smołowco
wych, zachodziła z początkiem roku obawa, 
że krajowa produkcja tych olejów nie pokryje 
ich zapotrzebowania, wskutek czego sprowa
dzono nawet przęsło 3.000 ton olejów zagra
nicznych. Na skutek nadspodziewanego wzros
tu produkcji okazało się jednak, że i ten im
port był zbędny, gdyż pozostałe z końcem ro
ku zapasy olejów smołowcowych przekraczały 
prawie dwukrotnie wspomnianą wyżej cyfrę 
importu.

Zbyt produktów dalej uszlachetnionych: 
naftalenu, fenolu, krezoli, zasad pirydynowych, 
żywic kumaronowych itp. wykazywał w kraju 
dalszy wzrost, świadczący o dalszej stopniowej 
rozbudowie naszego przemysłu chemicznego. 
Na ogół korzystnie kształtował się również 
zbyt w kraju benzoli motorowych jak i ben
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zoli przeznaczonych do dalszej przeróbki w 
przemyśle chemicznym. Natomiast eksport 
tych poduktów był niestety wskutek znanych 
ograniczeń i reglamentacji międzynarodowych 
obrotów towarowych w dalszym ciągu nad
zwyczaj utrudniony i tylko dzięki usilnym 
staraniom udało się (z wyjątkiem pewnych 
ilości benzoli) pozostające po zaspokojeniu za
potrzebowania krajowego nadwyżki produk
cyjne wy wieźć, na rynki zagraniczne.

Zapotrzebowanie na siarczan amonu w 
kraju było nadal słabe tak, że przeważną część 
produkcji wywozi się za granicę - w dalszym 
ciągu po cenach bardzo niskich.
: Ogółem zbyt gotowych produktów wę
glopochodnych przedstawiał się cyfrowo w po
równaniu do roku poprzedniego (w cyfrach 
okrągłych) następująco:

r. 1936 r. 1937
smoła preparowana

i drogowa . . . .  17.500 ton 17.300 ton 
oleje smołowcowe . 18.900 „ 17.300
p a k ............................ 37.600 „ 54.500
noftalen surowy pra

sowany ................ 1.030 „ 1.400
naftalen czysty . . 1.700 „ 1.450 
zasady pirydynowe 90 „ 110
fenol i krezole . . . 620 „ 1.080 
benzole oczyszczone 15.100 „ 21.050 
siarczan amonu*) . . 21.480 „ 29.900 
różne inne produkty 1.370 „ 1.740

Razem 115.390 ton 145.830 ton

PRZEMYSŁ MATERIAŁÓW WYBUCH. 
I ŚRODKÓW ZAPALCZYCH.

Sytuacja przemysłu materiałów wybucho
wych i środków zapalczych kształtuje się głów
nie w zależności od sytuacji przemysłu węglo
wego, gdyż zależnie od wysokości wydobycia 
węgla produkcja i zbyt materiałów wybucho
wych i środków zapalczych wzrastają lub zmniej 
szają się. Wydobycie węgla zwiększyło się 
w 1937 roku w porównaniu do 1936 r. o ok. 22 %, 
natomiast ogólny zbyt materiałów wybucho
wych na potrzeby rynku krajowego wzrósł 
w 1937 r. w stosunku do 1936 r. o ok. 25%, co 
tłumaczy się nie tylko zwiększeniem wydoby
cia węgla, lecz również pewną poprawą koniunk
tury w kamieniołomach i w górnictwie rud 
oraz coraz szerszym zastosowaniem materiałów 
wybuchowych w rolnictwie, leśnictwie itp.

Podnieść bowiem należy, iż oprócz głów
nego zastosowania materiałów wybuchowych 
w górnictwie i w pokrewnym przemyśle znaj
dują one coraz szersze zastosowanie i w innych 
dziedzinach, jak np. w rolnictwie, i leśnictwie, 
gdzie podnosi się jakość i urodzajność gleby 
przez rozluźnienie i oczyszczenie podłoża ze 
starych pni i kamieni.

Materiały wybuchowe zastępują tu bar
dzo wydajnie pracę ręczną. W rolnictwie osią-
U w ag a: *) tącznie z siarczanem  am onu w y p rodukow a

nym  i sp rzedanym  bezpośredn io  z koksow ni.

ga się przez ich użycie rozluźnienie twardej 
gleby, co umożliwia lepsze rozrastanie się ko
rzeni w głąb i wszerz i użyźnianie podłoża.

W ostatnich czasach używa się ponadto 
materiały wybuchowe (dynamity i żelatynę wy
buchową) m. in. również do torpedowania 
otworów wiertniczych, co przyczyniło się w po
ważnym stopniu do ożywienia produkcji w prze
myśle naftowym.

Zbyt środków zapalczych na potrzeby 
rynku krajowego wzrósł mniej więcej w tym 
samym stopniu jak zbyt krajowy materiałów 
wybuchowych.

Eksport materiałów wybuchowych w 1937 
roku pomimo obowiązujących w dalszym cią
gu w zagranicznych krajach odbiorczych ogra
niczeń w obrocie towarowym i pieniężnym 
wzrósł dzięki usilnym zabiegom przemysłu
0 pozyskanie nowych odbiorców na rynkach 
zagranicznych prawie dwukrotnie.

Eksport środków zapalczych wzrósł w 1937 
roku przy lontach prawie trzykrotnie, przy 
spłonkach jednak spadł do połowy w związku 
z silną konkurencją niemiecką, która ze wzglę
du na zastosowanie przez Niemcy premij ekspor
towych, zdołała pozyskać częściowo zamówie
nia, plasowane dotychczas przez zagranicznych 
odbiorców w Polsce.

Podjęta przez firmę Lignoza S. A. w 1936 
roku produkcja artykułów pirotechnicznych 
wzrosła w 1937 roku prawie pięciokrotnie, przy 
czym dużym powodzeniem cieszyły się arty
kuły pirotechniczne dla celów szkoleniowych 
OPLG oraz dla celów nawigacyjnych; artyku
ły pirotechniczne dla celów widowiskowych 
(żabki, petardy, błyski, bąki, ognie bengalskie, 
pochodnie kolorowe, świece rzymskie, rakiety 
wszelkiego rodzaju itd.) znajdują w Polsce rów
nież coraz liczniejszych zwolenników i od
biorców.

W 1937 roku firma Lignoza S. A. podję
ła produkcję kapiszonów Gevelot dla amunicji 
myśliwskiej oraz łusek kał. 22 long rifle i sliort 
dla amunicji sportowej. Kapiszony te wyrabia
ne są z masą zapalczą, wolną od rtęci, nie po
wodującą erozji i rdzewienia i nie ustępują co 
do gatunku znanym niemieckim wyrobom mar
ki „Sinoxid” w które zaopatrywany był w ca
łości dotychczas polski rynek.

Należy podnieść, iż firma Lignoza, udo
skonalając z roku na rok swoją produkcję
1 wprowadzając coraz to nowe działy wytwór
czości, przyczynia się w dużym stopniu do unie
zależnienia gospodarczego od importu zagra
nicznego.

Firma Zjednoczone Zakłady Materiałów 
Wybuchowych i Azotu S. A. wybudowała 
w 1937 roku na terenie swej fabryki azotu 
w Wyrach utwardzalnię tłuszczów zwierzęcych 
i roślinnych, obliczoną na ok. 30 t dziennej 
produkcji. Uruchomienie tej nowej wytwórni 
nastąpiło w październiku ub. roku.

Ogółem stwierdzić należy, iż przemysł 
materiałów wybuchowych i środków zapal
czych został w latach ostatnich rozbudowany



do rozmiarów zaspakajających nie tylko całko
wicie potrzeby kraju lecz przewyższających 
je kilkakrotnie. Przeprowadzono modernizację 
wytwórni według najnowszych zasad i zdoby
czy techniki oraz wprowadzono cały szereg 
nowych działów wytwórczości, które w dużym 
stopniu uniezależniają nasz kraj od dotychcza
sowego importu zagranicznego.

PRZEMYSŁ ELEKTROCHEMICZNY*).
Sądząc z rozmiarów produkcji względnie 

zbytu najważniejszych artykułów wytwórczo
ści przemysłu elektrochemicznego w 1937 roku, 
stwierdzić należy w roku sprawozdawczym 
dalszy rozwój tej stosunkowo jeszcze młodej, 
lecz szybko rozwijającej się gałęzi naszego 
przemysłu.

W 1937 roku produkcja i zbyt k a r b i d u  
w dalszym ciągu wzrosły przy ustabilizowa
nym poziomie cen. Eksport karbidu odbywał 
się w rozmiarach podobnych jak w 1936 roku, 
jednakże żywa działalność outsiderów na ryn
ku światowym spowodowała pewien spadek 
cen, a w dalszej konsekwencji w jesieni ub. r. 
rozpadnięcie się Międzynarodowego Kartelu 
Karbidowego jako nieuchronne następstwo sy
tuacji. W związku z tym należy się obawiać 
gwałtownego spadku, a nawet całkowitego za
niku eksportu karbidu w 1938 roku.

Zbyt s t o p  ów ż e l a z a  (żelazokrzem, 
żelazochrom, żelazofosfor, glinokrzem, krzemo- 
mangan) w 1937 roku uległ wyraźnemu wzro
stowi w związku ze zwiększoną produkcją sta
li zwykłej i stali stopowych w kraju. W roku 
sprawozdawczym podjęto regularną produkcję 
krzemomanganu oraz krzemu metalicznego; tym 
samym zostały wprowadzone na rynek dwa 
nowe produkty krajowe, które dotychczas były 
importowane. Poza tym w roku sprawozdaw7- 
czym po raz pierwszy zostały wyprodukowa
ne i dostarczone polskim hutom partie żelazo
chromu, t. zw. suraffine o minimalnej zawarto
ści węgla, mianowicie 0,05%. Fakt ten znajdzie 
należyte oświetlenie wtedy, gdy się uwzględni, 
że tylko kilka na świecie z całego szeregu 
fabryk, wytwarzających żelazochrom, jest w sta
nie ten tak poszukiwany gatunek wytworzyć.

Ceny stopów utrzymywały się na jednako
wym poziomie. Pewną poprawę należy zano
tować przy krzemomanganie i żelazofosforze. 
Stoi to w związku ze znaczną podwyżką pod
stawowych rud, jaka miała miejsce w roku 
sprawozdawczym.

Ogólnie biorąc rok 1937 należy w pro
dukcji stopów uważać za pomyślny, zarówno 
jeżeli chodzi o rozmiary produkcji, jak też
o wprowadzenie nowych gatunków. Mniej 
pomyślny był rok sprawozdawczy pod wzglę
dem finansowym, gdyż przy na ogół ustabili
zowanych cenach znacznie wzrosły koszta su
rowców, zwłaszcza rud, jak również podniosły

*) Zrzeszony w U nii P. P. G. H.

się koszta robocizny i szeregu materiałów po
mocniczych.

Eksport żelazokrzemu dokonywany był 
w analogicznych rozmiarach jak w latach 
ubiegłych, przy ledwie utrzymującej się cenie. 
Eksport żelazochromu doznał pewnego skur
czenia wskutek zmniejszonej chłonności ryn
ku angielskiego, co szło w parze z wydatną 
zniżką cen, płaconych na rynku angielskim. 
Po raz pierwszy podjęto eksport żelazochromu 
do Włoch. Nawiązane stosunki wydają się 
być trwałymi.

Zbyt szybkotwardniejącego cementu gli
nowego t. zw. Alka-Elektro-Cementu przedsta
wiał się w roku 1937 zadawalająco pod 
względem ilościowym, jednak zdecydowanie 
niezadawalająco co do poziomu cen. Wzrost 
kosztów producji w roku sprawozdawczym 
nie został w najmniejszej mierze nawet skompen
sowany zwyżką otrzymywanych cen, których 
przeciętna w stosunku do roku poprzedniego 
spadła. W roku sprawozdawczym podjęto bar
dzo usilne próby eksportu, tego cementu, które 
na razie nie dały wyników, jednak nie zostały 
zarzucone i eksport powinien w bieżącym roku 
dojść do skutku.

Zbyt c e m e n t u  k w a s o o d p o r n e g o  
„Elektro-Acid-Cementu“ oraz c e m e n t u  o g- 
n i o t r w a ł e g o  „ Elektro - Pyro - Cementu 
przedstawiał się zdecydowanie niekorzystnie.

Zbyt e l e k t r o k o r u n d u ,  którego jakość 
doprowadzona do należytego poziomu, została 
podwoił się w roku 1937 w stosunku do roku 
poprzedniego, lecz daleko jeszcze do stanu za 
dawalającego. Stan ten będzie osiągnięty, jeżeli 
praktycznie całe zapotrzebowanie krajowe po
krywane będzie produkowanym w kraju ma
teriałem. Dotychczas import jest czterokrotnie 
większy niż zbyt materiału krajowego.

W d z i a l e  ś c i ś l e  c h e m i c z n y m  
t. j. w dziale s i a r c z a n u  g l i nu ,  a ł u n u  p o 
t a s o w e g o  i a ł u n u  c h r o m o w e g o  no
tujemy w roku 1937 wzrost produkcji i zbytu, 
przy spadku cen oraz wzroście kosztów pro
dukcji.

Przy siarczanie glinu przeciętnie uzyski
wana cena spada systematycznie począwszy 
od 1934 r. o zł 10 na t rocznie, jest to spadek 
co roku o dalsze 7 do 8 % ceny.

Poziom kosztów produkcji nie zezwala na 
podjęcie eksportu tych chemikalii.

Wspomnieć należy o podjęciu w 1937 r. 
na większą skalę produkcji siarczanu glinu, 
praktycznie wolnego od żelaza (sine ferro).

W d z i a l e  a r t y k u ł ó w  o d l e w n i 
c z y c h ,  do których zaliczyć należy grafit od
lewniczy, pył odlewniczy oraz Elektro-Kostki 
stopowe ujawniły się dodatnie skutki popra
wy w przemyśle metalowym. Notujemy więc 
znaczny wzrost produkcji i sprzedaży pyłu od
lewniczego oraz Elektro-Kostek jak i pewną 
poprawę w produkcji i zbycie grafitu, popra
wę jednak w tym ostatnim wypadku całkiem 
niedostateczną.
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W d z i a l e  p r o d u k t ó w  p r z e m i a ł o 
w y c h  rozwinęła się produkcja mączki kwar
cowej, mączki wapiennej do celów drogowych 
oraz mielonej rudy chromowej. Katastrofalnie 
natomiast spadła produkcja skalenia mielonego 
wskutek przemożnej konkurencji zagranicznej, 
wskutek której została całkowicie zatrzymana 
produkcja talku mielonego i szkła mielonego.

W d z i e d z i n i e  s m o ł y  w y t l e w n e j  
zanotować należy spadek produckji. Wywołany 
on został brakiem dostatecznych ilości surow
ca, na skutek trudności otrzymania odpowie
dnich gatunków węgla, nadających się do od
ciągania smoły wytlewnej.

Ogólnie należy stwierdzić, że 1937 rok 
przyniósł znaczne powiększenie ilościowe pro
dukcji, przy czym przejściowo w’ pewnych 
działach dochodził przemysł elektrochemiczny 
do wykorzystania maksymalnej zdolności pro
dukcyjnej urządzeń. Procesowi temu towarzy
szył wzrost kosztów produkcji we wszystkich 
bez wyjątku działach, przy czym na wzrost ten 
złożyła się w pierwszej linii zwyżka surow
ców importowanych, a zwłaszcza rud zagra
nicznych, następnie wydatne podwyższenie Cen 
wszystkich prawie materiałów pomoaniczych; 
i tak podrożały materiały żdlazne a najwięcej 
odlewy stalowe, części miedziane i mosiężne, 
materiały izolacyjne, budowlane itd. Podniosły 
się wreszcie koszty robocizny i koszty ogólne, 
te ostatnie w związku z powiększeniem pro
dukcji.

Ponieważ równocześnie zanotowano w wie
lu działach zniżkową tendencję cen, w niektó

rych zaś zaledwie ustabilizowaną, rentowność 
przemysłu elektrochemicznego we wspomnia
nych działach, która w 1936 roku była nega
tywna, prawie się nie poprawiła. Wyniki finan
sowe b. r. nie zapowiadają się lepiej.

PRZEMYSŁ CYNKOWY.
Pod wpływem poważniejszego ożywienia 

na światowym rynku metali nieżelaznych, któ
rego przyczyną był niewątpliwie — pomijając 
wzrost zapotrzebowania na skutek ogólno-świa- 
towego ożywienia gospodarczego — przede 
wszystkim obecny wyścig zbrojeń, sytuacja na 
światowym rynku cynkowym doznała w roku 
1937 w stosunku do roku poprzedniego pewnej 
dalszej poprawy; przy znacznie bowiem zwię
kszonej światowej wytwórczości i konsumcji 
cynku zanotowano w r. 1937 również pewną 
poprawę w dziedzinie cen.

Produkcja światowa cynku wynosiła w 
1937 roku 1660 473 t. Jest to najwyższa pro
dukcja, jaka kiedykolwiek w skali światowej 
została osiągnięta, gdyż przewyższa ona do
tychczasową rekordową produkcję świata z ro
ku poprzedniego (1487 559 t) o 172914 t, czyli
o 11,6%.

Zanotowany w roku 1937 dalszy wzrost 
światowej wytwórczości cynku uwydatnił się 
w większym lub mniejszym stopniu prawie we 
wszystkich krajach świata, wytwarzających 
cynk, nie wyłączając Polski, jak to wynika 
z następującego zestawienia :

Tablica Nr. 13.

Światowa produkcja cynku 

według „Year Book o f the American Bureau of Meta1 Statistics”.

K r a j
1928 r. 1930 r. 1932 r. 1933 r. 1934 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r.

T o n y m  e t r  y  c z n  e

U. S. A .............................. 562 097 457 649 193 715 294 572 332 882 391 456 474 616 540 073
B e l g i a .............................. 206 300 176 230 96 330 137 300 174 900 181 740 195 320 225 579
N ie m c y ............................. 98 100 97 300 41 981 50 867 72 900 124 200 136 400 163 200
K anada . . . . 74 177 110 195 78 157 83 429 122 405 135 266 137 620 143 921
P o l s k a .............................. 161 725 174 724 84 950 84 729 93 007 84 994 92 590 107 248

% św iat, p rodukcji 11,38% 12,39% 10,78% 8,45% 7,88% 6,30% 6,22% 16,46%
A ustralia  . . . . 49 905 55 699 53 655 54 818 54 323 67 909 70 560 70 870
R o s j a .............................. 4 300 4 329 13 656 16 620 27 151 46 196 65 000 65 000
W. B rytania 56 285 49 376 27 308 41 717 52 022 61 433 61 768 63 138
F rancja  . . . . 96 873 90 747 49 330 55 536 51 175 51 464 53 601 60 429
Japonia  . . . . 19 129 24 669 27 043 30 658 32 145 34 191 36 000 45 500
N orw egia........................... — 34 611 39 373 44 948 45 000 45 019 45 028 41 270
W iochy . . . . 10 654 19 264 17 550 22 230 24 423 26 263 26 982 37 767
M eksyk . . . . 11 220 37 255 30 349 27 862 36 609 39 993 32 211 36 618
H olandia . . . . 26 885 23 255 15 624 18 478 19911 13 747 15 428 24 645
R odezja . . 9 734 18 194 — 18 840 19 853 20 976 21 062 14 256
C zechosłow acja 8 258 12 614 6 668 6 786 8 866 9 329 7 863 7 218
H iszpania . . . . 13 549 10 696 9 503 8 547 8 179 7 647 7 803 5 279
Jugosław ia . . . . 4 320 7 585 2 157 3 056 4 037 3 404 3 599 4 259
Szw ecja . . . . 5 107 4 126 — — — — — •—

Indo-Ć hiny 2 887 3 858 2600 3 150 4 150 3 856 4 108 4 203

Razem 1 421 505 1 412 376 789 949 1 004 143 1 183 938 1 349 083 1 487 559 1 660 473
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jak z powyższego zestawienia wynika, 
w 1937 r. w skali światowej jedynie Norwegia, 
Czechosłowacja, Hiszpania i Rodezja wykazują 
spadek wytwórczości cynku. Co się zaś ty
czy wytwórczości cynku surowego w Polsce, 
to wzrosła ona w r. 1937 w stosunku do 1956 r., 
według powyższego zestawienia, o 14658 t, 
czyli o 15,8 V Z uwagi jednak na równoczes
ny wzrost światowej produkcji cynku pozycja 
polskiej produkcji cynkowej na terenie między
narodowym w r. 1937 doznała tylko niewiel
kiej poprawy w stosunku do pozycji zajmo
wanej w roku poprzednim. Udział Polski w 
światowej wytwórczości cynku wynosił bowiem 
w 1937 r. 6,46 % wobec 6,22 % w r. 1936. Przy
pomnieć tu należy, iż jeszcze w roku 1930 
udział Polski w światowej produkcji cynku 
wynosił 12.5<) . W roku 1937, podobnie jak 
i w roku 1936, Polska zajmowała piąte miejsce 
w światowej produkcji cynku — po Stanach 
Zjednoczonych, Belgii, Niemczech i Kanadzie. 
Na uwagę zasługuje tutaj fakt, iż Kanada, która 
w latach 1934—1936 zajmowała trzecie miejsce 
w produkcji światowej cynku, została w 1937 r. 
przez Niemcy zepchnięta na czwarte miejsce, 
jeżeli zaś chodzi o udział Polski w europej
skiej produkcji cynku, to udział ten w dalszym 
ciągu nieznacznie się zwiększył, gdyż wynosił 
on w 1937 r. 13,32 % wobec 13,02 % w roku 
poprzednim. Wśród producentów europejskich 
cynku Polska zajmowała w 1937 r. nadal — po 
Belgii i Niemczech — trzecie miejsce.

Zwiększone zapotrzebowanie cynku, które 
ujawniło się w ogólnym wzroście produkcji 
i konsumcji tego metalu, znalazło ponadto 
pewien wyraz — jak już wspomniano na wstę
pie — w pewnej poprawie międzynarodowych 
notowań cynkowych w roku sprawozdawczym. 
Zaznaczająca się bowiem od IV kwartału 1936 r, 
po trwającej od szeregu lat dekoniunkturze, 
zwyżkowa tendencja cen cynku utrzymała się 
z większymi lub mniejszymi wahaniami rów
nież w pierwszych trzech kwartałach 1937 r. 
Wobec tego jednak, że ta zwyżka cen miała 
w dużej mierze podkład spekulacyjny, okazała 
się nietrwałą i w ostatnim kwartale 1937 r. na
stąpiło nieuniknione załamanie cen. Uwidacz
nia to poniższe zestawienie, przedstawiające 
kształtowanie się ceny cynku w poszczegól
nych miesiącach okresu X 1936 — XII 1937 r. 
według notowań giełdy londyńskiej.

Przeciętn ie  m iesięcznie
Miesiąc Ł sh d (w zło

Październik 1036 . . 8 15 11
Listopad 55 • 9 16 2
Grudzień 10 16 6
Styczeń 1937 . . 12 14 5
Luty 55 15 1 7
Marzec 55 19 17 5
Kwiecień 55 * * 15 15 U
Maj 55 * * 14 — 8
Czerwiec 55 • 12 19 6
Lipiec » 13 14 8

Sierpień
Wrzesień
Październik
Listopad
Grudzień

M iesiąc

1937

P rzeciętn ie  m iesięcznie 

Ł  sh d (w zlocie)

14
13
10
9
9

14

j 5 
12 
6

11
4
8
7

-7

u się zaś zniżkowej tendencji 
wszych miesiącach roku hie-

O utrzymani 
cen cynku w pier
żącego świadczy następujące zestawienie:

P rzecię tn ie  m iesięcznie
M iesiąc

1938
Ł sh d (w zlc
9 5 7
8 16 3
8 15 2
8 8 1
7 15 —
7 16 11

Styczeń
Luty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec

Kształtowanie się na stosunkowo wyso
kim poziomie notowań cynkowych w okresie 
pierwszych trzech kwartałów roku sprawoz
dawczego sprawiło, iż cena cynku w przecięciu 
rocznym podniosła się w 1937 r. w stosunkowo 
dosyć znacznym stopniu w stosunku do noto
wanej przeciętnej w roku poprzednim.

Podczas gdy średnia notowań londyńskich 
wynosiła w r. 1936 w złocie Ł 9.2.—, to w ro
ku 1937 już 13.9.6 w złocie.

Kształtowanie się przeciętnej ceny cynku 
w 1937 r. w porównaniu do lat poprzednich 
według notowań giełdy londyńskiej przedsta
wia poniższe zestawienie:

Tablica Nr. 14.

R o k
W przecięc iu  rocznym

Ł sh d (w złocie)

1925 . . . 36 3 4,38

1926 . . . 34 2 8,29

1927 . . . 28 9 10,96

1928 . . . 25 5 4,72

1929 . . . 24 17 7,92

1930 . . . 16 16 9,13

1931 . . . 11 10 4,78

1932 . . . 9 16 7,99

1933 . . . 10 14 4,37

1934 . . . 8 10 4,22

1935 . . . 8 9 7,76

1936 . . . 9 2 —

1937 . . . 13 9 6.33

Na tle powyżej nakreślonej sytuacji świa
towego rynku cynkowego w 1937 r. wypada 
rozpatrzeć stan polskiego przemysłu cynkowe-
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go w roku sprawozdawczym. Na wstępie pod
nieść należy, że w polskim hutnictwie cynko
wym przejściowa poprawa koniunktury na mię
dzynarodowym rynku cynkowym na przeło
mie lat 1936/37 wywołała wzrost produkcji cyn
ku w nieco wyższym stopniu aniżeli nastąpiła 
zwyżka światowej wytwórczości cynku.

Wytwórczość cynku surowego wynosiła 
w Polsce w 1937 roku ogółem 109342 t, co 
wobec 94 275 t wyprodukowanych w 1936 ro
ku stanowi wzrost o 15 067 t, czyli o 16,0 ?ó1). 
Z ilości cynku surowego wyprodukowanego 
w 1937 roku, przypada na cynk muflowy 89863 t 
wobec 75 658 t w 1936 r., na cynk elektroli
tyczny zaś 19 479 t wobec 18 617 t w roku po
przednim. Produkcja cynku muflowego w yka
zuje zatem wzrost o 14 205 t, czyli o 18,8 %, pro
dukcja cynku elektrolitycznego natomiast wzrost
o 862 t, czyli tylko o 4,6 %.

Kształtowanie się produkcji cynku muflo
wego przedstawia poniższe zestawienie, wyka
zujące liczbę czynnych pieców cynkowych 
oraz mufli w ciągu roku sprawozdawczego :

pieców mufli
styczeń i luty 1937 r. . . 49 8616
marzec 56 9 820
kwiecień 55 * 56 9 840
maj 55 , 58 10 224
czerwiec 56 9 840
III kwartał 55

. . 58 10 224
IV „ f  5 . 58 10 224

Pewna część cynku surowego muflowego 
poddawana jest rafinacji, która ma na celu usu
nięcie, przynajmniej częściowo, zanieczyszczeń 
a zwłaszcza zmniejszenie zawartości ołowiu, 
który występuje ubocznie prawie w każdym 
gatunku cynku. Produkcja cynku rafinowane
go doznała w 1937 r. pewnego dalszego spad
ku, gdyż z 16 811 t w 1936 r. obniżyła się do 
14729 t w 1937 r., a więc o 2 082 t, czyli o 12,4%.

Stosunkowo bardzo poważnego wzrostu 
doznała natomiast produkcja pyłu cynkowego, 
uzyskiwanego jako produkt uboczny w proce
sie destylacji cynku. Wynosiła ona w 1937 r. 
6409 t, co wobec 3 775 t wyprodukowanych 
w 1936 r. stanowi wzrost o 2 634 t, czyli o 69,8 %. 
Podnieść tu należy, iż nie wszystkie huty cyn
kowe w Polsce produkują pył cynkowy. Część 
hut zużywa półprodukty, służące do wyrobu 
pyłu, do ponownej destylacji.

Pewną część wyprodukowanego cynku hu
ty cynkowe walcują we własnych walcowniach 
cynku na blachę cynkową. W 1937 r. wypro
dukowano w śląskich walcowniach hutniczych 
ogółem 14 872 t blachy cynkowej wobec 15509 t 
w 1936 r. Produkcja blachy cynkowej w wal
cowniach hutniczych obniżyła się zatem o 637 t, 
czyli o 4,1 /o2).

W ścisłym związku z produkcją samego 
cynku pozostaje wytwórczość kwasu siarkowe
go, otrzymywanego z przerobu wywiązujących się 
przy prażeniu blendy cynkowej gazów prażel- 
nych. Wytwórczość kwasu siarkowego w fabry

kach związanych z prażelniami blendy cynko
wej (przeliczona na 50° Be) wynosiła w 1937 r. 
ogółem 215162 t3), wobec 154259 t w 1936 r., 
co stanowi wzrost o 60 903 t, czyli o 39.5 %4).

Prócz kwasu siarkowego wyrabiany jest 
jeszcze z gazów, w niewielkich zresztą ilościach, 
ciekły bezwodny kwas siarkawy (S02). Pro
dukcja tego artykułu wynosiła w 1937 r. 5452 t, 
co wobec 4206 t wyprodukowanych w roku 
poprzednim, stanowi wzrost o 1246 t, czyli
o 29,6 %.

Jako dalszy produkt uboczny przy pro
dukcji cynku lub produktów pochodnych cyn
ku otrzymuje się również kadm. W 1937 r. pro
dukcja kadmu osiągnęła 177 712 kg, co wobec 
154400 kg wyprodukowanych w 1936 r. stano
wi wzrost o 23 312 kg, czyli o 15,10 &

Wytwórczość cynku prowadzona była 
w 1937 r. podobnie jak i w 1936 r. przez irzy 
wielkie przedsiębiorstwa cynkowe śląskie a mia
nowicie :

Giesche, Spółka Akcyjna
Śląskie Kopalnie i Cynkownie, Sp. Akc.
Zakłady Hohenlohego, Sp. Akc.
W 1937 r. czynne były, obok szeregu ko

palń węgla, następujące zakłady cynkowe po
wyższych przedsiębiorstw: 2 kopalnie rudy 
cynkowej i ołowianej (Orzeł Biały i Nowa He
lena -— Brzozowice), 7 prażelni blendy cynko
wej oraz fabryk kwasu siarkowego (Siemiano
wice, Silesia, Kunegunda, Łazarz, Saeger, Lie- 
res, (przejściowo), Jadwiga), 5 hut cynkowych 
(Wełnowiec. Silesia, Kunegunda, Uthemann, Za
kłady Elektrolityczne), 2 zakłady tlenku cyn
kowego (Huta Dworzańczyka, Krystyn) oraz 
3 walcownie cynku (Silesia, Wełnowiec, Gie
sche).

Wytwórczość cynku opierała się w 1937 ro
ku — podobnie jak i w latach poprzednich — 
przeważnie na rudach cynkowych krajowego 
pochodzenia. Wydobycie krajowych rud cyn
kowych i ołowianych w 1937 r, w porówna
niu do lat poprzednich ilustruje tablica Nr. 15.

Jak wynika z powyższego zestawienia, 
produkcja użytkowych rud cynkowych była 
w 1937 roku o 33,45 % większa niż w 1936 i\, 
a wytwórczość użytkowych rud ołowianych 
wykazała w 1937 roku w porównaniu z 1936 r. 
wzrost o 52,00 %.

*) D ane polskiego przem ysłu  cynkow ego.
2) Poza w yżej podanym i ilościam i dw ie sam odzielne 

w alcow nie cynku  w O św ięcim iu i B ędzinie w yproduko
w ały  w 1937 r. ogółem 3 062 t b lachy  cynkow ej w obec 
2 229 t w 1936 r., gdy by ła  ty lko  czynna w alcow nia 
w O św ięcim iu. C ałkow ita zatem  p rodukcja  b lachy  cy n 
kow ej w ynosiła w Polsce w 1937 r. 17 934 t, w obec 17 738 t 
w 1936 r , co oznacza w zrost o 169 t, czyli o 0.95 %.

3) W liczbie te j m ieści się 31 737 t kw asu s iarkow e
go z p iry tów , w yprażonych  w prażeln iach  b lendy  cy n 
kow ej.

4) C ałkow ita w ytw órczość kw asu siarkow ego w Pol
sce, po do liczeniu  w ytw órczości fab ryk  kw asu sia rk o 
wego o partych  na p rzerob ie  p iry tów  — krajow ego lub 
zagranicznego pochodzenia—w ynosiła w 1937 r. 3(2 645 t, 
w obec 224 127 t w 1936 r.
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Tablica Nr, 15.
Wydobycie rud cynkowych i ołowianych 

w Polsce.

R o k
W ydobycie

ru d y
cynkow ej

t

W ydobycie
ru d y

ołow ianej
t

Razem
t

1928 . . . 309 190 17 366 326 556

1929 . . . 373 592 16 548 390 140

1930 . . . 412214 17 101 429 315
1931 . 231 045 9 055 240 100

1932 , . • 73 045 5 514 78 559

1933 . . • 125 061 7 967 133 028

1934 . . . 159 676 8 502 168 178

1935 . . . 138 392 7 086 145 478

1936 . . . 144 465 6 004 150 469

1937 . . . 192 787 9 126 201 913

Jako tworzywo krajowego pochodzenia, 
służące do produkcji cynku, wymienić należy 
jeszcze tlenek cynku, uzyskiwany w zakładach 
tlenku cynku z przeróbki najuboższych rud 
cynkowo-ołowianych ze starych zwałów, gal- 
manu 6 — 10%, szlamów z elektrolizy, raj- 
mówki itp. materiałów cynkonośnycb. Pro
dukcja tlenku cynku wynosiła w 1937 r, ogó
łem 32 540 t, co wobec 31903 t wyprodukowa- 
wanych w 1936 r. stanowi wzrost o 637 t, czyli
o 2,0%.

Wobec niewystarczających ilości będących 
do dyspozycji tworzyw krajowych przemysł 
cynkowy był w 1937 r. w dalszym ciągu zmu
szony do importowania znaczniejszych ilości 
rud cynkowych zagranicznych.

Kształtowanie się przywozu rud cynko
wych i ołowianych do Polski w 1937 r. w 
porównaniu do łat poprzednich uwidacznia 
tablica Nr. 16.

Z przywiezionych w 1937 r. 117 529 t 
rud cynkowych i ołowianych przypada na ru
dy cynkowe 115 582 t wobec 72 963 t w 1936 r. 
W 1937 r. w porównaniu z rokiem 1936 przy
wóz rudy cynkowej zwiększył się o 58,41 %. 
Przywóz rudy ołowianej wynosił w 1937 r. o- 
gółem 19-17 t wobec zaledwie 276 t w 1936 r.

jak z tablicy Nr. 16 wynika, Polska do
tychczas pokrywała swe zapotrzebowanie two
rzyw cynkowych zagranicznych w przeważają
cej mierze w Niemczech. Wobec jednak wzrasta
jącej gwałtownie niemieckiej wytwórczości cyn
ku jak i związanego z tym coraz większego 
zapotrzebowania surowca ze sirony własnych 
hut cynkowych — przy ograniczonych jego 
ilościach — Niemcy ograniczają obecnie coraz 
bardziej swój eksport rud cynkowych do Polski, 
który dopuszczają ostatnio zresztą prawie wy
łącznie już tylko w obrocie uszlachetniającym. 
Stan ten zmusza polskie hutnictwo cynkowe

Tablica Nr. 16.
Przywóz rud cynkowych i ołowianych do Polski.

Krnip
1929 r. 1930 r. 1934 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r.

I o j c

t o n

O gółem  
z tego:

214 045 236 083 101 450 73 503 73 344 1 17 528

z N iem iec 175 786 208 117 85 562 64 759 60 569 50 727
(z tego cynk) 156 453 183 295 84 961 55 501 60 569 50 727
z R um unii 9 072 9 393 6 479 3 827 4 8 (7 13 764
„ H olandii - — — - 964 —
„ W łoch — — — 735 4 000 22 674
.. G recji — — — 1 478 - —
,. St. Zjedn. 2 852 — — — — —
„ C zech osł. — — — 1 450 700 982
.. H iszpanii 1. 054 — — - — -
„ A nglii — — _ 208 238 7 962
„ M eksyku. 984 — 3 584 — 1872 15 379
.. T unisu  . 2 489 — — — — —

A lgieru . — 1 530 — — — 924
„ M arokko - 1 478 — — — —
Inne k raje 21 808 15 565 5 825 1 046 184 5 116

do sprowadzania coraz większych ilości rud 
pochodzenia pozaniemieckiego, m. in. zamor
skiego, co wobec wysokich kosztów przewozo
wych znacznie podraża koszty produkcji na
szego cynku, pomijając już fakt, iż rudy za
graniczne, sprowadzane z różnych krajów, sta
nowią pod względem składu chemicznego jak i 
własności fizycznych materiał bardzo różnorod
ny, zawierający często takie domieszki, które 
bardzo źle wpływają na gatunek cynku, wyta
piany w naszych hutach cynkowych.

Ogólny stan zatrudnienia w kopalnictwie 
i hutnictwie cynkowym (i ołowianym) doznał 
w 1937 r., w związku z podniesieniem się wy
twórczości,pewnego dalszego zwiększenia, jak 
to wynika z poniższego zestawienia :

Tablica Nr. 17.

R o k
Kop. rud cynk.

i Z akłady  
T lenku  1 C ynk.

H uty  cynku  
i ołowiu

Razem

1929 . . 4913 10 598 15511
1930 . . 4 563 9 876 14 439
1932 . . 1 268 4 952 6 220
1933 . . 1 323 4 357 5 680
1934 . . 1 510 4 644 6 154
1935 . . 1 376 4 (23 5 499
1936 . . 1 466 4 108 5 574
1937 . . 2 016 5 019 7 035
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Jak z powyższego zestawienia wynika, 
stan załogi w kopalniach rudy cynkowo-oło- 
wianej (łącznie z zakładami tlenku cynku, 
które w Polsce nie podlegają dotychczas dzia
łaniu ustawy o hutach cynkowych lecz usta
wom górniczym) zwiększył się o 550 robotni
ków czyli o 37’5 %, stan załogi zaś hut cynku
i ołowiu o 911 robotników, czyli o 22,2 96-

Przedstawiony wyżej stan w dziedzinie 
wytwórczości cynku i zatrudnienia w hutach 
cynkowych pozostaje w ścisłym związku 
z kształtowaniem się zbytu cynku w roku 
sprawozdawczym.

W r. 1937 w stosunku do r. 1936 ogólny 
zbyt cynku (t. j. zbyt w kraju i eksport) zwięk
szył się z 89 831 t do 98 391 t, t. j. o 8 560 t, 
czyli o 9,5 %.

Ze zbytu ogólnego zbyt krajowy wzrósł 
z 26 448 t do 28 198 t a więc o 1 750 t, czyli
o 6,6 %, wywóz zaś za granicę zwiększył się 
z 63 383 t do 70193 t, a więc o 6 810 t, czyli
o 10,7 96.

jak wynika z powyższych danych, polski 
przemysł cynkowy posiadał w roku 1937 w 
dalszym ciągu charakter wybitnie eksportowy, 
gdyż na eksport przypadało w tym roku 71,3 96, 
a na zbyt krajowy zaledwie 28,7 9ó ogólnego 
zbytu cynku. Tym nie mniej wzrost zbytu 
krajowego o przeszło 6 96 świadczy, iż chłon
ność wewnętrznego rynku cynkowego w roku 
1937 wzmogła się w dalszym ciągu. Zużycie 
cynku w kraju idzie głównie na produkcję 
blachy cynkowej, bieli cynkowej, litoponu, 
rozmaitych stopów jak mosiądz itp. Poza tym 
cynk używany jest również do cynkowania 
blachy żelaznej, naczyń blaszanych, rur żelaz
nych itp. Wyszczególnione produkty cynko
we przeznaczone są bądź to na konsumcję 
wewnętrzną t. j. na rzeczywiste zużycie przez 
krajowych spożywców, bądź też na cele eks
portowe. Podnieść tu należy, iż aczkolwiek 
konsumcja wewnętrzna tych produktów w Pols
ce stoi jeszcze na dość niskim poziomie, to jednak 
już od szeregu lat daje się zaobserwować stała 
pod tym względem poprawa. Zwłaszcza krajowe 
zużycie blach zarówno cynkowych jak i żelaz
nych pocynkowanych wykazuje tendencję 
wzrastającą. Tak n. p. zbyt blach cynkowych na 
rynku krajowym — w związku z ożywieniem 
ruchu budowlanego jak i w ogóle działalności 
inwestycyjnej — wzrósł z 10 732 t w roku 1936 
do 11 958 t w 1937 r. Podnieść tu należy, iż 
aczkolwiek rynek krajowy nie może stać się 
ostoją naszego przemysłu cynkowego, obliczo
nego na eksport międzynarodowy i zajmujące
go jedno z czołowych miejsc w świecie, to jed
nak wobec dzisiejszych powszechnych dążeń 
autarkicznych oraz ograniczeń w międzynaro
dowym obrocie towarowym dalszy rozwój krajo
wej konsumcji nabiera dla naszego przemysłu 
cynkowego obecnie cech zagadnienia nader do
niosłego.

Jeżeli chodzi o produkty pochodne cynku, 
na szczególną uwagę zasługuje kształtowanie 
się krajowego rynku lewa su siarkowego w cią

gu roku sprawozdawczego. Z powodu zazna
czającego się już pod koniec roku 1936 wzmo
żonego zapotrzebowania na kwas siarkowy dał 
się odczuć w końcu 1936 r. i na początku 
1937 r. przejściowo pewien brak kwasu siar
kowego, co wywołało konieczność powiększe
nia produkcji tego artykułu m. in. drogą uru
chomienia dwóch nieczynnych już od dłuższe
go czasu fabryk kwasu siarkowego. Zjawisko 
wzmożonego popytu okazało się jednak krót
kotrwałe, tak, że już w połowie 1937 r. nie 
zauważono na rynku nictylko żadnego braku, 
lecz przeciwnie odtąd zaczęły poważnie wzras
tać zapasy kwasu, a to wobec poważnego 
zmniejszenia się zapotrzebowania na kwas 
szczególnie ze strony przemysłu nawozów 
sztucznych. Na koniec roku sprawozdawcze
go zapasy wynosiły już ok. 10 000 t, docho
dząc w połowie r.b. do ok. 15 000 t. Fakt ten 
zmusił przemysł cynkowy do ponownego ogra
niczenia zwiększonej w pierwszej połowie roku 
sprawozdawczego produkcji kwasu.

Nadmienić należy, że z dniem 8 kwietnia 
1937 r. nastąpiło zawieszenie ceł przywozo
wych dla cynku i ołowiu a ponadto w kwiet
niu 1937 r. wprowadzone zostały przez Minis
terstwo Przemysłu i Handlu kontyngenty przy
wozowe w wysokości 2 000 t dla cynku oraz
2 000 t dla ołowiu o charakterze interwencyjnym.

Co się tyczy eksportu cynku, to — jak 
już wykazano powyżej — eksport ten w r. 1937 
wzrósł o 6810 t, czyli o 10,7 96. Również 
wartościowo eksport ten doznał dalszej, stosun
kowo znacznej poprawy, jak to wynika z nas
tępującego zestawienia:

Wywóz cynku.
(Według „Handlu Zagranicznego 1\. P.“)

Rok w tonacli w złotych

1933 62 806 29 861 000
1934 62 712 25 042 000
1935 54638 21216000
1936 61 567 24176000
1937 69402 35816000

Wzrost eksportu pod względem wartoś
ciowym stoi w związku z jednej strony z iloś
ciowym wzrostem wysyłek zagranicę, z dru
giej zaś z poprawą w dziedzinie cen. W ca
łości polskiego eksportu cynk stanowił w 1937 r. 
3,00 % wartości wywozu wobec 2,36 % w 1936 r.

Kształtowanie się polskiego eksportu cyn
kowego w 1937 r. w porównaniu do 1936 r, 
według krajów odbiorczych przedstawia tabli
ca Nr. 18.

Jak wynika z powyższego zestawienia, 
najpoważniejszym odbiorcą zagranicznym pol
skiego cynku była i jest do dnia dzisiejszego 
Rzesza Niemiecka. Możliwości umieszczania 
poważniejszych ilości cynku na rynku nie
mieckim zawdzięczamy specyficznym warun
kom i węzłom łączącym przemysły cynkowe 
obu państw (obrót uszlachetniający), jak rów
nież wciąż jeszcze niedostatecznej własnej pro-
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Tablica Nr. 18.
Eksport cynku w roku 1937. 

(według ..Handlu Zagranicznego R. P.“ )
193? r. 1936 r.

ton 1 ton %

E kspo rt ogółem 69 402 100.0 61 567 100,0
z tego do :

N iem iec . . . . 27 876 40,17 27 873 45,27
C zechosłow acji . . 8 352 12,04 8 482 13.78
A n g l i i ..................... 6 799 9,80 2 883 4,68
Szw ecji . . . . 4 601 6,62 5 506 8,94
A u s t r i i ...................... 4 495 6,48 4 497 7,31
W ę g ie r ...................... 3 889 5,61 2 727 4,43
R u m u ii ...................... 3 212 4,62 978 1,58
F r a n c j i ..................... 500 0.72 — —
D a n i i ...................... 422 0,61 140 0,23
B ułgarii . . . . 360 0,52 560 0,91
B e l g i i ...................... 355 0,51 — —
Fin land ii . . . . 124 0.18 20 0,04
H olandii . . . . 1)1 0,16 50 0,08
W ł o c h ..................... 41 0.06 — —

N orwegii . . . . 35 0,05 — —
Japon ii . . . . 3 213 4,62 3 206 5,21
Stanów  Zjedn. , . 2 027 2,92 960 1,56
Ind ii B ry t................. 1 757 2,53 1 220 1,98
Brazylii . . . . 608 0,88 827 1,34
C h i n ..................... 169 0,24 118 0,19
E giptu  . . . . . 26 0,04 51 0,08
A rgentyny . . . 25 0,04 923 1,50
C h i l e ..................... 15 0,02 49 0,08
innych  k rajów  . . 390 0,56 497 0,81

dukcji Niemiec, która mimo gwałtownego 
wzrostu w latach ostatnich, jak dotychczas, nie 
jest w stanie zaspokoić całkowicie zapotrzebo
wania tego niezmiernie chłonnego rynku. Eks
port cynku polskiego do Niemiec odbywa się 
od listopada 1935 r. w ramach obowiązującego 
układu handlowego polsko-niemieckiego, opar
tego na obustronnej reglamentacji wymiany to
warowej. W całości eksportu polskiego do 
Niemiec cynk stanowi około 6 %. Dane doty
czące eksportu polskiego cynku do Niemiec za 
lata 1936 i 1937 świadczą, iż eksport ten w ra
mach obowiązującego układu kształtuje się na 
ustabilizowanym poziomie. Tym nie mniej ry
nek niemiecki odebrał w 1937 r., z uwagi na 
ogólny wzrost eksportu cynku na rynki zagra
niczne, tylko 40,17% całego polskiego eksportu 
cynku wobec jeszcze 45,27 % w roku poprzed
nim. Jeżeli chodzi o dalsze kształtowanie się 
polskiego eksportu cynkowego do Niemiec, 
podnieść należy, iż na zasadzie zawartej dnia 
I lipca 1938 r. nowej umowy gospodarczej 
polsko-niemieckiej, mocą której dotychczasowy 
obrót towarowy polsko-austriacki włączony zo
stał do ogólnego obrotu towarowego polsko- 
niemieckiego, możliwości wywozu do Wielkich 
Niemiec dla polskiego przemysłu cynkowego 
w porównaniu z sumą dotychczasowych moż
liwości wywozu do Niemiec i Austrii zostały 
pokaźnie poprawione. W najbliższej zatem 
przyszłości spodziewać się należy dalszego 
względnie pomyślnego rozwoju eksportu pol
skiego cynku na ten w dalszym ciągu podsta

wowy dla naszego przemysłu cynkowego ry
nek, jakim jest rynek niemiecki.

Z pozostałych rynków zagranicznych dla 
naszego eksportu cynkowego poważniejsze 
znaczenie posiadają z krajów europejskich 
Czechosłowacja, Anglia, Szwecja, Węgry i Ru
munia. Z krajów pozaeuropejskich zaś Japonia, 
Stany Zjednoczone A. P. oraz Indie Brytyjskie. 
W zakresie kształtowania się eksportu cynku 
na wyszczególnione wyżej rynki na uwagę za
sługuje stosunkowo znaczniejszy wzrost eks
portu cynku w roku sprawozdawczym do 
Anglii, Węgier, Rumunii, Stanów Zjednoczonych 
oraz Indii Brytyjskich, spadek zaś eksportu do 
Szwecji przy ustabilizowanym poziomie w y
syłek do Czechosłowacji i Japonii.

PRZEMYSŁ OŁOWIU 1 SREBRA.
Pozostający w ścisłym organicznym zwią

zku z górnictwem i hutnictwem cynku polski 
przemysł ołowiu i srebra opiera się obecnie 
prawie całkowicie na tworzywach krajowych 
t. j. rudach ołowianych, wydobywanych łącz
nie z rudami cynkowymi. W roku 1937 w y
dobyto w Polsce ogółem 9126 t rud ołowia
nych wobec 6004 t w roku 1936, co stanowi 
wzrost o 3 122 t czyli o 52,00 %. Wydobywanie 
rud ołowianych (łącznie z cynkowymi) odbywa 
się obecnie w Polsce wyłącznie w kopalniach 
kruszcu Orzeł Biały i Nowa Helena — Brzo- 
zowice.

Jako tworzywo krajowego pochodzenia, 
służące do wytapiania ołowiu, wymienieć na
leży jeszcze tlenek ołowiu, uzyskiwany w za
kładach tlenku cynku z przeróbki ubogich rud 
ze starych zwałów. Produkcja tlenku ołowiu 
wynosiła w 1937 r. ogółem 7 953 t, co wobec 
8 234 t wyprodukowanych w 1936 r. stanowi 
spadek o 281 t, czyli o 3,4%.

Pomijając przerób krajowych rud ołowia
nych, których wydobycie, jak to wykazuje 
tablica Nr. 15 posiada tendencję malejącą, pol
ski przemysł ołowiu sprowadza również pewne 
niewielkie zresztą ilości rud ołowianych zagra
nicznych. W 1937 r. przywieziono do Polski 
ogółem 1947 t rud ołowianych wobec zaled
wie 276 t w 1936 r. Wobec zupełnego zaha
mowania przywozu rudy ołowianej z Niemiec, 
gdzie dotychczas przemysł ołowiany głównie 
pokrywał swe zapotrzebowanie na rudy oło
wiane zagraniczne, przemysł ten zmuszony był 
sprowadzać w roku sprawozdawczym rudy 
ołowiane z krajów pozaniemieckich, głównie 
z Afryki i Argentyny.

Kształtowanie się wytwórczości ołowiu 
i produktów ołowianych w 1937 r. w porów
naniu do 1936 r. uwidacznia tablica Nr. 19.

Z istniejących w Polsce 3 hut ołowianych 
w 1937 r. czynną była jedynie huta Walther 
Croneck w Małej Dąbrówce, należąca do Sp. 
Akc. Giesche. Pieców szybowych do wytapia
nia ołowiu było w tejże hucie przez cały rok 
sprawozdawczy czynnych dwa. Pozostałe dwie



Tablica Nr. 19.
Wytwórczość ołowiu i produktów ołowianych.

1936

t

1937

t

W ZJ
łub  sj  

w t

■ost
)adek

w  %

ołów  rafinow any  
b lacha  o łow iana . 
inne  w yroby  z ołowiu 
g lejta . . . . ■ . 
m inia . . . .  
sreb ro  w kg .

10 115
586
417
742
827 

1 882

12 618 
807 

1 062 
566 
755 

1 998

f  2 503 
+  221 
+  645
—  176
— 72 
J- 116

+  24,7 
4  37,7 
+  154,7
— 23,7
— 8,7 
+  6,2

huty t. j. Państwowa Huta Ołowiu i Srebra 
w Strzybnicy oraz Huta Jadwiga w Trzebini 
były w roku sprawozdawczym w dalszym cią
gu nieczynne.

Podnieść tu należy, iż w marcu rb. uru
chomione zostały w Hucie Dworzańczyka oraz 
w Zakładzie Tlenku Cynku Krystyn po dwa 
piece do wytapiania ołowiu systemu Dórschla, 
w których odbywa się obeeuie przeróbka uzy
skiwanych w tychże zakładach tlenków oło
wianych. Dzięki zainstalowaniu tych pieców, 
odpowiadających najnowszym wymaganiom 
techniki w zakresie produkcji ołowiu, zdolność 
produkcyjna polskiego przemysłu ołowianego 
doznała poważnego wzrostu.

Udział Polski w światowej wytwórczości 
ołowiu wynosił w 1937 r. 1,03% wobec 1,01% 
w 1936 r., udział natomiast w produkcji euro
pejskiej stanowił w roku sprawozdawczym 
3,74 wobec 3,66% w roku poprzednim.

W przeciwieństwie do wybitnie eksporto
wego charakteru przemysłu cynkowego prze
mysł ołowiany pracuje obecnie prawie wyłącz
nie na potrzeby rynku krajowego. Zbyt ogól
ny ołowiu rafinowanego wynosił w 1937 roku 
8951 t wobec 8 961 tw  1936 r., czyli że utrzy
mał się na prawie niezmienionym poziomie. Ze 
zbytu ogólnego przypada na rynek krajowy 
w 1937 r. 8831 t, co wobec 7 157 t zbytych 
na rynku krajowym w 1936 r. stanowi wzrost
o 1674 t, czyli o 23,4%. Eksport natomiast 
zmniejszył się z 1 8041 w 1936 r. do zaledwie 
120 t w 1937 r., czyli o 1 684 t, t. j. o 93,3 %.

Podczas gdy w 1936 r. przypadało ze zbytu 
ogólnego na zbyt krajowy ołowiu 79,87 %, a na 
eksport 20,13%, to w roku sprawozdawczym 
zbyt krajowy osiągnął 98,7 % zbytu ogólnego, 
podczas gdy eksport wynosił zaledwie 1,3% 
zbytu ogólnego.

Podobnie jak w dziedzinie cynku, rów
nież w dziedzinie ołowiu mamy w latach ostat
nich wzrastające z roku na rok cyfry zbytu 
krajowego, świadczące, iż zużycie ołowiu w kra
ju (w postaci blachy ołowianej, rur ołowianych, 
drutu ołowianego oraz innych przedmiotów 
z ołowiu, jak i wreszcie w postaci tlenków oło
wiu t. j. minii i glejty) wykazuje stały rozwój.

Jeżeli chodzi o eksport ołowiu, to jedy
nym odbiorcą zagranicznym polskiego ołowiu 
była w 1937 r. Czechosłowacja, która odebra
ła ogółem 120 t.

Cena ołowiu na rynku międzynarodowym 
zbliżona jest do ceny cynku, przy czym noto
wanie kształtuje się raz nieco wyżej, raz niżej 
od notowania cynkowego. Zaznaczająca się od 
ostatniego kwartału 1936 r. zwyżkowa tenden
cja na światowym rynku metali nieżelaznych 
objęła ołów w silniejszej mierze aniżeli cynk. 
Również i tutaj za główną przyczynę uważać 
należy zbrojenia i częściowo spekulację, a do
datkowo działało unieruchomienie jednego 
z głównych producentów ołowiu, mianowicie 
Hiszpanii, wskutek przedłużającej się wojny 
domowej. Przeciętne notowanie za tonę oło
wiu wynosiło na giełdzie londyńskiej w 1936 r. 
10/13/4 L złotych, a w 1937 r. natomiast 14/1/0 Ł 
złotych.

Podobnie jak ołów, również tlenki ołowiu 
t. j. minia i glejta, znajdują zbyt przeważnie 
na rynku krajowym. W 1937 r. w porównaniu 
z 1936 r. zbyt ogólny minii i glejty zmniejszył 
się z 1488 t do 1299 t czyli o 12,6%, przy 
czym zbyt krajowy obniżył się z 1360 t do 
1 199 t t. j. o i 1,7 % a wywóz z 128 t do 100 t 
t. j. o 21,8 ^

Jeżeli chodzi wreszcie o srebro, uzyski
wane jako produkt uboczny przy produkcji 
ołowiu, to w 1937 r. wywieziono zagranicę 
502 kg, co stanowi około 25 % produkcji srebra 
w roku sprawozdawczym.
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Sprawozdanie z działalności Unii w roku 1937.
A. ZAGADNIENIA OGÓLNO

GOSPODARCZE.
Rozpoczęty w jesieni 1936 r. — z dużym 

zresztą opóźnieniem w stosunku do sytuacji 
ogólno-światowej — proces poprawy koniunk
turalnej w Polsce trwał nadal w ciągu 1937 r., 
doprowadzając całe gospodarstwo polskie do 
stanu dość poważnego, jakkolwiek dalekiego 
jeszcze od poziomu ostatnich lat przedkryzy- 
sowych, ożywienia. Jeżeli ożywienie to nie 
przybrało oczekiwanych rozmiarów, to przy
czyny tego faktu szukać zapewne należy w 
przyjętej przez naszą oficjalną politykę gospo
darczą zasadzie zwalczania tendencji zwyżko
wej cen, zwłaszcza w odniesieniu do przemy
słów skartelizowanych. Polityka ta, wpływając 
na zmniejszenie rentowności przemysłu, unie
możliwiła mu podjęcie większych inwestycji, 
co z natury rzeczy odbić się musiało na ogól
nych rozmiarach produkcji przemysłowej i tym 
samym zahamować szybszy postęp poprawy 
koniunkturalnej.

Uwagi powyższe odnoszą się również i do 
przemysłu węglowego, dla którego rok 1937 
był wprawdzie do pewnego stopnia rokiem 
przełomowym na punkcie rozmiarów produkcji, 
jednakże mimo to dalekim od spełnienia choć
by skromnych tylko oczekiwań, związanych 
z okresem poprawy koniunkturalnej. Wydo
bycie i zbyt ogólny węgla wzrosły wprawdzie 
w ciągu tego roku o blisko 22 %, podniosły się 
również dość poważnie ceny węgla eksporto
wego, lecz mimo to osiągnięta podwyżka nie 
wystarczyła nawet na pokrycie bardzo skrom
nej i w gruncie rzeczy, wobec poważnego wy
niszczenia kopalń, zupełnie niewystarczającej 
amortyzacji.

Dotychczasowe rezultaty poprawy koniunk
turalnej w przemyśle węglowym przedstawiają 
się zatem tak, że przemysł ten nie tylko nie 
odzyskał dotąd rzeczywistej rentowności, po
zwalającej na skromne choćby oprocentowanie 
zainwestowanych w tym przemyśle kapitałów, 
lecz nawet wciąż jeszcze wydziera się w dal
szym ciągu, nie mogąc z osiąganych nadwyżek 
zastąpić całości bieżących strat substancji no
wymi inwestycjami.

Pomimo uniemożliwienia przemysłowi wę
glowemu wykorzystania możliwości koniunktu
ralnych przez niedopuszczenie do zwyżki cen 
węgla w kraju, poprawa spowodowana wzro
stem wydobycia i zwyżką cen eksportowych,

byłaby znacznie poważniejsza, gdyby najważ
niejsze elementy kosztów własnych były się 
utrzymały na niezmienionym poziomie. Tak 
jednak, niestety, nie było. W ciągu roku 1937 
wzrosły dość poważnie najważniejsze składniki 
kosztów własnych w górnictwie węglowym, 
a w szczególności koszty materiałów biegowych, 
zwłaszcza kopalniaków, oraz koszty robocizny, 
a to częścią na skutek przyznanych robotni
kom podwyżek płac i rozmaitych niedobro
wolnych ulg i świadczeń, częścią zaś na sku
tek skrócenia czasu pracy o pół godziny dla 
robotników zatrudnionych pod ziemią.

Ten wzrost kosztów robocizny w połą
czeniu ze zwyżką cen materiałów biegowych, 
zniwelował znaczną część korzyści, będących 
następstwem wzrostu wydobycia i zwyżki cen 
eksportowych, w wyniku czego przemysł wę
glowy wciąż jeszcze nie odzyskał choćby 
skromnej rentowności i nie mógł dotąd podjąć 
z dawna zamierzonych i niezbędnych wielkich 
robót inwestycyjnych, ograniczając się jedynie 
do najpilniejszych.

Dążąc do stworzenia dla przemysłów 
zrzeszonych w Unii normalnych warunków 
egzystencji, staraliśmy się wszelkimi stojącymi 
nam do dyspozycji środkami, a więc drogą 
przedstawień i wyczerpujących memoriałów 
oraz przy pomocy intensywnej akcji prasowej 
skłonić czynniki kierujące naszą polityką go
spodarczą do zmiany zajętego przez nie sta
nowiska w sprawie zwyżki cen węgla, a gdy 
to się okazało niemożliwe, przeciwdziałać cią
głemu wzrostowi kosztów produkcji.

Szczególnie intensywną akcję prowadzi
liśmy w sprawie projektów skrócenia czasu 
pracy w górnictwie węglowym, starając się 
przekonać czynniki miarodajne i opinię pu
bliczną o niewłaściwości tej reformy w chwili, 
gdy o rozwiązaniu tego zagadnienia w skali 
międzynarodowej wobec oporu W. Brytanii i 
wystąpienia Niemiec z Międzynarodowego 
Biura Pracy nie może być mowy.

W ciągu ubiegłego roku dokonała się 
pewna zmiana w nastrojach społeczeństwa 
i opinii w stosunku do przemysłu i do zagad
nienia jego rentowności. Zmianę tę zawdzię
czać należy przede wszystkim akcji p. Wice
premiera Kwiatkowskiego, który przy każdej 
sposobności podkreślał wartość i znaczenie 
przedsiębiorczości i incjatywy prywatnej, usi



łując równocześnie przy pomocy uchwalonej 
w ciągu ostatniej sesji „małej reformy podat
kowej” przyczynić się do wznocnienia opła
calności i rentowności produkcji przemysłowej, 
a zarazem zachęcić przemysł do podjęcia 
większej akcji inwestycyjnej. Z drugiej strony 
zmianę tę przypisać należy również szerokiej 
akcji prasowej prowadzonej celowo przez 
zrzeszenia przemysłowe, które, podobnie jak w la
tach poprzednich, pracowały systematycznie 
i wytrwale nad uświadomieniem opinii publicznej
0 podstawowych zagadnieniach ekonomicznych, 
jak i o roli i znaczeniu wielkiego przemysłu 
oraz o konieczności umożliwienia mu — nie 
tylko we własnym ale i w ogólno-gospodar- 
czym interesie — wystarczającj dla oprocento
wania zainwestowanych kapitałów i dla dal
szej akcji inwestycyjnej rentowności.

Mimo pewnych niewątpliwych sukcesów 
w dziedzinie gospodarczego uświadomienia 
opinii publicznej w Polsce, byłoby dowodem 
lekkomyślnego optymizmu, gdybyśmy zamykali 
oczy na nie mniej wytrwałą kontrakcję, pro
wadzoną przez bardzo wpływowe czynniki, 
które za wszelką cenę usiłują przemysł, zwłasz
cza przemysły kluczowe i w ogóle przemysł 
wielki, poniżyć w opinii publicznej i w ten 
sposób wytworzyć w społeczeństwie atmosferę
1 nastrój, któryby umożliwił przeprowadzenie 
przygotowanych od dawna posunięć, mających 
na celu jeszcze silniejsze, niż obecnie, pod
porządkowanie tych przemysłów biurokracji, 
a w miarę możności zupełną totalizację nasze
go życia gospodarczego.

W wytwarzaniu przychylnej dla dalszych 
posunięć interwencjonistycznych i nieprzyja
znej dla wszelkiej przedsiębiorczości i inicja
tywy przywatnej atmosfery prym wiodą nie
które pisma stołeczne o charakterze półoficjal- 
nym. Pisme te podjęły w ubiegłym roku 
niebywałą kampanię przeciwko przemysłowi 
górniczo-hutniczemu, podnosząc przeciwko nie
mu ciężkie, choć zupełnie bezpodstawne oskar
żenia.

Nie mogąc tego rodzaju zarzutów pozo
stawić bez odpowiedzi, przemysł nasz zarea
gował na nie bardzo ostro w oficjalnym o- 
świadczeniu Prezydium Unii, zamieszczonym 
na łamach kilku poważnych pism, dzięki cze
mu atakujące nas pisma w dalszej kampanii 
zaniechały już lekkomyślnego podnoszenia tego 
rodzaju oskarżeń.

Nie mniej jednak kampania przeciwko 
wielkiemu przemysłowi, mająca na celu do
prowadzić do upaństwowienia, uspołecznienia 
a co najmniej do „zmiany form władania” w 
w przemysłach surowcowych, trwa nieprzer
wanie, zmuszając nas do zdwojenia naszych 
wysiłków w kierunku uświadomienia opinii 
publicznej o tym, do jakich rezultatów prowa
dzi nieustanny rozwój etatyzmu i interwencjo
nizmu oraz podkopywanie podstawowych za
sad obecnego ustroju gospodarczego.

—  i l ź  —

B. ZAGADNIENIA LEGISLATYWNE.
Rok 1937, choć ilościowo w akty legisla- 

tywne wcale bogaty, nie przysporzył ustawo
dawstwu polskimu żadnej wielkiej kodyfikacji 
ani też żadnego aktu ustawodawczego specjal
nej wagi lub znaczenia. Jeżeli chodzi o intere
sy przemysłu, wymienić należy przede wszyst
kim trzy nowe ustawy dotyczące górnictwa, 
a stanowiące wyłom w zasadzie ośmiogodzin
nego dnia pracy.

Ponadto z aktów ważniejszych ogłoszono 
w 1937 roku jednolity tekst mającego duże zna
czenie dla przemysłu rozporządzenia o granicach 
państwa wraz z rozporządzeniem wykonaw
czym i wreszcie, wbrew usilnym staraniom 
przemysłu górniczego, rozciągnięto na górno
śląską część Województwa Śląskiego przepisy
o wykonaniu reformy rolnej.

Niewspółmiernie jednak więcej, niż goto
wych aktów ustawodawczych, przyniósł ubieg
ły rok ważnych dla życia gospodarczego pro
jektów. Znaczna ich część dotycząca proble
mów nie obojętnych dla przemysłu była przed
miotem prac opiniodawczych Biura i Komisji 
Prawnej (Jnii.

Ze spiaw ważniejszych przepracowanych 
przez Unię wymienić należy zaopiniowanie pro
jektów :

1) ustawy o przeciwdziałaniu gospodar
czo nieuzasadnionym cenom przedmio
tów powszechnego użytku;

2) ustawy o poradnictwie zawodowym 
i doborze zawodowym;

3) śląskiej ustawy o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli;

4) rozporządzenia o ściekach;
5) ustawy o rejestracji majątków zagra

nicznych;
6) nowego prawa rzeczowego (projekt Ko

misji Kodyfikacyjnej);
7) ustawy o biegłych rewidentach z za

kresu rachunkowości;
8) ustawy o zmianie prawa górniczego;
9) ustawy o ułatwieniach w poszukiwa

niu i wydobywaniu minerałów bitu
micznych;

10) rozporządzenia Śląskiej Rady Woje
wódzkiej o oddawaniu dostaw i robót 
wykonywanych kosztem związków ko
munalnych, i w związku z tym opinia 
w sprawie składania wadiów w pa
pierach państwowych;

11) nowelizacji prawa przemysłowego 
(z szczególnym uwzględnieniem prze
pisów zrzeszeniowych);

12) umowy międzynarodowej, dotyczącej 
zasad reglamentacji działalności spó
łek zagranicznych itd.

Poza tym Biuro Unii bądź to na życze
nie Izb Przemysłowo-Handlowych bądź też 
swoich członków wydawało opinię oraz wystę
powało z uzasadnionymi memoriałami w całym 
szeregu zagadnień, z których — wymieniając 
tylko ważniejsze — wspomnieć należy opinię



w sprawie rozporządzenia o granicach państwa 
i stosunku jego przepisów do prawa górnicze
go, opinię w sprawie nowelizacji niektórych 
postanowień prawa patentowego, koncesjono
wania handlu żelazem, koncesjonowania przed- 
sębiorstw instalacji centralnego ogrzewania, 
akcję przeciwko próbom zbiorowego i zorgani
zowanego dochodzenia szkód górniczych przez 
właścicieli nieruchomości miejskich i wiejskich, 
wystąpienia w sprawie dzikiego budownictwa, 
stosowania przepisów ustawy o ochronie loka
torów do mieszkań fabrycznych jak i wiele 
innych.

Specjalną uwagę poświęciło Biaro Unii no
welizacji prawa górniczego. W sprawie tej Unia 
dała wyraz swemu stanowisku w licznych me
moriałach, skierowanych do właściwych czyn
ników.

Niezależnie od powyższego Biuro Unii 
opiniowało szereg spraw dotyczących stosowa
nia i braków obowiązującego prawa górnicze
go. Wspomnieć tu należy o sprawie przymia
rów i nadań, urządzeń telefonicznych na kopal
niach, o zaniechaniu eksploatacji pewnych po
kładów węgla i innych.

C. ZAGADNIENIA PODATKOWE.
Bilans wysiłków, podejmowanych w roku 

sprawozdawczym celem zmniejszenia obciążeń 
podatkowych, jest raczej ujemny. Oddawano 
się nadziei, że Rząd wykorzysta okres wyraź
nej poprawy koniunkturalnej w kierunku pod
jęcia zdecydowanych posunięć ustawodaw
czych w sprawie zmian obowiązującego usta
wodawstwa podatkowego, idąc za powszech
nym głosem wszystkich grup społecznych i 
gospodarczych, domagających się od szeregu lat 
zmniejszenia ciężarów publiczno-prawnych, a 
w szczególności danin publicznych. Wyrazem 
istniejącego przerostu obciążeń podatkowych 
jest choćby stwierdzony w sprawozdaniu sej
mowej Komisji Budżetowej na rok 1937/38 
fakt, że ilość zaległych skarbowych tytułów 
egzekucyjnych wynosiła w początkach roku 
1937 okrągło 10 milionów, a nadto dalszy fakt, 
że Rząd, licząc się z nierealnością wymiarów 
podatkowych oraz zaległości, uciekać się mu
siał do nadzwyczajnych środków oczyszczenia 
ksiąg bierczych z zaległości drogą stosowania 
daleko idącego ich umarzania.

Nie trzeba chyba bardziej przekonywują
cych argumentów, świadczących o szkodliwym 
oddziaływaniu wadliwej struktury naszego sy
stemu podatkowego na całokształt naszego 
układu gospodarczego, argumentów popartych 
opinią i powagę najwybitniejszych przedstawi
cieli świata nauki, stwierdzających zgodnie, że 
teoretycznie dozwolone granice opodatkowania 
zostały w Polsce dawno przekroczone. Nauka 
ekonomii podkreśla niezbity fakt, że mierne, 
powszechne i sprawiedliwe opodatkowanie po
zwala na akumulację kapitałów i przez to 
wpływa na pobudzenie procesów inwestycyj
nych, a co za tym idzie — na wzrost zatrud

nienia, ożywienie koniunktury i wzrost ilości 
transakcyj, czego następstwem jest automa
tyczne rozszerzanie podstawy opodatkowania. 
Sprawdzianem tych zasad jest dokonana w 
Niemczech i w Belgii reforma podatkowa. 
W obu państwach nie zawahano się, i to na
wet w czasach panującej jeszcze depresji go
spodarczej, skasować niektóre nieusprawiedli
wione podatki i sprowadzić skalę podatków 
do właściwej miary, licząc na to, że reforma 
podatkowa będzie bodźcem do poprawy sy
tuacji, a łączący się z tym wzrost dochodu 
społecznego stworzy dodatkowy fundusz jako 
podstawę nowych dochodów podatkowych, 
które zapełnią lukę, powstałą przez obniżenie 
stopy podatkowej, jakoż ani jedno ani drugie 
ze wspomnianych państw nie omyliło się w 
swoich rachubach, przez co jeszcze raz stwier
dzona została zasada, że nadmierny fiskalizm 
jest przeszkodą hamającą zarówno wzrost kon
sumcji jak i rozwój procesów inwestycyjnych. 
Odciążenia podatkowe, dokonane w Belgii, nie 
tylko, że nie obniżyły wydajności podatków, 
lecz przeciwnie, przyczyniły się w krotce do 
wzrostu globalnej sumy wpływów podatko
wych. W Niemczech wpływ dokonanej refor
my wyraził się w niespodziewanym wzroście 
przychodów budżetowych, wzroście wynoszą
cym w 1937 r. niemal 100% sum budżetowych 
z okresu dokonanej reformy. Okres poprawy 
koniunkturalnej byłby przeto właściwym mo
mentem dostosowania również w naszym Pań
stwie ciężarów podatkowych do naszych moż
liwości gospodarczych, zwłaszcza, że gospo
darka Państwa wobec osiągniętej równowagi 
budżetowej, a nawet poważnego wzrostu przy
chodów skarbowych, znajduje się w stanie 
uporządkowanym, co pozwalałoby na przezna
czenie części wzrastających dochodów skarbo
wych jako funduszu na obniżenie podatków.

Obawiamy się, że odwlekanie reformy na 
tym terenie i ograniczenie się Rządu do reali
zacji t. zw. małej reformy podatkowej okaże 
się błędem. Przy dalszym bowiem utrzyma
niu stawek podatkowych na dotychczasowym 
poziomie dochody podatkowe prędzej czy póź
niej zawiodą i nie zapewnią środków na po
krycie wzrastających potrzeb budżetowych.

W skład t. zw. małej reformy podatko
wej wchodzą:

1) projekt ustawy o ulgach podatkowych 
dla inwestycyj;

2) projekt ustawy o podatku dochodowym;:
3) „ „ „ obrotowym;
4) „ „ o opłatach rejestracyj

nych od przedsiębiorstw i zajęć.
Pierwszy z wymienionych projektów obej

muje ulgi dla inwestycyj przemysłowych, da
lej pewne zmodyfikowane w stosunku do sta
nu obecnego ulgi dla budownictwa mieszka
niowego, wreszcie przedłużenie ulg dla nabyw
ców pojazdów mechanicznych, przy nieznacz
nych zmianach rozmiaru tych ulg.

Ponieważ przemysł wskutek długoletniego 
kryzysu i stosowanej wobec niego jednostron
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nej polityki deflacyjnej nie zarabiał nawet na 
normalne odpisy urządzeń zakładów wytwór
czych, przeto oczekiwano powszechnie, że pla
ny Rządu pójdą po linii popierania ruchu 
inwestycyjnego na całym terenie Państwadro- 
gą stosowania pewnych generalnych ulg nie- 
tylko dla przedsiębiorstw dopiero powstających, 
lecz również i dla istniejących już przedsię
biorstw o wyniszczonych i przestarzałych urzą
dzeniach.

W projekcie ustawy o ulgach podatko
wych dla inwestycyj Rząd poszedł inną drogą. 
Jednym z czynników uprzemysłowienia kraju 
mają być ulgi podatkowe zróżniczkowane i ogra
niczone tak pod względem terytorium, na któ
rym mają być stosowane, jak i pod względem 
czasu i gałęzi wytwórczości. Nie budziłaby żad
nych zastrzeżeń polityka wprowadzająca ulgi 
dla przedsiębiorstw, które zostały uznane za 
szczególnie ważne ze względu na obronność 
kraju. Uważamy natomiast politykę, stwarzają
cą daleko idące przywileje dla pewnych tyl
ko terytoriów i dla pewnych gałęzi przemysło
wych za błędną i sprzeczną z zasadami powszch- 
ności i sprawiedliwości podatkowej. Wystąpi
liśmy wobec tego z wnioskami o zmianę kon- 
cepcyj faworyzowania pewnych tylko gałęzi 
przemysłu i pewnych terytoriów Państwa i stwa
rzania nierówności szans w wyścigu gospodar
czym, prosząc o rozszerzenie listy przedsię
biorstw, mających korzystać z ulg podatkowych.

W przeciwstawieniu do omawianego pro
jektu projekt zmiany postanowień ustawy o pań
stwowym podatku dochodowym zawiera szczę
śliwe posunięcie. Mianowicie osoby prawne 
i fizyczne, które obejmują akcje spółek akcyj
nych, zawiązywanych dla prowadzenia przed
siębiorstw, korzystających z ulg inwestycyj
nych wszelkiego rodzaju, mają prawo potrą
cania od dochodu podlegającego podatkowi do
chodowemu według Działu I ceny emisyjnej 
akcyj przez siebie objętych. Przywilej ten bę
dzie niezawodnym bodźcem i zachętą do loko
wania wolnych kapitałów w inwestycjach nie
których przemysłów.

Wystąpiliśmy z propozycją, by prawo 
potrącania od dochodu ceny emisyjnej zaku
pionych akcyj przyznać również osobom pod
legającym opodatkowaniu według Działu II 
ustawy o państwowym podatku dochodowym.

W sprawie projektu ulg dla nowowznie
sionych budowli daliśmy wyraz obawie, że 
przewidziane zwężenie ulg w porównaniu ze 
stanem prawnym spowoduje znaczne osłabie
nie ruchu budowlanego. Uważając za niewłaści
we postanowienie projektu, które przewiduje 
ulgi jedynie dla domów mieszkalnych, składa
jących się wyłącznie z mieszkań 1 i 2-izbo- 
wych, wystąpiliśmy przeciw zalegalizowaniu 
i premiowania niegodnego wielkiego państwa 
faktu zajmowania przez całe rodziny jednej 
tylko ubikacji.

W uchyleniu dwukrotnego opodatkowa
nia dywidend od akcyj w spółkach akcyjnych 
i dochodów z udziałów w spółkach z ograni

czoną odpowiedzialnością i w spółdzielniach 
widzimy uwieńczenie pełnym sukcesem na
szych konsekwentnych długoletnich starań, po
dejmowanych na tym odcinku. Uczestnikami 
w korzyściach, płynących z tego nowego po
stanowienia, będą również przedsiębiorstwa
o charakterze osób prawnych, powiązane ze 
sobą w ten sposób, że jedno jest udziałowcem 
drugiego, skutkiem czego ten sam dochód nie 
będzie już kilkakrotnie opodatkowany. Do pro
jektu wnieśliśmy poprawkę, aby wspomniane 
zwolnienia rozszerzono na gwarectwa nowego 
prawa.

jest rzeczą niewątpliwą, że liberalne po
traktowanie reformy na odcinku podatku docho
dowego przyniesie doraźnie pewien uszczerbek 
w dochodach Skarbu Państwa. Koncesje, po
czynione na tym odcinku, pragnie z nawiązką 
powetować projekt reformy ustawy o opłatach 
stemplowych. Nakłada on na życie gospodar
cze cały szereg nowych obciążeń mimo pew
nych koncesyj i ustępstw, jak np. obniżenie 
opłat od przeniesienia własności nieruchomości.

Żądając przeto skreślenia całego szeregu 
postanowień projektu, zwróciliśmy szczególnie 
uwagę na niewłaściwość wprowadzenia doń 
takich nowych postanowień, które rozszerzają 
obowiązek stemplowy nawet na zawieranie ust
nych umów, a nadto wnieśliśmy sprzeciw prze
ciwko postanowieniu, otwierającemu pole do 
dowolnego kwestionowania przez władze po
datkowe podstaw wymiarowych, zawartych 
w aktach pisemnych, których treść odpowiada 
zgodnej i rzeczywistej woli stron.

Uważając zlikwidowanie podatku prze
mysłowego, pobieranego w postaci świadectw 
przemysłowych, za wielki i poważny krok na
przód na drodze do przebudowy naszego sy
stemu podatkowego, wyraziliśmy zgodę na pro
jektowane zmiany ustawy o państ. podatku prze
mysłowym, żywiąc nadzieję, że również ostatnie 
szczątki tej instytucji, której ślady mają być 
utrzymane w nowym systemie w postaci kart 
rejestracyjnych, zostaną w niedalekiej przy
szłości zlikwidowane.

Godząc się przeto w zasadzie na zastą
pienie ubytku w dochodach Skarbu Państwa, 
spowodowanego zniesieniem świadectw prze
mysłowych, podwyżką obowiązujących stawek 
podatkowych w zaprojektowanej wysokości, 
uczyniliśmy to z tym zastrzeżeniem, że w pro
jekcie ustawy o opłatach rejestracyjnych prze
prowadzone zostaną istotne zmiany, usuwające 
możność kwalifikowania różnych, koniecznych 
lub potrzebnych dobudówek i warsztatów u- 
bocznych, wchodzących w skład zakładów 
przemysłowych o skomplikowanych zespołach 
gospodarczych, a wyróżnionych odrębnymi ce
chami od głównej produkcji, jako zakładów 
samoistnych, podlegających obiąwiązkowi w y
kupienia kart rejestracyjnych według stawek, 
określonych dla kupca rejestrowego.

Wymienić tu jeszcze należy projekt no
weli do ustawy o tymczasowym uregulowa
niu finansów komunalnych, który dzięki je
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dnolitej postawie wszystkich organizacji gospo
darczych, a zatem i za naszą sprawą, został 
uznany za szkodliwy i wycofany.
Aktywność Unii zaznaczała się ponadto w 
wszechstronnych pracach w dzidzinie praktycz
nych problemów natury podatkowej, które bądź 
to były ropatrywane na terenie współpracy 
z właściwymi Izbami Przemysłowo-Handlowy
mi, bądź to stanowiły substrat do opracowy
wania memoriałów dla władz, bądź wreszcie 
były przedmiotem licznych opinii natury praw
nej dla zakładów członkowskich,

I tak: Wystąpiliśmy do władz górnoślą
skich przeciw obarczaniu właścicieli budynków 
nieusprawiedliwionymi wymiarami samoistne
go podatku budynkowego, jak również przeciw 
zatwierdzaniu przez władze nadzorcze uchwał 
zarządów gmin, kasujących zasady indywidu
alnych wymiarów podatku od poszczególnych 
obiektów budowlanych. Zwróciliśmy się prze
ciw obciążaniu nieruchomości niewspółmiernie 
wysokimi dodatkami do podatków, pobiera
nych z tytułu opłat drogowych. Zajmowali
śmy się sprawą niewłaściwego doliczania do 
dochodu pracowników górniczych zwrotu ko
sztów karbidu, nabywanego i zużywanego przez 
górników przy pracy kopalnianej, a wypłaca
nych tym pracownikom w pewnej zryczałto
wanej kwocie pieniężnej. Zwróciliśmy się do 
władz o uchylenie praktyki, polegającej na żą
daniu wskazania rozmiarów obrotów dokony
wanych przez zakłady przemysłowe ze wszyst
kimi swoimi odbiorcami. Zajmowaliśmy się 
sprawą ulg, jakie winny znaleźć zastosowanie 
w wypadkach nabywania świadectw przemy
słowych przez zakłady wodociągowe i elektry
czne, prowadzone przez zakłady górnicze. 
Współpracowaliśmy z Izbami Przemysłowo- 
Handlowymi nad ustalaniem norm średniej zy- 
skowności przedsiębiorstw oraz nad ustalaniem 
wartości świadczeń w naturze. Do ciekaw
szych zagadnień, którymi zajmowała się Unia, 
zaliczyć należy m. in. kwestię p o t r ą c a l -  
n o ś c i  d a t k ó w  ś w i a d c z o n y c h  przez 
pracodawców na rzecz i n s t y t u c j i  u b e z 
p i e c z e n i o w e j ,  dobrowolnie założonej, po
wstałej z inicjatywy ich pracowników, którzy 
skądinąd nie są przymusowo ubezpieczeni, je 
żeli świadczenia te opierają się na umownym 
zobowiązaniu pracodawcy.

Ponieważ dla przedsiębiorstw, posługują
cych się w rozrachunku wzajemnym różnymi 
formami wewnętrznych rozliczeń, przepisy
o opłatach stemplowych są bardzo niekorzyst
ne, wystąpiliśmy z wnioskiem o zmianę doty
czącego przepisu ustawy o opłatach stemplo
wych od pism, dotyczących przelewu praw. 
Opracowaliśmy zagadnienie, jakich zasad wi
nien przestrzegać podatnik przy sporządzaniu 
inwentarza, by uchronić się od kwestionowa
nia przez władze prawidłowości ksiąg, a w 
szczególności jak daleko sięga obowiązek spo
rządzania tabel amortyzacyjnych. Braliśmy 
czynny współudział w ankiecie powołanej 
przez Izbę Przemysłowo-Handlową w Katowi

cach dla rozpatrywania tych zagadnień, wy
powiadając się zasadniczo przeciw myśli opra
cowania przepisów normatywnych co do spo
sobu prowadzenia inwentarza przedmiotów ma
jątkowych. Niejasność przepisów ustawowych 
wykazała potrzebę zanalizowania zagadnienia 
obliczenia podatku kumulacyjnego, pobiera
nego od uposażeń wypłacanych przez jednego 
pracodawcę z tytułu stałego oraz innego rodza
ju periodycznego względnie nieperiodycznego 
wynagrodzenia, a nadto zanalizowania zagad
nienia, czy i wśród jakich okoliczności uza
sadniony jest obowiązek potrącania od docho
du osób zamieszkałych zagranicą dodatku ko
munalnego do podatku państwowego.

Wykazując brak podstaw, usprawiedli
wiających podwyższenie podatku węglowego 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskie
go, czyniliśmy u właściwych władz central
nych starania, mające zapobiec zatwierdzeniu 
uchwał gminnych w sprawie podwyżki tego 
podatku. Roztrząsaliśmy zagadnienie, czy po
datek od kopalin jest podatkiem kousumcyj- 
nym.

W wyniku analizy śląskiej ustawy o fi
nansach komunalnych w zakresie przepisów
o podatku od kopalin stwierdziliśmy, że istnieją 
pewne możliwości prawne zredukowania do
tychczasowej podstawy podatkowej i wyłącze
nia z niej wartości tej części wydobycia, która 
jest przeznaczona do bezpłatnego zbytu dla 
własnych zakładów. Dalszą uwagę poświęci
liśmy zanalizowaniu zagadnienia, jakie kryteria 
należy stosować przy kwalifikowaniu urządzeń 
technicznych obiektów przemysłowych, a w na
stępstwie tych badań wystąpiliśmy z projektem 
zmiany tych postanowień państwowej ustawy
o podatku od nieruchomości, których następ
stwem jest opodatkowanie takich urządzeń, 
jak kominy fabryczne, chłodnice, wieże ciś
nień itd.

Ponieważ kwestia zwolnień od podatku 
dochodowego różnych świadczeń na cele spo
łeczne i państwowe nie została dotychczas 
rozwiązana zgodnie z duchem ustawy o pań
stwowym podatku dochodowym, wystąpiliśmy 
z inicjatywą, zmierzającą do skoordynowania 
sprzecznych zasad, w tej dziedzinie dotychczas 
stosowanych.

Do ważniejszych spraw, w których za
kłady członkowskie zwracały się o wydanie 
opinii prawnej, należą takie zagadnienia, jak 
kwestia:

1) czy kwoty przeznaczone dla kasjerów 
na pokrycie manka kasowego dolicza 
się do podstaw podatku dochodowego;

2) czy i w jakich rozmiarach istnieje obo
wiązek nabycia przez lecznice kopal
niane świadectw przemysłowych;

3) czy do dochodu podatkowego pracowni
ka należy wliczyć odszkodowania wy
płacone dobrowolnie przez pracodawcę;

4) czy przychody pochodzące z dzierżawy 
pół górniczych stanowią część obrotu 
przedsiębiorstwa przemysłowego;



5) czy i w jakim zakresie istnieje obowią
zek obliczania podatku komunalnego 
od tantiem;

6) w sprawie opłat stemplowych od po
kwitowań wystawionych przez Zarząd 
gminy;

7) wyłączenia z opodatkowania podatkiem 
przemysłowym kwot wydatkowanych 
na opłaty samoistnego podatku komu
nalnego od kopalin;

8) w sprawie amortyzacji pól górniczych;
9) czy dopuszczalne są odpisy na turbi

nach itp. w mniejszym rozmiarze niż 
normalne, gdy ich faktyczne zużycie 
w danym okresie jest mniejsze od zu
życia w okresach poprzednich;

10) w sprawie opłat drogowych za nadmier
ne zużycie dróg;

11) czy istnieje obowiązek dostarczania da
nych Urzędom Skarbowym o wydoby
ciu węgla i zatrudnieniu robotników;

12) czy i w jakim zakresie istnieje obowią
zek ponoszenia opłat za korzystanie 
z gminnych urządzeń wodociągowych;

13) czy sumy wyksięgowane na koniec ro
ku podatkowego z konta rozliczeniowe
go na rachunek tych sum, o które sprze
dawca jednostronnie obniżył swemu 
odbiorcy cenę sprzedaży towaru, nabie
rają charakteru bonifikaty?

Do dalszych ważniejszych spraw, w któ
rych wystąpiliśmy z opinią bądź to do Izb 
Przemysłowo-Handlowych bądź też do Central
nego Związku Przemysłu Polskiego, zaliczyć 
należy takie zagadnienia, jak :

1) kwestia, które wyroby uważać należy 
za krajowe;

2) rewizja stawek podatku przemysłowego;
3) amortyzacja torów kolejowych wzgl. 

sieci elektrycznych;
4) sprawa podatkowego znaczenia termi

nu księgowania faktur.
Wystąpiliśmy do Śląskiej Rady Wojewódz

kiej w sprawie ułatwień na odcinku sporządza
nia miesięcznych wykazów, przewidzianych 
w rozporządzeniu wykonawczym do ustawy
0 Śląskim Funduszu Gospodarczym, zaś do 
właściwych władz skarbowych II instancji 
z wnioskiem o zwolnienie od przedkładania 
władzom skarbowym list płac z potrąceniem 
podatku dochodowego.

Na końcu nadmienić należy, że dzięki 
krytycznemu stanowisku zajętemu przez Unię
1 stanowczemu jej w tej sprawie wystąpieniu 
wycofały Izby Przemysłowo-Handlowe projekt 
zasad, które miałyby stanowić wytyczne do 
ustawowego uregulowania instytucji biegłych 
księgowych zaprzysiężonych przy Izbie Prze- 
mysłowo-Handlowej.

D. ZAGADNIENIA HANDLU 
ZAGRANICZNEGO.

Na tle ogólnej poprawy koniunktury go
spodarczej w 1937 r., stwierdzić należy rów-

nież poważne ożywienie naszej wymiany to
warowej z zagranicą. Obroty handlu zagra
nicznego wzrosły znacznie, w wyższym stopniu 
po stronie wszakże przywozu, jak po stronie 
wywozu. Import w 1937 r. osiągnął wartość 
1254 298 000 zł wobec 1003 445000 zł w roku 
poprzednim. Wartość eksportu wzrosła w 1937 r. 
do 1195488 000 zł z 1026246000 zł w 1936 r. 
Wskutek tego bilans handlu zagranicznego 
Polski za 1937 r. zamyka się saldem pasy
wnym w kwocie 58 810 000 zł, gdy w roku po
przednim wykazał saldo aktywne w wysokości 
22 801000 zł. Przyczyną pogorszenia się bilan
su handlowego jest wzmożony przywóz surow
ców i półfabrykatów w związku ze znacznym 
ożywieniem produkcji przemysłowej.

Podnieść jednak należy, iż mimo stosun
kowo dosyć znacznego wzrostu rozmiarów wy
miany towarowej z zagranicą również rok 
sprawozdawczy nie przyniósł w dziedzinie 
handlu zagranicznego na ogół zasadniczych 
zmian w warunkach, jakie w poprzednich la
tach kryzysowych wytworzyły się w handlu 
międzynarodowym, gdy na skutek zaostrzają
cego się kryzysu gospodarczego wolny handel 
ograniczony został uciążliwym i skomplikowa
nym systemem reglamentacji dewizowo-towa- 
rowej.

W okresie zatem dalszego powszechnego 
niemal krępowania obrotów międzynarodowych 
drogą daleko idących ograniczeń towarowych 
i finansowych Polska w roku ubiegłym do re
gulowania stosunków wymiennych z krajami 
zagranicznymi zmuszona była stosować nadal 
całą gamę środków polityczno-handlowych w 
postaci taryfowych lub beztaryfowych trakta
tów i umów handlowych, opartych z reguły na 
klauzuli największego uprzywilejowania pod 
względem celnym, umów kontyngentowych, róż
nych typów układów rozrachunkowych (clea- 
ringów), układów płatniczych, protokołów pe
riodycznych komisyj rządowych, umów kom
pensacyjnych, umów transferowych, transakcyj 
wiązanych itd. które też w roku ubiegłym — 
podobnie jak w latach poprzednich — wywie
rały decydujący wpływ na rozwój naszego 
obrotu towarowego z zagranicą.

Wprowadzona w Polsce w dziedzinie 
obrotu towarowego z zagranicą pod koniec 
kwietnia 1936 r. śladem innych państw całko
wita reglamentacja dewizowo-towarowa w roku 
sprawozdawczym utrzymana była w całej roz
ciągłości, jeżeli pominiemy wprowadzenie w 
tymże roku dla ożywienia naszych stosunków 
gospodarczych z zagranicą nowych liberalniej- 
szych przepisów dewizowych dla towarzystw 
ubezpieczeniowych oraz ustanowienie wolnego 
transferu zobowiązań zagranicznych zaciągnię
tych po 19 listopada 1937 r.

W związku z wprowadzonymi w roku
1936 daleko idącymi ograniczeniami obrotu 
zarówno towarowego jak i pieniężnego z za
granicą Ministerstwo Przemysłu i Handlu upo-
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ważniło Unię już w 1956 r. du wydawania 
zrzeszonym w niej eksporterom zaświadczeń 
walutowych na wywóz wszystkich metali (prócz 
żelaza) i ich przerobów hutniczych oraz pro
duktów węglopochodnych. Równocześnie na
łożono na Unię obowiązek kontrolowania cen 
i terminów kredytowych podawanych przez 
eksporterów w zgłoszeniach wywozowych.

Zakres upoważnień i obowiązków Unii 
w tej dziedzinie został w roku sprawozdaw
czym poważnie rozszerzony przez powierzenie 
jej poza kontrolą cen i terminów kredytowych 
eksportu, także kontroli wpływów dewizowych
i potrąceń dokonywanych z waluty ekspor
towej.

W związku z tym Unia zmuszona była 
dla sprostania nałożonym na nią zadaniom za
łożyć u siebie szczegółową ewidencję kontro
lowanego eksportu, jak również wpływu i roz
liczenia dewiz z eksportu tego pochodzących. 
Poza tym Biuro Unii przeprowadzało perio
dyczną kontrolę u samych eksporterów, bada
jąc księgi handlowe oraz oryginalne dokumenty, 
dotyczące obrotu towarowego i pieniężnego 
podlegającego kontroli.

Na podstawie cyfrowej ewidencji jak
i wyników kontroli sporządzało Biuro linii 
miesięczne sprawozdania dla Polskiego Insty
tutu Rozrachunkowego w Warszawie, centrali
zującego z ramienia Komisji Obrotu Towaro
wego, kontrolę całego eksportu polskiego.

Niezależnie od prac kontrolnych Biuro 
Unii informowało swoich członków stale i bie
żąco o wszelkich zarządzeniach Komisji Ob
rotu Towarowego, jak również odnosiło się do 
właściwych władz w licznych sprawach, doty
czących bądź interpretacji obowiązujących 
przepisów, bądź też systemu kontroli i jej za
kresu.

Jeżeli chodzi o prace Unii w 1937 r. w 
dziedzinie c e l ne j ,  to podnieść należy, iż rok 
ubiegły był dla polskiej polityki handlowo-celnej
o tyle znamienny, że stanowił w dużej mierze 
zakończenie pewnego dłuższego okresu jej dzia
łalności, okresu rozpoczętego w 1933 r. po 
wprowadzeniu w życie nowej taryfy celnej. 
Wprowadzenie bowiem w życie z dniem ll.X. 
1933 r. taryfy z 1932 r. musiało z konieczności 
pociągnąć za sobą uregulowanie na nowo ca
łości naszego systemu ceł konwencyjnych, 
w związku z czym w ciągu ubiegłego cztero- 
lecia, t.j. w okresie 1933 — 1937, uległa nowa 
taryfa celna całemu szeregowi przemian. Jak 
wiadomo, była ona budowana w okresie wzmo
żonych prądów protekcjonistycznych nie tylko 
u nas, ale na całym niemal świecie, posiadała 
więc wybitnie ochronny charakter. Już przy 
ustalaniu wysokości ochrony celnej w nowej 
taryfie musiano atoli niewątpliwie liczyć się 
z koniecznością obniżenia jej, w pierwszym 
rzędzie w wyniku rokowań handlowych z in
nymi państwami. To też o właściwym pozio
mie ochrony celnej możemy mówić dopiero 
dzisiaj, po przenegocjowaniu i zawarciu szere
gu najważniejszych umów taryfowo-celnych.
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Wysokość ochrony celnej uległa dość wydat
nemu obniżeniu, zarówno na drodze konwen
cyjnej jak i autonomicznych rozporządzeń o
o zniżkach celnych i zwolnieniach od cła. 
Z tego punktu widzenia okres 1933 — 1937 
stanowi właściwie drugi etap prac nad nową 
taryfą celną, mianowicie przede wszystkim 
nad rozbudową taryfy celnej konwencyjnej, a 
następnie systemu autonomicznych zniżek cel
nych i zwolnień od cła. W ciągu tego okresu 
zawarty został cały szereg umów handlowych 
t. zw. taryfowo-celnych t. j. przewidujących 
listy zniżek celnych, przyznanych państwom 
traktatowym. Ogółem na całość taryfy celnej 
konwencyjnej składają się obecnie umowy ta- 
ryfowo-celne, zawarte dotychczas przez Polskę 
z 22 państwami, przy czym rewizja traktatu 
handlowego z Francją w maju 1937 r. zakoń
czyła ostatecznie formowanie się naszego no
wego systemu ceł konwencyjnych jako całości.

Pamiętać wszakże należy, iż zagadnienie 
ochrony celnej straciło w okresie mniej łub 
więcej pełnej reglamentacji obrotów zagranicz
nych od strony zarówno towarowej jak i dewi
zowej znacznie na ostrości, już choćby z tego 
względu, że obok taryfy celnej poważny 
wpływ na kształtowanie się stosunków gospo
darczych zewnętrznych u nas i w szeregu in
nych państw wywiera, jak już wyżej zazna
czono, cały zespół innych środków polityki 
gospodarczej, stosowanych wprawdzie dla 
innych celów niż taryfa celna, nie mniej jed
nak hamująco oddziaływujących na obrót to
warowy. Mamy tu na myśli wspomniane już 
ograniczenia dewizowe, system kontyngentowy, 
system umów clearingowych, kompensacyj
nych i t. p.

Przedmiotem prac Unii w zakresie spraw 
celnych było w roku sprawozdawczym — po
dobnie jak w latach poprzednich — stałe in
formowanie członków Unii o dokonywanych 
względnie zamierzonych ważniejszych zmia
nach w ustawodawstwie celnym Polski oraz 
państw pozostających z nami w stosunkach 
handlowych, jak i współdziałanie w uzyski
waniu dla zainteresowanych zarządów rozma
itych ulg i udogodnień w dziedzinie procedury 
celnej.

W licznych wypadkach pośredniczyliś
my ze skutkiem u kompetentnych czynników 
w sprawach pozwoleń przywozu na surowce 
(glinki ogniotrwałe, rudy cynkowe i ołowiane)* 
półfabrykaty, maszyny względnie ich części 
itp. dla naszych przedsiębiorstw.

Ostatnio Unia podjęła akcję celem przy
znania ulg celnych dla części zapasowych do 
maszyn i aparatów nie wyrabianych w kraju, 
które ze względu na patenty, licencje itp. nie dają 
się w żaden sposób zastąpić krajowymi wzgl. 
w ogóle w kraju nie są wyrabiane.

Wspomnieć jeszcze należy, iż Ministerstwo 
Skarbu opracowało ostatnioprojek^ustawyono
welizacji dotychczasowego rozporządzenia Pre
zydenta R.P. o prawie celnym z dnia 27. X. 1933 r. 
Projekt ten Unia otrzymała z miejscowej Izby
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Przemysłowo-Handlowej z prośbą o zaopatrze
nie go w uwagi co do poszczególnych projek
towanych zmian i uzupełnień dotychczasowe
go prawa celnego. Opinię swą Unia przedsta
wiła Izbie Przemysłowo Handlowej, która przy 
opracowaniu własnej opinii uwzględniła rów
nież i uwagi naszej organizacji.

Zauważyć należy, iż — jak to już wynika 
z motywów Min. Skarbu załączonych do pro
jektu—stosowanie od lat trzech przepisów pra
wa celnego wykazało konieczność wprowadze
nia pewnych zmian i uzupełnień w dotychcza
sowym prawie celnym. Zmiany, o których mo
wa, okazują się zmianami natury praktycznej, 
często redakcyjnej. Na ogół należy podkreślić, 
że proponowane w projekcie zmiany są prze
ważnie korzystne i mogą być z małymi uzu
pełnieniami przyjęte.

jeżeli chodzi o inne czynniki — poza ta
ryfą celną i prawem celnym oddziaływujące 
na rozwój naszego obrotu towarowego z zagra
nicą — podnieść należy z uznaniem, iż w za
kresie administracji naszego handlu zagranicz
nego w roku sprawozdawczym poczynione zo
stały, pod naciskiem sfer gospodarczych, pew
ne reformy, idące w kierunku jej racjonaliza
cji i uproszczenia. Na pierwszym miejscu 
wymienić tu należy sprawę decentralizacji po
działu kontyngentów przywozowych i dotych
czasowego sposobu wydawania pozwoleń przy
wozu, która to sprawa znalazła częściowe roz
wiązanie przez wprowadzenie w ciągu roku 
sprawozdawczego nowego systemu w tej dziedzi
nie. Nowy ten system po ega na tym, iż kontyn
genty przywozowe dzielone są n a :

1) regionalne, które przydzielane są impor
terom przez Regionalne Komitety Przy
wozowe, ustanowione przy Izbach Prze
mysłowo-Handlowych, oraz

2) indywidualne, które przydzielane są przez 
Komitet Przywozowy Rady Handlu Za
granicznego pomiędzy poszczególne firmy. 
Podział kontyngentów na regionalne i in

dywidualne ustala Ministerstwo i Handlu po 
zasiągnięciu opinii Komitetu Przywozowego 
R. H. Z.

Nie ulega wątpliwości, iż wprowadzone 
w roku sprawozdawczym zmiany w systemie 
wydawania pozwoleń przywozu stanowią po
ważny krok naprzód na drodze przyspieszenia
i uproszczenia procedury przy wydawaniu 
wspomnianych pozwoleń.

Równie doniosłe jak sprawa decentrali
zacji aparatu administracji handlu zagranicz
nego było powołanie do życia w czerwcu 1937 r. 
wspólnej organizacji trzech samorządów gos
podarczych oraz centralnych związków gos
podarczych pod nazwą R a d y  H a n d l u  Za 
g r a n i c z n e g o .  Instytucja ta spełnia dziś już 
poważną rolę w dziedzinie administracji na
szego obrotu zewnętrznego, współpracując na 
tym odcinku owocnie z administracją rządową. 
Do tej pory ta próba koordynacji wielu czyn
ności administracyjnych, sprawowanych do
tychczas przez różne organizacje samorządu

gospodarczego i specjalne instytucje, daje po
myślne rezultaty i pozwala przypuszczać, że 
Rada Handlu Zagranicznego wypełni cei, dla 
którego została powołana, mianowicie wydat
nie przyczyni się, w oparciu o współpracę 
zainteresowanych sfer gospodarczych, do us
prawnienia wymiany z zagranicą.

W roku sprawozdawczym ostatecznie zor
ganizowany został również P o l s k i  I n s t y 
t u t  R o z r a c h u n k o w y ,  który działal
nością swoją objął cały prawie obrót rozra
chunkowy. Zdołał on osiągnąć w swej dotych
czasowej pracy dwa szczególnie pozytywne 
efekty. Po pierwsze skutecznie bronił polskich 
należności za granicą przed zamrożeniem, do
prowadzając do takiego stanu, że z tytułu bie
żącego eksportu Polska nie posiada żadnych 
zamrożonych należności za granicą, a zamro
żenia z lat poprzednich ulegają szybkiemu 
upłynnieniu. Po drugie, nasi kontrahenci za
graniczni nie posiadają na ogół większych za- 
mrożeń w Polsce, co ułatwia wzajemną wy
mianę i przyczynia się do zwiększenia obro
tów polskiego handlu zagranicznego, opierając 
je na elemencie natychmiastowej regulacji na
leżności.

Z ważniejszych prac Unii w zakresie 
spraw handlu zagranicznego wymienić należy 
przygotowanie postulatów dla Komisji Między
ministerialnej pod przewodnictwem Dyrekto
ra Państwowego Instytutu Eksportowego p. Tur
skiego, której Ministerstwo Przemysłu i Hand
lu zleciło w marcu 1937 r. odbycie ze sferami 
eksportującymi narad nad metodami, zmierza
jącymi do wzmożenia wywozu, oraz nad zmniej
szeniem istniejących przeszkód w tym wzglę
dzie. W związku z przybyciem tej Komisji 
Unia zajęła się organizacją konferencji w swoim 
zakresie oraz przygotowaniem odnośnych postu
latów. Zakończeniem prac terenowych wspom
nianej Komisji była specjalna konferencja 
eksportowa, odbyta w czerwcu ub. r. w Związ
ku Izb Przemysłowo-Handlowych w Warsza
wie pod przewodnictwem Pana Ministra Prze
mysłu i Handlu.

Jak oświadczył p. Min. Przemysłu i Hand
lu w swej ostatniej mowie budżetowej, wszyst
kie postulaty, wysunięte na tej konferencji, 
zostały wszechstronnie zbadane i są przedmio
tem stopniowej realizacji.

Z dalszych prac wymienić należy me
moriał Unii, wystosowany w maju ub. r, do 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych, które
mu Min. Przemysłu i Handiu poleciło przystą
pić do prac nad uproszczeniem i ujednolice
niem formalności związanych z wywozem arty
kułów reglamentowanych. W memoriale swym 
Unia zwróciła uwagę, iż obecny system tech
niki eksportowej z uwagi na wielką ilość i róż
norodność wymaganych przy eksporcie doku
mentów i zaświadczeń jest niezmiernie uciążli
wy i skomplikowany, a ponadto stanowi po
ważne obciążenie finansowe eksportu. W kon
sekwencji tego stanowiska Unia wysunęła sze-
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reg wniosków dotyczących uproszczenia obec
nych formalności eksportowych.

Na wyszczególnienie zasługuje również 
memoriał Unii do Rady Handlu Zagranicznego 
oraz do Centralnej Komisji Przywozowej przy 
Min. Przemysłu i Handlu w sprawie rewizji 
opłat na cele Rachunku Organizacji Zbytu. 
W związku z koniecznością zwiększenia fun
duszów na pomoc finansową dla eksportu C.K.P. 
zwróciła się do Unii z prośbą o przeprowa
dzenie gruntownej analizy w zakresie towarów 
górniczo-hutniczych

a) czy obciążenie poszczególnych towarów 
importowanych na Rachunek Organi
zacji Zbytu jest słuszne,

b) czy nie można by istniejącego obcią
żenia podwyższyć,

c) czy i na jakie towary importowane, do
tychczas nie obciążone, można by roz
ciągnąć obciążenie R. 0 .  Z. i w  jakiej 
wysokości.

W sprawie powyższej chodziło czynni
kom rządowym o zwiększenie sumy wpływów, 
dzięki której można by rozszerzyć wysokość
i zakres pomocy dla wywozu. Unia w obszer
nym memoriale wypowiedziała się przeciw za
sadzie obciążania importu dla znalezienia środ
ków finansowania wywozu, z uwagi na to, iż 
import jest już obciążony tak wysokimi świad
czeniami na rzecz Państwa, organizacyj samo
rządowych, Piru, Zahanu itp., iż dalsze jego 
obciążenie wydaje się niewskazane. Niezależ
nie od zasadniczo negatywnego stanowiska Unia 
wypowiedziała się co do obciążeń importu, 
jeśli chodzi o produkty konsumowane przez 
zrzeszony w Unii przemysł, oraz jeśli chodzi
o artykuły przez przedsiębiorstwa Unii wytwa
rzane. Stanowczo Unia wypowiedziała się prze
ciw obciążaniu dodatkowymi opłatami wszel
kich surowców, artykułów inwestycyjnych, nie- 
wyrabianych w kraju, jak również maszyn, 
urządzeń i narzędzi importowanych z zagranicy.

Następnie Unia podała szczegółowy spis 
artykułów, sprowadzanych przez przemysł zrze
szony w Unii, które koniecznie powinny być 
zwolnione od opłat na rzecz R.O.Z., oraz spis 
artykułów, na które obciążenie na rzecz fun
duszu eksportowego pow7inno być rozszerzone 
(stanowisko przemysłu zrzeszonego w Unii ja
ko producenta).

W końcu wspomnieć jeszcze należy o me
moriale wystosowanym w październiku ub. r. 
cło Centralnej Komisji Przyw. w sprawie ana
lizy importu towarowego.

Na zlecenie Min. Przemysłu i Handlu C.K.P. 
zwróciła się do Unii z prośbą o przeprowadze
nie gruntownej analizy polskiego importu to
warowego w kierunku rozbicia wszystkich to
warów na trzy grupy:

1) artykuły surowcowe, inwestycyjne i 
konsumcyjne, które nie mogą być za
stąpione i muszą być importowane,

2) towary, których import możnaby ogra
niczyć na rzecz krajowych towarów za

stępczych i to albo natychmiast, albo 
w przyszłości,

5) towary, których import można bez
względnie wykluczyć.

W odpowiedzi swej Unia szczegółowo wy
kazała, jakie artykuły z punktu widzenia inte
resów zrzeszonego w niej przemysłu muszą 
być bezwzględnie importowane z zagranicy, 
a jakie artykuły importowane obecnie z zagra
nicy możnaby w całości zastąpić krajową pro
dukcją, wystarczającą na pokrycie zapotrze
bowania wewnętrznego tak pod względem 
ilościowym jak i jakościowym.

Odnośnie do zagadnień polityki traktato
wej podnieść należy, iż w dziedzinie unormo
wania i zacieśnienia naszych stosunków han
dlowych z krajami zagranicznymi rok spra
wozdawczy przyniósł bardzo poważne rezul
taty. W wyniku przeprowadzonych rokowań
i układów zawarto w roku 1937 szereg nowych 
umów handlowych lub uzupełniono umowy już 
istniejące dodatkowymi protokółami taryfowy
mi. Obok traktatów i umów handlowych za
wierane były ponadto z reguły oddzielne umo
wy kontyngentowe, które obok umów rozra- 
chunkowo-clearingowych oraz umów płatni
czych, regulujących stosunki płatności za do
stawy towarów, stanowią jeden z najbardziej 
charakterystycznych elementów w dzisiejszym 
systemie wymiany międzynarodowej.

W pracach przygotowawczych do trakta
tów i umów handlowych względnie kontyngen
towych Unia brała stale czynny udział, opra
cowując na podstawie uzyskanych od towa
rzystw przemysłowych materiałów dla Rady 
Traktatowej, przekształconej obecnie na Ko
mitet Traktatowy Rady Handlu Zagranicznego, 
aktualne postulaty zrzeszonych w niej prze
mysłów.

W ten sposób opracowaliśmy w roku 
sprawozdawczym szczegółowe materiały ne
gocjacyjne zarówno ofensywne jak i defen
sywne do mniej więcej 20 umów handlowych 
lub kontyngentowych.

Na odcinku polityki traktatowej za wy
darzenie najważniejsze w roku sprawozdaw
czym uważać należy rewizję traktatu handlo
wego z Francją, zakończoną podpisaniem w 
dniu 22 maja 1937 r. w Paryżu nowego trak
tatu handlowego i nawigacyjnego polsko-fran- 
cuskiego, regulującego nasze stosunki handlowe 
z Francja i jej obszarami kolonialnymi. Trak
tat ten przewiduje obustronne udzielenie klau
zuli największego uprzywilejowania z minimal
nymi wyjątkami. Obejmuje on umowę kon
tyngentową, układ finausowo-płatniczy oraz 
układ turystyczny. W ramach tego traktatu 
unormowane są również sprawy nawigacyjne 
oraz sprawy osiedleńcze. W traktacie polsko- 
francuskim po raz pierwszy ustalona zotstała 
istotna w obecnym stanie obrotów międzyna
rodowych zasada, iż kraj dłużniczy winien — 
przynajmniej w okresie, kiedy normalny mię
dzynarodowy obrót kapitałów nie istnieje — 
posiadać wobec kraju wierzycielskiego dodat



nie saldo bilansu handlowego, pomagające mu 
do pokrycia jego zobowiązań finansowych wo
bec tegoż kraju wierzycielskiego. To też układ 
płatniczy z Francją określa wartość wywozu 
francuskiego na 80 °0 wywozu polskiego, co 
czyni bilans handlowy polski w stosunkach 
z Francją dodatni, podczas gdy do 1956 r. był 
on stale ujemny. Zasadę dodatniego salda bi
lansu handlowego Polska przeprowadziła ostat
nio zresztą wobec wszystkich tych krajów wie- 
rzycielskicb, gdzie nie istniała ona uprzednio 
w drodze bardziej automatycznego działania 
wzajemnej wymiany pomiędzy Polską i danym 
krajem. Przykładem tej akcji są ostatnio za
warte umowy z Włochami i Szwajcarią, które 
jakkolwiek różnią się od układu z Francją co 
do form technicznych, to jednak posiadają 
identyczną doń treść wewnętrzną.

W roku sprawozdawczym, poza traktatem 
polsko-francuskim, zawarto przede wszystkim 
nową umowę handlową polsko-niemiecką, re
gulującą wzajemny obrót towarowy polsko- 
niemiecki na okres dwóch lat. Umowa ta 
wprowadza szereg zmian w dotychczasowych 
stosunkach naszych gospodarczych z niemiec
kim sąsiadem i posiada dlatego doniosłe zna
czenie, że likwiduje stan przejściowy, uregulo
wany tymczasowo umową z dnia 4 listopada 
1935 r, i rozpoczyna stałe stosunki handlowe 
między Polską i Niemcami.

W 1937 r. zawarto również umowę cle
aringową z Palestyną, regulującą m. in. do
niosłą kwestię emigracji kapitałów z Polski do 
Palestyny. Kwestię emigracji tych kapitałów 
uzależniono od powstania nadwyżki w naszym 
bilansie płatniczym z Palestyną.

W roku sprawozdawczym uzgodniono 
również obrót kompensacyjno - kontyngentowy 
ze Szwajcarią, ustalając równocześnie sposób 
odmrożenia należności szwajcarskich w Polsce
i polskich we Szwajcarii.

W 1937 r. doszło również do porozumie
nia w sprawach obrotu gospodarczego między 
Polską a Rumunią. Ustalono, że wszystkie 
rozrachunki z tytułu obrotów gospodarczych 
polsko-rumuńskich dokonywane będą między 
Polskim Instytutem Rozrachunkowym a Ban
kiem Narodowym Rumunii. Zawarto też w Bu
kareszcie konwencję turystyczną polsko - ru
muńską.

W Rzymie zawarte zostało porozumienie 
polsko-włoskie, obejmujące układ kontyngento
wy, płatniczy i układ turystyczny. Porozu
mienie to posiada wagę ze względu na przy
wrócenie dawnych norm z przed okresu san- 
kcyjnego i przygotowanie obrotów do nowych 
zmienionych warunków dewizowych.

Zawarte również zostały układy regulu
jące porozumienia między bankami emisyjny
mi Polski i Austrii, oraz doszedł do skutku 
układ handlowy polsko-węgierski i układ han
dlowy z Turcją.

Poza tym zawarte zostały układy handlo
we z całym szeregiem innych państw jak Belgia, 
Czechosłowacja, Estonia, Irak itp.

Podkreślić należy, iż działalność Unii po
za przygotowywaniem i opracowywaniem ma
teriałów negocjacyjnych do umów handlowych 
lub kontyngentowych szła również w kierunku 
stałego informowania zainteresowanych człon
ków o zawartych układach i wytworzonej sy
tuacji polityczno-handlowej w stosunku do po
szczególnych krajów.

E. ZAGADNIENIA KOMUNIKACYJNE.
Rok sprawozdawczy przyniósł oficjalną 

zapowiedź p. Ministra Komunikacji, że zamie
rza on dokonać ogólnej podwyżki wewnętrz
nych taryf kolejowych. Zamierzenie to uza
sadniał on tym, że ogólna obniżka wewnętrz
nych taryf towarowych, przeprowadzona na 
przełomie roku 1935/36, nie dała spodziewa
nego zwiększenia przewozu towarów, a przy
najmniej takiego, które mogłoby pokryć spo
wodowany przez nią ubytek wpływów kole
jowych. Podwyżkę taryf towarowych uzasa
dniał on również poprawą koniunktury na we
wnętrznym rynku i zarysowującą się w związku 
z tym zwyżkową tendencją cen poszczegól
nych towarów, co daje podstawę do powolne
go cofania ulg taryfowych tym towarom przy
znanych. Dalszym uzasadnieniem zamierzonej 
podwyżki taryf towarowych miała być nadzie
ja, że zwiększy ona dochodowość kolei, a 
tym samym pozwoli dokonać poprawy stanu 
technicznego kolei, jak taboru, nawierzchni 
kolejowych i wszelkich urządzeń ruchu. Pro
jekt ten na szczęście upadł, a zamiast tego 
powstał zamiar wprowadzenia podwyżki taryf 
dla poszczególnych towarów, w pierwszym 
rzędzie masowych. Zamiar ten został jnż czę
ściowo urzeczywistniony w odniesieniu do nie
których interesujących nas towarów, a miano
wicie zostały podwyższone stawki przewozo
we na blachę cynkową w komunikacji we
wnętrznej o 10% i na eksport drewna o 20—30%..

Poza sprawą taryfy towarowej przedsta
wiliśmy miarodajnym czynnikom cały szereg 
postulatów przedsiębiorstw przemysłowych m. 
in. sprawę przewozu towarów za listami prze
wozowymi na zlecenie, sprawę listów przewo
zowych, sprawę zmiany załącznika A do Re
gulaminu Przewozu, sprawę projektu skrótów 
w oświadczeniach, które nadawca powinien 
umieszczać w listach przewozowych, sprawę 
czasu wolnego od postojowego w portach do 
załatwienia formalności celnych i innych, spra
wę zmiany postanowień taryfowych o ulgo
wym przewozie używanego opakowania, spra
wę ustalenia nowej taryfy drobnicowej na to
wary eksportowe o charakterze pionierskim* 
sprawę skreślenia stacyj w taryfach na prze
wóz cynku i ołowiu, sprawę przedłużenia ta
ryf wyjątkowych, oraz sprawę wprowadzenia 
w zamian za skasowaną taryfą wyjątkową 
pr — 1 nowych taryf specjalnych lub wyjąt
kowych it. p. Niektóre z tych spraw zostały 
w międzyczasie po myśli naszych wniosków 
załatwione.
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W związku ze zbliżającym się terminem 
wygaśnięcia Konwencji Genewskiej przedsta
wiliśmy władzom dalsze postulaty, a miano
wicie co do eksportu główniejszych towarów 
oraz co do zamknięcia niektórych przejść gra
nicznych. Z dniem 15 lipca 1937 r. wygasła 
wspomniana Konwencja, a jednocześnie zostały 
zmienione dotychczasowe taryfy górnośląskie; 
na ich miejsce wprowadzono nowe taryfy 
polsko-niemieckie, uwzględniające główniejsze 
nasze postulaty.

Opracowane przez nas projekty instrukcji 
kolejowych dla pracowników zajętych w ruchu 
kolejowym na bocznicach prywatnych znaj
dują się obecnie w Ministerstwie Komunikacji, 
które je rozpatruje. Ze względu na odmienne 
poglądy w interpretacji rozporządzenia Mini
sterstwa Komunikcji o wyszkoleniu i egzami
nowaniu pracowników bocznicowych, wyjaś
nialiśmy kilkakrotnie w porozumieniu z władzą 
kolejową wątpliwości naszych przedsiębiorstw 
w tej sprawie. Ostatnio Ministerstwo Komu
nikacji przedłużyło termin, w którym dotych
czas nieegzaminowani pracownicy w służbie 
kolejowej powinni złożyć egzamin, o dalszy 
rok, a mianowicie do dnia 31 grudnia 1938 r.

Jak poprzednich łatach, tak też w roku 
sprawozdawczym zajmowała się Unia sprawa
mi związanymi z legalizacją wag wagonowych 
na bocznicach.

Poprzednio wspomniane już wyniszczenie
i braki w taborze kolejowym doprowadziły 
w ciągu roku do przejściowego braku wago
nów dla załadunku drzewa kopalnianego. Spra
wa ta i dalsze wypadki nieregularnego pod
stawiania wagonów spowodowały nas do in
terwencji u władz kolejowych. Celem zapo
bieżenia brakom wagonów, Ministerstwo Ko
munikacji zarządziło przejściowe podwyższenie 
nośności i ładowności 20-tonowych wagonów 
otwartych.

Na życzenie władz kolejowych przedsta
wiliśmy poza tym kilkakrotnie zapotrzebowa
nie wagonów w poszczególnych miesiącach je
siennych celem ustalenia planu przewozu, 
zmierzającego do racjonalnego wykorzystania 
taboru wagonowego.

O ile chodzi o rozbudowę górnośląskiej
i sąsiedzkiej sieci kolejowej, to w budowie 
znajdują się linie kolejowe:

Żory - Pszczyna, Tychy - Nowy Bieruń, 
Szczakowa - Bukowno, Zawiercie - Siewierz - 
Tarnowskie Góry i Częstochowa - Siemkowice.

W związku z rozbudową Centralnego 
Okręgu Przemysłowego projektuje się cały sze
reg nowych inwestycji komunikacyjnych. Za 
jedną z podstawowych uważać należy projek
towaną linię kolejową Katowice - Sandomierz, 
która stworzy bezpośrednie połączenie między 
zagłębiem węglowym a nowobudującym się 
Okręgiem Sandomierskim.

Sprawa regulacji Frzemszy i Wisły wy
sunęła się w ubiegłym roku na pierwszy plan 
jako jedna z najważniejszych konieczności pań
stwowych. Nasz organizacja zajmuje się żywo
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tym zadadnieniem z punktu widzenie spławu 
węgla. W związku z tym została powołana 
specjalna Komisja Techniczno-Handlowa, któ
rej powierzono dokonanie objazdu Przemszy
i Wisły celem naocznego przekonania się o 
technicznych warunkach i możliwościach spła
wu, jak i o możliwościach zbytu węgla na Po
wiślu do Sandomierza. W tej chwili zagad
nienie to stanowi przedmiot dokładnych stu
diów i prac, które poruczono specjalnym ko
misjom złożonym z przedstawiceli przemysłu 
węglowego.

W sprawie komunikacji osobowej opraco
waliśmy liczne memoriały w celu usprawnie
nia i przystosowania rozkładu jazdy zwłaszcza 
do potrzeb robotników, zatrudnionych w prze
myśle.

W związku z wygaśnięciem Konwencji 
Genewskiej ukazała się dla kolei wąskotoro
wej nowa taryfa towarowa w komunikacji są
siedzkiej, która to taryfa uwzględniająca nasze 
postulaty, obejmuje również następujące towa
ry : dolomit, piasek, rudy cynkowe i tlenek 
cynku.

Z końcm roku 1937 straciła również waż
ność taryfa towarowa 'w komumikacji wew
nętrznej górnośląskiej kolei wąskotorowej, któ
rą to taryfę zastąpiono nowym wydaniem.

W związku z nową kadencją Państwowej 
Rady Komunikacyjnej rozpisało Ministerstwo 
Komunikacji wybór nowych cyłonków. Jako 
członkowie weszli do niej również przedsta
wiciele naszej organizacji.

W dziedzinie komunikacji pocztowo-tele- 
fonicznej i telegraficznej utrzymywaliśmy stały 
kontakt z władzami pocztowymi i przedstawi
liśmy miarodajnym czynnikom liczne postulaty 
m. in. w sprawach Konwencji Kairskiej, ordy- 
nacj pocztowej, spóźnionego doręczania poczty 
przeznaczonej do Warszawy, doręczanie poczty 
lokalnej i rewizji opłat pocztowych.

Kwestia urządzeń telefonicznych dla wew
nętrznego użytku przedsiębiorstw wymagała 
również licznych interwencji i wyjaśnień.

F. ZAGADNIENIA STATYSTYCZNE.
W roku sprawozdawczym praca Wydziału 

Statystycznego rozwijała się normalnie. Z prac 
szczególnych zasługują na wyróżnienie na
stępujące :

a) S p r a w a  u p r o s z c z e n i a  s t a t y 
s t yk .  — Sprawa ta, ciągnąca się już od sze
regu lat, posunęła się naprzód o tyle, że współ
pracując ze Związkiem Izb Przemysłowo-Han
dlowych przygotowaliśmy zarówno dla Izby 
katowickiej jak dla Izby w Sosnowcu szcze
gółowe dane, odnoszące się do obciążenia na
szych zakładów sprawozdaniami statystyczny
mi, oraz umotywowane wnioski co do tego, 
które z tyTch obowiązków statystycznych uwa
żamy za zbyteczne. Sprawa znajduje się obec
nie w Związku Izb i ma być rozpatrywana 
w niedalekiej przyszłości.
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b) A n k i e t a  k o s z t ó w  w ł a s n y c h  
p r o d u k c j i  w ę g l a  i u t a r g ó w  p r z e d 
s i ę b i o r s t w  w ę g l o w y c h .  — Wymieniona 
ankieta, pierwotnie kwartalna, w ostatnich cza
sach półroczna, miała tę niedogodność, że wy
niki jej dostawały się rąk zainteresowanych 
dopiero wtedy, kiedy już były nieaktualne. 
Aby temu zaradzić, Ministerstwo Przemysłu
i Handlu w porozumieniu z przemysłem wę
glowym przeprowadziło od lipca 1937 r. 
przekształcenie ankiety na sprawozdania m i e 
s i ę c z n e  obejmujące zarówno koszty jak
i utargi, przy czym sprawozdania te zostały 
znacznie uproszczone tak, że wszystkie rubryki 
mogą się pomieścić na jednym arkuszu. W re
dakcji tej zmienionej ankiety Unia brała udział, 
jednak nie wszystkie jej postulaty zostały wy
słuchane przez Ministerstwo. Dotyczy to w 
szczególności forsowanego przez Ministerstwo 
uzgodnienia wykazywanych w ankiecie cytr 
robocizny i zbytu z cyframi przedkładanymi 
Ministerstwu w innych sprawozdaniach kopalń. 
Obecnie dowiadujemy się nieoficjalnie od Mi
nisterstwa, że doświadczenie praktyczne z no
wą ankietą doprowadziło władze do przekona
nia, iż argumenty wysuwane przez Unię w tej 
sprawie są słuszne. Wobec tego miesięczna 
statystyka kosztów własnych będzie w nieda
lekiej przyszłości poprawiona w myśł życzeń 
przemysłu.

c) Na życzenie Instytutu Badania Ko
niunktur Gospodarczych i Cen w Warszawie 
opracowaliśmy dla tej instytucji podstawowe 
materiały do przygotowania i wprowadzenia 
w życie ankiety kosztów sprzedaży węgla. Na 
podstawie przesłanych materiałów Instytut prze
prowadził dalsze obrady i prace redakcyjne 
z koncernami węglowymi i z Konwencją Wę
glową.

G. ZAGADNIENIA SOCJALNE
1. Sprawa płac robotniczych.

W g ó r n i c t w i e  w ę g l o w y m  ś l ą 
s k i m  załatwiono w 1937 r. szereg zatargów 
zarobkowych.

W marcu zakończył się trwający od 2 lat 
spór o płace wozaków i dniówkarzy. 
Orzeczenie Komisji Pojednawczej i Arbitrażo
wej wprowadziło podział w grupach według 
czynności i rodzaju pracy oraz przyznało wo
zakom i dzionkarzom kilkuprocentową pod
wyżkę płac.

Mimo załatwienia tej sprawy w kwietniu
i w maju wybuchały na kopalniach raz poraź 
dzikie strajki okupacyjne, wprowadzające za
męt w normalnym biegu pracy na kopalniach. 
Strajkujące załogi wysuwały cały szereg żą
dań, których ilość dochodziła do stu. Zasadni
czymi żądaniami były: podwyżka zarobków, 
obniżenie norm, zniesienie turnusów itp. Na 
skutek inicjatywy władz, Związek Pracodaw
ców odbył kilkanaście konferencyj ze związka
mi zawodowymi celem usunięcia i likwidacji 
dzikich strajków okupacyjnych. Posegregowa

no i przedyskutowano żądania załóg i po dłu
gotrwałych pertraktacjach podpisano w maju 
1937 r. protokół uwzględniający około 50 żą
dań robotniczych z tym, że wszystkie żądania 
zmierzające do zmiany obowiązujących stawek 
płac będą mogły być załatwione dopiero po- 
upływie ważności tych tabel.

W konsekwencji związki zawodowe wy
powiedziały na koniec sierpnia układ zbioro
wy wraz z tabelami płac i zażądały szeregu 
zmianmerytorycznych, jalcnp. zniesienia przerw, 
podwyższenia ilości węgla opałowego itp. oraz 
generalnej podwyżki płac o 20%. Po bezsku
tecznych pertraktacjach, na których pracodaw
cy m. in. wskazywali na to, że już w marcu
i w maju robotnicy otrzymali cały szereg ge
neralnych i indywidualnych podwyżek i, że 
przemysł nie może dalej obciążać swoich kosz
tów własnych i t. d., spór rozstrzygnęła Komisja 
Pojednawcza i Arbitrażowa podwyższając o 
przeszło 5% orzeczeniem z dnia 31 sierpnia 
1937 r. zarobki robotnikom akordowym i fa
chowym, oraz uwzględniając większość żądań 
związków co do zmian w układzie zbiorowym
i postanowieniach o wynagrodzeniu robotników.

Związki zawodowe nie zadowoliły się 
jednak uzyskanymi rezultatami i uzyskały 
wznowienie pertraktacyj i w ich wyniku ugo
dową podwyżkę płac dla tych robotników, 
których nie objęła podwyżka sierpniowa. Pro
tokół ugody podpisano w dniu 23 listopada
1937 r. z tym, że płace obowiązują do dnia 
31 sierpnia 1938 r.

W dniu 2 grudnia 1937 r. po długotrwa
łych i uciążliwych obradach został również 
podpisany układ zbiorowy i tym samym osta
tecznie zlikwidowano długotrwały spór o wa
runki pracy i płacy w górnictwie śląskim.

W sumie robotnicy uzyskali około 9 do 
10/o podwyżki zarobków.

W Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i m  i K r a 
k o w s k i  m płace robotnicze w okresie spra
wozdawczym uległy podwyżce dwukrotnie.

Na mocy orzeczenia Komisji Rozjemczej 
z dnia 14 maja J937 r. podwyższono płace ro
botnikom dniówkowym od dnia 1 maja tegoż 
roku o jeden punkt, którego wartość w zależ
ności od grupy wahała się od 25,57 gr do 
31,50 gr. Następna podwyżka przyznana przez 
Komisję Rozjemczą poczynając od dnia 1 wrze
śnia 1937 r., dotyczyła całej załogi i wyniosła 
około 5,5% na kopalniach dąbrowskich i około 
3,5% na kopalniach krakowskich.

W międzyczasie, w dniu 12 lipca 1937 r., 
został zawarty pomiędzy Radą Zjazdu i zwią
zkami zawodowymi nowy układ zbiorowy pra
cy. Poza zmianami wynikającymi z orzecze
nia Komisji Rozjemczej z dnia 14 maja 1937 r. 
nowy układ nie zawiera żadnych istotnych 
zmian w stosunku do poprzednio obowiązują
cych warunków pracy i płacy.

Robotnicy śląskich kopalń kruszcu i hut 
metali uzyskali na mocy orzeczenia Polubowne
go Sądu Rozjemczego podwyżkę płac o 9% od 
dnia 1 maja 1937 r.



— 121 —

2. Skrócenie czasu pracy.
Z dninm 1 listopada 1937 r. weszły w 

życie rozporządzenia wykonawcze do ustawy 
z dnia 14 kwietnia tegoż roku o skróceniu cza
su pracy w górnictwie węglowym, a miano
wicie :

a) Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
20 lipca 1957 r., ogłoszone w Nr. 51 Dzien
nika Ustaw R. P. pod poz. 440, skraca 
czas pracy — z włączeniem czasu zjaz
du i wyjazdu — do 7 godzin na dobę
i 42 godzin na tydzień przy niektórych 
robotach cięższych, lub odbywających się 
w trudnych warunkach, jak np. roboty na 
fila rach ponad 8 m wysokości i na pokła
dach o szczególnie niskiej miąższości i ma
łym upadzie, przy głębieniu szybów w u- 
braniach nieprzemakalnych itd. Czas pra
cy przy robotach w temperaturze ponad 
28° C skrócono do 6 godzin na dobę
i 36 godzin na tydzień.

b) Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
20 lipca 1937 r., ogłoszone w tym samym 
Dzienniku Ustaw pod poz. 441, skraca 
czas pracy robotników zatrudnionych w 
kopalnich węgla kamiennego s t a l e  p o d  
z i e m i ą ,  z wyjątkiem osób objętych po
przednim rozporządzeniem, oraz zatru
dnionych w działach o ruchu ciągłym do 
7 godz. i 30 min. na dobę i 45 godzinna 
tydzień włączając czas zjazdu i wyjazdu.

c) Wreszcie trzecie rozporządzenie Rady 
Ministrów z tejże daty (Dz.U.R.P. Nr.56/37, 
poz. 442) skraca czas pracy do 8 godzin 
na dobę i 48 godzin na tydzień pewnym 
kategoriom robotników, którzy bądź zgo
dnie z odpowiednimi układami zbiorowy
mi, bądź też w myśl odpowiednich prze
pisów ustawowych mogli być zatrudniani 
powyżej wskazanej normy czasu pracy 
(t. zw. pogotowie pracy, stróże itp.). 
Wszystkie wymienione rozporządzenia za

wierają jednobrzmiącą klauzulę, która stanowi, 
iż wprowadzenie czasu pracy, przewidzianego 
tymiż rozporządzeniami, nie stanowi podstawy 
prawnej do jednostronnego zmniejszenia sta
wek zarobkowych. Rozporządzenie wymienio
ne pod c) zawiera ponadto przepis zezwalają
cy na zmniejszenie części zarobku, wypłaca
nego za pracę w godzinach ponad 8 godzin 
dziennie i 48 godzin tygodniowo.

Wszystkie wymienione rozporządzenia we
szły w życie z dniem 1 września 1937 r. i obo
wiązują do dnia 1 stycznia 1940 r.

W 1937 r. na terenie Genewy sprawa 
skrócenia czasu pracy w górnictwie nie figuro
wała na porządku obrad XXI Międzynarodo
wej Konferencji Pracy. Jeszcze XX Konferen
cja powierzyła zbadanie kwestii międzynarodo
wej reglamentacji czasu pracy w górnictwie 
specjalnej trójgrupowej konferencji, którą zwo
łano w maju 1938 r. Konferencja ta uchwaliła 
rozpisanie do rządów państw węglowych kwe
stionariusza, składającego się z 13 pytań, oraz |

wypowiedziała się za przekazaniem sprawy 
XXłII Międzynarodowej Konferencji Pracy 
(1939 r.) celem jej ostatecznego załatwienia.

Należy stwierdzić, że widoki na bliskie 
załatwienie sprawy czasu pracy w górnictwie 
w skali międzynarodowej są nadal znikome, 
gdyż rząd angielski sprzeciwia się ciągle uchwa
leniu konwencji, a Niemcy w obradach genew
skich wogóle nie biorą udziału i bynajmniej 
nie zdradzają ochoty załatwienia tej sprawy 
u siebie po linii życzeń Międzynarodowego 
Biura Pracy. Takie stanowisko Anglii i Nie
miec, najpoważniejszych naszych konkurentów, 
oczywiście nie jest bez znaczenia dla Polski, 
która jako pierwsza z pośród krajów ekspor
tujących węgiel skróciła czas pracy w swoim 
górnictwie węglowym.

5. Ustawa o układach zbiorowych pracy.
W Nr. 31 Dziennika Ustaw R.P. została 

ogłoszona pod poz. 242 ustawa z dnia 14 kwiet
nia 1937 r. o układach zbiorowych pracy.

Ustawa weszła w życie z dniem 1 czerw
ca 1937 r., na obszarze zaś Województwa Ślą
skiego po wyrażeniu zgody na nią przez Sejm 
Śląski — z dniem 15 czerwca tegoż roku. Rów
nocześnie utracił moc (za wyjątkiem rolnictwa) 
obowiązujący dotychczas na G. Śląsku roz
dział I poniemieckiego rozporządzenia z 23 gru
dnia 1918 r. o umowach zbiorowych, wydzia
łach robotniczych i pracowniczych oraz o roz- 
jemstwie w zatargach pracy.

Ustawa o układach zbiorowych pracy nie 
zawiera przymusu zawierania układów, lecz 
reguluje takie zagadnienia, jak zakres prawa
i obowiązków stron, w wypadku zawarcia ukła
du stanowi kto może być stroną w układzie, 
stwarza rejestr układów poruczając prowadze
nie go Inspekcji Pracy, normuje sprawę roz
wiązania układu, zwolnienia od stosowania 
go itp. Szczególne znaczenie posiadają dla prze
mysłu przepisy ustawy o nadawaniu mocy po
wszechnie obowiązującej układowi zbiorowemu. 
Oddział Pracy Unii przy opiniowaniu projek
tu ustawy reprezentował pogląd, aby decyzja 
w tak ważnej sprawie, jaką jest nadanie mocy 
powszechnie obowiązującej, mogła być powzię
ta tylko w porozumieniu z Ministerstwem Prze
mysłu i Handlu, samodzielne bowiem decyzje 
Ministerstwa Opieki Społecznej w tym wzglę
dzie mogłyby w niedostatecznej mierze uwzglę
dniać stronę gospodarczą sprawy. Pogląd ten— 
zgodnie z wnioskiem Unii — znalazł swój w y
raz w ustawie, która w ust. 2 art. 21 przewi
duje konieczność zgody dwóch wymienionych 
ministrów na zarządzenie o nadaniu mocy pow
szechnie obowiązującej układowi, który ma 
objąć przemysły: węglowy, naftowy i rafinerii 
naftowej, włókienniczy, hutniczy oraz kopal
nictwo rud.

4. Zapewnienie pracy uczestnikom walk
o Niepodległość Państwa Polskiego.

W numerze 59 Dziennika Ustaw R. P. z 1937 r. 
ogłoszona została pod poz. 464 ustawa o za-
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pewnieniu pracy i o zaopatrzeniu uczestników 
walk o Niepodległość Państwa Polskiego. Na
kłada ona na zakłady pracy obowiązek przy
jęcia na każdych 33 pracowników co najmniej 
jednej osoby odznaczonej Krzyżem lub Meda
lem Niepodległości. Osobie takiej można w y
powiedzieć umowę o pracę tylko z ważnych 
przyczyn. W przypadku zwolnienia osoby od
znaczonej Krzyżem lub Medalem Niepodległo
ści pracodawca obowiązany jest zatrudnić 
w granicach wolnych stanowisk członka rodzi
ny, na którym ciąży obowiązek utrzymywania 
rodziny zwolnionego.

Ustawa weszła w życie z dniem ogłosze
nia, t. j, z dniem 6 sierpnia 1958 r,

5. Zatrudnianie inwalidów.
Ustawą z dnia 14 kwietnia 1957 r., ogło

szoną w numerze 30 Dzienniku Ustaw R. P. 
pod poz. 225, m. in. dokonano zmiany dotych
czas obowiązujących przepisów prawnych, do
tyczących zatrudniania inwalidów. W myśl no
wych przepisów — przemysł obowiązany jest 
zatrudnić na każdych 33 pracowników jednego 
inwalidę, a na każde 33 pracownice jedną wdo
wę po poległym, zmarłym lub zaginionym 
w związku przyczynowym ze służbą wojsko
wą lub po inwalidzie, o ile wdowa nie prze
kroczyła 50 roku życia. Zarobek tych osób nie 
może być niższy, aniżeli zarobek zdrowego 
pracownika w danej kategorii pracy i płacy.

Ustawa weszła w życie z dniem 1 lipca
1937 r. z tym, że jedna ze zmian (art. 71 ust. 1) 
obowiązuje od dnia 1 czerwca 1937 r.
6. Obniżenie składek ubezpieczeniowych.

Wobec upływu z końcem roku sprawo
zdawczego okresu obowiązywania obniżonych 
składek w ubezpieczeniu emerytalnym robotni
ków (poza Śląskiem) i pracowników umysło
wych, jak również opłat za ubezpieczenie od 
wypadków i chorób zawodowych, Oddział 
Pracy Unii podjął zawczasu starania — zarów
no bezpośrednio u Rządu, jak i za pośredni
ctwem Izb Przemysłowo - Handlowych — o 
utrzymanie obniżonych składek i opłat ubez
pieczeniowych na dalszy okres.

Akcja przemysłu spotkała się z życzli
wym przyjęciem Rządu, który wniósł do Sej
mu odpowiedni projekt ustawy. Projekt, spot- 
kawszy się z żywą opozycją niektórych kół 
poselskich i niechęcią Z. U. S., został uchwa
lony z opóźnieniem, skutkiem czego obniżka 
weszła w życie dopiero po kwartalnej przerwie, 
t. j. od dnia 1 kwietnia 1958 r. Obniżka obo
wiązuje do 31 marca 1939 r,
7. Nowa taryfa składek w ubezpieczeniu 

wypadkowym.
W związku z wygaśnięciem z końcem 1937 

roku mocy obowiązującej rozporządzenia Mi
nistra Opieki Społecznej z dnia 30 XII 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 1/34 poz. 2) o wysokości skła
dek za ubezpieczenie od wypadków, Minister
stwo Opieki Społecznej opracowało projekt no

wej taryfy składek, przewidującej dla górni
ctwa węglowego bardzo poważną podwyżkę, 
a mianowicie przesunięcie kopalń z XI ka
tegorii niebezpieczeństwa do kategorii XIII, 
a z kategorii X do XI.

Oddział Pracy Unii, nie mogąc dostate
cznie szczegółowo przeanalizować tego zaga
dnienia z braku danych z zakresu statystyki 
obciążeń Funduszu Wypadkowego, uzyskał zgo
dę Ministerstwa Opieki Społecznej na odłoże
nie ostatecznej decyzji w tej sprawie do czasu 
zapoznania się z właściwymi materiałami
i uzgodnienia ogólnych założeń zaszeregowania 
kopalń z Zakładem Ubezpieczeń Społecznych.

8. Sprawa reformy ubezpieczeń społecznych.
Sprawa reformy ubezpieczeń społecznych 

była poruszona przez przedstawicieli prze
mysłu na forum Komisji Specjalnej dla zbada
nia zagadnień z zakresu ubezpieczeń społecz
nych, która to Komisja zakończyła w roku 
sprawozdawczym swój jałowy żywot. Pewne 
wyniki, jakie przyniosła praca Komisji w zakre
sie uproszczenia obecnych nader skompliko
wanych formalności ubezpieczeniowych, nie 
zostały dotychczas zrealizowane pomimo obiet
nic Z. U. S.

Na ostatnim posiedzeniu Komisji przed
stawiciele sfer gospodarczych oświadczyli, że 
prace Komisji zawiodły pokładane w nich na
dzieje i że zastrzegają sobie możność przedsta
wienia na innym terenie wniosków w sprawie 
reformy ubezpieczeń.

Należy żywić nadzieję, że sprawa ta 
znajdzie się na porządku obrad powołanej 
ostatnio przez Pana Ministra Opieki Społecznej 
Radzie Ubezpieczeń Społecznych i będzie 
wszechstronnie rozpatrzona.

H. ZAGADNIENIA TECHNICZNE.
Zagadnieniu b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y  

poświęcono specjalną uwagę. W celu stwo
rzenia w zakładach odpowiedniej atmosfery, 
sprzyjającej propagowaniu bezpieczeństwa pra
cy, zostały na wielu kopalniach zorganizowane 
koła bezpieczeństwa pracy. W celu ujęcia tej 
akcji w jednolite ramy organizacyjne opraco
wano ogólne wytyczne dla kól oraz powołano 
do życia w porozumieniu z władzami górniczy
mi i Zakładem Ubezpieczeń Społecznych Ko
misję Bezpieczeństwa Pracy, której zadaniem 
jest koordynowanie wysiłków i wymiana do
świadczeń w akcji, zmierzającej do podniesie
nia stanu bezpieczeństwa pracy i zmniejszenia 
ilości wypadków. Akcja ta znajdująca się 
jeszcze w stadium organizacji, znajduje coraz 
więcej zrozumienia na terenie kopalń, przy 
czym szczególny nacisk kładzie się na jak naj
szerszą propagandę wśród pracowników i wcią
ganie ich do współpracy w tej akcji. Akcja 
ta rokuje nadzieje na dodatnie wyniki w for
mie podniesienia bezpieczeństwa pracy, a ze 
względu na jej doniosłe znaczenie należy jej



w przyszłości poświęcić wiele uwagi i wy
siłków.

W roku sprawozdawczym przemysł wę
glowy przystąpił do ściślejszej współpracy 
z Biurem Planu Regionalnego, którego zada
niem jest uzgadnianie różnolitych interesów, 
występujących na terenie zagłębia przy rozbu
dowie miast i osiedli. Ponieważ rozbudowa ta 
pociąga za sobą znaczne straty substancji wę
glowej w formie filarów oporowych, przeto od
powiednie kierowanie ruchem budowlanym 
w sensie zmniejszenia tych strat do minimum 
jest kwestią o doniosłym znaczeniu dla prze
mysłu węglowego. Współpraca przemysłu z 
Biurem Planu polegała z jednej strony na sub
wencjonowaniu prac tego Biura, z drugiej zaś 
na wspólnym opracowywaniu zagadnień zwią
zanych z zagospodarowaniem zagłębia i doty
czących interesów przemysłu węglowego. Współ
praca ta znajduje pełne zrozumienie zaintere
sowanych czynników, posiadających pełną 
świadomość wzajemnej zależności interesów 
górnictwa i populacyjnych, oraz konieczności 
jak najdalej idącego oszczędzania wspólnego 
dobra, jakim są zasoby węgla. Na tej podsta
wie można żywić nadzieję, że zapoczątkowana 
współpraca z Biurem Planu Regionalnego bę
dzie się nadal rozwijała pomyślnie i da dodat
nie wyniki zarówno dla przemysłu węglowego 
jak i dla interesu ogólnego.

W związku z wypadkami powstawania po
żarów na okrętach transportujących węgiel 
ukazują się w prasie zagranicznej notatki, 
wskazujące na to, że przyczyną tych pożarów 
jest s k ł o n n o ś ć  w ę g l a  do s a m o z a p a -
1 a n i a, którą to skłonność polski węgiel po
siada rzekomo w stopniu znacznie wyższym 
niż węgiel zagraniczny. Wiadomości takie dys
kredytują nasz węgiel w oczach zagranicznych 
odbiorców w szczególności zaś zagranicznych 
towarzystw asekuracyjnych, które żądają od 
transportów polskiego węgla, przeznaczonych 
do krajów tropikalnych, uiszczania o wiele 
wyższych stawek ubezpieczeniowych, niż od 
węgla innego pochodzenia. W związku z tym 
wyłoniła się kwestia wyjaśnienia zagadnienia 
zamozapalania węgla w szczególności zaś, czy 
węgiel polski posiada tę skłonność w wyższym 
stopniu niż węgiel zagranicznego pochodzenia, 
oraz czy skłonność ta może być uważana za 
źródło pożarów na okrętach. Ponieważ dotych
czasowe badania w tej dziedzinie są niewy
starczające, gdyż nie wyjaśniły one istoty tej 
skłonności oraz czynników od których ona za
leży, przeto postanowiono podjąć próbę wy
jaśnienia tej kwestii na drodze oryginalnej 
eksperymentalnej metody. Odnośne doświad
czenia są w toku i nie zostały one jeszcze do 
tego stopnia zaawansowane, aby można było 
sformułować wnioski, przeto ostateczny wynik 
będzie mógł być sformułowany dopiero po za
kończeniu cyklu doświadczeń.

W roku sprawozdawczym zaszła koniecz
ność poświęcenia więcej uwagi Z w i ą z k o w i  
R e g u l a c j i  R a wy .  Ustalony przez Zwią
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zek nowy sposób repartycji składek okazał się 
dla przemysłu bardzo niekorzystny, gdyż prze
mysłowi groziło powiększenie obciążeń z tego 
tytułu o okr. 50 |  w porównaniu z obciążenia
mi z lat poprzednich, co byłoby równoznaczne 
z przerzuceniem obciążeń na rzecz Związku 
Regulacji Rawy z gmin i samorządów na za
kłady przemysłowe. Ponieważ stan ten był 
nie do przyjęcia dla przemysłu, przeto podjęte 
zostały zarówno w zarządzie Związku Rawy 
jak i w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim jako 
władzy nadzorczej kroki zmierzające do uchy
lenia tego niebezpieczeństwa.

Z a g a d n i e n i o m  e n e r g a t y c z n y m  
poświęcono w roku sprawozdawczym należytą 
uwagę ze względu na znaczenie, jakie zaga
dnienia te posiadają dla węgla jako głównego 
surowca energetycznego. Przesunięcia zacho
dzące między poszczególnymi surowcami i źró
dłami energii posiadają dla rozwoju przemysłu 
węglowsgo decydujące znaczenie. Z zaintere
sowania przemysłu węglowego dla zagadnień 
energetycznych wynikła stała współpraca z Pol
skim Komitetem Energetycznym, w którym ze- 
środkowane jest opracowywanie zagadnień 
z tej dziedziny. Przemysł węglowy brał przez 
swoich przedstawicieli żywy udział w pracach 
Komitetu i w jego poszczególnych Komisjach, 
przyczyniając się w miarę możności do opra
cowania i rozwiązania zagadnień, które stały 
na porządku dziennym zainteresowań Komite
tu. Z zagadnień tych wymienić należy kwe
stię ustalenia norm charakterystyki węgla przy 
dostawach, wysuniętą przez Skandynawską 
Konferencję Energetyczną oraz kwestię maga
zynowania węgla, której Komitet poświęcił du
żo uwagi a która została wyczerpująco przed
stawiona przez Unię w opracowanym referacie.

Wzorem lat poprzednich przemysł węglowy 
współpracował również w roku sprawozdaw
czym z C h e m i c z n y m  I n s t y t u t e m  B a 
d a w c z y m  na zasadach ustalonych w umowie 
z roku 1935. Prace badawcze Instytutu poza 
bieżącymi analizami węgla przybrały już o tyle 
skończoną formę, iż zostały ustalone dwie me
tody wytwarzania koksu i półkoksu z różnych 
gatunków węgla a mianowicie metoda w pie
cu szybowym i metoda w piecu komorowym. 
Metody te zostały oddane towarzystwom fi
nansującym prace Instytutu do wykorzystania 
w skali technicznej. Dalsze prace w tym kie
runku będą miały na celu rozwiązanie różnych 
zagadnień natury konstrukcyjnej, związanych 
z techniczną realizacją wspomnianych metod.

Działalność w dziedzinie s z k o l n i c t w a  
z a w o d o w e g o  dotyczyła głównie wyższego
i średniego szkolnictwa górniczego.

Z Akademią Górniczą w Krakowie były 
nadal prowadzone rozmowy celem uzgodnie
nia zapatrywań przemysłu z zapartywaniami 
sfer akademickich w sprawie rewizji programu 
nauczania. W zakresie średniego szkolnictwa 
zawodowego utrzymywano stały kontakt z 
istniejącymi na terenie zagłębia szkołami gór
niczymi, polegający na subwencjonowaniu szkół,
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udziale w ustalaniu programu nauczania, przy
znawaniu praktyk przedszkolnych i wakacyj
nych itp. Na konferencji w sprawie poziomu
i charakteru szkól górniczych przemysł węglo
wy wypowiedział się za utrzymaniem typu 
gimnazjalnego tych szkół.

W dziale o b r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e j  
zaopiniowano na podstawie uwag i propozycji 
zgłoszonych przez poszczególne towarzystwa 
przemysłowe, dwa projekty rozporządzeń, a 
mianowicie projekt „Wytycznych obrony prze
ciwlotniczej dla budownictwa przemysłowego” 
oraz projekt „Wytycznych dotyczących zabez
pieczenia przeciwpożarowego w związdu z o- 
broną przeciwlotniczą”.

Wprowadzona przez władze górnicze s t a 
t y s t y k a  t e c h n i c z n a  kopalń była nadal 
opracowywana przede wszystkim w kierunku 
usystematyzowania jej i wyeliminowania z an
kiety tych wszystkich pytań, które do cało
kształtu wiadomości o stanie technicznym ko
palń nie są konieczne, a zbieranie których sta
nowiłoby dla przedsiębiorstw niepotrzebne 
obciążenie. W tym kierunku poszło dokonane 
w porozumieniu z władzami górniczymi opra
cowanie nowego kwestionariusza statystyki 
technicznej.

W roku sprawozdawczym zostały wyko
nane p o m i a r y  n i w e l a c j i  precyzyjnej, 
wykonywanej na terenie Zagłębia śląskiego w 
5-cio letnich okresach; obecne pomiary zosta
ły rozszerzone na teren Zagłębi Dąbrowskiego
i Krakowskiego. Dzięki temu uzyskano kilka 
punktów pewnych, leżących poza zasięgiem 
wpływów robót górniczych i mogących służyć 
za podstawę do obserwowania ruchów na te
renie zagłębia; po raz pierwszy została rów
nież uzyskana podstawa do obrania jednego 
poziomu zerowego do pomiarów niwelacyjnych.

Na skutek obaw wyrażanych przez prze
mysł żelazny, że w najbliższych latach może 
wystąpić brak koksu do celów hutniczych w 
w zwiąku z przewidywanym wzrostem pro
dukcji surówki, zaszła potrzeba zebrania da
nych odnośnie wielkości dostępnych z a p a 
s ó w  w ę g l a  k o k s u j ą c e g o .  Dane te po
twierdziły opinię że zarówno zapasy jak

i rozmiary produkcji węgla koksującego są 
wystarczające, przeto z tej strony nie zacho
dzi obawa braku koksu. Kwestia otrzymania 
dostatecznych ilości koksu sprowadza się do 
zagadnienia sprawności koksowni.

Opracowany przez władze górnicze pro
jekt n o r m  b u d o w y  d r a b i n ,  jakim po
winny odpowiadać drabiny używane w kopal
niach oraz instrukcji dla wykonywania prac 
z takich drabin został zaopiniowany na pod
stawie uwag zgłoszonych przez Komisję Tech
niczną Unii. Ponieważ wspomniany projekt 
został oparty na doświadczeniach kilku kopalń, 
przeto wykazywał on pewne niedociągnięcia a 
zastosowaniu do wszyskich kopalń mógłby 
spowodować pewne trudności, nie osiągając 
zamierzonogo celu a mianowicie podniesienia 
bezpieczeństwa pracy, przeto zostały opraco
wane szczegółowe uwagi z dezyderatem zanie
chania wydawania norm drabin.

Rozwijający się coraz bardziej w ostat
nich czasach r u c h  t u r y s t y c z n y  i w 
związku 7, tym zwiększająca się coraz więcej 
ilość wycieczek do zakładów przemysłowych 
na Gópnym Śląsku stworzyły konieczność od
powiedniego regulowania ruchu wycieczkowe
go do kopalń, zwłaszcza wobec masowych wy
cieczek organizowanych przez szkoły oraz róż
ne organizacje społeczne. Biuro Unii współpra
cowało ze Związkiem Propagandy Turystyki 
na Górnym Śląsku, wysuwając swoje postula
ty i udzielając rad przy organizowaniu wycie
czek do kopalń; w biurze Unii skoncentrowa
ny został rozdział wycieczek na poszczególne 
kopalnie, mający na celu równomierne obcią
żenie kopalń z tego tytułu. Zwiedzanie kopalń 
wzorem lat ubiegłych odbywało się na podsta
wie opracowanego przez Wyższy Urząd Gór
niczy planu. O ważności tego zagadnienia 
świadczyć może to, że w okresie od maja do 
września zwiedziło 31 kopalń śląskich 60 wy
cieczek z różnych szkół i różnych organizacji 
społecznych, w których uczestniczyło 2 500 osób, 
zaś w -miesiącach od października do grudnia 
zwiedziło 17 kopalń 21 wycieczek fachowych, 
oficerskich i zagranicznych, w których wzięło 
udział około 1 200 osób.



Spis członków Unii.

A. Zagłębie Górnośląskie.

1. Czernickie Towarzystwo Węglowe Sp. Akc. Kopalnia Ignacy
2. Dyrekcja Kopalń Ks. Pszczyńskiego Katowice
3. Dyrekcja Kopalń Ks. Donnersmarcka Świętochłowice
4. Gicsche Sp. Akc. Katowice
5. Godula Sp. Akc. Katowice
6. Lignoza Sp. Akc. Katowice
7. Polskie Kopalnie Skarbowe na Górnym Śląsku 

Sp. Dz., Sp. Akc. Chorzów
8. Rudzkie Gwarectwo Węglowe Ruda Śl.
9. Rybnickie Gwarectwo Węglowe Katowice

10. Śląskie Kopalnie i Cynkownie Sp. Akc. Katowice
11. Śląskie Zakłady Elektryczne Sp. Akc. Katowice
12. The Henckel von Donnersmarck-Beuthen 

Estates, Limited Tarnowskie Góry
13. Wirek Kopalnie Sp. Akc. Katowice
14. Wspólnota Interesów Górniczo-Hutniczych Sp. Akc. Katowice
15. Zakłady „Elektro" Sp. z o. o. Łaziska Górne
16. Zakłady Hohenlohego Sp. Akc. Wełno wiec
17. Zjednoczone Zakłady Materiałów Wybuchowych 

i Azotu Sp. Akc. Łaziska Górne
18. Związek Koksowni Sp. z o. o. Katowice

B. Zagłębie Dąbrowskie.

19. Francuska Spółka Akcyjna T-wo Bezimienne Kopalń
Węgla „Czeladź"

20. Franko-Polsltie Towarzystwo Górnicze Sp. Akc.
21. Grodzieckie T-wo Kopalń Węgla i Zakładów Prze

mysłowych Sp. Akc.
22. Gwarectwo Hrabia Renard
23. Przedsiębiorstwo Górnicze, Wiertnicze i Hydrotech

niczne „M. Łempicki”
24. Towarzystwo Kopalń Węgla „Flora” Sp. Akc.
25. Towarzystwo Francusko-Włoskie Dąbrowskich Ko

palń Węgla
26. Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe „Saturn” Sp. Akc.

Sosnowiec
Sosnowiec

Grodziec k/Będzina 
Sosnowiec

Sosnowiec 
Dąbrowa Górnicza

Dąbrowa Górnicza 
Sosnowiec



27. Towarzystwo Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosno
wieckich Sp. Akc.

28. Warszawskie Towarzystwo Kopalń Węgla i Zakładów
Hutniczych Sp. Akc.

29 Zakłady Solvay w Polsce Sp. z o. o., Kopalnia Węgla
i Fabryka Cementu „Grodziec"

C. Zagłębie Krakowskie.

30. Belgijska Spółka Akcyjna Górnicza i Przemysłowa
31. Francuska Spółka Akcyjna

Spółka Galicyjska Kopalń
32. Osada Górniczo-Przemysłowa „Trzebinia” Sp. Akc.1)
33. Państwowa Kopalnia Węgla Brzeszcze
34. Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla Sp. Akc.
35. Sierszańskie Zakłady Górnicze Sp. Akc.

— 128 —

Sosnowiec

Niemce p. Kazimierz 

Grodziec k/Będzina

Bory

Libiąż
Kraków
Brzeszcze
Jaworzno
Siersza

*) O d  dn ia  25 lutego 1938'



Przedsiębiorstwa i zakłady członków Unii.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  w y m i e n i o n e  w k o l u m n i e 2-ej e k s p l o a t u j e

bież.
N azwa p rzedsięb iorstw a

K opalnie węgla 
kam iennego

K opalnie 
ru d y  

cynkow ej 
i o łow ianej

K oksow nie 
i desty larn ie  

sm oły

B ryk iec iar-
n ie

P rażeln ie
b lendy

cynkow ej

H uty
cynku

W alcownie
cynku

H u ty  ołowiu 
i sreb ra

Inne
zak łady

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

Z ag łęb ie  Ś ląsk ie

1. C zern ick ie  Tow arzystw o W ę
glowe Sp. A kc., G ó rn y  Nie- 
w iadom

Ignacy — — — — - - — —

2. D yrekc ja  K opalń  K sięcia 
D onnersm arcka, Św ięto
chłow ice

1. Jankow ice
2. Polska
3. D onnersm arck
4. Śląsk

-- --- G uido tto4) G uido tto4) — -- ---

3. D yrekcja  K opalń K sięcia 
Pszczyńskiego, K atow ice

1. Zjedn. A leksan
der, K siążątko,

Bolesław Śm iały
2. Boże D ary
3. K siąże M aria
4. P iast
5. H arce rsk a1)

4. G iesche Spółka A kcyjna, 
K atow ice

1. K leofas2)
2. G iesche

O rzeł B iały Saeger 1. U them ann
2. Z akład 

cynku
elektrolitycz-

Szopienice W alther
C roneck

1. Z akład tlenku  
cynkow ego 
H uta D w orzań- 
czyka

2. E lek trow nia  
Jerzy

5. G odula Spółka A kcyjna, 
K atowice

1. Paw eł
2. Karol
3. W anda3)

O rzegów
(koksow nia)

~

6 . T he H euckel D onners- 
m arck  B euthen E sta tes L td., 
T arnow skie G óry  (K arłu- 
szowiec)

R adzionków

*

’) W ydobycie w strzym ano dn ia  13. IV. 1931 r. 2) Toż dn ia  1. II. 1932 r. 3) Toż w  lipcu  1936 r.
4) U nieruchom iono z końcem  kw ietn ia  1935 r.
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P r z e d s i ę b i o r s t w o  w y m i e n i o n e  w v o 1 u m n i e 2-ej e k s p l o a t u j e

bież.
Nazwa przedsięb io rstw a

K opalnie węgla 
kam iennego

K opalnie 
ru d y  

cynkow ej 
i ołow ianej

K oksow nie 
i desty larn ie  

sm oły

B rykieciar-
nie

P rażeln ie
b lendy

cynkow ej

H u ty
cynku

W alcow nie
cynku

H uty ołowiu 
i sreb ra

Inne
zak łady

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

7. Lignoza Sp. Akc., K atowice — o 1. F ab ry k i m ate
riałów  w ybu
chow y ch w K ry- 
w ałdzie , Pniow- 
cu i S tarym  Bie
ru n iu

2. F ab ry k a  p ap ie 
ru  w Pniow cu.

8. Polskie K opalnie Skarbow e 
na G órnym  Śląsku, Sp. dz. 
Sp. A kc., C horzów

1. B ielszowice
2. K nurów
5. K ról— P rezy

den t M ościcki 
4. K ró l— św. B ar

bara

K nurów  . 
(koksownia)

Król 1. F ab ryka  tlenu
2. F ab ry k a  am o

n iaku  sy n te ty 
cznego

3. F a b ry k a  s ia r 
czanu am onowego

9. R udzkie G w arectw o W ęglo
we, Ruda

1. E m inencja
2. Pokój
3. W alenty —W a

wel

W alenty 
(koksownia) E lektrow nia

M ikołaj

10. R ybnick ie  G w arectw o W ę
glowe, K atow ice

1. A nna
2. Ema
3. R ym er
4. C harlo tta1)

Em a (k o k 
sow nia i de- 

sty larn ia  
sm oły)

1. E m a9)
2. R ym er

— --

11. Śląskie K opalnie i C ynkow - 
nie Sp. Akc., K atow ice,

1. A ndaluzja
2. M atylda

C ecylia8) — — 1.Kunegunda
2. Silesia
3. Ł azarza

1.Kunegunda
2. Silesia

Silesia — F ab ry k a  s ia r
czanu  L ip iny

12. Śląskie Zakłady E lek tryczne 
Sp. Akc., Katowice

— — — — — — — — E lektrow nia,
C horzów

13. W irek K opalnie Sp. A kc., 
Katowice

1. A ndrzej2)
2. L ech
3. W irek3) '

-- — — — —

14. W spólnota In teresów  G ó rn i
czo-H utn iczych  Sp. A kc., 
Katowice

1. D ębieńsko
2. S iem ianow ice
3. K atow ice
4. Łagiew niki
5. M ysłowice

1. D ębieńsko
2. P iłsudski
3.Łagiew niki
4. F lorian  
(koksownie)

E lek trow nia

15. Z akłady  H ohenlohego — Ho- 
henlolie-W erke, Sp. Akc., 
W ełnowiec

1. W ełnow iec4)
2. M ichał
3. W ujek

Brzozowice W ujek5) Siem ianow i
ce

W ełnow iec W ełnow iec Z akład tlenku
cynku
K rystyn

' A 7-

16. Z akłady  „E lek tro” Sp z o. o., 
Ł aziska G órne

— — — — - — — 1. E lek trow nia
2. F ab r. e lek tro 

term iczna

17. Z jednoczone Z ak łady  Ma
teriałów  W ybuchow ych 
i A zotu Sp Akc., Ł aziska 
G órne

1. F ab ry k a  m ate
ria łów  w ybu
chow ych

2. „A zot“, W yry

18. Zw iązek K oksow ni Sp. z o. p., 
K atow ice

Z ag łęb ie  D ą b ro w sk ie

W ielkie H aj
duk i (destyl. 

sm oły i fa 
b ry k a  b en 

zolu)

1. F ab ry k a  tek tu r 
sm ołow cow ych

2. Im pregnacja  
d rzew a i ta r tak

3. Z akład im p re 
gnacyjny

1. T ow arzystw o K opalń  i Za
kładów  H u tn iczych  Sosno
w ieck ich  S. A., Sosnow iec

1. N iw ka
2. M ortim er6)
3. M odrzejów
4. M ilowice
5. K lim ontów 7)

W arsztaty  m e
chaniczne

2. Tow arzystw o G órniezo-Prze- 
m ysłow e „S a tu rn ” S. A., 
Sosnow iec

1. S atu rn
2. Jowisz
3. Mars

— — -- — — — — C em entow nia

3. W arszaw skie T ow arzystw o 
K opalń W ęgla i Zakładów  
H utn iczych  S. A., N iemce, 
poczta K azim ierz

1. K azim ierz
2. Ju liusz

E lek trow nia

4. G w arectw o H rab ia  R enard , 
Sosnow iec

R enard — — — — — — — B row ar parow y

5. Tow. F rancusko  - W łoskie 
D ąbrow sk ich  K opalń  W ę
gla K am iennego, D ąbrow a 
G órn icza

Paryż --

'

E lek trow nia 
i w odociąg k o 
paln iany

6. T ow arzystw o Bezim ienne 
K opalu  W ęgla, C zeladź

C zeladź — — — — — — — —

7, G rodzieck ie  Tow arzystw o 
K opalń  W ęgla i Z akładów  
P rzem ysłow ych S. A., G ro 
dziec poczta B ędzin

G rodziec 11

"

' E lek trow nia

8. Tow arzystw o A kcyjne K o
p a lń  W ęgla „F lo ra”, D ą 
b row a G órn icza

F lo ra — -- -- — — — — —

’) W ydobycie  w strzym ano dnia  1. IV. 1932 r. 2) Toż dn ia  21. V. 1931 r. 3) Toż 
-  s) N ieczynna od 15. IV. 1930 r. 6) K opaln ia  M ortim er n ieczynna  od czerw ca 1933 r. 

8) U nieruchom iono 30. IX. 1935 r. 9) Toż w  grudn iu  1936 r.

dnia 3. X. 1933 r. 4) Toż dn ia  22. III. 1933 r. 
) K opaln ia  K lim ontów  n ieczynna od m aja 1993 r.



Nr.
bież.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  w y m i e n i o n e  w k o l u m n i e 2-ej e k s p l o a t u j e

N azwa przedsięb io rstw a
K opaln ie  węgla 

kam iennego

K opalnie 
ru d y  

cynkow ej 
i ołow ianej

K oksow nie 
i desty larn ie  

sm oły
B rykieciar-

nie

Prażelnie
b lendy

cynkow ej
H uty

cynku
W alcow nie

cynku
H u ty  ołowiu 

i sreb ra
Inne

zak łady

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

9. F ranko  Polskie T ow arzystw o 
G órn icze S. A., D ąbrow a 
G órn icza

R eden1) — — — — — — — —

10. Z akłady  S o 1 v a y w Polsce 
T. z o. p., G rodziec poczta 
B ędzin

G rodziec F ab ry k a  sody 
am oniakow ej 
„Podgórze" i M ą
tw y  nad  Notecią, 
Kop. so li W apno 
i Solno

11. Przedsięb iorstw o G órnicze, 
W iertn icze i H y d ro tech 
niczne „M. Ł e m p i c k  i“ , 
Sosnow iec

Z ag łęb ie  K ra k o w sk ie

1. Jaw orzn ick ie  K om unale K o
paln ie  Węgla Sp. Akc., Ja 
w orzno

1. K ościuszko
2. P iłsudsk i
3. Jan K anty

"

E lektrow nia, c e 
gielnia, kam ie
niołom y, p iek a r
n ia  m echaniczna, 
ta rtak

2. S ierszańskie Z akłady G ó r
nicze Sp. A kc., S iersza 
k /T rzeb in i

A rtu r — — —■ — — — — —

3. Państw ow a K opalnia W ęgla 
Brzeszcze, B rzeszcze

A ndrzej — — — — - — — —

4. Belgijska Sp. A kc. G órniczo- 
Przem ysłow a, Bory poczta 
Jaw orzno

Sobieski — -- — — --- — — E lektrow nia

5. F rancuska  Sp. A kc., Spółka 
G alicy jska  K opalń, L ib iąż

Janina -- -- — -- -- — — —

K opalnia R eden  od lip ca  1935 roku  zam knięta  z pow odu pożaru .

LQ



Władze Unii 
Polskiego Przemysłu Górniczo -Hutniczego.

I. PREZYDIUM 

A. Prezesi:

1. Gen. Dyr. Inż. Dr. h. c. Aleksander Ciszewski
(Prezes Urzędujący)

2. Gen. Dyr. George Sage Brooks1)

3. Gen. Dyr. Inż. Józef Przedpełski

B. W ice-Prezesi:

4. Gen. Dyr. Inż. Jan Brzozowski2)

5. Prezes Inż. Bronisław Kowalski

6. Gen. Dyr. Inż. Mariusz Malplat

7. Gen. Dyr. Inż. Franęois Michel

8. Gen. Dyr. Inż. Dr. h, c. Tomisław Morawski3)

9. Gen. Dyr. Inż. Tadeusz Stadnikiewicz

Wełnowiec 
Zakł. Hohenlohego
Katowice
Giesche
Sosnowiec 
Kop. Saturn

Kraków
Jaworzn. Kom. Kop. 
Katowice
Wspólnota Interesów
Sosnowiec
Tow. Sosnowieckie
Chorzów
Skarboferme
Katowice 
Rybnickie Gwar.
Katowice
Godula

') Z dniem  25 lutego 1938 r. ztożyt godność Prezesa. W m iejsce Gen. Dyr. B ooks’a 
prezesem  U nii w ybrany  został G en. D yr. Inż. Dr. h. c. Tom isław  M orawski.

2) Z dniem  29 m aja 1937 r. złożył godność W ice-Prezesa.
3) Z dniem  25 lutego 1938 r. w yb rany  został Prezesem . W m iejsce G en D yr. M o

raw skiego W ice-Prezesem  Unii w ybrany  został G en. D yr. Stefan M’asnodębsk i (K atow i
ce, G iesche).
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II. KOMITET PREZYDIALNY.

A. Członkowie:

1. Gen. Dyr. Inż. Władysław Biernacki

2. Gen. Dyr. Ceorge Sage Brooks1)

3. Gen. Dyr. Inż. Jan Brzozowski2)

4. Nacz. Dyr. Inż. Brunon Buzek

5. Geu. Dyr. Inż. Dr. h. c. Aleksander Ciszewski

6. Dyr. Inż. Jerzy Korwin-Gosiewski

7. Gen. Dyr. Stanisław Gryckowski

8. Delegat Rady Zarz. Dyr. Jerzy Herdhehaut

9. Prezes Inż. Bronisław Kowalski

10. Dyr. Bogusław Kuryłowicz

I I. Gen. Dyr. Inż Mariusz Malplat

12. Gen. Dyr. Inż. Franęois Michel

13. Gen. Dyr. Inż. Dr. h. c. Tomisław Morawski

14. Gen. Dyr. Inż. Bronisław Pietrzykowski

15. Nacz. Dyr. Pro i', Roman Podoski

16. Gen. DyL'. Alfons Poklewski-Koziełł

17. Gen. Dyr. Inż. Józef Przedpełski

18. Gen. Dyr. Inż. Tadeusz Stadnikiewicz

Katowice
Wspólnota Interesów
Katowice
Giesche
Kraków
Jaworzn. Kom. Kop.
Świętochłowice 
Dyrekcja Kopalń 
Ks. Donnersmarcka
Wełnowiec 
Zakł. Hoheulohego
Łaziska Górne 
Zakłady Elektro
Niemce p. Kazimierz 
Warszawskie Tow.
Sosnowiec 
Tow. Czeladź
Katowice
Wspólnota Interesów
Tarnowskie Góry 
The Henckel 
von Donnersrnarck
Sosnowiec
Tow. Sosnowieckie
Chorzów
Skarboferme
Katowice
Rybn. Gwar. Węgl. 
Ruda Śl.
Rudzkie Gwar. Węgl. 
Katowice
Śl. Zakł. Elektryczne
Katowice
Śl. Kop. i Cynk.
Sosnowiec 
Tow. Saturn
Katowice 
Godula i Wirek

>) Z dn iem  25 lutego 1938 r. złożył godność członka K om itetu  P rezydialnego. W m iejsce 
G en. D yr. Brooks’a członkiem  K om itetu P rezydialnego w ybrany  został G en. D yr. S te 
fan K rasnodębski (Katowice, G iesche).

2) Z dniem  29 m aja 1937 r. złożył godność członka K om itetu Prezydialnego. W m iej
sce G en. D yr. Inż Brzozow skiego członkiem  K om itetu P rezydialnego w y b ran y  został 
w dn iu  18 czerw ca 1937 r. G en. D yr. Inż. K am il W achlowski.
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19. Gen. Dyr. Inż. Leopold Szefer

20 Gen. Dyr. Inż. Kamil Wachlowski1)

21. Gen. Dyr. Inż. Marian Wojciechowski

22. Gen. Dyr. Inż. Jerzy Wojnar

25. Gen. Dyr. Dr. Jan Zieleniewski

24. Dyr. Inż. Władysław Żukowski

Katowice
Lignoza
Jaworzno
Jaworzn. Kom. Kop.
Wełnowiec 
Czernickie Tow. 
Węgl.
Katowice
Związek Koksowni
Katowice 
Dyrekcja Kopalń 
Ks. Pszczyńskiego
Sosnowiec 
Gwar. Hr. Renard

B. Zastępcy:

1. Radca Feliks Bocheński

2. Nacz. Dyr. Dr. Ernest Fukner

5. St. Dyr. F. P. Gaethke

4. Nacz. Dyr. Inż. Eugeniusz Górkiewicz2)

5. Dyr. Władysław Jankowski

6. Dyr. Otton Kajetanowicz

7. Dyr. Inż. Józef Kmietowicz

8. Wice-Gen. Dyr. Inż. Józef Knothe3)

9. Dyr. Inż. Bronisław Kolbe

10. Gen. Dyr. Stefan Krasnodębski4)

11. Dyr. Piort Lebiedzki

12. Radca Bronisław Legieżyński

15. Inż. Marian Lubowicki6)

14. Dyr. Władysław Mikułówski-Pomorski

Katowice
Godula
Świętochłowice 
Dyrekcja Kop.
Ks. Donnersmarcka
Katowice
Giesche
Katowice
Śl. Kop. i Cynk.
Dąbrowa Górnicza 
Tow. Franc.-Włoskie
Ruda Śl.
Rudzkie Gwar. Węgl. 
Katowice
Wspólnota Interesów
Chorzów
Skarboferme
W ełnowiec 
Zakł. Hohenloliego
Katowice
Giesche
Brzeszcze
Państw. Kop. Węgla 
Katowice
Rybn. Gwar. Węgl. 
Katowice
Rybn. Gwar. Węgl. 
Katowice
Wspólnota Interesów

9  W ybrany  członkiem  K om itetu P rezyd ia lnego  dn ia  18 czerw ca 1937 r.
2) Zm arł dn ia  6 lutego 1938 r.
3J Z dniem  31 m aja 1937 r. złożył godność zastępcy  członka Komitetu Prezydialnego.
4) Z dniem  25 lutego 1938 r. złożył godność zastęp'cy członka Komitetu P rezydialnego.
5) W ybrany  zastępcą cz łonka K om itetu P rezydialnego  dn ia  25 lutego 1938 r.
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15. Gen. Dyr. Dr. Jan Namysłowski

16. Dyr. lnż. Ludwik Pirszel

17. Gen. Dyr. Inż. Paweł Romoeki1)

18. Dyr. Stanisław Skarbiński

19. Dyr. Inż. Jerzy Todtleben

20. Dyr. Dr. Inż. Józef Tuchołka

21. Gen. Dyr. Dr. Julian Zagórowski2)

22. Dyr. Mikołaj Zwoliński

Łaziska Górne 
Zjedn. Zald. Mat. 
Wybuch.
Sosnowiec 
Gwar. Hr. Renard
Siersza k/Trzebini 
Sierszańskie Zakł. 
Górn.
Grodziec
Grodzieckie Tow.
Katowice 
Wirek Kop.
Katowice 
Dyrekcja Kopalń 
Ks. Pszczyńskiego
Chorzów
Skarboferme
Dąbrowa Górnicza 
Tow. Flora “

1) Z dniem  1 lipca 1938 r  złożył godność zastępcy  C złonka K om itetu P rezydialnego. 
W m iejsce G en. D yr. R om ockiego zastępcą członka Kom itetu P rezydialnego w ybrany  
został D yr. Inż. Zdzisław  K rudzielski (Siersza k. T rzebini, S ierszańskie Zakł Górn.)

2) W y b ran y  zastępcą członka K om itetu P rezydialnego d n ia  18 czerw ca 1937 r.
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B I U R O  U N I I :

Naczelny Dyrektor Inż. Michał Bajer1).

K I E R O W N I C Y  W Y D Z I A Ł Ó W :

Inż. Jan Blitek — Wydział Techniczny
Stanisław Chutkowski — Wydział Handlu i Komunikacji
Dr. Leon Fali — Wydział Ekonomiczno-Prasowy
Zygmunt Laubitz — Wydział Administracyjno-Finansowy
Antoni Pawlita — Wydział Podatkowo-Prawny
Doman Wieluch — Wydział Statystyczny

Czesław Wieniawa-Chmielewski — Oddział Pracy 
Dyr. Związku Pracodawców 
Górnośląskiego Przemysłu 
Górniczo - Hutniczego

DELEGATURA UNII W WARSZAWIE (Kredytowa 3)

Delegat — Inż. Antoni Olszewski

Ekspozytura Unii w Krakowie (Hotel Saski, ul. Sławkowska 3, II piętro)

Inż. Apolinary Negrusz

*) Z dniem  1 lipca 1938 r. stanow isko Naczelnego D yrek to ra  Unii objął Inż. Paweł R oinocki.












